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Datownik zatrzymał się na 3 października 
1944. Druki dokumentów, kenkarty, przepustki 
- ukryte w ścianie oławskiego ratusza - 
niedawno ujrzały światło dzienne S. 7

Gazeta bedzie do  2,60
W  związku z podwyżką 
stawki VAT z 0% do 8%, 
w nowy rok wchodzimy 
z nową ceną

Z mieczem na ludzi
Dwaj mężczyźni z samurajskim mieczem napadli 
na sieciowy sklep spożywczy w Oławie
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Próbowali ukraść 
pieniądze, ale nie 
spodziewali się, że 
sprzedawca nie będzie 
chciał łatwo oddać.
Kiedy napastnicy 
wymierzali w niego ciosy, 
on bronił się metalowym 
krzesłem. Sprawcy 
przestraszyli się i uciekli. 
Policjanci znaleźli ich 
w aucie. Okazało się, 
że wcześniej napadli na 
inny sklep tej samej 
sieci. Decyzją sądu obaj 
mężczyźni zostali 
tymczasowo 
aresztowani.
Za przestępstwa, których 
się dopuścili, grozi im 
kara do 15 lat 
pozbawienia wolności

Poczta 
szybka jak 
ślimak?

Ile idzie list z 
Oławy do... Oławy? 
Dwa tygodnie. Tyle 
czekał Roman 
Sorbían żeby 
otrzymać wezwanie 
na komisję lekarską

S.9

Cuda jednak 
się zdarzają!

- Nie wiem, co mam 
powiedzieć, po 
prostu brak mi 
słów. Takie rzeczy 
może się zdarzają, 
ale to jest sz.ansa 
jedna na milion, 
chyba powinienem 
uwierzyć w cuda - 
powiedział pan 
Adam, kiedy 
usłyszał, że są 
ludzie, którzy chcą 
mu pomóc

S.4

Pierwsi
oławianie

- Po wojnie nie było 
w ogóle przyborów

^  -opowiadaJan 
o  Ryczkowski.

- Nasza szkoła 
£  pełniła w czasie

walk chyba rolę 
szpitala

s.6

o p e r a c ja

G A Z E T A

Dziś dodatek jubile­
uszowy z okazji 
20-lecia naszej 
gazety. W spomina­
my pierwsze lata, 
najciekawsze pomy­
sły, nietypowe 
sytuacje, najtrudniej­
sze chwile, akcje

W środku także 
reprint pierwszego 
numeru „Wiadomości 
O ławskich” 
z końca 1990 roku!

s.19-38
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Co z przystankiem 

na Lipowej?

OŁAW A
Czytelnicy pytają

Mieszkańcy skarżą się 
na brak przystanków 
komunikacji miejskiej 
w rejonie ulic Lipowej 
i Strzelnej. Raczej 
nieprędko się to zmieni

Ulica Strzelna jest za­
mknięta dla samochodów i 
autobusów z powodu remon­
tu mostu. Niedawno skończy­
ła się przebudowa części ul. 
Lipowej. Wcześniej byl tam 
przystanek komunikacji miej­

skiej. Budowę zakończono, 
przystanku nadal nie ma, a na­
stępny jest daleko. Czytelnicy 
pytają, czy będzie i kiedy?

Za komunikację miejską 
odpowiedzialny jest Urząd 
Miejski w Oławie. - Organizu­
jąc ruch po remoncie, inwestor 
nie pomyślał o wydzieleniu 
przystanku na Lipowej - tłuma­
czy Bogusław Jazienicki, na­
czelnik Wydziału Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkaniowej i 
Ochrony Środowiska Urzędu

Miejskiego - Problem pojawił 
się już przed Świętem Zmar­
łych, gdy wspólnie z Jerzym 
Herchenrederem z PKS orga­
nizowaliśm y komunikację 
świąteczną. Wstępnie uzgod­
niliśmy z Powiatowym Zarzą­
dem Drogowym, żeby utwo­
rzyć tymczasowy przystanek 
przy Galerii Oławskiej. Do­
tychczas niczego nie zrobiono. 
Planowane jest oznakowanie 
poziome na jezdni, informują­
ce o zatoczce dla autobusów. 
Ze względu na śnieg, będzie 
to możliwe dopiero na wio­
snę.

(M O N )

G M INA OŁAWA

Na koniec roku

Ostatnia w tym roku 
sesja Rady Gminy 
odbędzie się 30 grudnia 
od godz. 13.00

Radni zatwierdzą plany 
pracy stałych komisji na 
I półrocze 2011. Poza 
tym w programie 
przewidziano podjęcie 
uchwały o zmianach 
w budżecie gminy na 
2010 rok oraz 
interpelacje i zapytania 
radnych.

(X A )

JELCZ-LASKO W ICE  
Promocja talentów

Koncert w pałacu

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury w Jelczu-Laskowi- 
cach zaprasza 
w sobotę 22 stycznia na 
"Zimowy koncert"

Początek o godz. 18.00, 
w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta i Gminy, 
ul. Witosa. W  programie 
są występy uzdolnionych 
muzycznie młodych 
artystów z  gminy.

(M A G )
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Kazim ierz M ądrzyk i Szczepan Cinkowski - b ę d ą  członkami Zgrom adzenia Zw iązku  
E K O G O K

Dwóch do Ekogoku
G M INA OŁAWA  
Przegłosowali

Radni Szczepan Cinkowski 
i Kazimierz Mądrzyk 
będą przedstawicielami 
gminy Oława w Zgroma­
dzeniu Związku Ekogok. 
Zgodnie ze statutem, w 
zgromadzeniu zasiada 
również wójt gminy Jan 
Kownacki

Ekologiczny Związek Go­
spodarki Odpadami Komunal­

nymi powstał w listopadzie 
1995, na mocy porozumienia 
gmin miejskich Oława i Brzeg 
oraz gmin Oława, Lubsza i 
Skarbimierz. W skład zgroma­
dzenia, które decyduje m.in. 
o budżecie i inw estycjach 
zw iązku, wchodzą burm i­
strzowie i wójtowie jednostek 
samorządowych, a także po 
dwóch przedstawicieli z miast 
Brzeg, Oława, z gminy Oła­
wa i po jednym z gmin Lub­
sza oraz Skarbimierz. Człon­
kowie zgromadzenia spoty­
kają się nie rzadziej niż raz na 
kwartał i pobierają za sesję 
dietę w wysokości 200 zło­
tych.

Na komisji łączonej Rady 
Gminy Oława, 21 grudnia, za­
proponowano trzech kandyda­
tów do zgromadzenia - Szcze­
pana Cinkowskiego, Kazimie­
rza Mądrzyka oraz Artura Pio­
trowskiego. Wstępne głosowa­
nie na komisji wykazało, że 
Piotrowski dysponuje naj­
mniejszym poparciem. Wobec 
tego na sesji zgłoszono tylko 
dwóch kandydatów, którzy 
otrzymali większość głosów. 
- Co to, próba generalna ? - ko­
mentowali nowi radni głoso­
wanie przed rozpoczęciem se­
sji.

(XA )
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Sołtys M ieczysław  Głuszko dzieli się opłatkiem z  E w ą  
Zendw alew icz, prezesem  stowarzyszenia

Życzenia 
i podziękowania
MIŁO SZYCE
Przedświąteczne
spotkanie

Członkowie samorządu 
wiejskiego Miłoszyc spotkali 
się 22 grudnia w miejscowej 
świetlicy, by podzielić się 
opłatkiem i złożyć życzenia

Sołtys Mieczysław Głuszko 
podkreślił bardzo dobrą współ­
pracę Rady Sołeckiej z nowym 
partnerem - Stowarzyszeniem na 
rzecz Integracji i Rozwoju Mi­
łoszyc. Nawzajem życzono so­
bie kontynuacji i wzbogacania 
działalności dla dobra całej lo­
kalnej wspólnoty.

- W mijającym roku nie 
udało się zrealizować wszyst­
kich zamierzeń, ale na pewno 
nie byl to rok stracony - pod­
sumował sołtys. - Udały się 
przedsięwzięcia, które głównie 
zależały od naszych chęci i na­
szej aktywności, m.in. festyn, 
impreza mikołajkowa, porząd­
kowanie “stawu miłoszyckie- 
go ”, a także wykonanie najlep­
szego w powiecie wieńca do­
żynkowego.

Sołtys jest przekonany, że w 
przyszłym roku - przy większym

W  Miłoszycach, przy 
“Delikatesach”, od kilku 
tygodni jest bankom at

zaangażowaniu gminnych' 
władz samorządowych - będą 
wykonane we wsi nowe inwe­
stycje drogowe. Wspomniał też, 
że od kilku tygodni działa w 
Miłoszycach bankomat; - Za ten 
“prezentpod choinkę " szczegól­
ne słowa podziękowania należą 
się prezesowi Banku Spółdziel­
czego w Oławie, panu Ryszar­
dowi Żurawiowi oraz Edycie 
Wach - pani dyrektor jelczań- 
skiego oddziału tego banku. 
Władzom i pracownikom tej 
przyjaznej instytucji życzymy 
sukcesów w podejmowaniu, 
wspieraniu i realizacji inicjatyw, 
przyczyniających się do rozwo­
ju środowiska i służących lokal­
nej społeczności.

TEKST I FOT.: 
JERZY SMYK 

js@gazeta.olawa.pl

Niech Nowy Rok 
pozba wiony będzie 

przykrości, 
i składa się z sukcesów  
oraz samych radości!

D A C O PPA

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:js@gazeta.olawa.pl
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QLMA.
Nietypowi złodzieje

Dwaj mężczyźni z samu- 
rajskim mieczem napadli 
na sieciowy sklep spożyw­
czy w Oławie. Próbowali 
ukraść pieniądze, ale nie 
spodziewali się, że sprze­
dawca nie będzie miał 
zamiaru łatwo je oddać

22 grudnia około godzi­
ny 21.50, Dariusz obsłużył 
ostatniego klienta kilkanaście 
minut wcześniej. W sklepie 
było spokojnie, więc siedział 
na metalowym krzesełku i 
czytał gazetę. Do sklepu we­
szło dwóch mężczyzn w ko­
miniarkach. - Wtedy w ogóle 
nie przypuszczałem, że to może 
być napad - mówi. - W życiu 
spotkałem wiele dziwnych łu­
dzi, więc pomyślałem, że ktoś 
robi sobie żarty.

Uświadomił sobie jednak, 
że nieproszeni goście nie żar­
tują, kiedy jeden powiedział: 
- No dobra k..., a drugi pod­
szedł z samurajśkim mieczem 
i krzyknął: - Dawaj kasę!

Mąż właścicielki sklepu, 
chociaż się bał, nie stracił 
zimnej krwi i natychmiast 
nacisnął przycisk blokujący 
kasę, dzięki temu tylko osoba 
znająca specjalny kod może ją 
otworzyć. Podniósł krzesełko, 
na którym siedział, i zasłonił 
się nim, kiedy jeden z napast­
ników zaczął zadawać mu 
ciosy samurajskim mieczem.

Z mieczem na ludzi

Rozpoczęła się szarpanina. 
Mimo otrzymanych razów Da­
riusz pchnął jednego na lodów­
ki, z drugim upadł na podłogę. 
W wyniku zamieszania jedne­
mu ze złodziei przekrzywiła 
się kominiarka. Sprzedawca 
zobaczył jego twarz i zaczął 
głośno krzyczeć, że nie odda 
im pieniędzy. Sprawcy prze­
straszyli się j  uciekli.

Zasnęli w aucie
Policjanci, którzy po zgło­

szeniu przybyli na miejsce,

ustalili wygląd napastników, 
w ytypow ali podejrzanych 
i rozpoczęli poszukiwania. 
Przeczesując miasto, zaczę­
li sprawdzać miejsca, gdzie 
typowani bywali widywani 
wcześniej. To właśnie w jed­
nym z takich miejsc, na bocz­
nej ulicy, w okolicach salonu 
gier, funkcjonariusze zauwa­
żyli zaparkowany samochód, a 
w nim śpiących mężczyzn.

Okazało się, że byli to 
poszukiw ani. Policjanci z 
komendy powiatowej zatrzy­
mali dwóch mężczyzn, podej­
rzanych o napad rabunkowy

Replika m ieczu jakim  złodzieje straszyli sprzedaw ców  '

z użyciem niebezpiecznego 
narzędzia. Jeden ma 25 lat 
i m ieszka w podoławskiej 
miejscowości, drugi ma 34 i 
mieszka w Oławie. Obaj trafili 
do policyjnego aresztu.

Jak się okazało, młodszy 
był już wcześniej notowany 
za przestępstwa narkotykowe, 
również podczas zatrzymania 
mial przy sobie narkotyki. 
Ustalono także, że ci sami 
sprawcy napadli w nocy z 15 
na 16 grudnia na sklep spo­
żywcy z tej samej sieci rów­
nież w Oławie, wtedy udało im 
się ukraść około 2000 zł.

Napastnicy weszli do sklepu w  tych kominiarkach

Policjanci odnaleźli i za­
bezpieczyli również kominiar­
ki oraz replikę miecza samu- 
rajskiego, którymi posłużyli 
się napastnicy. Decyzją sądu 
obaj mężczyźni zostali tym­
czasowo aresztowani.

Za przestępstwa, których 
się dopuścili, grozi im kara

do 15 lat pozbawienia wol­
ności. Policjanci wyjaśniają 
wszystkie okoliczności tej 
sprawy. Sprawdzają m.in., czy 
mężczyźni nie mają na koncie 
innych przestępstw tego typu.

M ALW IN A  C A D A W A
malwina@gazeta.olawa.pl

Bez świateł i z kryminalną 
przeszłości

Tym volkswagenem  jeździli złodzieje sam ochodów

O L M Ł _________________

Czujni mieszkańcy

Jeździli w nocy bez 
włączonych świateł. Czujni 
mieszkańcy Chrobrego 
zwrócili uwagę na auto. 
Zatrzymano trzech męż­
czyzn z bogatą przeszło­
ścią kryminalną

W nocy z 21 na 22 grudnia 
oławscy policjanci patrolowali 
ulice miasta. Ich uwagę zwró­
cił samochód vw sharan na 
obcych numerach rejestracyj­
nych. Był widziany wcześniej 
przez mieszkańców, jeździł z 
wygaszonymi światłami.

- Policjanci• zatrzymali to 
auto w tunelu pod wieżowcem 
- mówi Alicja Jędo z KPP w 
Oławie: - Kierowca jeździł 
bez świateł i powoli próbował

skryć się za zaparkowanymi 
samochodami. Okazał się nim 
48-łetni Siergiej P. - obywatel 
Ukrainy, który czasowo przeby­
wał we Wrocławiu. Było z nim 
dwóch mieszkańców powiatu 
jaworskiego, 26-letni Karo! R. 
i 35-letni Grzegorz B.

Zatrzymani mają bardzo 
bogatą przeszłość kryminalną 
i przestępczą. Po dokładnym 
sprawdzeniu w policyjnych 
bazach danych okazało się, że 
obywatel Ukrainy byl poszuki­
wany za kradzieże pojazdów i 
włamania.

- Aktualnie policjanci z Oła­
wy, w porozumieniu z innymi 
jednostkami, wyjaśniają wszyst­
kie okoliczności związane z obec­
nością zatrzymanych na naszym 
terenie - tłumaczy Jędo.

Po wykonaniu czynności 
procesowych już wiadomo, 
że zatrzymana grupa trudniła 
się kradzieżami samochodów 
osobowych i dostawczych 
typu volkswagen.

Policja dziękuje mieszkań­
com, którzy zwrócili uwagę na 
podejrzany samochód.

(AH )

Z notatnika miejskiego strażnika
10 grudnia na ulicy Kochanowskiego leżał w śniegu nietrzeźwy mieszkaniec. Strażnicy zawieźli nieprzy­

tomnego do szpitala, a po zbadaniu przez lekarza odebrała go rodzina. Za popełnione wykroczenie ukarano go 
mandatem. Do podobnego zdarzenia doszło 18 grudnia na terenie byłych koszar. Tam funkcjonariusze znaleźli
pijanego, który  nie był w stanie chodzić. Odwieziono go do domu.

**

Ukarano mandatami dwie osoby, które 15 i 22 grudnia pa liły  papierosy na dworcu PKS.
**

200 złotych mandatu zapłacił właściciel psa. Nie dopilnował pupila, który  na ulicy Warszawskiej zaatakował 
innego czworonoga.

23 grudnia strażnicy wypisali 500-złotowy mandat mieszkańcowi ulicy Żołnierzy AK, który  wyrzucił sprzęt 
elektroniczny w niedozwolonym miejscu.

**

Na wale Oławki znajdowała się sarna, która miała problemy z chodzeniem. Wezwano lekarza weterynarii, 
k tóry  zaopiekował się nią.

**

Strażnicy podejmowali szereg interwencji w  związku z nieodśnieżaniem chodników obok nieruchomości.
W pięciu przypadkach szczególnie rażących zaniedbań nałożono mandaty na zarządców oraz właścicieli nierucho­
mości.

**

Od 20 grudnia br. do 27 lutego 2011 obowiązuje rozporządzenie wojewody dolnośląskiego, zakazujące, 
używania wyrobów pirotechnicznych w miejscach lub obiektach publicznych. Zakaz nie obowiązuje 31 grudnia i 
1 stycznia. Przy używaniu takich wyrobów należy zachować wszelkie wym ogi bezpieczeństwa dla życia, zdrowia, 
mienia i środowiska naturalnego oraz mieć ukończone 18 lat, albo być pod nadzorem rodzica lub opiekuna.

Osoby naruszające przepisy tego rozporządzenia podlegają karze grzywny do 500 złotych.
(AH )

Dariusz pokazuje ślady po napadzie. Podobne ma na głowie i plecach
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lasków
Młodych

M agda bardzo się cieszyła ogromnym misiem Dzięki pomocy ofiarnych osób do rodziny Adam ow iczów  trafiła upragniona choinka z
wielom a prezentam i

Cuda jednak się zdarzajq!
OŁAWA

Wyjątkowi ludzie

- Nie wiem, co mam 
powiedzieć, po prostu 
brak m i słów. Takie 
rzeczy to może się 
zdarzają, ale to jest 
szansa jedna na milion, 
chyba powinienem 
uwierzyć w cuda - powie­
dział pan Adam, kiedy 
usłyszał, że są ludzie, 
którzy chcą mu pomóc

Tydzień temu pisaliśmy o 
rodzinie Adamowiczów, która 
nie wierzyła w cuda i ludzi. Ich 
wigilijna kolacja niczym nie 
miała się różnić od innych dni 
w roku, jednak wszystko się 
zmieniło za sprawą osób, któ­

re po przeczytaniu tekstu po­
stanowiły pomóc. Tym samym 
udowodnić, że święta Bożego 
Narodzenia to magiczny okres, 
w którym wszystko się zdarza, 
a każde życzenie może się 
spełnić. Oni spełnili życzenie 
Adamowiczów o praw dzi­
wych świętach, o których do 
tej pory nie było mowy.

Wigilia nie dla nich

Jeszcze 23 grudnia rano 
Ewa i Adam myśleli, że spędzą 
wigilijny wieczór jak każdy 
inny w roku. Usiądą do kolacji 
z córką, zjedzą jakiś posiłek i 
pójdą spać. Adam mówi, że

kupił na tę okazję kawałek 
szynki, żeby chociaż to było na 
talerzach. Są w ciężkiej sytuacji 
życiowej. Mają po 60 lat i kil­
kunastoletnią córkę z poraże­
niem mózgowym i padaczką.

Utrzymują się z rent i za­
siłku pielęgnacyjnego córki. 
To musi wystarczyć na koszty 
leczenia wszystkich domowni­
ków i podstawowe opłaty 
zw iązane z m ieszkaniem . 
Adam cierpi na cukrzycę i ma 
chore serce, a Ewa także cho- 
ruje, ostatnio ponad dwa 
miesiące spędziła w szpitalu, 
przeszła dwie operacje.

Mimo tego, że sami są cho­
rzy, robią wszystko, co mogą, 
aby jak najlepiej opiekować

się niepełnosprawną Magdą, 
która wymaga stałej kontroli. 
Kochają ją ponad życie, to ich 
oczko w głowie.

Magia świąt i ludzi

Nasi czytelnicy, kiedy prze­
czytali artykuł o rodzinie Ada­
mowiczów, wzruszyli się ich 
losem i natychmiast postanowi­
li pomóc. Wśród nich było wie­
lu ofiarodawców, którzy pragną 
pozostać anonimowi. Przeka­
zali kosze z jedzeniem, upo­
minkami i słodyczami, ubrania, 
ozdoby na choinkę, artykuły hi­
gieniczne, a nawet pieniądze. 
Pani Kasia mówi, że już daw­

no chciała komuś pomóc, tyl­
ko nie wiedziała komu. Jak 
przeczytała artykuł wiedziała, 
że to odpowiednia rodzina. 
Bożena i Zbigniew, także wzru­
szeni losem rodziny, postano­
wili im przygotować prawdzi­
we święta. Adamowiczowie 
dostali żywą choinkę, ozdoby 
na nią, wędliny, słodycze, owo­
ce, ciasta, a nawet karpie goto­
we do smażenia. Nie zapomnia­
no o Magdzie - otrzymała 
ogromnego misia, który bardzo 
jej się spodobał. Ewa mówi, że 
pewnie teraz będzie to ulubio­
na maskotka córki.

Państwu Adamowiczom 
brakowało słów, żeby wyra­
zić swoją radość z takiej po­

mocy, której nigdy się nie 
spodziewali.

- Jesteśmy w szoku - mówi 
ze łzami w oczach Adam. - Jak 
ja  się teraz odwdzięczę tym 
wszystkim ludziom? Tylu pięk­
nych rzeczy na raz nigdy u nas 
nie było. Chciałbym podzięko­
wać za pomoc wszystkim, tak­
że anonimowym ofiarodaw­
com. Dzięki nim święta będą 
wspaniałe i uwierzyłem, że 
cuda naprawdę się zdarzają.

TEKST I FOT.: 
MALWINA GADAWA 

malwina@gazeto.olDWD.pl

*
Imiona i nazwisko rodziny zostały 

zmienione na jej prośbę

Przy remizie

Strażacy w gminie 
Domaniów
Większość jednostek OSP 
powstała krótko po wojnie. 
Niegdyś prawie w każdej 
wiosce byli strażacy. Dziś 
jest sześć jednostek, do 
których należy blisko 140 
strażaków-ochotników. To 
wystarczy, aby gmina była 
dobrze zabezpieczona

Połow a jednostek  je s t 
typu “S”, co znaczy, że mają 
na wyposażeniu samochód 
gaśniczy. Reszta, typu “M”, 
ma na miejscu motopompę.

Ogółem w gminie są cztery 
samochody bojowe i jeden 
bus.

Jednostka z Domaniowa 
jest największa i jako jedyna 
wpisana w Krajowy System 
R atow nictw a G aśniczego. 
Na wyposażeniu ma samo­
chód ciężki i lekki, a brakuje 
średniego. Komendant gmin­
ny S tan isław  G óra ju ż  
czwarty rok próbuje go uzy­
skać. To obecnie najbardziej 
pożądana rzecz przez straża­
ków.

Działają tu trzy drużyny 
młodzieżowe. Wśród człon­
ków OSP jest sześciu zawo­

dowych strażaków oraz jed­
na kobieta. Większość dzia­
łań wykonują na terenie gmi­
ny, ale zdarza się tak, że 
jeżdżą dalej.

- Dużo czasu i naszego 
wysiłku poświęciliśmy w cza­
sie zeszłorocznej powodzi w 
gminie - mówi komendant 
gminny OSP Stanisław Góra. 
- Wtedy woda zalała Pisko- 
rzów, Swojków oraz Wierzb­
no. Natomiast w tym roku na­
sze jednostki brały udział w 
akcji ratowania wałów w Sie­
dlcach. Potem wypompowy­
waliśmy wodę tam, gdzie wy­
lała Odra. Dawniej pomaga­
liśmy m.in. przy gaszeniu po­
żaru rafinerii w Czechowi- 
cach-Dz.iedziacach, lasu w

Kuźni Raciborskiej oraz w 
borach zielonogórskich.

Młodzież z gminy uczest­
niczy co roku w ogólnopol­
skim turnieju wiedzy pożar­
niczej - „Młodzież Zapobie­
ga Pożarom”. Uczennica z 
Piskorzówka dostała się dwa 
razy do finału.

- W naszej gm inie je s t  
najmniej pożarów - mówi ko­
mendant. - Specyfika terenu 
odgrywa tu dużą rolę. Jest 
mało lasów, a dużo pól. Rol­
nicy nie wypalają słomy tak 
jak  dawniej. Jedyny problem  
w ostatnich latach to plaga 
palących się stert siana. Te­
ren naszej gminy jest zabez­
pieczony pod względem prze­
ciwpożarowym. Jednostki są 
tak rozstawione, że wszędzie 
jesteśmy w stanie dojechać w 
kilka minut.

t

Stanisław Góra - kom endant gminny O S P  Dom aniów

Zarząd G m inny Zw iązku O SP RP

Jan Mikoda - prezes 
Lesław Mikoda - wiceprezes 
Tadeusz Bojakowski - sekretarz 
W aldem ar Mikoda - skarbnik 
Stanisław Góra - komendant gminny 
Daniel Purchała - przewodniczący GKR
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Przewodniczący wybrani O ŁAW A

OŁAWA____________
Z sesji RM

Znamy przewodniczących 
stałych komisji Rady Miej­
skiej. Wybrano ich podczas 
sesji 21 grudnia

Kandydatów wytypowano 
na posiedzeniach kom isji. 
Czterech przewodniczących
- w tym Komisji Rewizyjnej
- jest z Bezpartyjnego Bloku 
Samorządowego, po jednym z 
Platformy Obywatelskiej oraz 
Prawa i Sprawiedliwości.

Na przew odniczącego  
Komisji Finansów, Rozwoju 
Gospodarczego i Promocji 
wybrano Jana Tkaczyka. Ko­
misją Gospodarki Komunal-

Przew odnicząca Komisji Rew izyjnej M ałgorzata  
Pasierbowicz

nej, Mieszkaniowej i Ochrony 
Środowiska pokieruje Andrzej 
Mikoda, a Komisją Oświaty, 
Zdrowia, Opieki Społecznej 
i Rodziny - Jacek Żydło.- Sze­
fem Komisji Kultury, Sportu,

Rekreacji i Młodzieży został 
Tomasz Frischmann, a Komisji 
Prawa i Porządku Publicznego 
- Paweł Gwiazdowicz. Komisji 
Rew izyjnej przew odniczy 
Małgorzata Pasierbowicz.

(M O N)

JELCZ-LASKO W ICE____
Obrady radnych

Na ostatniej tegorocznej sesji 
Rady Miejskiej, 30 grudnia, 
radni podejmą uchwałę 
w sprawie wysokości wynagro­
dzenia burmistrza Kazimierza 
Putyry

Obrady odbędą się w sali 
narad Urzędu Miasta i Gminy,

Ile zarobi Putyra?
przy ul. Witosa 24. Początek o 
godz. 14.00. Radni podejmą 
uchwały dotyczące wyrażenia 
zgody na powiększenie jelczań- 
sko-laskowickiej podstrefy 
Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej „lnvest-Park”. 
Zajmą się również uchwale­
niem Gminnego Programu 
Profilaktyki i Rozwiązywania

Problemów Alkoholowych, 
Przeciwdziałania Narkomanii 
oraz Przemocy w Rodzinie 
i Ochrony Ofiar Przemocy 
w Rodzinie. Ustalone będą 
także składy osobowe stałych 
komisji Rady Miejskiej. Sesję 
zakończą interpelacje i zapyta­
nia oraz wolne wnioski.

(M O N )

Wybrani

Oławscy przedstawiciele
Rada Miejska wyznaczyła swoich przedstawicieli 
do Ekologicznego Związku Gospodarki Odpadami 
„Ekogok"

Oprócz burmistrza Franciszka Października, we władzach 
„Ekogoku” zasiądą radny Tomasz Niezgoda (to jego trzecia 
kadencja w związku) oraz Jan Mosio z Wydziału Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska.

(M O N )

OŁAWA —
Ceny rosną

VAT podnosi wodę
Rada Miejska uchwaliła nowe taryfy opłat za wodę 
i ścieki

Będą obowiązywały od 1 lutego 2011 do 31 stycznia 
2012.

- Nie ma przesłanek, aby podnosić taryfy za pobór wody i 
odbiór ścieków - tłumaczył burmistrz Franciszek Październik. 
- Od nowego roku wzrośnie natomiast podatek VAT z 7% do 
8%. Spowoduje to drobną różnicę w cenach wody i ścieków i 
musimy uregulować to uchwałą. Cena wody wzrośnie o około 
5 groszy, a odbiór ścieków o 9 groszy.

Według nowej taryfy gospodarstwa domowe zapłacą 
2,67 zł za metr sześcienny wody i 4,17 zł za metr sześcienny 
ścieków. Pozostali odbiorcy zapłacą 4,34 zł i 4,87 zł.

(M O N )

Sesja RM

Ślubowali 
na sesji
Wiesław Kaczmarek 
i Tomasz Niezgoda z BBS 
- radnymi oławskiej Rady 
Miejskiej

Na poprzedniej sesji Rady 
Miejskiej podjęto uchwały o 
wygaśnięciu mandatów Fran­
ciszka Października i Jerzego 
Hadrysia. Ich miejsce w RM 
zajęli kolejni radni z listy 
BBS, z okręgu nr 3 - Wiesław 
Kaczmarek i Tomasz Niezgo­
da. Radni złożyli ślubowanie 
podczas sesji 21 grudnia.

(M O N )

Nowy radny W iesław  
Kaczm arek

O L M ń __________

Najstarsza harcerka M aria W olf otrzym uje Betlejem skie Światło Pokoju od kom endanta  
tufca Jerzego Października

O ław ianie licznie przybyli po płomień z  Groty Narodzenia Pańskiego

OŁAWA_________________
Od harcerzy

21 grudnia, w oławskim 
kościele ŚŚ. Ap. Piotra 
i Pawła, przekazywano 
mieszkańcom powiatu 
Betlejemskie Światło 
Pokoju. Tegoroczna akcja 
była niezwykła, 
bo płomień dotarł do nas 
dwudziesty raz

- Akcja  „Betlejem skie  
Światło Pokoju" została zor­
ganizowana po raz pierwszy w

Wigilijny blask z Betlejem
1986 roku w Linzu, w Austrii, 
jako część wielkich bożona­
rodzeniowych działali chary­
tatywnych - mówi Magdalena 
Suchan, rzeczniczka ZHP. 
- Rok później patronat nad 
akcją objęli skauci austriaccy. 
Każdego roku dziewczynka 
lub chłopiec, wybrani przez 
austriackie media z grona 
dzieci działających charyta­
tywnie, odbierają światło z 
Groty Narodzenia Pańskiego 
w Betlejem. Następnie jest 
transportowane do Wiednia,

a stamtąd trafia do krajów 
na całym świecie. Polacy co 
roku odbierają je  w słowac­
kim Nowym Smokowcu, zaś 
oficjalne powitanie odbywa 
się w harcerskim schronisku 
„ Głodówka ” koło Bukowiny 
Tatrzańskiej.

W tym roku płomień do 
Oławy przywiozły ze stolicy 
Dolnego Śląska zuchy - naj­
młodsi członkowie ZHP. Cere­
monia wręczenia niezwykłego 
płomienia odbyła się we wtorek 
21 grudnia. Po mszy świętej

w kościele ŚŚ. Ap. Piotra i 
Pawła harcerze z 13. Drużyny 
Wędrowniczej „lgnis” opowie­
dzieli o idei tej niezwykłej ak­
cji. Szczególnym gościem był 
kapelan hufca, ksiądz Kacper 
Radzki, który na uroczystość 
przyjechał z Wrocławia. Mówił 
o niezwykłym znaczeniu Be­
tlejemskiego Światła Pokoju, 
które od dwudziestu lat łączy 
pokolenia Polaków. Następnie 
przekazano światło m iesz­
kańcom oraz burmistrzowi 
Franciszkowi Październikowi

i staroście Zdzisławi Brezde- 
niowi.

- Betlejemskiej Światło Po­
koju jest małym-wielkim pło­
mykiem, który rozpala wielki 
ogień w sercach ludzi - mówi 
Kamila Gadżała z oławskiego 
ZHP. - Łączy nas wszystkich 
w domach. Stanowi również 
wyjątkowy element stołu wi­
gilijnego, łączący pokolenia, 
dający poczucie ciepła każ­
demu, kto znajdzie się w jego 
blasku.

(AP l)

Betlejemskie
Ś w i a t ł o
P o k o j u2010
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KAŻpEj OGROMNEJ PiZZY

Teraz darmowy dowóz nawet do Jelcza-Laskowic!!! 71 3 1 3  8 4  2 7  ; 71 3 1 3  22  22

Budki leżały przy pol­
skiej granicy, a dom Rycz- 
kowskich stal kilkaset me­
trów od niej. Niedaleko są 
tory kolejowe. Stacja kolejo­
wa była już na terytorium 
ZSRR. Kilka dni przed in­
wazją na Polskę w 1939 roku, 
przywożono na nią żołnierzy 
radzieckich.

W czasie okupacji nie­
mieckiej tereny te były bar­
dzo niebezpieczne. Bande­
rowcy masakrowali miesz­
kańców wsi. Niemcy nie 
przywiązywali do tego więk­
szej wagi. Kiedy wkroczyli 
Rosjanie, nadal nie było bez­
piecznie.

- W czerwcu 1945 roku 
przyjechał do wsi pełnomoc­
nik rządu polskiego i nama­
wiał ludzi do wyjazdu - wspo­
mina Jan Ryczkowski. - Nie 
było przymusu. Jednak cały

' czas grasowali w okolicy ban­
derowcy i mordowali Pola­
ków. Prawie wszyscy zdecydo­
wali się wyjechać. Obiecano 
nam, że jeden bydlęcy wagon 
będzie przeznaczony dla 
dwóch rodzin. Ze swoim do­
bytkiem udaliśmy się na sta­
cję kolejową. Dwa tygodnie 
czekaliśmy na pociąg. Cho­
ciaż do wioski było kilkaset 
metrów, to nikt nie chciał wra­
cać do domu. Stawialiśmy 
warty i czekaliśmy. Kiedy w 
końcu podstawiono pociąg, 
okazało się, że do jednego 
wagonu mają wejść cztery 
rodziny. Dlatego wiele rzeczy 
musieliśmy zostawić na stacji.

r e k l a m a  ___________

Jan  R y c zk o w s k i 
m a o g ro m n ą  

w ie d zę  na te m a t  
s tro n , z  k tó rych  

p o c h o d z i

4 dni w pociągu

Podróż rodzin z Budek 
Snowidowickich i okolic mi­
nęła stosunkowo szybko w 
porównaniu z innymi repa­
triantam i. Już po czterech 
dniach pociąg zatrzymał się w 
M inkow icach O ławskich. 
Ryczkowscy zdecydowali się 
zamieszkać w Starym Górni­
ku, ponieważ obawiali się, że 
tereny po drugiej stronie Odry 
będą należały do Niemiec.

Gdy rozpoczęto naukę w 
Oławie w dzisiejszej SP nr 1, 
Jan chodził do piątej klasy, 
na piechotę. - Po wojnie nie 
było w ogóle przyborów - 
opowiada. - Nasza szkoła 
pełniła w czasie walk chyba 
rolę szpitala. Pamiętam, że w 
środku był straszny bałagan, 
porozrzucane papiery, medy­
kamenty i strzykawki. Przed 
rozpoczęciem nauki musieli­
śmy tam posprzątać. Starsi 
uczniowie zwozili ławki i sto­
ły. Targaliśmy pianino zza 
Odry przez całe miasto. Or­

ganizowaliśmy wszystko do 
nauki. Nie było w ogóle pod­
ręczników, brakowało zeszy­
tów. Jako jedyńy w szkole 
miałem wieczne pióro. Mój 
ojciec kupił je  w Oławie od 
jakiegoś Niemca: Wszyscy mi 
zazdrościli, bo pisali stalów­
kami maczanymi w kałama­
rzu. W gruzach w pobliżu  
Rynku szukaliśmy kawałków 
papieru, żeby móc robić no­
tatki.

W tym czasie kierowni­
kiem i zarazem nauczycielem 
matematyki był Jan Gelles.

Zebrał uczniów i każdemu dał 
zadanie. Kto 'potrafił rozwią­
zać, to automatycznie prze­
chodził do następnej klasy. 
Takim sposobem pow stały  
dwie szóste i jedna piąta. Po 
półroczu utworzono jeszcze 
siódmą. Tak to wyszło, że 
skończyłem w jednym roku 
szkolnym trzy klasy.

W 1953 organizow ano 
Spółdzielnię Produkcyjną w 
Starym Górniku. Ojciec ro­
dziny Ryczkowskich odmó­
wił zapisania się do niej. Na­
stępstwem tego było wyrzu­

Syn Marcina i Teofili, urodzony 
6 marca 1931 roku w Budkach Snowi­
dowickich. Przed wojną wieś należała 
do gminy Kisorycze, powiał Sarny, 
województwo wołyńskie.
Dziś to Ukraina

Pierwsi oławianie 
-Jan Ryczkowski

cenie wszystkich z domu. 
Dzięki interwencji Jana, któ­
ry był w tym czasie w woj­
sku, dano rodzinie przydział 
na mieszkanie w Oławie.

Pasjonat

Jan Ryczkowski je s t 
członkiem zarządu Stowarzy­
szenia Miłośników Kresów 
Wschodnich. Organizuje wy­
jazdy do Budek Snowidowic­
kich. Był tam pięć razy po 
wojnie, ostatnio we wrześniu 
tego roku. Jego pasją jest 
zbieranie materiałów doty­
czących wsi i okolic. W domu 
ma pokaźną kolekcję doku­
mentów i zdjęć. Sam naryso­
wał plan wsi, według stanu z 
17 czerwca 1945 roku. Utrzy­
muje kontakt z byłymi sąsia­
dami. Chętnie oprowadza 
potomków rodzin, którzy 
musieli opuścić tamte ziemie. 
Lubi opowiadać o swojej 
małej ojczyźnie. Jest kopal­
nią wiedzy o tej części Woły­
nia.

Jan Ryczkowski skończył 
podstawówkę w Oławie, po­
tem gimnazjum handlowe w 
Brzegu i liceum ekonomicz­
ne w Legnicy. Po latach zdo­
był tytuł magistra na studiach 
administracyjnych. W 1956 
roku poślubił Marię Herbę. 
W ychowali trójkę dzieci, 
mają sześcioro wnuków oraz 
dwóch prawnuków.

PIOTR TUREK 
redQkcjQ@gazeta.olawQ.pl
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W o j e n n a  

b i u r o k r a c j a  

w  ś c i a n i e

Tadeusz Kułakowski i Jerzy Hadryś oglądają  znalezisko

OŁAW A nia 2010 roku, robotnicy, re- 500 dokumentów wystawio- 
montujący ratusz w polskiej nycli z terminem ważności 
Oławie, znajdują skrytkę w do 1946 i 1947 roku iamtlo- 
ścianie. Powiadamiają wła- wartych przed jego upływem. 
dzc miasta i konserwatora Niektóre formularze były nie 
zabytków. Niektórzy dziwią do końca wypełnione, jakby  
się, że dotychczas nic zauwa- ktoś je  przerwał ic połowie 
żono skrzynki w ścianie; na pracy.
1 piętrze, gdzie przed remon­
tem mieściła się biblioteka n  ■ I 
pedagogiczna. lvlQX IZ rQ 6 l

Co jeszcze kryje 
ratusz?

Ostatnia data na datow­
niku - 3 października 
1944. Zakurzone pie­
czątki na stojaku, druki 
dokumentów, kenkarty - 
niedawno ujrzały światło 
dzienne

M O N IK A  G AŁU SZKA- 
SU C H A R SK A  

monika@gazeta.olawa.pl 
FOT.: M ARTA  M O ŻEJKO

Pieczątki pokryte kurzem

Skrzynkę otwarto komi­
syjnie, a zbiory przewiezio­
no do Urzędu Miejskiego, 
Sześcioosobow a kom isja 
Złożona z urzędników, prze­
prowadziła inwentaryzację Naszyw ka dla robotników przym usowych  

z  Ukrainy •BanknotyTo część historii tej ziemi - mówi M arta M ożejko

Nr.238 /  llfkjahrgnnff
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Zegar ju ż  chód Jj
q l m ł _________________
P o  ro c z n e j p r z e r w ie

Wskazał porę Pasterki 
i wybije godzinę nadejścia 
Nowego Roku. 21 grudnia 
uruchomiono zabytkowy 
zegar na ratuszowej 
wieży

- Chcieliśmy, aby w święta 
Bożego Narodzenia i na Nowy

Rok zegar znowu odmierzał 
oławianom czas - mówi Ta­
deusz Kułakowski, naczelnik 
W ydziału Rozwoju Gospo­
darczego. Wejśęie na wieżę 
i uruchomienie zegara było 
możliwe dzięki temu, że za­
kończono już wymianę stro­
pów. Zegarmistrz Jan Forczak 
naoliwił mechanizm i dokonał 
pobieżnego przeglądu. Na wio­
snę planowana jest gruntowna 
konserwacja urządzenia, które 
niemal przez rok było wyłą­
czone z użytkowania.

(X A )

POWIAT

Po niemal rocznej przerwie Jan Forczak uruchomił 
21 grudnia zabytkow y m echanizm  miejskiego zegara

22 grudnia wezwano strażaków z JRG 
Oława do mężczyzny w Siedlcach, 
którego noga utknęła w siatce ogro­
dzenia. Poszkodowanego uwolniono i 
przekazano pogotowiu ratunkowemu.

22 grudnia o 12.20 strażacy z JRG 
Jelcz - Laskowice gasili pożar sadzy w 
kominie w budynku jednorodzinnym 
w Miłoszycach, przy ul. Rzemieślniczej. 
Zabezpieczyli miejsce, wygasili piec 
oraz zasypali piaskiem.

23 grudnia oławscy strażacy pomagali 
pracownikom pogotowia w zniesieniu 
chorego z pierwszego piętra bloku 
przy pl. Piłsudskiego.

24 grudnia wezwano strażaków z JRG 
Oława do pożaru sadzy w kominie 
budynku w Bystrzycy, przy ul. Pod­
górnej. W chwili przybycia jednostki, 
będący w budynku wygasili piece.

Działania straży polegały na zabezpie­
czeniu miejsca zdarzenia, ustawieniu 
podnośnika hydraulicznego do komina 
oraz zasypywaniu piaskiem.

24 grudnia strażacy pomagali ranne­
mu mężczyźnie, który poślizgnął się 
na oblodzonym chodniku przy ulicy 
Brzeskiej. Dzień później w tym samym 
miejscu poślizgnął się inny mieszka­
niec i trafił do szpitala z podejrzeniem 
złamania nogi.

25 grudnia strażacy pomagali wycią­
gnąć poszkodowanego z auta po wy­
padku. Do zderzenia forda z golfem 
doszło w Chwalibożycach.

21 i 25 grudnia strażacy monitorowali 
stan wód w Odrze i Oławce. Nie stwier­
dzono niepokojących sytuacji.

Straż Gminna 
71 31 32 583

W Warszowicach biegał 
pies, który przez kilka 
dni zaczepiał prze­
chodniów. Właścicielka 
czworonoga odmówiła 
przyjęcia mandatu. 
Strażnicy sporządzili 
wniosek do sądu o 
ukaranie.

* *

Funkcjonariusze 
straży przypominają 
właścicielom i zarząd­
com nieruchomości o 
obowiązku niezwłocz­
nego usuwania błota, 
śniegu i śliskości z 
chodników przyległych 
do ich nieruchomości. 
Za nieprzestrzega­
nie przepisów grozi 
mandat.

(A H )

Panu Stanisławowi Jaśnikowskiemu 
za zorganizowanie uroczystości pogrzebowych 

naszego kochanego męża, ojca i dziadka

śp. Adama Proczkowskiego
serdeczne podziękowania 

składają żona, dzieci i wnuki

Rodzinie, znajomym, sąsiadom 
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli 

w ostatnim pożegnaniu naszego kochanego 
męża, ojca i dziadka

śp. Adama Proczkowskiego
serdeczne podziękowania składają żona, dzieci i wnuki

r e k l a m a r e k l a m a

GODNIE SOLIDNIE TANIO

USŁUGI POGRZEBOWE
HENRYK FIGIEL

----

Teraz możesz wybrać
Oława, ul. Kutrowskiego 8 

tel./fax.: 71 303 27 21 
od 8:00 do 16:00, 

po 16:00 -tel. 71 316 52 24 
całodobowo - 605 964 664

z a n ta o  v sł v g  po g r ze b o w ych
S ta n isła w  J a śn ik o w sk i (Pogrzebow ych

Oława, ul. Zwierzyniecka 5 (przy starym  Cmentarzu)
Filia  w  J e lczu -L a s k o w ic a c h , ul. W ito s a  19. te l. 71 3 1 8 -3 3 -2 1  

Filia  w  S ie c h n ic a c h , ul. P ra w o c iń s k a  (C M E N T A R Z ), te l. 6 0 1  7 3 5  671

Teraz możesz wybrać! Tradycja 20-letnia na Ziemi Oławskiej
CAŁODOBOWA BEZPŁATNA INFOLINIA: 8 0 0 -5 0 1 -6 1 6

71 313 27 66, 71 313 20 28, 71 313 94 99. kom. 601 735 671, 692 432 354

f e-mail: biuro@jasnikowski.com.pl www.jasnikowski.com.pl
K om pleksow a usługa pogrzebow a ju ż  od  1100 z ł wraz z trum ną

I Lista dofinansowanych
£-

Oni skorzystają 
z „Leadera"
W poprzednim tygodniu pisaliśmy o decyzji Lokal­
nej Grupy Działania „Starorzecze Odry", w sprawie 
dofinansowaniu projektów rozwoju terenów wiejskich 
w powiecie oławskim. Oto pełna lista premiowanych 
wniosków:

- zagospodarowanie centrum Miłoszyc, wnioskodawca 
gmina Jelcz-Laskowice - 359.197 zł;

- remont świetlicy w Wierzbnie, wnioskodawca gmina 
Domaniów - 36.828 zł;

- remont i przebudowa świetlicy w Sobocisku, wnioskodaw­
ca gmina Oława - 500.00 zł;

- organizacja imprezy kulturalnej „Mit i historia” w Oleśnicy 
Malej, wnioskodawca GCKSiR Oława - 22.750 zł;

- interdyscyplinarny-projekt „Artyści bez granic”, wniosko­
dawca Stowarzyszenie Teatr Formy - 25.000 zł;

- Młodzieżowe Zawody Sportowo-Pożarnicze w Biskupi­
cach Oł., wnioskodawca OSP Biskupice Ol., - 22.750 zł;

- integracja pokoleń, wnioskodawca Stowarzyszenie 
„Uśmiech za uśmiech” - 8.162 zł

- promocja turystyki i rekreacji konnej, wnioskodawca klub 
sportowy „Pegaz” Chwałowice - 24.941 zł;

- popularyzacja rekreacji i kultury fizycznej w Wójcicach, 
wnioskodawca Miejsko-Gminne Zrzeszenie LZS w Jelczu-La­
skowicach - 25.000 zł;

- Boisko w Marcinkowicach szansą na sport i rekreację, 
wnioskodawca „Sokół” Marcinkowice - 24.223 zł;

- gminne dożynki w Polwicy, wnioskodawca gmina Doma­
niów - 25.000 zł;

- program „Aktywność i współpraca jakość życia nam 
wzbogaca”, wnioskodawca Stowarzyszenie na rzecz osób star­
szych, niepełnosprawnych, młodzieży i oczekujących wsparcia 
„Pokolenie” - 12.633 zł;

- „Pokaz stołów wielkanocnych”, wnioskodawca gmina 
Domaniów - 15.106 zł;

- „Pokaz stołów bożonarodzeniowych”, wnioskodawca 
gmina Domaniów - 15.106 zł;

- zakup i montaż piłkochwytów oraz kabiny dla zawodników, 
wnioskodawca LKS Piskorzów - 23.338 zł.

(X A )

O D E S Z L I

O Ł A W A

1 16 XII - Florian Panas -ur. 1943
1 17 XII - Stanisława Żądło - ur. 1948
1 18 XII - Wacław Kaliski - ur. 1931
1 19 XII - Marian Grzęda - ur. 1952
* 2 7  XII - Wanda Sinicka - ur. 1930
t-21 XII - Anna Petruk - ur. 1925
* 2 2  XII - Anna Bagińska - ur. 1910
*22 XII - Antonina Toczek - ur. 1930
1 23 XII - Bronisława Marcinkiewicz - ur. 1929

Z A K Ł A D  V S Ł V o  
r o o i t Z E D O W Y C H  
'  K A M I E N I A T t S K I C H

  C D S S O T O ' " 111111"”-
Jelcz-Laskow ice, ul. W. W itosa 43 

tel. 7 1 /3 1 8  29 08, 
P o g o t o w i e  P o g r z e b o w e

t e l .  1 9 5 8 8
Międzynarodowe 

Przewozy Zmarłych

8 0 0 -1 0 7 -8 0 7
całodobowa bezpłatna infolinia

www.aarchon.pl

S ie d z ib a :
Wrocław,
ul. M. Sktodowskiej-Curie 49 
F i l ia :
Wrocław, ul. B, Krzywoustego 287 
F i l ia :  (k r e m a to r iu m )  
Wrocław, ul. Kielczowska 90

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:biuro@jasnikowski.com.pl
http://www.jasnikowski.com.pl
http://www.aarchon.pl
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Poczta szybka 
j ak ślimak?
OŁAWA____________
Kłopoty 
mieszkańców

Ile idzie list z Oławy do... 
Oławy? Dwa tygodnie.
Tyle czekał Roman 
Sorbian, żeby otrzymać 
wezwanie na komisję 
lekarską

Od przesyłki zależało, czy 
dostanie pracę. Miał się stawić 
na komisję, żeby otrzymać 
odpowiednie orzeczenie le­
karskie.

- Z tym powinienem zgło­
sić się u pracodawcy - mówi. 
- Komisja odbyła się w pią­
tek, a list dotarł dopiero w 
poniedziałek. Na poczcie przy 
ulicy 1 Maja byłem kilka razy, 
pytałem i prosiłem o dokładne 
sprawdzenie, czy na pewno nie 
ma żadnej przesyłki.

W budynku, w którym 
mieszka Roman, są cztery 
rodziny i do tej pory listonosz 
dostarczał przesyłki codzien­
nie. - Jestem na emeryturze i 
często siedzę W domu, wiem, 
że zawsze około 13.00 był listo­
nosz - mówi Sorbian. - Nagle 
w ogóle przestał przychodzić. 
Kiedy porozmawiałem z panią 
naczelnik poczty, znalazła mi 
trzy listy, ale wśród nich nie 
było tego najważniejszego.

20 grudnia o 8.00 pan 
Roman doczekał się wezwania 
na komisję lekarską. Leżało na 
progu, nie w skrzynce na listy, 
razem z dziesięcioma innymi 
przesyłkami. Data nadania to 
7 grudnia, po otwarciu okazało 
się, że wezwanie było na 17 
grudnia.

- Gdybym wiedział, że 
nasza poczta w takim tempie 
dostarczy list, to mógłbym  
kilka razy dziennie chodzić do 
starostwa, żeby osobiście ode­
brać wezwanie - denerwuje się 
Sorbian. - To skandal, nikt nie 
potrafił wyjaśnić, co się stało. 
Pani naczelnik nie wiedziała, 
jak  doszło do takiego opóźnie­
nia, a listonosz odpowiedzialny 
za ten rejon stwierdził, że to nie 
on położył listy na progu. Od 
2 stycznia miałem iść do pracy, 
pod warunkiem, że dostarczę 
orzeczenie komisji lekarskiej. 
Teraz wszystko przepadło.

Próbowaliśmy skontakto­
wać się z Anną Kozdrowską, 
naczelnikiem  poczty przy 
ulicy 1 Maja, ale była na cho­
robowym.

Sprawę Romana Sorbiana 
wyjaśniła Joanna Kraśnicka, 
regionalny rzecznik prasowy. 
- Z wstępnych ustaleń wyni­
ka, że przesyłka nadana do 
pana Sorbiana to list zwykły, 
który nie podlega rejestracji 
w pocztowej dokumentacji - 
tłumaczy. - Powoduje to trud­
ności w ustaleniu okoliczności

całego zdarzenia i faktycznego 
przebiegu przesyłki. Po wi­
zycie klienta przeprowadzi­
liśmy dodatkową kontrolę. 
W urzędzie oławskim przesyłki 
są doręczane na bieżąco, a 
prawidłowość i terminowość 
doręczenia korespondencji 
w okresie świątecznym przez 
wszystkie urzędy jest dodat­
kowo dokładnie kontrolowana 
przez kierownictwo jednost­
ki, sprawującej nadzór nad 
wszystkimi placówkami na tym 
terenie. Gdy klient zgłosił się 
do urzędu ze znalezionym rano 
listem, listonosz nie wyszedł 
jeszcze z placówki w rejon.

Joanna Kraśnicka, powo­
łując się na prawo pocztowe, 
zaznaczyła, że klient może 
wnieść skargę, a wtedy zba­
dany będzie każdy aspekt 
sprawy. Podkreśliła też, że 
poczcie zależy na sygnałach 
o nieprawidłowościach. - Po 
wnikliwej analizie wykorzystu­
jemy każdą skargę do podno­
szenia jakości wykonywanych 
usług - mówi.

W okresie przedświątecz­
nym podobnych przypadków 
było więcej. Zagubione lub 
opóźnione przesyłki to był 
standard.

- Na list priorytetowy z 
Warszawy czekałem ponad  
dwa tygodnie - mówi miesz­
kaniec ulicy Chrobrego. - Py­
tałem kilka razy na poczcie, w 
końcu zdenerwowany zadzwo­

Na przesyłkę nadan ą  w  O ław ie Rom an Sorbian czekał dwa tygodnie. W reszcie  znalazł ją  
na progu domu

niłem do firmy, która miała mi 
wysłać płytę. Byłem pewny, że 
ktoś próbuje mnie oszukać. 
Miałem rację... oszukała mnie 
poczta. Kiedy wreszcie odbie­
rałem list, pani stwierdziła, że 
nie dotarł na czas, bo najpierw 
trafił w inny rejon miasta.

N iektórzy m ieszkańcy 
skarżą się również, że listy 
przychodzące z zagranicy 
często są uszkodzone.

■ Wygląda na to, że pra­
cownicy poczty mają nadmiar 
wolnego czasu - komentuje 
Beata. - Czuję się jakbym żyła 
kilkadziesiąt lat temu i nie mia­
ła żadnej prywatności. Córka 
wysyła mi listy z USA i bardzo 
często są uszkodzone lub widać 
na nich ślady otwierania.

Problemy z terminowym 
dostarczaniem przesyłek zda­
rzają się w całej Polsce. Na

serwisie internetowym allegro 
niektórzy sprzedawcy infor­
mują swoich klientów, że w 
okresie m ikołajow o-św ią- 
tecznym zrezygnowali z usług 
poczty polskiej

TEKST I FOT.: 
A G N IE SZ K A  H ER BA

powiatowa@gmail.com

K O N K U R S

FORTUNA DLA CZYTELNIKÓW
Na nasze łamy niebawem powróci aspirant Fortuna, który 

przez poprzednie dwa lata udzielał porad, co należy robić, aby 
mieć więcej pieniędzy. Teraz chciałby sprawdzić, czyjego rady 
na coś się przydały.

Do wygrania mamy atrakcyjne nagrody rzeczowe, które 
można wykorzystać, by sobie dorobić - od wiertarki po zestaw 
do produkcji biżuterii. Do nagród są dołączone instrukcje 
obsługi i biznesplan, dzięki czemu każda z nagród może przy­
nieść nawet do kilku tysięcy złotych miesięcznie dodatkowych 
przychodów.

Co zrobić, żeby wygrać?
Wystarczy odpowiedzieć na poniższe pytanie i wysłać 

odpowiedź e-mailem na adres: konkurs@fortunaradzi.pl
Pytanie: Wymień 5 największych Twoim zdaniem „poże­

raczy pieniędzy” oraz 5 najprostszych sposobów na poprawę

N B P
N a r o d o w y  B a n k  P o l s  k i

sytuacji finansowej Twojej rodziny i krótko uzasadnij swój 
wybór.

Spróbuj oszacować, ile pieniędzy miesięcznie w Twojej ro­
dzinie wydajecie na niepotrzebne rzeczy, a ile oszczędzacie?

Podpowiedzi:
Przykładowi „pożeracze” pieniędzy: impulsowe zakupy 

przekąsek np. chipsów, batoników; kupowanie na bieżąco za 
dużo żywności, której nadmiar się marnuje, kupowanie nie­
potrzebnych rzeczy do wyposażenia domu, zakupy modnych 
gadżetów, uleganie tak zwanym promocjom, rozmowy telefo­
niczne, impulsowe kupowanie ubrań i obuwia ponad potrzeby 
bieżące, zakup lekarstw, których nie zużywa się do końca, albo 
„na zapas”, kupowanie jedzenia w barach typu fast food, koszty 
kredytów na zakup towarów konsumpcyjnych, hazard, używki, 
kupowanie droższych rzeczy, choć dostępne są ich tańsze sub­
stytuty podobnej jakości.

Przykładowe sposoby na oszczędzanie i pozyskiwanie 
dodatkowych pieniędzy: prysznic zamiast kąpieli w wannie, 
wyłączanie światła w pomieszczeniach, w których się nie 
przebywa, systematyczne oszczędzanie, choćby niewielkich 
kwot, założenie lokaty z konkretnym celem, termomodemizacja 
- szczelne okna, dogrzewanie pomieszczeń naturalnymi pali­

wami - drewnem, trocinami, zakup papierów wartościowych, 
inwestowanie w nieruchomości, dodatkowa praca, handel 
począwszy od sprzedawania niepotrzebnych rzeczy na Allegro, 
zbieractwo - złom, butelki, makulatura, zbiór i sprzedaż runa 
leśnego itp.

Piszcie do nas! Nagrody czekają! Na odpowiedzi czekamy 
do 17 stycznia 2011 roku.

Więcej na www.fortunaradzi.pl
Projekt „Fortuna radzi” dofinansowany jest ze środków 

Narodowego Banku Polskiego

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:powiatowa@gmail.com
mailto:konkurs@fortunaradzi.pl
http://www.fortunaradzi.pl


10 Mwiatowa www.gazeta.olawa.pl 52/2010

STAROSTWO POWIATOWE V 
W OŁAWIE ul. 3 Maja 1 i— 

www.starostwo.olawa.pl 
www.bip.starostwo.olawa.pl

ES
W i t

Kontakt:
te l. 7 1 -3 0 1 -1 5 -2 2 , fa x  7 1 -3 0 1 -1 5 -6 2  
e -m a il: info@starostwo.olawa.pl —

Pracujem y w System ie  
Zarządzania Jakością  
PN-EN ISO 9001:2009

S tro n a  d o fin a n s o w a n a  z b u d że tu  p o w ia tu  o ła w s k ie g o

Młodzieżowy Ośrodek 
Socjoterapii zmodernizowany
Dobiegły końca prace 
budowlano-instalacyjne 
w Młodzieżowym 
Ośrodku Socjoterapii 
w Oławie. Placówka 
została zmodernizo­
wana i zyskała nowe 
wyposażenie

Na rea lizac ję  zadan ia  
MOS otrzymał dotację celo­
wą z Ministerstwa Edukacji 
N arodow ej, w w ysokości 
264.693 zł. W kład własny 
Powiatu Oławskiego wyniósł 
46.711 zł.

W obiekcie wymieniono 
stolarkę okienną, zastąpiły 
ją  okna z PCV, wstawiono 
nowe drzwi. Wyremontowa­
no 12 pomieszczeń na I I  pię­
trze, w tym pokoje sypialne 
i świetlice grupowe. Ściany 
pomieszczeń zostały wygła­
dzone i pomalowane, napra­
wiono posadzki i pokryto

je wykładzinami z tworzyw 
sztucznych. W pomieszcze­
niach gospodarczych w y­
łożono pod łog i p ły tkam i 
typu gres. Wyremontowano 
kompleksy sanitarne - toalety 
na trzech kondygnacjach i 
um yw alnie w raz z na try ­
skami na dwóch piętrach. 
Zmodernizowano instalację 
sanitarną (wymieniono pio­
ny kanalizacyjne, instalację 
ciepłej i zimnej wody) oraz 
instalację elektryczną.

W ramach przedsięwzię­
cia zakupiono również wy­
posażenie do:

* 3 klas lekcyjnych (ław­
ki, krzesła, szafy, regały, 
tablice, firanki),

* sali telewizyjnej (na­
rożniki, telewizor, kino do­
mowe, dekoder),

* 3 świetlic grupowych 
i jednej pracowni modelar­
skiej (stoły, krzesła, szafy, 
tablice),

* 6 pokoi sypialnych (tap­
czany, szafy, szafki, krzesła, 
stoliki)

* siłowni (sprzęt siłowy 
typu Atlas, wioślarz).

Ponadto zakupiono pod­
ręczniki dla wychowanków, 
sprzęt biwakowy, a jeden z 
nauczycieli ukończył szkole­
nie EEG Biofeedback.

Dzięki modernizacji za­
gospodarowano I I  piętro bu­
dynku byłego internatu ZSP 
nr 1, a MOS zwiększył ilość 
miejsc dla wychowanków o 
dodatkową grupę. Znacząco 
popraw iły się w arunki, w 
których przebyw ają pod ­
opieczni placówki.

Zadanie zostało zreali­
zowane w ramach programu 
„B ezp ieczn a  i p rzy jazn a  
sz k o ła . W sp a rc ie  d z ia ­
ła ln o śc i m ło d z ieżo w y ch  
ośrodków wychowawczych 
(M OW ) i m łodzieżow ych 
o ś ro d k ó w  s o c jo te r a p i i  
(MOS) oraz poprawa sku­
te c z n o śc i w y k o n y w an ia  
orzeczeń sądowych i efek­
tywności pomocy terapeu­
tycznej i resocjalizacyjnej 
dla nieletnich”.

Remonty w starostwie na finiszu
D o  k o ń c a  z b liż a  
s ię  ta k ż e  re m o n t  
p o m ie s z c z e ń  
b iu ro w y c h ,  
s e k re ta r ia tu  o ra z  k la tk i  
s c h o d o w e j S ta ro s tw a  
P o w ia to w e g o

Prace remontowe 
przeprowadzono 
w ponad 30 
pomieszczeniach 
urzędu. Zakres robót 
obejmował położenie 
paneli podłogowych, 
malowanie ścian i 
sufitów farbą emulsyjną. 
Wyremontowana  
została klatka 
schodowa, wygładzono 
i pomalowano ściany, 
a na lamperiach - do 
wysokości 1 metra 
- położono tynk 
mozaikowy żywiczny. 
Odnowiono sekretariat. 
Sporo zmian na

lepsze czeka klientów 
Wydziału Komunikacji. 
Prace modernizacyjne 
prowadzone w tym 
wydziale m ają na celu 
usprawnienie obsługi. 
Zwiększona zostanie 
powierzchnia użytkowa 
w części przeznaczonej 
dla interesantów, 
tym samym poprawi 
się komfort obsługi. 
Zamontowana zostanie 
klimatyzacja, zakupi się 
nowe meble. Docelowo 
dostępność kolejnego 
klienta do rejestracji 
pojazdów regulowana 
będzie tablicą świetlną. 
Czytelniejsze stanie 
się także oznakowanie 
pomieszczeń wydziału. 
Remonty trwają także w 
podziemiach starostwa 
- w pomieszczeniach  
piwnicznych.
Zostaną one lepiej

zagospodarowane. 
Będą się tutaj mieściły 
zaplecza dla biur i 
wydziałów urzędu. 
Posadzki korytarza 
piwnicy zostały 
wyłożone płytkami typu 
gres. Wyremontowano 
instalację elektryczną. 
W  związku z 
prowadzonymi 
remontami mogą  
występować okresowe 
utrudnienia w obsłudze 
klientów, za które 
kierownictwo urzędu 
serdecznie przeprasza. 
Jednak cierpliwość 
będzie nagrodzona 
- klienci załatwiający 
sprawy urzędowe 
w starostwie już 
wkrótce obsługiwani 
będą w estetycznych 
pomieszczeniach 
biurowych.

(W O K L )

M od ern izac ja  M O S-u 
to kolejne przedsięwzięcie 
m ające  na celu  popraw ę 
w arunków  fu n k c jo n o w a­
nia jednostek , p row adzo­
nych przez Powiat Oławski. 
W 2010 roku wyrem onto­
wano już m.in. Dom Dziec­
ka, siedziby Powiatowego- 
O środka Pomocy Psycho­
log iczno-Pedagogicznej i 
Doradztwa M etodycznego 
oraz Powiatowego Zarządu 
Drogowego.

R uszy ła  także  term o- 
modernizacja dwóch szkół 
- ZSP nr 1 im. Tadeusza 
Kościuszki w Oławie i ZSP 
w Jelczu-Laskowicach im. 
Jana Kasprow icza - latem 
przeprow adzono pierw szy 
etap przedsięwzięcia, wyko­
nując docieplenie ścian.

(M O S , W O K L )

Ważne 
dla organizacji 
pozarządowych

S t a r o s t w o  

z a p r a s z a  

d o  w s p ó łp r a c y

Zarząd Powiatu w Oławie 
ogłosił otwarty konkurs ofert 
na realizację zadań publicz­
nych w zakresie wspierania 
i upowszechniania kultury 
fizycznej i sportu, kultury, 
edukacji, ochrony i promocji 
zdrowia, bezpieczeństwa i 
porządku publicznego

Na wspieranie lub powie­
rzenie mogą być przyznane 
dotacje z budżetu Powiatu 
Oławskiego w roku 2011. 
Kompletne oferty należy skła­
dać do 21 stycznia 2011, do 
godz. 15.30. Szczegółowe in­
formacje dostępne są: na stro­
nie w w ^ 2iBJiMQSlJWX2]uw^ 
pl w zakładce „Aktualności” i 
„Organizacje pozarządowe”, 
na tablicy ogłoszeń starostwa 
oraz w Wydziale Oświaty, 
Kultury, Sportu i Zdrowia - tel. 
71-301-15-49 lub 68.

Z D Z IS Ł A W  B R E Z D E Ń
starosta oławski

Życzenia noworoczne

W nadchodzącym nowym 2011 roku 
wszystkim Mieszkańcom i Gościom 

przebywającym w powiecie oławskim 
życzymy jak najwięcej rodzinnego szczęścia i radości 

każdego dnia!
Niech marzenia zmienią się w rzeczywistość, 

a sukcesy przerosną oczekiwania!

WlCESTAROSTA STAROSTA OŁAWSKI PRZEWODNICZĄCA RADY POWIATU

Joanna Kruk-Gręzlak Zdzisław Brezdeń Ewa Szczepanik

D Y ŻU R Y STAROSTY
Starosta oławski Zdzisław Brezdeń przyjmuje interesantów w sprawach skarg 
i wniosków, po wcześniejszym umówieniu i ustaleniu godziny w sekretariacie 
Starostwa: w środy od godziny 15.00 do 17.00 oraz w piątki od godziny 8.00 
do 10.00 (pokój nr 201). W przypadku nieobecności starosty interesanci zo­
staną przyjęci przez wicestarostę Joannę Kruk-Gręziak, lub sekretarza powiatu 
Arkadiusza Kwiatkowskiego.

DYŻUR PRZEWODNICZĄCEJ RADY POWIATU
Przewodnicząca Rady Powiatu Ewa Szczepanik przyjmuje interesantów w środy, 
w godzinach od 15.00 do 16.00, w pokoju nr 2 na parterze Starostwa Powiato­
wego w Oławie (budynek „A", Biuro Rady), telefon 71-301 -15-40.

INNE G O DZINY PRACY

Informuję, że 31 grudnia (sylwester) Kasa Starostwa Powiatowego w Oławie 
będzie czynna do godziny 11.00.
Skrócony zostanie także czas pracy Wydziału Komunikacji - klienci będą 
przyjmowani do godziny 12.00. Powyższe zmiany związane są z prowadzoną 
corocznie (w ostatni dzień roku) inwentaryzacją rzeczowych i pieniężnych 
składników majątkowych Starostwa. Przepraszam za powstałe utrudnienia.

Z D Z IS Ł A W  B R E Z D E Ń  
starosta oławski

i KAPITAŁ LUDZKI

s k ie ro w a n y  d o  u c z n ió w  
L iceu m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o

Realizowany w ram ach priorytetu  IX, działanie 9.1 
W yrównywanie szans edukacyjnych i zapew nienie ! *

wysokiej jakości usług edukacyjnych św iadczonych 
w system ie ośw iaty.

D z ia ła n ia  re a liz o w a n e  w  p ro je k c ie :
• Zajęcia dydaktyczno-w yrów naw cze z m atem atyki, 

biologii, fizyki, chemii, geografii i inform atyki 
•  Zajęcia w arsz ta tow e z języka angielskiego i niem ieckiego 

• W yjazdy na obozy językow e i naukow o-przyrodnicze,
•  Zajęcia laborato ry jne z chemii i fizyki na wyższych uczelniach 

we W rocławiu 
•  Doradztwo zaw odow e 

•  Program  profilaktyki uzależnień i opiekaj, 
psychologiczno-pedagogiczna sk ierow ana do w ychow anków  

MOS oraz uczniów ZSS.

C z ło w ie k  - n a jle p s z a  in w e s ty c ja

Pro jekt w spó łfinansow any przez U nię europe jską  w  ram ach E uropejskiego Funduszu Społecznego

http://www.gazeta.olawa.pl
http://www.starostwo.olawa.pl
http://www.bip.starostwo.olawa.pl
mailto:info@starostwo.olawa.pl
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Godziny pracy stacji: 
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strona dofinansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl 
poczta elektroniczna:
um.info@ielcz-laskowice.pl

informacje

Biuletyn Informacji Publicznej
http://www.um.ielcz-laskowice.finn.pl/

URZĄD MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
S Ą S zan ow n i P ań stw o,

D rodzy  M ieszkańcy  
Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice 

Pragniemy złożyć Państwu najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia i wszelkiej pomyślności 

w nadchodzącym 2011 roku. 
Niech Nowy Rok przyniesie wiele satysfakcji 

z własnych dokonań i niech spełnią się wszystkie Państwa marzenia, 
również te najgłębiej skrywane.

HENRYK KOCH  
PR ZEW O D N IC ZĄ C Y RADY MIEJSKIEJ 

W 1ELCZU-LASKOW ICACH

K AZIM IERZ PUTYRA 
BURMISTRZ MIASTA I G M IN Y  

JELCZ-LASKOWICE

Sesja Rady Miejskiej
Na podstawie art. 20 ust. 1 ustawy z 8 marca 1990 - o samorządzie gminnym (tekst jednolity z 2001 r. 
DzU nr 142 poz. 1951 zpóźn. zm.) zwołuję III sesję Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach na dzień 
30 grudnia 2010 roku, początek o godzinie 14°° w sali narad Urzędu Miasta i Gminy (pok. 1 la ), przy 
ulicy Witosa 24

Porządek obrad III sesji Rady Miejskiej:
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad.
2. Przyjęcie protokołu z obrad:
- 1 inauguracyjnej sesji Rady Miejskiej (z I i II posiedzenia),
- II sesji Rady Miejskiej.
3. Informacje i komunikaty przewodniczącego.
4. Informacja burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.
5. Sprawy samorządowe. *
6. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na powiększenie Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej “INVEST- 

PARK” - podstrefa w Jelczu-Laskowicach (działki o numerach 9 i 16/2 AM-29).
7. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na powiększenie Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej “INVEST- 

PARK” - podstrefa w Jelczu-Laskowicach (działki o numerach 13/263; 13/264; 13/157; 13/160; 13/162 AM-1).
8. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta i gminy na 2010 rok.
9. Podjęcie uchwały w sprawie wykazu wydatków, które nie wygasają z upływem roku budżetowego 2010.
10. Podjęcie uchwały w sprawie źródeł dochodów i ich przeznaczenia oraz sposobu i trybu sporządzania planów finanso­

wych dla wydzielonych rachunków dochodów samorządowych jednostek budżetowych.
11. Podjęcie uchwały w sprawie upoważnienia kierownika Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu-La­

skowicach do prowadzenia postępowania w sprawach świadczenia pomocy materialnej o charakterze socjalnym oraz do wyda­
wania decyzji administracyjnych w tych sprawach.

12. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholo­
wych, Przeciwdziałania Narkomanii oraz Przemocy w Rodzinie i Ochrony Ofiar Przemocy w Rodzinie na 2011 rok.

13. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wynagrodzenia dla Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice.
14. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia składu osobowego Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Rady Miejskiej 

w Jelczu-Laskowicach.
15. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia składu osobowego Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska Rady Miejskiej w 

Jelczu-Laskowicach.
16. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia składu osobowego Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej w Jelczu-Lasko- 

wicach.
17. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia składu osobowego Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Rady Miejskiej w 

Jelczu-Laskowicach.
18. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia składu osobowego Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych Rady 

Miejskiej w Jelczu-Laskowicach.
19. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia składu osobowego Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach.
20. Interpelacje i zapytania.
21. Wolne wnioski.
22. Komunikaty organów gminy.
23. Zakończenie obrad III sesji Rady Miejskiej.

PRZEW O DNICZĄCY RADY MIEJSKIE)
W JELCZU-LASKOWICACH  

HENRYK KOCH

D Y Ż U R Y  BURMISTRZA

Burmistrz Kazim ierz Putyra lub jego zastępca: 
R obert W alkow iak
przyjm ują  interesantów  z  gm iny Jelcz-Laskow ice  
w  ram ach skarg i wniosków, po w cześniejszym  
um ów ieniu i ustaleniu godziny w  sekretariacie:
- w  środy: od godz. 15.00 do 16.00
-  w  piątki: od godz. 8.00 do 9.00

P la n  b u d że tu  M ia s ta  i G m in y  J e lcz  -  L a s k tm ic e  na 2 0 11 ro k  

W y d a tk i budżetu 2 0 1 1 rok

Dział Nazwa działu Kwota

010 Rolnictwo i łowiectwo 45 000

600 Transport i łączność 4 454 640

700 Gospodarka mieszkaniowa 7 661 303

710 Działalność usługowa 1 700
750 Administracja publiczna 6 945 324

751
Urzędy nacz. organów władzy państwowej, kontroli i 
ochrony prawa oraz sądownictwa 3 720

752 Obrona narodowa 400
754 Bezpieczeństwo publiczne i ochrona przeciwpożarowa 1 026 734

756
Dochody od osób prawnych, od osób fizycznych i od 
innych jednostek organizacyjnych

99 000

757 Obsługa długu publicznego 1 086 680

758 Różne rozliczenia 565 000

801 Oświata i wychowanie 19 806 583

851 Ochrona zdrowiu 460 000

852 Pomoc społeczna 7 624 068

854 Edukacyjna opieka wychowawcza 646 933

900 Gospodarka komunalna i ochrona środowiska 5 717 500

921 Kultura i ochrona dziedzictwa narodowego 1 485 500

926 Kultura fizyczna i sport 1 156 000

R azem 58 786 085

Dochody budżetu gminy na 2011 r.

Dział Nazwa działu Kwota

700 Gospodarka mieszkaniowa 7 812 571
710 Działalność usługowa 1 700
750 Administracja publiczna 245 .124

751
Urzędy naczelnych organów władzy państwowej, kontroli i 
ochrony prawa oraz sądownictwa 3 720

752 Obrona narodowa 400
754 Bezpieczeństwo publiczne i ochrona przeciwpożarowa 374 163

756
Dochody od osób prawnych, od osób fizycznych i od 
innych jednostek nicposiadających osobowości prawnej 
oraz wydatki związane z ich poborem

30 174 860

758 Różne rozliczenia 10 734 136
801 Oświata i wychowanie 607 570
852 Pomoc społeczna ■ 5 015 500
900 Gospodarka komunalna i ochrona środowiska 2 225 141

Razem 57 195 U85

http://www.gazeta.olawa.pl
http://www.jelcz-laskowice.pl
mailto:um.info@ielcz-laskowice.pl
http://www.um.ielcz-laskowice.finn.pl/
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J E LCZ-LAS KO WI CE

Wspólne 
kolędowanie

Zgodnie z corocznym 
zwyczajem Miejsko- 
Gminne Centrum Kultury 
w Jelczu-Laskowicach 
i proboszcz parafii Maksy­
miliana Marii Kolbego 
organizują 23 stycznia 
koncert kolęd

Koncert Arki Noego
W kościele wystąpi zespół 

Arka Noego. To jedna z naj­
bardziej znanych katolickich 
grup dziecięcych.

Działa od roku 1999, gdy 
z okazji pielgrzym ki Jana 
Pawła II telewizyjna redakcja 
katolicka szukała odpowied­
niej piosenki i wykonawców, 
mających uświetnić wizytę. 
Powstał wtedy utwór “Tato”, 
który stał się wielkim przebo­
jem, a twórcy programu „Ziar­

no” zasugerowali nagranie ko­
lejnych.

Bilety na koncert w cenie 
10 zł są do nabycia w Miej­
sko-Gminnym Centrum Kul­
tury, pl. Partyzantów 2 oraz 
godzinę przed koncertem . 
Dzieci do lat 10 - w towarzy­
stwie rodziców -  mają wstęp 
wolny. Początek koncertu o 
godz. 14.30.

(M A G )

Zespó ł „Poiana" wystąpi 9 stycznia w  Biskupicach Oławskich

Zespó ł Arka Noego wystąpi 23  stycznia w  kościele pw. św. Maksym iliana Kolbego

OŁAWA

Konkurs

Umiesz śpiewać? Tańczyć? 
Masz talent, który chciał­
byś pokazać? Zgłoś się do 
konkursu, organizowane­
go przez "Last Pub"

Eliminacje odbędą się 1 
stycznia w pubie, od godziny

Szukają talentów
18.00. Jury zakwalifikuje 20 
osób do ćwierćfinału, później 
będzie półfinał, a w wielkim 
finale zmierzy się piątka naj­
lepszych. Czekają atrakcyjne 
nagrody, zwycięzca otrzyma 
1000 zł.

Aby wziąć udział w elimi­
nacjach, należy wypełnić kwe­
stionariusz osobowy ze strony 
internetowej: www.talent.last-

pub.pl i wysłać go wraz z ak­
tualnym zdjęciem na adres: 
talent@lastpub.pl. Uczestni­
ków będzie oceniać komisja - 
dziennikarz, felietonista, orga­
nizator wydarzeń kultural­
nych, muzyk i autor tekstów 
oraz wykładowca na ASP we 
Wrocławiu, znawca sztuki i 
recenzent.

(M A G )

BISKUPICE OŁAW SKIE

Charytatywny 
koncert

Rada Sołecka Biskupic 
Oławskich i Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury w Jelczu- 
Laskowicach zapraszają 
w niedzielę 9 stycznia na 
charytatywny koncert 
noworoczny w świetlicy

Podczas kolędowania będą 
zbierane pieniądze na Dom 
Dziecka w Oławie. Wystąpi 
zespół pieśni i tańca górali cza­
deckich “Poiana” z Piławy 
Dolnej. Jest to najstarszy ze­
spól w Polsce, kultywujący 
tradycje tych górali. Powstał 
1958 roku, dzięki ogromnej

Kolędowanie 
z góralami
potrzebie Polaków, zamieszka­
łych niegdyś na Bukowinie, 
którzy prawie po dwustu la­
tach znajdowania się poza 
Polską - powrócili do ojczy­
zny. Pomimo przeniesienia do 
Poiany Micului w Rumuni ni­
gdy nie zapomnieli o swoim 
polskim pochodzeniu. Po dru­
giej wojnie światowej osiedli­
li się w całym kraju. Duża gru­
pa zamieszkała na Dolnym 
Śląsku. Zachowali odrębność 
mowy, ubioru i obyczajów. 
Przez pięćdziesiąt lat zespół

sławi kulturę górali czadec­
kich. Wielokrotnie występo­
wał w kraju i za granicą. Otrzy­
mał liczne nagrody i wyróżnie­
nia, m.in. im. Oskara Kolber­
ga, przyznaną przez Minister­
stwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego.

Obecnie działa pod kie­
rownictwem M aksymiliana 
Juraszka, a kierownikiem arty­
stycznym jest Leszek Orczyk. 
Początek koncertu w Biskupi­
cach o godz. 15.00.

(M A G )

„Piotr Regiec uzasadniał 
wysokość pensji burmistrza 
jego bardzo dużym zaangażo­
waniem w rozwój miasta.” 
Dlatego dawno już przestałem 
głosować na PiS. To jest zupeł­
na kompromitacja. Szkoda 
słów. Ale jedno jest faktem, 
gościa (Oktobera) ktoś wybrał, 
więc są tacy, którzy uważają, 
że tak powinno być. A reszta, 
za klasykiem, „niech pozosta­
nie milczeniem...”

WUJ DOBRA RADA 
@

Wujek, „polityka to sztu­
ka kompromisów”. Hłe, hłe...

SŁOMA
@

Pan Regiec w swojej ulot­
ce wyborczej był przeciwny 
podwyżce płacy dla burmi­
strza, a teraz pierwszy wycią­
ga łapkę przy głosowaniu 
„ZA”.

@
Byłem na tej żenującej se­

sji niestety tylko jako widz! 
Burmistrz wybiegł z sali przed 
dyskusja na temat jego wyna­
grodzenia, ponieważ stary 
portfel nie pomieści już takiej 
KASY! A Niemirowski, jak

Internauci o podwyżce 
dla burmistrza Oławy
zwykle w obronie swojego 
pana rozdarł szaty, krzyknął, że 
burmistrz ma dużą odpowie­
dzialność i należy mu się taka 
KASA i basta! Niebawem w 
styczniu nowego roku także i 
on dołączy do świty burmistrza 
jako jego zastępca, też pewnie 
szarpnie niezłą KASĘ. A co, 
jak dają to brać...

MOTYLA NOGA  
@

W kwestii mamony dla 
włodarzy w Oławie trudno 
dopatrzeć się kompromisów. 
Kolejny obszar wyjątkowej 
pryncypialności. Czy Bóg na 
pewno chciał im tak dopo­
móc?

Gość
@

A ja się cieszę z podwyżki 
dla pana burmistrza Oławy. Bo 
teraz mój ojciec również dosta­
nie pewnie podwyżkę, bo pra­
cuje w Urzędzie. I ja  będę 
szczęśliwy i mój ojciec i moja 
mama może przestanie narze­
kać, że książki do liceum są

coraz droższe. Pracuje w urzę­
dzie to mu się należy,

1 co nam państwo zrobicie? 
Mój ojciec to naprawdę ma 
odpowiedzialność w pracy, 
mówi, że jakby przyszedł ten 
z z Platformy to chyba został­
by zwolniony, ale on napraw­
dę w urzędzie dużo pracuje. 
Wraca przeważnie o 16 lub 17. 
A w domu też mówi, jak pra­
cował i rozmawia o tym z 
mamą. (...) Wy chyba nie zda­
jecie sobie sprawy, ile godzin 
musi spędzić taki urzędnik w 
pracy. Może w ogóle nie pra­
cujecie, czy co? Mój ojciec już 
nie pamiętam kiedy był z nami 
w kinie, a wy tylko narzeka­
cie, pracuje i stara się. Teraz na 
święta dłużej był w domu, ale 
tak to wraca o 17.00, a jedzie z 
samego rana, bo od razu mnie 
odwozi do szkoły, ściślej do 
liceum.

AVALON 5 D

Więcej na wvtfw.aazeta.olawa.pl 
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POW IAT
Młodzi 
podsumowują

Jaki był mijający rok? 
Pełen wyzwań, a może 
straconych szans? Na co 
warto postawić, myśląc 
o najmłodszym pokoleniu 
mieszkańców powiatu 
w 2011 roku? Zapytali­
śmy o to byłych przewod­
niczących oławskiej 
Młodzieżowej Rady 
Miasta

Maciej Szymczyna z Jel- 
cza-Laskowic przyznaje, że 
miniony rok trudno jedno­
znacznie sklasyfikować: - Nie 
możemy uznać go za szczegól­
nie przełomowy. Warto jednak 
docenić mały jubileusz konfe­
rencji “Młodzi liderzy w spo­
łecznościach lokalnych”, or­
ganizowanej przez Instytut 
Edukacji Społecznej i uczest­
ników projektu Młodzi o Sobie 
u Siebie. To szczególne dzia­
łanie, bo umożliwia spotkanie 
przedstawicieli różnych poko­
leń powiatu ze specjalistami.

M agdalena Stelm aszek 
uważa, że szczególne ważny 
jest piękniejący Rynek. Trwa­
jący remont zmusza do posta­
wienia pytania: - Czy Rynek 
nie powinien być zamknięty 
dla samochodów? To nurtuje 
wielu mieszkańców, a przykła­
dy udanych imprez kultural­
nych przy zamkniętym ruchu 
przywracają mu pierwotny 
charakter.

Bardziej optymistycznie 
na 2010 rok w naszym powie­
cie patrzy Mateusz Markow­
ski: - Wszystkich cieszy rozpo­
częcie budowy długo obiecy­
wanego krytego basenu. Chy­
ba wszyscy mamy ju ż  dość 
wyjazdów na pływ anie do 
Brzegu, Jelcza-Laskowic, Ole­
śnicy albo Wrocławia. Wielu z 
nas marzy o rekreacyjnej przy­
godzie właśnie u nas. Mnie 
szczególnie cieszy przebudowa 
obiektów sportowych. Dzięki 
temu stadion miejski, nowe 
boiska tartanowe oraz “Orli­
k i” sprawiają, że wreszcie 
możemy pograć w piłkę ze zna­
jomymi. Świadczą o tym kolej­
ki chętnych, które czasem moż­
na spotkać na boiskach. To 
dobrze, że wreszcie chcemy się 
ruszać.

Rok 2010 to wyzwania

Byli szefowie młodzieżo­
wego samorządu przyznają 
zgodnie, że miejskim władzom 
samorządowym ciężko trafić 
w gusta młodych: - Młodzież 
także w niewielkim stopniu in­
teresuje się sprawami miasta 
- uważa Magda. - Nie możemy

i fU -
*  * ' J £ L - 9

- Warto zatroszczyć się 
o wieczorne rozrywki. 
Bardzo przydałyby się 

dyskoteka i kręgielnia - 
u w aża  M a g d a len a  

S te lm as ze k

Rok żaby
albo
strusia
zaoferować czegoś interesują­
cego przedstawicielom naj­
młodszej generacji. Latem or­
ganizowane byty dyskoteki dla 
najmłodszych, biblioteki pro­
wadziły zajęcia i konkursy dla 
młodzieży, a Ośrodek Kultury 
zaproponował np. koncerty 
reggae. To jednak zbyt mało. 
Rozmawiając ze swoimi ró­
wieśnikami, wyciągnęłam jed­
noznaczne wnioski. Młodzi lu­
dzie nie angażują się w życie 
Oławy, bo nie ma tu dla nich 
nic przyciągającego, władze 
nie interesują się młodzieżą.

Jak zauważa Maciej Szym­
czyna, na mapie imprez w po­
wiecie widać jednak świateł­
ko w tunelu: - Był nim “Extre­
me weekend" w Jelczu-Lasko­
wicach, który został zorgani­
zowany przez młodych ludzi i 
dzięki pomocy Urzędu Miasta 
i Gminy zapewnił rozrywkę kil­
kuset osobom. Po ciekawych 
widowiskach pozostał tor raj­
dowy, który ciągle służy miesz­
kańcom. Jeden z organizato­
rów, Michał Pakosz, został wy­
różniony w wyborach samo­
rządowych 2010 i stał się naj­
młodszym radnym w historii 
jelczańskiej Rady Miejskiej. 
Dzięki tej sytuacji młodzi mają 
okazję się przekonać, że dzia­
łania społeczne niosą wiele ko­
rzyści. Mają też w Jelczu swo­
jego autentycznego przedsta­
wiciela. Gdybym miał przypi­
sać mijający rok zwierzęciu -  
wybrałbym żabę, która jest go­
towa do skoku, ale nie skacze.

Zdaniem Magdy, spogląda­
jąc na rozwój Oławy z szerokiej 
perspektywy, można byłoby 
określić 2010 rok mianem stru­
sia pędziwiatra. Dzieje się coraz 
więcej, pojawiają się nowi inwe­
storzy. Trzeba jednak pamiętać 
o minusach: - Dziwi zburzenie 
amfiteatru, na którego miejscu 
ma ponoć powstać nowy obiekt 
kulturalny. Jednak nie znamy 
żadnych szczegółów tego planu, 
a to pozwoli przypuszczać, że na 
nowy obiekt sporo poczekamy. 
Martwi też bardzo stan dróg 
osiedlowych.

Spojrzeć na mieszkańców

Zdaniem byłych szefów 
młodzieżowego samorządu

warto, aby władze miejskie 
rzeczywiście zainteresowały 
się potrzebami młodych. Po­
wód jest prozaiczny. Już za 
kilka lat to oni swoimi glosa­
mi będą decydowali o przy­
szłości powiatu. Zadecydują, 
czy będzie to tylko sypialnia 
zapracowanego i pełnego roz­
rywek W rocławia, a może 
miejscowość z alternatywną i 
ciekawą ofertą na spędzanie 
weekendu. Martwi także brak 
pomysłu na koncepcję promo­
cji powiatu, pokazywanie jego 
wyjątkowości młodym.

- Stare kino “Odra ” przy­
ciągało na seanse kinowe  
mimo wad - mówi Mateusz 
Markowski. - Ośrodki kultury 
i kluby młodzieżowe to dzisiaj 
trochę za mało. Z pewnością 
warto inwestować w młodzież, 
zapewniając je j szkolenia, 
możliwość udziału w atrakcyj­
nych projektach prowadzo­
nych m.in. przez organizacje 
pozarządowe. D zięki temu 
bardziej zainteresują się swo­
im miastem.

Okazja i szansa

Ta droga, zdaniem Macie­
ja Szymczyny, to okazja i szan­
sa na rozwój w dobrym kierun­
ku: - Powiat i poszczególne 
samorządy powinny dbać rów­
nież o ofertę rozrywkową dla 
swoich mieszkańców. Warto 
postawić także na wsparcie 
aktywnych społecznie. Działa­
jący dla lokalnych wspólnot 
powinni liczyć na wsparcie 
władz administracyjnych.

- Więcej nowoczesnych  
boisk przyda się nie tylko w 
Oławie - uważa Magda. - War­
to także zatroszczyć się o wie­
czorne rozrywki mieszkańców. 
Przydałaby się w naszym po­
wiecie dobra dyskoteka, gdzie 
można potańczyć przy różno­
rodnej muzyce. Chyba marze­
niem wielu moich rówieśników 
jest kręgielnia. To mogłoby być 
nie tylko miejsce spotkań mło­
dych, ale całych rodzin, gdzie 
można spędzać wolne chwile 
przy wspólnej zabawie.

TEKST I FOT.:
ADAM PIWEK 

piwek@gazeta.olawa.pl

- Ośrodki kultury i kluby młodzieżowe to dzisiaj trochę za mało - twierdzi M ateusz  
Markowski. - Z pewnością warto inwestować w młodzież, zapewniając je j szkolenia, 
możliwość udziału w atrakcyjnych projektach, prowadzonych m.in. przez organizacje 
pozarządowe

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:piwek@gazeta.olawa.pl


52/2010 www.gazeta.olawa.pl powiatowa 15

L IS T Y  D O  R E D A K C J I

Noc Wigilijna
Słońce chyli się ku zachodowi 
Barwne promienie oświetliły okolicy całą 
Puszysty śnieg pokrył domy, łasy, pola i łąki 
W tej ciszy i spokoju tak by siy całą noc stało

i
y

(idy na Niebie gwiazdka błyśnie 
Czas do domu wracać nam 
Kto przybędzie w moje progi 
Temu poczęstunek dam

W szystkie strawy są gotowe 
Biały obrus srebrem lśni 
Na obrusie opłatek mały 
Dziś życzenia złoży Ci.

W taki W ieczór Wigilijny 
W szystkich Miłość łączyć ma 
Bo przyniesie radość Tobie 
Dużej siły nam to da

Kiedyś przed Małą Dzieciną 
Zatrzaśnięte były drzwi 
Nie w iedzieli, że to Miłość 
Ze w Miłości dobro tkwi

Gdy usłyszysz pukanie 
To szeroko otwórz drzwi 
Wraz z Jezusem radość w kroczy 
On szczęście, dobro niesie Ci

Czy nie mamy tak, by dobro 
Nie tylko chwilę trwało w nas 
Ale żeby się rozlało 
Nawet na cały Boży świat

Będzieni wolni od przemocy 
Zło na zawsze opuści nas 
Wtedy każdy szczęścia dozna 
W' świecie będzie nowy ład

Popatrz, że to tylko trzeba 
Do serc naszych Miłość w lać 
Trzeba przyjąć Dziecię z Nieba 
A cud Miłości ma się stać

Więc podzielmy się opłatkiem  
Na kolędę nadszedł czas 
Kolędujmy wszyscy razem  
Ta kolęda złączy nas

Zaśpiewajmy wielkim chórem  
Kolędujmy całą noc 
Rozproszymy wszystkie troski 
M iłość siłę da i moc

Aniela Krawczyk 
O ław a, grudzień 2010

r e k l a m a

KURS
ZAWÓD

unvw.szkol8nlakursy.com

■ k ie ro w c a  w ó z k ó w  
je z d n io w y c h  (c e r ty f ik a t  
a n g ie ls k i i n ie m ie c k i)

■ o b s łu g a  s u w n ic , w c ią g n ik ó w  
ż u ra w i (H D S )

■ e le k tro e n e rg e ty c zn e  
S E P  (1 ,2 ,3 )

■ s p a w a ln ic z e  - p o d n o s z e n ie  
k w a lif ik a c ji
p o d e s ty  ru c h o m e  p rz e je z d n e

■ k o s y  i p iły  s p a lin o w e
■ B H P , in n e  n a  z le c e n ie  

ró w n ie ż  w  z a k ła d z ie  p ra c y

te ł. 7 1 -3 1 3 -2 1 -2 1  
te l. /fa x  7 1 -3 9 3 -1 0 -0 8  

k o m . 6 9 1 -7 1 6 -6 6 3  
k o m . 6 9 1 -7 1 6 -5 5 5

0C*AC*NW
Śpij spokojnie!

Ubezpieczenie AC od kradzieży 
za wyjątkowo niską cenę!

MiniAC
Do 6 0 %  zn iżk i na “ D zień D obry”  

w  u b ezp ie cze n iu  AC
W  za leżności od posiadanych zn iżek  w OC

Kup więcej, zapłać mniej!
Sprawdź cenę ubezpieczeń, 

zawierającego PAKIET:
OC, NW, Assistance i ubezpieczenia 

m ieszkania lub domu

UWAGA NOW OŚĆ!
ASSISTANCE z holowaniem 
nawet bez limitu kilometrów 
w Polsce i w Europie
Już od » k i p ł

M
 Samochód zastępczy
zł po aw arii lub w ypadku

naw et do 10 dnirocznie
W  z a le żn o ś c i od  w a ria n tu  u b e z p ie c ze n ia  i w ie k u  au taSIEDEM WIODĄCYCH 
TOWARZYSTW UBEZPIECZENIOWYCH

A l l i a n z ®

M T U

ÀÊÊk *****
Ä  H E S T IA

PZM=*

HDI
InterRiskSE
Vienna Insurance Group

COMPENSA Jüfc
Vien na  In su r a n c e  Gr o u p

Zadzwoń po wyliczenie swojej składki!
Ponadto w ofercie  ubezpieczenia:
- rolne
- domów w budowie
- mieszkań i domów Ł o w ili w e$#
- turystyczne i inne

Twoje Centrum Ubezpieczeń i Kredytów

O Ł A W A ,  U L .  C H R O B R E G O  1 7 ,  T E L .  7 1  3 0 3  7 9  6 9

J E L C Z - L A S K O W I C i ,  u l .  w r o c ł a w s k a  23
(A u to  M a t u n in ) ,  te ł .  71  3 1 8  8 2  0 6  w . 1 2 , te ł .  71 3 1 8  8 9  8 4

reklam a

1 8 1
Oławskie'w/

]
NALESNIKARNIA SC LODZIARNIA
O ŁAW A UL. B.CHROBERGO 2 0 E /II I  ( pod wieżowcem)

N ALEŚNIKI OBIADO W E  
n a zw a /sk ła d
I szynka, ser, sos 

szynka, p ieczark i, ser, sos 
szynka, m ix w arzyw , ser, sos 
p ieczark i, ser, sos 
mix w arzyw  sos 
brokuły , k u k u ry d za , ser, sos 
gyros, szp inak , ser, sos 
gyros, m ix w arzyw , sos 
gyros, ogórek  konserw ow y, p a p ry k a  
konserw ow a, k u k u ry d za , sos .

10 gyros, brokuły , oliwki, ser, sos
II szp inak , se r  feta, sos <
12 szp inak , se r Icta, pom idory  suszone’
13 tuńczyk , pom idor, ser, sos
14 tuńczyk , k u k u ry d za , pap
15 sa lam i, p ieczark i, ser, sos
16 w ieprzow ina m ielona z sosem 

ser, sos, zioła*
17 wieprzow ina m ielona z sosem holońskim , 

p ieczark i, ser, sos
18 w ieprzow ina m ielona z sosem  holońskim . 

fasola, k u k u ry d za , p ap ryka,'so s

N ALEŚN IK I NA SŁODKO  
nazw a/sklad
1 dżem , cuk ier p u d er
2 pow idła śliwkowe, cu k ie r p u d e r
3 p rażone ja b łk a , cynam on, polew a
4 p rażone ja b łk a , b ita  śm ietana , polew a
5 ko n fitu ra  tru skaw kow a, b ila  śm ietana , 

polew n * * * « * ,  «
k o n fitu ra  w iśniowa, b ita  śm ietana , polewa 
k o n fitu ra  jagodow a, b ita  śm ietana , polew a 

•'serek waniliowy, polew a 
r Ó se rek  waniliowy, rodzynki, polewa

10 serek  waniliowy, brzoskw  inie, polew a
11 se rek  waniliowy, k o n fitu ra  wiśniow a, 

polew a ^
12 se rek  waniliowy, m ix owoców' 

śm ietana* polew dW  __
13 brzoskw ini?, b ila  śm ietana , polew a1 

114 m ix owocowy, b ila  śm ietana , polewa
15 krem* czekoladow y, polew a -*
16 krenfczekoladow y, b an an , polewa
17 krem  czekoladow y, b ila  śm ietana , polewa^

:x rp o rc ję Ą

Polecam y wyśm ienitą  
Z T  j  kaw ę m arki
I URI STOT 1919
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M ETEO R
Ś R O D K I  L Ą C Z N O Ś C I ^ f

J e lc z -L a s k o w ic e  P l u s  C B  G PS  
u l. O ławska 21, te l. 71 381 16 15, 601 211 623
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OGŁOSZENIE

Zakład Wodociągów i Kanalizacji Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Oławie informuje, 
że z dniem I lutego 2011 roku na mocy Uchwały Rady 
Miejskiej w Oławie nr III/17/10 z dnia 21 grudnia 2010 r., oraz 
Ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i zbiorowym 
odprowadzaniu ścieków z dnia 7 czerwca 2001 r. (DzU. 2001 
nr 72 poz. 747 z późn. zin.), dotychczasowe ceny za zbiorową 
dostawę wody i zbiorowe odprowadzanie ścieków na terenie 
miasta Oława pozostaną b e z  z m ia n  i będą wynosiły:

[ s t u d i o !
Zakład Fryzjerski ul. Zaciszna 13

IWONA STRĄCZEK
PROMOCJA KARNAWAŁOWA!

Z T Y M  K U PO N EM  
W S ZY S TK IE  U SŁU G I

10% TANIEJ
O K U A  P C W
PRODUKCJA - MONTAŻ

W  standardzie
*  zaczep antywłam aniowy
*  szyba termoizolacyjna U-1,1 ■ okucia Winkhaus
*  blokada antyzatrzaskowa ■ szare uszczelki

P A R A P E T Y  *  R O L E T Y
■ blokada klamki
■ mikrowentylacja

OŁAWA, ul. 1 Maja 44, 
tel. 71 313 25 99

Spółdzie ln ia  M ieszkaniow a  
Lokatorsko -W łasno ściow a w  Jelczu-Laskow icach  

ul. B ożka 11, tel. 71-318-12-18  
ogłasza przetarg  na ustanow ien ie praw a odrębnej 

w łasności lokalu m ieszkaln ego położonego  
w  Jelczu -L askow icach  przy ulicy G rabskiego 13/2

M ieszkanie  składa się z  2  pokoi, kuchni, łazienki, w c oraz  
przedpokoju, o pow. uż. 5 4 ,30  m kw., usytuowane jest na 
pierwszej kondygnacji (parter) budynku w ielolokalow ego, 
do którego przynależy piwnica o pow. 3,11 m kw. Z  
lokalem  zw iązan y  jes t udział w ynoszący 3 0 6 0 2 /1 .0 0 0 .0 0 0  
części w e  wspólnych częściach budynku i w spół­
własności działki gruntu.
Przetarg  odbędzie  się w  dniu 13 stycznia 2011 r. o 
godz. 10.00.
W arunkiem  przystąpienia do przetargu jest w płacenie w  
kasie spółdzielni w  dniu przetargu do godz. 9 .4 5  wadium  
w  wysokości: 7.726,00 zł.
W artość rynkowa lokalu w raz z  udziałem  w  gróncie 
wynosi: 154.514,00 zł.
P rzetarg  składa s ię z jed n eg o  lub dw óch etapów .
W  pierw szym  etapie  pierwszeństw o nabycia lokalu m ają  
członkow ie Spółdzielni posiadający um ow y zaw arte  ze  
S półdzieln ią  o kolejności przydziału m ieszkania i zg ło szą  
gotow ość zaw arc ia  um ow y o ustanow ienie  praw a  
odrębnej w łasności lokalu. W  tym etap ie  brani s ą  pod 
uw agę członkow ie, którzy nie m a ją  zaspokojonych  
potrzeb m ieszkaniowych.
W  przyp ad ku  zg ło s ze n ia  s ię  kilku upraw nionych  
pierw szeństw o nabycia m a najdłużej oczekujący, tzn. z  
najniższym  num erem  umowy. W arunkiem  przeniesienia  
praw a odrębnej w łasności lokalu jest w płacenie w  
term inie 30 dni od daty przetargu wartości rynkowej 
lokalu.
W  sytuacji, gdy lokal nie zostan ie nabyty w  pierwszym  
etap ie, to w ów czas o godz. 10 .30  odbędzie się drugi 
etap, w  którym m ogą  uczestniczyć wszystkie osoby bez  
ograniczeń.
D la tej grupy osób cena w yw oław cza lokalu wynosi: 
154.514,00 zł
W ysokość jedn ego  postąpienia w y n o s i: 1.000,00 zł. 
U czestnik, który w ygra przetarg w  II e tap ie , jest 
zobow iązany w  term inie 30  dni od daty przetargu wpłacić  
kwotę w ylicytow aną w  przetargu.
W płacone p rzez oferentów wadium , którzy nie w ygrają  
przetargu będzie  zw rócone po zakończeniu  przetargu, a 
oferentowi, który wygra przetarg, zostan ie zaliczone na 
poczet ceny nabycia. W adium  przepada na rzecz  
Spółdzielni, jeżeli oferent, który wygra przetarg, odstąpi 
od zaw arc ia  um ow y o przeniesienie praw a odrębnej 
własności lokalu.
Z a w a rc ie  n o taria ln e j um ow y p rze n ies ie n ia  p raw a  
odrębnej w łasności lokalu nastąpi w  term inie nie dłuż­
szym niż 30  dni od daty w płacenia na konto spółdzielni 
wartości rynkowej lokalu lub kwoty wylicytowanej. 
S półdzieln ia  zas trze g a  sobie praw o un iew ażn ien ia  
przetargu bez podania przyczyny.
W szelkich informacji w  pow yższej spraw ie udziela dział 
czlonkow sko-m ieszkaniow y pod num erem  telefonu j.w. 
Regulam in przetargu jest w yłożony do wglądu w  siedzibie  
spółdzielni przy ul. Bożka 11 w  Jelczu-Laskow icach od 
dnia ukazan ia  się niniejszego ogłoszenia.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI Katowice, ul. Wrocławska 54 (przy kościele), te l./fa *: 71 318 91 77, tel. 606 645 107

OŁAWA. ul. Strzelna 7 
tel. 71-301-51-73
WROCŁAW.
ul. Krakowska 29 
tel. 71-372-55-31, 

71-342-06-9B 
www.autoszyby.pl

1. Dla gospodarstw domowych i na cele socjalne:
- opłata za wodę: 2,67 zł/m sześć. +VAT
- opłata za odprowadzanie ścieków: 4,17 zł/ni sześć. +VAT

2. Dla pozostałych odbiorców:
- oplata za wodę: 4 34  zł/m sześć. +VAT
- opłata za odprowadzanie ścieków: 4,87 zł/m sześć. +VAT

Jednocześnie zawiadamiamy, iż zgodnie z Ustawą 
o podatku ixl towarów i usług z dnia U marca 2(X)4 r. 
(DzU. nr 54 poz. 535 z późn. zm.) od I stycznia 2011 r. prxlatek 
od świadczonych dla Państwa usług wzrośnie o jeden punkt 
procentowy z 7% do 8%.

KURSY
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

1. Wózek widłowy
2. Komputerowy - nabór
3. Prawo |azdy kat. B
4. BHP I Inne
5. Piece i palacz c.o.
6. Pedagogiczny
7. Kasy fiskalne, minimum sanitarno 

- nabór
8. Przewóz materiałów niebezpiecz­

nych ADR
9. Udzielania pierwszej pomocy 

10. Kurs kwalifikacyjny na tytuł
robotnika wykwalilikowanego lub 
mistrza w zawodzie handlowiec, 
kucharz I Inne

http://www.gazela.olawa.pl
http://www.europatific.pl
http://www.woitanowicz.pl
mailto:s2kody@wojtanowicz.pl
http://www.autoszyby.pl
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Kolędy nie tylko 
po polsku

S ze f działu: M alw ina G adaw a m alw ina@ gazeta .o law a.p l 
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ROK
CHOPINOWSKI

Diament 
na podium

O Ł A W A  /W R O C Ł A W  

Konkurs kolęd

Grupa "Diament" 
z Zespołu Szkół Ponad- 
gimnazjalnych nr 1 
w Oławie zajęła trzecie 
miejsce
w konkursie kolęd 
niemieckojęzycznych

R yw alizację uczniów 
dolnośląskich szkół zorgani­
zował 14 grudnia Instytut 
Austriacki we Wrocławiu. 
Uczestnicy wykazywali się 
umiejętnościami językowy­
mi oraz wokalnymi. Ucznio-

wie Zespołu Szkół Ponad- 
gimnazjalnych nr 1 im. Tade­
usza Kościuszki, działający 
w ramach koła teatralnego, 
zaśpiewali kolędę “Fröhliche 
Weihnacht überall”. Zajęli 
trzecie miejsce w kategorii 
szkól średnich.

Grupa “Diament” liczyła 
19 osób z klas I d, II g, II h 
oraz III a. Do konkursu przy­
gotowały uczniów Agniesz­
ka Szawan-Paras i Adrianna

Skrętkowicz. Biorąc udział 
w takich przedsięwzięciach, 
ich uczestnicy poszerzają 
zakres słownictwa z języka 
niemieckiego, poznają tra­
dycje świąteczne w Niem­
czech, kształtują umiejętno­
ści wokalne oraz uczą się 
występowania na scenie.

(M A G )

G rupa “D aim ent” 
na scenie

Europejskie Spotkanie Muzykujących Rodzin

Pamiętają
i wspominają
O Ł A W A

Zakończenie Roku 
Chopinowskiego

Dzieci z Miejskiego 
Przedszkola nr 4 uczciły 
pamięć wielkiego kompo­
zytora

Mija Rok Chopinowski. 
Nie tylko dorośli zachwy­

cają się twórczością 
wybitnego rodaka. Przed­
szkolaki zapoznały się z 
życiem i twórczością 
Fryderyka Chopina. Pod 
nadzorem nauczycielek 
Małgorzaty Jankowskiej i 
Renaty Miner, przy 
pomocy Agnieszki Toma­
szewskiej, udekorowały 
salę na podobieństwo 
dawnego salonu. Były 
kanapy, stylowe świeczniki, 
a na honorowym miejscu

stał fortepian. Na ścianach 
galeria ze zdjęciami 
bliskich Fryderyka.
Dzieci przedstawiły montaż 
słowno-muzyczny pt. 
“Opowieść o Fryderyku 
Chopinie”.

Zaproszeni goście i 
uczniowie Szkoły Podsta­
wowej nr 1 w Oławie z 
uwagą słuchali utworów 
kompozytora.

(M A G )

O Ł A W A

W noworocznym 
tonie

Dziewięć rodzin 
z różnych regionów 
Europy weźmie udział 
w II Europejskim 
Spotkaniu Muzykują­
cych Rodzin, organizo­
wanym przez Ośrodek 
Kultury i parafię ŚŚ. 
Ap. Piotra i Pawła

Rodziny z Niemiec, 
Ukrainy, Białorusi, Rosji i 
Polski będą gościć w 
Oławie od 29 do 31 
stycznia. Wystąpią w 
różnych miejscowościach 
pod Oławą oraz w sali 
widowiskowej Ośrodka 
Kultury i w kościele “U 
Apostołów” .

Każda rodzina zapre­
zentuje kilkudziesięciomi­
nutowy program, w tym 
kolędy ze swego kraju oraz 
dowolne utwory muzyczne. 
Okazją do poznania kultury 
Starego Kontynentu będzie 
biesiada. Jest to impreza 
niekonkursowa, jej celem 
jest promowanie sztuki i

(M A G ) z  pierw szego spotkania m uzykujących rodzin

umożliwienie kontaktu £  
rodzin muzykujących z Ł , 
Europy.

Patronat honorowy nad 
przedsięwzięciem objęli 
marszałek województw 
dolnośląskiego Rafał 
Jurkowlaniec, oławski 
poseł na Sejm Roman 
Kaczor i rektor Akademii
Muzycznej we Wrocławiu 
Krystian Kiełb.

Nagrodę specjalną dla 
jednej z muzykujących 
rodzin ufunduje prezydent 
Bronisław Komorowski.
Mecenasem spotkań jest 
burmistrz Oławy Franci­
szek Październik

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:malwina@gazeta.olawa.pl
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Nadchodzi moc atrakcji
W niedzielę 9 stycznia znów zagra na oławskim Rynku Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

Na ulicach Oławy będzie kwestować około stu wolontariuszy, głównie harcerze i uczniowie Liceum  
Ogólnokształcącego nr 1 im. Jana III Sobieskiego. W  tym roku przekaże się zebrane pieniądze na 
zakupu sprzętu dla dzieci z  chorobami urologicznymi i nefrologicznymi.
- Przewidujemy wiele atrakcji i gwarantujemy dobrą zabawę przez cały dzień - zapewnia Michał 
Jędrzejczak, szef oławskiego sztabu W OŚP. - Gwiazdą imprezy będzie Kamil Bednarek, finalista 
programu “Mam talent", który wystąpi z zespołem “StarGuardMuffin". Nie zapominajmy o głównej 
idei Orkiestry Jurka Owsiaka, którą jest zbiórka pieniędzy dla najbardziej potrzebujących.
Szef sztabu ma nadzieję, że podczas tego finału uda się pobić dotychczasowy oławski rekord 
zbiórki pieniędzy, który wynosi około 65000 zł. - Zachęcam wszystkich mieszkańców do wspólnej 
zabawy na oławskim Rynku, przy znakomitych zespołach. Okażmy naszą hojność i dobre 
serce, zbierzmy tyle pieniędzy, ile się da.
Od godz. 12.00 rozpocznie się na Rynku wielkie gotowanie - dla wszystkich strażacka 
grochówka. Chętni m ogą uczestniczyć w imprezie, organizowanej przez oławskich harcerzy. 
Rozpocznie się o godz. 17.00, w  Ośrodku Kultury. O godz. 20 .00  poleci światełko do nieba. 
Jedną z  atrakcji będzie puszczenie 19 chińskich balonów.

Oprócz szaleństw przy muzyce w stylu rock, reggae i disco polo , będzie można wylicytować 
wiele ciekawych rzeczy podczas aukcji prowadzonych na scenie. Wśród przedmiotów są  
m.in. ręcznie szyta suknia ślubna, ofiarowana przez firmę „Kowalski Kreator", voucher na 
kompleksowy “ślubny zabieg” fryzjersko-kosmetyczny w salonie “Beauty Complex” oraz bon 
na dowolną fryzurę w  salonie fryzjerskim “Efect”. Jak zaw sze nie zabraknie ławki od ZNTK, 
która znajdzie swoje miejsce w „alei Dobrych Serc”. Kurs na prawo jazdy ufundowała 
prowadząca takie kursy firma “Rokiccy”. Można wylicytować trzy dwutygodniowe karnety do 
przedszkola ,, Dzwoneczek". Po raz kolejny jest szansa na wyjazd do Parlamentu 
Europejskiego, ufundowany przez eurodeputowaną Lidię Geringer de Oedenberg. Chętni 
wylicytują także portrety, stworzone przez oławianina Michała Łomnickiego. Będzie można 

 ̂ również zostać posiadaczem ręcznie malowanego własnego portretu.

M ALW INA GADAWA 
malwina@gazeta.olawa.pl

-  Zapraszam wszystkich, którzy chcą pomóc w tym szczególnym dniu 
-  mówi M ic h a ł J ę d rze jc za k .

-  Jeśli ktoś ma jakieś propozycje lub przedmioty i chciałby przeznaczyć 
na aukcje, albo ma ciekawe pomysły do wykorzystania podczas imprezy, 

proszę o kontakt, tel. 607-134-664, lub e-mail: sztabtd)w o s p .o la w a .p l. 
Zapraszam również na naszą stronę internetową: w w w .w o sD .o la w a .p l

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:malwina@gazeta.olawa.pl
http://www.wosD.olawa.pl
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Dziękuję, przepraszam Postawiliśmy go na nogi

M inęło gazecie 20 lat. 
Byłem odpowiedzialny wraz 
z Bogusią Notz za pierwszy 
numer. Rodził się w drukami 
na Sportowej, w listopadzie 
1990. Nie ma już Bogusi, nie 
ma tej drukarni. Przetrwały 
“Wiadomości Oławskie”, któ­
rym doszło do tytułu “Gazeta 
Powiatowa” . Dotrwałem w 
gronie młodych, których około 
setki przewinęło się przez re­
dakcję. Uczyli się dziennikar­
stwa, z różnym skutkiem.

Z czasu wydawania pierw­
szych numerów pozostało 
niewielu. Największy talent w 
tym fachu - szef redakcji Jurek 
Kamiński, także bezlitosny 
wojownik Krzyś Trybulski 
oraz informatyk z klasą - Zby- 
sio Bachul, kształtujący szatę

graficzną i strony gazety. No 
i uciążliwa zmora autorów 
tekstów, przeczulony na ję ­
zykową poprawność pisanego 
słowa, czyli ja. Też nie zawsze 
skuteczny, tak bywa w każdej 
gazecie.

Za te i inne przykrości, 
których nie brakowało, najpo­
korniej wszystkich przepra­
szam, a jednocześnie dziękuję 
za wspólnie przeżyte lata. 
Byłem i jestem dumny, że tu 
spełniałem swoje młodzień­
cze m arzenia z liceum  na 
placu Zamkowym - o dzien­
nikarstwie i oławskiej gazecie. 
W tej redakcji zawsze byłem 
seniorem, przynajmniej dwa 
razy starszym od młodych 
kolegów, a od dziewcząt to 
ho, ho! Zawyżałem okrutnie 
średnią wieku. Kiedyś, w ra­
tuszowych czasach redakcji, 
interesant zapytał, czy ja  tu 
sprzątam?

Tak dalej być nie powin­
no. Tym bardziej, że w rze­
czywistości, w życiu, jesz­
cze niczego nie napisałem. 
W prawdzie byłem obecny 
nie tylko w tej gazecie, w 
jej wszystkich numerach, ale 
życie czasopisma jest ulotne 
- trwa chwilę, czasem kilka, 
dni. A mnie wciąż się marzy 
pozostawienie swoim dzie­
ciom, wnukom i prawnukom 
opisu rodzinnych przeżyć. 
Chciałbym zdążyć...

Z racji starszeństwa speł­
niałem honorową rolę składają­
cego życzenia na redakcyjnym 
opłatku. Tę opłatkową funkcję 
chcę przekazać w spadku tro­
chę inaczej, zastępując lata 
życia najdłuższym trwaniem 
w naszej wspólnej gazecie na 
tym samym stanowisku oraz 
mnogością jej osiągnięć w 
dwudziestoleciu. Wszystkich 
szanuję i na swój sposób uwiel­
biam za tworzenie, rozwożenie 
i rozliczanie prawie tysiąca 
wydań, za pracę w różnych 
działach redakcji, za przyjaźń 
i cierpliwość. Ale głównym 
sprawcą i seniorem na tej samej 
redakcyjnej funkcji jest Jurek 
Kamiński, ambitnie wspierany 
przez współwydawcę - Bogu­
sia Szymańskiego, popularnie 
Szymona.

Oryginalną specjalnością 
Jurka są toasty, wznoszone 
w uroczystych redakcyjnych 
chwilach, przy sym bolicz­
nej lampce szampana. Za­
wsze zaczynają się tak samo 
i mają aktualną końcówkę. 
Nie żałączam jubileuszowych 
kropelek, ale pozwalam so­
bie wykorzystać tę formułkę, 
popełniając świadomie poło­
wiczny plagiat:

Rok za rokiem szybko mija, 
coraz dłuższa życia szyja, 
Dwadzieścia minęło gazecie 
- niech trwa sto w oławskim 
powiecie!

Nowa drukarnia, dająca 
nam możliwość drukowania 
52 stron w pełnym kolorze. 
Zmiana podstawowej objętości 
gazety z 48 do 56 stron. Nowa 
siedziba redakcji przy ul.Chro- 
brego i nowe biuro ogłoszeń na 
ul. 1 Maja. Zrezygnowanie z 
usług firmy „RUCH" SAi roz­
wój własnej sieci kolportażu. 
Nowy program komputerowy 
do zarządzania organizacją 
pracy redakcji. Zwiększenie 
liczby pracowników...

To wszystko tylko w tym 
jednym roku. Zatem wciąż się 
rozwijamy, choć już wielo­
krotnie myślałem, że to koniec. 
Że teraz tylko wystarczy być. 
Że najlepsze mamy za sobą. 
Że przygoda z gazetą dobiega 
końca.

Nie dobiega. Jeszcze nie 
teraz. Mimo naporu intemetu, 
gdzie z sukcesami też zajmu­
jemy należne nam miejsce, 
gazeta papierowa wciąż ma 
sens. Zwłaszcza na poziomie 
lokalnym, gdzie często można 
ją znaleźć w wiejskim sklepiku 
wśród skrzynek śledzi, piwa i 
świeżych bułek. A to dla nas 
bardzo dobre miejsce - między 
najważniejszymi potrzebami 
ludzi. Tu jeszcze długo może­
my być głównym nośnikiem 
powiatowej informacji - tej 
oławskiej, w której staramy

Lot trzmiela
się być mistrzami świata. Bo 
przecież nigdy nie zamierzali­
śmy się ścigać z dziennikami, 
z wielkimi ogólnopolskimi 
tygodnikami opinii, czy nawet 
z gazetami wrocławskimi. 
Nie. Naszym centrum świata 
zawsze była Oława.

Dziesięć lat temu odbie­
rałem z rąk premiera Buzka 
dyplom „Gazety Dziesięcio­
lecia”, który otrzymało jede­
naście polskich niezależnych 
tygodników lokalnych. Akurat 
mnie przypadł zaszczyt - w 
imieniu wszystkich laureatów 
- wystąpienia przed gościem. 
Mówiłem wtedy, że polska 
prasa lokalna jest jak trzmiel, 
który zgodnie z prawami aero­
dynamiki nie powinien latać, a 
lata. Jest zbyt ciężki w stosun­
ku do powierzchni skrzydeł, 
a jednak fruwa, co przeczy 
prawom fizyki.

Podobnie z nami. W świę­
cie wielkich koncernów praso­
wych małe gazety, zgodnie z 
prawami ekonomii, nie powin­
ny niezależnie funkcjonować, 
a jednak niektórym się udało. 
Nikt nie wiedział, co robić, 
jak robić, dlaczego, ale chcie­
liśmy, więc robiliśmy. Uczy-

Ludzie mówili potem, że to 
właśnie święty Nepomucen 
uratował Oławę przed 
powodzią w 1997 roku. 
Figura świętego stanęła w 
Rynku parę tygodni przed 
wielką wodą

To była nasza wspólna 
sprawa - gazety i czytelników. 
Figura przez wiele lat stała 
przy moście na Oławce - przy 
obecnej ul. ks. Kutrowskiego. 
Przetrwała II wojnę świato­
wą, ale w latach 50. sowiecka 
ciężarówka uderzyła w nią 
i święty znalazł się w rze­
ce. Figurą zaopiekował się 
ks. Franciszek Kutrowski. 
Ukrył ją  w krzakach przy 
plebanii, gdzie przeleżała do 
lat 70. Wtedy to Stanisław 
Marynowski przewiózł ją na 
swoją posesję przy ul. Rady 
Narodowej (dziś Kamienna), 
bo, jak mówił, „nie uchodzi, 
aby święty leżał w krzakach”. 
W latach 80. Marynowski 
opuścił Polskę, a dom kupili 
nowi lokatorzy, którzy nie 
znali historii „odziedziczo­
nej” figury. Rzeźba stała w 
ogrodzie i czekała na lepsze 
czasy. Nadeszły one wtedy,

gdy Tadeusz Stawiński poin­
formował gazetę, że „święty 
w kawałkach” leży u sąsiada, 
więc może by go postawić na 
nogi. I udało się. Zimą 1995 
przywieźliśmy figurę do re­
dakcji i rozpoczęliśmy groma­
dzenie funduszy na renowację. 
Pieniądze zbieraliśmy m.in. 
podczas festynów. Wsparli 
nas zwłaszcza Stanisław Ja- 
śnikowski, który ufundował 
cokół, oraz rzeźbiarz z Wiązo­
wa Mieczysław Ziółkowski. 
Po uzyskaniu niezbędnych 
uzgodnień formalnych (m.in. 
uchwała Rady M iejskiej o 
lokalizacji pomnika), święty 
Jan N epom ucen stanął w 
Rynku.

- Komunia to nic innego, 
jak wspólnota serc - mówił 
ks. Andrzej Szaliński podczas 
poświęcenia figury, parę lat 
potem. - Niech ten święty nam 
o tym przypomina. Już dawno 
proszono mnie, bym poświę­
cił tę figurę. Odpowiadałem 
wówczas, że przyjdzie na to 
czas. Gdy o tym mówiłem w 
pewnych kręgach, słyszałem, 
żeby tego nie dotykać, bo 
nie wiadomo, czyja ta figura 
jest. Teraz już wiem. Ona jest 
oławian. To właśnie dzięki 
grupie mieszkańców udało 
się świętego Jana Nepomu­
cena „postawić na nogi ”, jak 
pisała gazeta.

(C K ) ‘

i

Jerzy Kamiński

liśmy się w biegu. Jeszcze nie 
wiedzieliśmy, że teoretycznie 
nie mamy prawa latać, więc ja­
koś odważyliśmy się pofrunąć. 
I - ku naszemu zdzi wieniu - lot 
trwa już dwadzieścia lat.

W tym roku usłyszałem w 
radiu, że ponoć jest już jakieś 
naukowe wytłumaczenie feno­
menu trzmiela. Z jednej strony 
to znaczyłoby, że już koniec 
naszej bajki i znów zaczynają 
działać proste prawa fizyki. 
Z drugiej strony, skoro trzmiel 
już wie, to może i gazetę w 
końcu oświeci, że po prostu 
stało się tylko to, co się stać 
musiało.

Okazało się, że w powiecie 
oławskim mieszka całkiem 
sporo bliźniąt. Przekona­
liśmy się o tym w wakacje 
1999 roku

Rozpoczęliśm y wtedy 
prezentowanie powiatowych 
bliźniąt na naszych łamach. 
Od maluchów, poprzez nasto­
latki aż po bliźniaki całkiem 
dorosłe. Opowiadali nam, jak 
to jest żyć w parze i być ciągle 
mylonym z bratem lub siostrą. 
Akcja „Wakacje z bliźniaka­
mi” zakończyła się we wrze­
śniu. Wspólnie z Ośrodkiem 
Kultury i Oławskim Centrum 
Kultury Fizycznej zorganizo­
waliśmy „Piknik z bliźniaka­
mi”. Wzięło w nim udział 18

Dwojfl<iki na mecie

oskarży
nego?

pet*

Bliźniaki na start!
par z rodzinami i przyjaciółmi. Oławy, a najstarszymi 75-let- 
N ajmłodszymi uczestnika- nie bliźniaczki Stanisława 
mi byli piętnastomiesięczni Białowąs i Rozalia Łączyna 
Kuba i Tomek Hołyńscy z z Bystrzycy. (M O N )

To było naprawdę wyjąt­
kowe spotkanie! Inform a­
cja o niecodziennym wy­
darzeniu obiegła wszystkie 
regionalne media.

5 giudnia 1999, podczas 
Targów Książki we wrocław­
skim BWA, nasz noblista 
Czesław Miłosz spotkał się 
z czytelnikami. Wiedząc, że 
tak będzie, przygotowaliśmy 
niespodziankę. Razem z Jolką 
Krysowatą (wtedy pracowała 
we wrocławskiej gazecie) 
przywieźliśmy na spotkanie 
naszego oławskiego Cze­
sława Miłosza - policjanta i 
ówczesnego wiceprzewod­
niczącego Rady Miejskiej. 
Jakaż była radość Miłosza z 
Miłosza! A fotoreporterzy tyl­
ko cmokali z zachwytu. Mieć

Miłoszowi Miłosz
..... "  ■   Gssi*
¡ s s s s - Ł iz is u s ;  r r e r *  ^ —
k Miłosz z Miłoszem O *  su fi,

w jednym kadrze dwóch Cze­
sławów Miłoszów! Noblista 
odwdzięczył się oławskiemu 
policjantowi dedykacjami w 
sześciu książkach, które nasz

Czesław przywiózł ze sobą. 
Nietrudno odgadnąć, że wpis 
byl wyjątkowy: - Czesławowi 
Miłoszowi Czesław Miłosz.

(C K )

http://www.gazeta.olawa.pl


52/2010 www.gazeta.olawa.pl pmriatmnr 21

Gazeta powodzianom
Wielka woda nawiedza 

nas regularnie. Od 1997 roku, 
gdy przyszło pierwsze takie 
uderzenie, gazeta parę razy 
uczestniczyła w akcjach po­
mocy powodzianom. Tym 
na naszym terenie, ale także 
„gdzieś w Polsce”, którzy aku­
rat potrzebowali wsparcia.

- Potrzeba wam jakiejś  
pomocy? - pytają koledzy z 
innych gazet lokalnych, gdy 
tylko się dowiedzą, że po­
wódź znów dotknęła Oławę. 
Ale nic tylko pytają. Czasem 
organizują zbiórkę darów, 
które trafiają na zalane tereny. 
Tak było choćby z cięża­
rówką krzeseł z Radomska 
(„Gazeta Radomszczańska”) 
czy darami od rolników ze 
Żnina (tygodnik „Pałuki”). 
Czasem to my, wykorzystując

Pom oc przyszła  z ... 
O  Ł A W Y
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Pismo „Nad S kaw ą” - miło, 
gdy potem ktoś dostrzega  
n aszą  pomoc

kontakty ze Stowarzyszenia 
Gazet Lokalnych, staramy 
się pomóc innym, jak choćby 
w 2001 roku, kiedy to dzięki 
kontaktowi z redakcją gazety 
„Nad Skawą” włączyliśmy 
się do akcji dla mieszkańców 
Zaskawia z okolicy Wadowic. 
Świetnie zareagowała wtedy

Transport krzeseł 
z  R adom ska dla naszych  
powodzian

gmina Oława (zwłaszcza Jan 
Kownacki i Józef Pyrzyk), 
która zorganizowała kolonie 
dla małych powodzian.

(C K )

Nasza redakcja razem z pi­
smem satyrycznym „Twój 
Dobry Hum or” oraz por­
talem www.dobryhumor. 
pi organizowała konkurs 
„Koguci Pazur”

Koguty rysowane, malo­
wane, ale zawsze satyryczne. 
W konkursie brali udział 
rysownicy z Polski i z zagrani­
cy. Nie narzekaliśmy na brak 
zainteresowania. W 2000 roku 
wpłynęło na konkurs ponad 
200 rysunków. W jury Zbi­
gniew Jujka, Edward Lutczyn, 
Tomasz Broda.

Najlepsze prace były wy­
stawiane w Ośrodku Kultury 
i w galerii „OKO”, prezen-

Rozdawaliśmy 

Kogucie Pazury
towaliśmy je na łamach na­
szej gazety. Nagrodami były 
statuetki Koguciego Pazura i 
wycieczki zagraniczne.

- Konkurs miał charakter 
ogólnopolski, ale trafiły do 
nas także rysunki z Czech i 
USA - mówił nam 10 lat temu 
Szczepan Sadurski, członek 
jury, wydawca miesięcznika 
„Twój Dobry Humor”.

(M O N)

Jedna z  nagrodzonych prac Jarosław a Jaworskiego

V

Kapsuła pamięci
•  •

w ratuszowej wieży
Jak zachować pamięć z 

końca tysiąclecia? Wymy­
śliliśmy to tak. Przez parę 
miesięcy 1999 roku gazeta 
zbierała wpisy oławian „dla 
potom nych” . M ożna było 
się podpisywać nazwiskiem, 
podawać adresy, a nawet 
numery telefonów. Edward 
Bykowski obliczył, że na 
jeden wpis każdy miał 63 cm 
kwadratowe. Całość, a wyszło 
tego ponad półtora tysiąca 
wpisów, zapakowaliśmy do 
specjalnej metalowej kapsuły, 
przygotowanej przez oławskie 
ZNTK. „Kapsułę pamięci”, 
z egzemplarzami naszej gaze­
ty, zamurowano w ścianach 
oławskiej wieży ratuszowej, 
by zachowała dla potomnych 
stan świadomości mieszkań­
ców z przełomu tysiącleci. 
Wpisy były przeróżne.
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- Przyjdź do mnie synu, po­
zdrów mnie w grobie i posadź 
nowe kwiatki.

- Kochajcie nasze miasto 
tak, jak myśmy je  kochali.

- Mam 12 lat, pozdrawiam 
swoje dalekie prawnuki, których 
jeszcze nie ma na świecie.

- Nie da się iść z głową 
zwróconą do tylu, chodźcie 
zawsze normalnie.

- Pan Bóg uczyni, że lepsze 
będzie jutro. Miłość, godność

Pisać smacznie
Kiedyś pisałam o oławian- 

ce, pani Marii, która szukała 
męża przez ogłoszenia matry­
monialne. Miała niesamowite 
przygody. Usłyszałam później, 
że napisałam ten artykuł smacz­
nie. Pamiętam, że nie był to 
długi tekst. Zbyt wiele słów 
może zniszczyć najciekawszy

Monika G ałuszka-Sucharska

temat, który przegadany albo 
przedstawiony za bardzo dro­
biazgowo - może być mało zro­
zumiały albo po prostu nudny. 
Dlatego ciągle skracam swoje 
teksty i rozmowy, aby zostało 
to, co najistotniejsze. Myśli 
człowieka, którego warto wy­
słuchać, idea, pomysł, problem. 
Przez lata pracy nauczyłam się 
słuchać i wyławiać to, co waż­

ne. Nie interesują mnie przy­
długie dywagacje nie wiadomo 
o czym. Liczą się konkrety, ale 
także emocje - te prawdziwe, 
które opisują człowieka.

Bohater „Opowiadań Ode- 
skich” Izaaka Babla, „mówił 
mało, ale mówił smacznie”. 
Można też pisać smacznie. 
Jak Hanna Krall. To mój ideał. 
Pani Mario! Co u pani?

Krzysztof Andrzej Trybulski

To, co się działo podczas 
20 lat mojej pracy w redakcji, 
trudno ująć w kilku zdaniach, 
bo zdarzeń, wartych jubile­
uszowego przypomnienia, było 
naprawdę mnóstwo. Jedno 
chyba najmocniej utkwiło mi 
w pamięci, bo potwierdziło 
smutną dla mnie tezę „pani z 
Commerciala”, że jako dzienni- 
karz-reporter muszę płacić naj­
wyższą składkę ubezpieczenia 
na życie, gdyż ono wciąż jest 
mocno zagrożone. Obsługuję 
mecze piłkarskie m a polskich 
stadionach”, które dopiero'od 
2012 roku będą bezpieczne. 
Jeżdżę do wypadków samo­
chodowych, „gdzie trup ściele 
się gęsto”. W czasie powodzi 
zaglądam na wały, gdzie „wy­
rwa wyrwę wyrwą pogania”. 
Piszę też o rzeczach „trudnych 
i przykrych”, po których nie 
wszyscy dobrze mi życzą. To 
ostatnie zdanie okazało się 
potem kilka razy prorocze, choć 
zapewne „pani z Commerciala” 
w szczegółach tego nie przewi­
działa. Po jednym z artykułów, 
zakwalifikowanych do serii 
„trudne i przykre”, otrzymałem 
schludnie wyglądającą kartkę, 
z ładnymi kwiatuszkami na

Siekierezada,
czyli jak Niemcy 
życie mi uratowali
wierzchu, a w środku z życze­
niami pisanymi kobiecą ręką 
„żebym zdychał i nie mógł 
zdechnąć” ... Na razie wciąż 
żyję i mimo pewnych kłopotów 
ze zdrowiem, jakie nawiedziły 
mnie akurat w czasie gazetowe­
go jubileuszu, jeszcze owego 
„ciężkiego zdychania” nie 
rozpocząłem. Mogłem kilka 
lat wcześniej, gdy w naszej 
starej siedzibie redakcyjnej, w 
przyratuszowej kamieniczce, 
któregoś popołudnia siedziałem 
sobie spokojnie za biurkiem, 
sam jak palec w redakcyjnym 
pokoju, i coś tam dziubałem 
na komputerze. Nagle drzwi się 
zamaszyście otworzyły, stanął 
w nich wysoki, barczysty męż­
czyzna, z rozjuszoną twarzą i 
z ... siekierą w ręku. - Który, to 
jest k... Trybulski?! - rzucił w 
moją stronę, bo w inną przecież 
nie mógł. Przez moment stru­
chlałem, bo w tym naprawdę 
groźnie wyglądającym osobni­
ku szybko rozpoznałem bohate­
ra mojego artykułu (oczywiście 
z serii „trudne i przykre”). 
Dawno już o tym zapomniałem, 
bo tekst powstał bodajże pół 
roku wcześniej. Teraz wszystko 
potoczyło się jak w przyspie­

szonym filmie. Wiedziałem, że 
osobnik jest niezrównoważony 
i że ta siekiera w ręku może być 
rzeczywiście użyta. Moją szan­
są okazało się to, że on mnie nie 
poznał, bo jak pisałem o nim 
artykuł, widzieliśmy się bar­
dzo krótko, było lato, miałem 
dłuższe włosy, inaczej byłem 
ubrany. Kilka dni wcześniej 
wróciłem z dziennikarskiego 
stażu, który odbywałem w 
niemieckich gazetach. Powoli 
wstałem zza biurka i patrząc 
nerwowemu osobnikowi w 
twarz, w myśl zasady „prasa 
kłamie”, odpowiedziałem:

- Redaktor Trybulski jest 
na praktyce w Niemczech, 
wróci za kilka dni.

Nie wiem, czy dał się tym 
moim małym kłamstwem prze­
konać, bo w sukurs przyszła 
mi nasza ówczesna sekretarka 
Krysia, której ów osobnik był 
dzielnicowym sąsiadem, więc 
potrafiła z nim „rozmawiać”. 
Przekonała go, żeby zszedł na 
dół (pokoje redakcyjne były na 
1 piętrze, a sekretariat na parte­
rze) i ewentualnie tam „czekał 
sobie na redaktora Trybulskie- 
go”. Zszedł. Kilka minut później 
zabrali go stamtąd policjanci.
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Xaw ery Piśniak

i solidarność stanowić będzie 
o naszym dziś...

- Pozdrawiam swoje, pra­
wnuki.

- Ci, którzy to czytają, 
mają szczęście.

- Jesteśmy bardzo szczęśli­
wi, że dane nam było osiedlić 
się u' naszej pięknej Oławie, a 
przyszłym pokoleniom życzę, 
żeby przyczyniały się do więk­
szego rozkwitu miasta.

- Do zobaczenia w niebie...
(CK )

20 lat dla gazety to nie to 
samo, co dla ponętnych dwu­
dziestolatek z naszego jubile­
uszowego kalendarza. Powaby 
młodości zostawmy portalowi 
gazeta-olawa.pl. my jesteśmy 
doświadczoną instytucją, co 
zęby zjadła na życiu miasta i 
powiatu.

Dlatego patrzymy na ota­
czającą nas rzeczyw istość 
krytycznie, z dystansem. Zna­
my ludzi, schematy zacho­

wań, mało nas zaskakuje. 
Jednak do zadań gazety należy 
nie tylko kontrola władzy, 
interweniowanie w imieniu 
obywateli, czy informowanie 
o bieżących wydarzeniach. 
Jeżeli wywiązujemy się z 
tych obowiązków należycie, a 
czytelnicy premiują nas swoim 
zainteresowaniem, możemy 
sobie pozwolić na luksus opo­
wiadania historii.

Właśnie tym starałem się 
zajmować przez dwa lata pracy 
dla „Powiatowej” . Z bliska 
obserwowałem jubileusz Ra­
dia Maryja, socjotechnikę o. 
Rydzyka i tłumy jego wielbi­

cieli. W zabytkowych murach 
cysterskiego opactwa w Lu­
biążu rozmawiałem z młody­
mi oławianami, tworzącymi 
awangardowy festiwal SLOT. 
Wysłuchałem opowieści życia 
93-letniego Edwarda Biesia- 
deckiego z Laskowic, niedługo 
przed jego śmiercią.

Takie spotkania z ludźmi, 
próby wniknięcia w ich skórę i 
wysiłek oddania w słowach ich 
niepowtarzalnych doświad­
czeń - to moja najwspanialsza 
przygoda w „Gazecie Powia­
towej”. 20-letniej instytucji, 
która nie przestaje opowiadać 
ży we i piękne historie.

http://www.gazeta.olawa.pl
http://www.dobryhumor
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W* ' obrazków z życia gazety
1.

Stoimy pod “Uroczą” - tak 
się wtedy nazywał ‘Tropie”. 
Rozmawiamy. Edek Bykowski 
i ja. Wtedy pierwszy raz padły 
słowa o gazecie lokalnej, którą 
moglibyśmy razem robić w 
oparciu o biuletyny wyborcze 
Komitetu Obywatelskiego.

Nie wiem dokładnie, kie­
dy ta rozmowa się odbyła, ale 
na pewno gdzieś w pierwszych 
miesiącach 1990.

2.
Trybulski w szlafroku. Pod 

spodem piżama. Jest pierwsza 
w nocy. Z Bachulem kończy­
my skład gazety, a tu Krzysiek 
przychodzi w środku nocy do 
Ośrodka Kultury, żeby coś po­
sprawdzać. Czas się nie liczy.

To mniej więcej wtedy 
Krzysiek wiesza nad biurkiem 
rysunek Mleczki. Facet siedzi 
za biurkiem i mówi przez tele­
fon: - Muszę zostać w pracy do 
późna w nocy, ale wysyłam do 
ciebie mojego kierowcę, mo­
żesz się drzeć na niego, ile 
chcesz!

3 .
Edek na skrzypiącym ro­

werze. Z ołówkiem w ręku. 
Jeździ po mieście i we wszyst­
kich gazetach zmienia datę. 
Pomylił się w swoim tekście i 
zapraszał na procesję w Boże 
Ciało, ale nie we czwartek, tyl­
ko we środę.

To jest odpowiedzialność 
za słowo. Mierzalna także silą 
nacisku na pedały.

Ksiądz w skupieniu. Modli 
się, a ręce pracują mu szybko. 
Po paru sekundach mówi z try­
umfem w głosie: - Skończyłem!

I wyciąga do mnie rękę z 
kostką Rubika. To wynalazek 
księdza, chwilowego rezy­
denta na posesji Kazimierza 
Domańskiego - modlitwa na 
kostce, jak na różańcu. Każ­
dy kolor to jedna część mo­
dlitwy. Układasz kostkę i się 
modlisz. Autor wydał nawet 
broszurkę z instrukcją, ale po 
reprymendzie od władz ko­
ścielnych i postraszeniu go, 
że już nie będzie miał utrzy­
mania w strzelińskim domu 
księży, wszystko wycofał. 
Także poparcie dla “cudów” 
u Domańskiego.

rze. We Wrocławiu gorzej. To­
talny bałagan. Drogi zalane. 
Nie wiadomo, jak  jechać. 
Wreszcie podłączamy się do 
konwoju PCK, a w nim na 
przedzie jakiś człowiek wyma­
chuje pistoletem i rozgania sa­
mochody, żeby szybciej prze­
jechać.

Udaje się. Docieramy do 
drukarni. Gazeta znów się uka­
że. Jak co tydzień.

6.
W szyscy się śm ieją. 

Znów trafił się nieprzecięt­
ny błąd. Na szczęście wyła­
pany przez korektę. W moim 
tekście o księgowej z banku, 
która załatwiały jakieś lewe 
kredyty, zamiast słów “ko­
rzyści majątkowe”, wyszło, 
że miała ona “korzyści majt- 
kowe”. Dziś wiemy, że po­
dobno było w tym jakieś zia­
renko prawdy.

- Nie padajmy przed tym na 
kolana - to zwykłe słowa Edka, 
gdy nie zgadzamy się z jego 
poprawkami w tekście i tłuma­
czymy, że przecież tak napisał 
ktoś taki czy owaki. Wyjątko­
wo brzmią te słowa, gdy popra­
wia tekst jednego z tzw. “obja­
wień oławskich” i miała to być 
wypowiedź samej Matki Bo­
skiej. Ale Edek nawet ją popra­
wia.

8.
Ta kartka z więzienia za­

skakuje wszystkich. Mietek M. 
vel “Oława”, wcześniej poszu­
kiwany listem gończym nawet 
przez FBI, chce zaprenumero­
wać naszą gazetę. W amery­
kańskim więzieniu! Do kartki 
dołącza zdjęcie. Na tle fotota- 
pety, przedstawiającej rajski 
obrazek Hawajów, on i jakiś 
Meksykanin - jego więzienny 
kumpel. Nasi czytelnicy?

Powódź. Drukujemy się we 
Wrocławiu na Żmigrodzkiej, 
ale jak dojechać? Droga przez 
Marcinkowice zalana. Jedzie- 
my z Krzyśkiem przez J-L. 
Parę razy brodzimy w wodzie, 
nie widać granic asfaltu - czu­
jemy się jak na wielkim jezio­

Dajm y mu wędkę za ­
miast ryby! - pod takim ha­
słem pomagamy bezdomne­
mu ze schroniska Brata Al­
berta. Nie chce pieniędzy. 
Prosi, by kupić mu maszynę 
do szycia, a wtedy uruchomi 
produkcję roboczych ręka­
wic i sam da sobie radę. Za­
tem chce wędki - nie ryby. 
Parę dni po publikacji przy­
chodzi mieszkaniec jednej z 
podoławskich wsi. Z pękiem 
wędek w ręku. - Prosiliście, 
to p rzyn iosłem  - m ówi. 
Wzięliśmy.

Parę tygodn i później 
bezdom ny p rzy n ió s ł mi 
pierwsze rękawice, uszyte 
na kupionej przez nas ma­
szynie.

10.
Zima. Czerwony opel ka- 

dett w rowie przed Oleśnicą 
Małą. Woziłem nim gazety, ale 
tym razem nie dowożę. Zbyt 
ślisko, a ja  się spieszę, żeby 
zdążyć na czas do wszystkich 
sklepów. Pomaga mi Koście- 
lak, bo któż inny w Oleśnicy 
Małej? Traktor wyciąga auto z 
rowu. Opel do kasacji, ja mam 
tylko lekkie zadrapania.

Innym razem Szymonowi 
pali się opel combo, którym 
jeździł do drukarni. Zamiast 
szybko uciekać, najpierw wy­
nosi gazety.

11.
Nie pamiętam, jaka to była 

impreza. Na pewno w Rynku. 
Wszyscy czekają na zespół “Raz 
Dwa Trzy”, ale jest ulewa. 
Wszystko opóźniamy. Deszcz 
mija, ale mokry sprzęt odmawia 
posłuszeństwa. Zespół próbuje, 
ale scena “kopie”. Jest jakieś 
przebicie. Po kilku podejściach 
rezygnujemy. “Raz Dwa Trzy” 
chce wystąpić w domu Szymo­
na, bo przecież impreza zapła­
cona.

Ostatecznie nie grają ni­
gdzie, ale potem przyjeżdżają na 
Dzień Koguta, by razem z Dże­
mem dać wspaniały koncert.

12.
Kleją wszyscy. Łańcuch 

dobrej woli powstaje parę go­
dzin. Potem, tuż przed oław­
skim finałem Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy, 
wciągamy go na ratuszową 
wieżę. Jest z papieru, ale swo­
je waży, więc co chwilę się ury­
wa. W końcu jednak dociera 
pod ratuszowe figury i widać 
go z całego miasta. A w redak­
cji pachnie pieniędzmi od wo­
lontariuszy. Liczymy.

1 3 .
Coś mi nie gra. Patrzę jesz­

cze raz na wydruk strony. Na­
dal nie gra. Tekst jest, zdjęcie 
jest, podpis jest. Zaraz, zaraz... 
Na zdjęciu jest postać w ma­
sce gazowej, a z podpisu wy­
nika, że ma to być... powiato­
wy inspektor sanitarny! No, to 
by była panika, gdyby ludzie 
zobaczyli, że sanepid już cho­
dzi w maskach, a my o niczym 
nie wiemy.

Zdjęcie wymieniamy na 
prawidłowe.

14.
Lenin wsiegda żywoj, Lenin 

wsiegda z taboj... Tak mnie uczo­
no na lekcjach języka rosyjskie­
go. I to skutecznie, bo pamiętam.
A Lenin jest zawsze z nami. Gip­
sowy. To pamiątka po Armii 
Czerwonej, okupującej kilkadzie­

siąt lat trzecią część Oławy. Po 
wyjściu wojsk ktoś chciał Leni­
na zniszczyć. Nie pozwoliliśmy, 
bo to przecież “nasz” Lenin. 
Oławski.

Ale mam też przy biurku 
“chipa” Lenina - kawałek postu­
mentu, wielkości paznokcia, z 
białoruskiego Mołodeczna. Wy- 
drapałem go podczas jednego ze 
spotkań z tamtejszymi opozycyj­
nymi gazetami. Teraz mówię 
gościom ze Wschodu, że o tyle 
właśnie jest u nich mniej Lenina.

15.
Spaceruję. Późny wieczór. 

Widzę światła w redakcji. Kto 
tam jest o tej porze? Wchodzę. 
A tu przy stole, zmieszani, ale 
nie wstrząśnięci, negocjują 
Grzegorz Schetyna (tak, tak, 
ten sam) i Marian Kmita (szef 
sportu w TVP, a teraz w Polsa­
cie). N egocjują z naszym 
dziennikarzem, którego chcą 
wyrwać do wrocławskiego 
dziennika. Miałby być tam pro­
wadzącym dolnośląskie wyda­
nie. Spisek nie wyszedł. Do­
brze jest czasem spacerować 
wieczorem ulicami Oławy.

16.
- Nakryjemy was czapka­

mi - mówi wolno, ale to robi 
wrażenie. Zwłaszcza,że przy­
jechał najdroższą wersją mer­
cedesa. - Jeśli się nie sprzeda­

cie, to za parę lat was nie bę­
dzie.

Przedstawiciel niemieckie­
go koncernu roztacza przed 
nami ponurą wizję. Wejdą, za­
inwestują miliony, zniszczą. 
No, chyba że wcześniej się 
sprzedamy. Im.

Nie sprzedajemy się.

17.
- Nie ma go... - mina nie 

do opisania. Dziewczynka stoi 
w drzwiach i ma łzy w oczach.

Przyjechaliśmy do Milocic 
we trójkę, bo kiedyś przed wy­
borami najpiękniejszego białe­
go koguta - żywego wzorca 
oławskiego herbu - kilkuoso­
bowa komisja odwiedzała kur­
niki i oceniała koguty w ich 
miejscu pracy. Dziewczynka 
zgłosiła swojego pupilka do 
konkursu, ale zapomniała o 
tym powiedzieć mamie.

- Zjedliśmy go tydzień temu 
w niedzielę, byl z niego rosół - 
tłumaczy przed komisją mama 
dziewczynki. - Nie wiedziałam, 
Że ma być misterem.

1 8 .
- Zabije cię, ty stara k...! - 

to podpis do relacji z sądu. Tam 
mówił oskarżony do ofiary. 
Mija tydzień i przygotowuje­
my kolejne wydanie. Bachul 
przy składzie gazety podmie­
nia fotkę, ale zapomina o pod­

pisie. A nowa fotka to zdjęcie 
z przedszkola. Dzień Babci. 
- Zabiję cię, ty stara k...!

W ostatnim momencie wy­
łapujemy błąd.

19 .
Piszemy coś nie tak o sto­

warzyszeniu, od którego wy­
najmujemy lokal. Efekt? Nie 
mamy dostępu do toalety. No 
to gdzie? Naciskamy na wła­
dzę. Władza odpowiada, sta­
wiając nam pod oknami ta­
bliczkę, że toaleta publiczna 
mieści się 150 metrów stąd. 1 
strzałka. Mierzymy. Wychodzi 
mniej więcej na chodniku. Do 
prawdziwej toalety jeszcze 
prawie sto metrów.

Nacisk na media przez pę­
cherz? Przerabialiśmy.

20.
Końcówka 2010 roku. Na 

pokładzie wśród gazetowej za­
łogi Małgosia z oławskiego 
biura ogłoszeń. Ma mały czar­
ny kapelusik. Obok Edward w 
wielkim bordowym sombrerro. 
Ona ma 20 lat - dokładnie tyle, 
ile gazeta, w której rozpoczęła 
pracę. On, który tę gazetę 
współtworzył - ma niemal 60 
lat więcej. Pląsają razem na po­
kładzie podczas naszego jubi­
leuszowego rejsu. Bezcenne.

JERZY KAMIŃSKI
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Tropem białego koguta Śm ie rd zą ca  sp raw a
OŁAWĄ,________________
Żywy herb

Koguciego mister«» wybra­
no po raz pierwszy w 1998 
roku, podczas Dnia Kogu­
ta, którego współorganiza­
torem była nasza gazeta

Założenie było proste - 
zorganizować imprezę, na 
której mieszkańcy mogą się 
dobrze bawić. Jedna z atrakcji 
- wybór żywego wzorca herbu 
Oławy - koguciego mistera.

Inicjatorem tego pomysłu była 
właśnie gazeta. Kogut musiał 
być biały i jak najbardziej 
przypominać tego z herbu.

Wybierało go jury pod 
przewodnictwem burmistrza 
Oławy. Zw ycięzca o trzy­
mywał specjalny certyfikat 
i worek pszenicy, a jego 
właściciele, którzy nie kryli 
dumy - specjalną nagrodę. 
Wśród zwycięzców znaleźli 
się m.in. Champion, Wojtek, 
Śmiały, Maciek i Puszek..

(M A C )

Ruszyć pierwszy kamyczek...
...a potem pójdzie lawina. 
Tak często działamy. I tak 
było w przypadku braci z 
Zakrzowa, którym kupili­
śmy agregat prądotwórczy, 
schodołaz, specjalistyczne 
łóżko oraz m aterac prze- 
ciwodleżynowy. Kupiliśmy. 
Wszyscy. I my, i wy - nasi 
Czytelnicy

Zaczęło się od listu do 
mnie: - Pani Jurku, niech pan 
pomoże...

1 ruszyliśmy tę -lawinę. 
Szybko okazało się, że jest 
oławska firma, która chętnie 
pomoże, że są ludzie, któ­
rzy dadzą pieniądze, że jest 
sołtys, którzy przejdzie się 
po domach, by od każdego 
zebrać jakiś grosz.

Do dziś mam łzy w oczach, 
gdy przypomnę sobie chłop­
czyka z Marcinkowic, który 
postanowił przekazać braciom 
wszystkie pieniądze, jakie 
dostał z okazji pierwszej ko­
munii. Dlaczego? .

- Bo bardzo się boję 
te j  c h o r o b y !  - m ó w ił. 
- Przeczytałem artykuł o bra-

Piękności znad stawu
Przez kilka lat „Gazeta 
Powiatowa-Wiadomości 
Oławskie” była współorga­
nizatorem konkursu „Miss 
Lata”

Prezentowaliśmy na na­
szych łamach ładne, odważne 
dziewczyny, a finał konkursu 
odbywał się w ośrodku „Nad 
stawem” w Jelczu-Laskowi- 
cach. Występowały w strojach 
wieczorowych, sportowych, a

nawet... w sukienkach zrobio­
nych z naszej gazety.

(M O N)

Nasi na wakacjach
Konkurs

W ciągu dwudziestu lat 
istnienia gazety redakcja 
organizowała wiele kon­
kursów. Dużym zainte­
resowaniem cieszył się 
fotograficzny, pt. „Nasi na 
wakacjach”

Czytelnicy wysyłali do 
nas swoje zdjęcia z wakacji.

Fotografie przedstawiały róż­
ne osoby w różnych, często 
śmiesznych sytuacjach. Nie 
brakowało pięknych wakacyj­
nych widoków. Najciekawsze 
zdjęcia były publikowane w 
gazecie. W każdej edycji przy­
syłano do nas średnio ponad 
50 fotografii. Autor najlepszej 
otrzymywał nagrodę.

(M A C )

ciach i chciałem przekazać 
pieniądze dla nich.

Efekt akcji przeszedł na­
sze oczekiwania. Bez żadnej 
fundacji, bez stowarzyszenia, 
w ciągu paru tygodni ¿»dało 
nam się zdobyć sprzęt war­
tości kilkudziesięciu tysięcy 
złotych. To dzięki wam - Dro­
dzy Czytelnicy!

Będzie to historia. Jedna 
z tych, obrazujących bardzo 
trudne warunki naszej pracy, 
a w szczególności ludzi z tzw. 
„pierwszej linii”, czyli pra­
cowników sekretariatu i biur 
ogłoszeń.

Z tych czasów, kiedy re­
dakcja mieściła się w kamie­
niczce przylegającej do ratu­
sza, którą z wielkim trudem 
udało nam się wyremontować, 
a z której po dwóch latach od 
zakończenia remontu zosta­
liśmy wyrzuceni. Burmistrz 
oczywiście zezwolił nam na 
modernizację naszego lokalu 
i obiecał, że będziemy mogli 
pracować w nim przynajmniej 
10 lat, ale cóż, to była tylko nic 
nieznacząca obietnica.

Otóż pewnego jesiennego 
dnia w tym nowo wyremon­
towanym lokalu pojawił się

Bogusław Szym ański

pan, który - delikatnie mówiąc 
- śmierdział. Smród był tak in­
tensywny, że wszyscy klienci, 
którzy oczekiwali na zała­
twienie sprawy, momentalnie 
opuścili siedzibę redakcję. Nie 
pomogły nawet otwarte na 
oścież okna. Pan domagał się 
spotkania z dziennikarzem, bo 
chciał się poskarżyć na pracę 
Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej i oczywiście na 
głównego winowajcę, czyli 
burmistrza.

Trafiło na Krzyśka Trybul- 
skiego, który stanął na wyso­
kości zadania i zaproponował 
rozmowę na ławeczce przed 
redakcją. Mimo intensywnego 
wietrzenia, nieprzyjemny za­
pach utrzymywał się jeszcze 
długo. Klienci, którzy wchodzili 
do redakcji, dziwnie spoglądali 
na* naszych pracowników, a ci 
równie dziwnie byli zmiesza­
ni. Po godzinie z kawałkiem 
sytuacja została opanowana i 
wróciliśmy do normalnej pracy. 
Niestety, po dwóch dniach sytu­
acja powtórzyła się i powtarzała 
się coraz częściej. Czasami, 
pod nieobecność Krzyśka Try- 
bulskiego, Gosia Ryjewska 
desperacko próbowała nakłonić 
któregoś z dziennikarzy, żeby 
porozmawiał (na ławeczce) z 
panem o jego trudnej sytuacji. 
Nie było to łatwe, ale w końcu 
udawało się.

Po kilku takich wizytach, 
w pewnym momencie zda­
liśmy sobie sprawę, że stały 
się one dla nas codziennością 
i tylko klientów czasami dzi­
wiły szeroko otwarte okna w 
chłodne jesienne popołudnia.

Nadchodzi jednak  taki 
moment, że coś w człowie­
ku pęka i wtedy wpada na 
nieprawdopodobne pomysły. 
Kiedy kolejny raz pan i jego 
smród pojawili się w redakcji, 
nie wytrzymałem - wziąłem 
go na przysłowiową „klatę”. 
Poradziłem, żeby poszedł do 
Urzędu Miejskiego, usiadł w 
sekretariacie i powiedział, że 
nie ruszy się, dopóki nie zała­
twią jego sprawy. Uścisnęliśmy 
sobie dłonie i... to było nasze 
ostatnie spotkanie. Mogę tylko 
przypuszczać, że moja rada od­
niosła skutek i sprawa została 
załatwiona pomyślnie.

Skoro przyznałem się do 
takiego świństwa, to muszę 
teraz przeprosić panie pracu­
jące w sekretariacie Urzędu 
Miejskiego, które prawdopo­
dobnie musiały zmierzyć się z 
tym problemem. Zapewniam, 
że nie zrobiłem tego złośli­
wie, był to po prostu odiuch 
obronny.

Zdaję sobie sprawę, że 
opowiadając tę historię, po­
daję receptę na pozytywne 
załatwianie spraw w urzędzie. 
Nie róbcie tego, to strasznie 
śmierdzi.

Prawie - robi wielką
i

Malw ina G adaw a

r ó ż n i c ę !
Kiedy sześć lat temu stanę­

łam w progu redakcji, wydawa­
ło mi się, że o dziennikarstwie 
i życiu wiem prawie wszystko. 
Szybko jednak okazało się, że 
prawie robi wielką różnicę, 
wręcz ogromną

P am iętam  w tedy , ja k  
wszystkie oczy były skiero­
wane na mnie, a ja, co mi się 
rzadko zdarza, stałam trochę 
onieśmielona. U  progu doro­
słości, kilka miesięcy po zdaniu 
matury i rozpoczęciu studiów, 
zaczynałam nowy etap w życiu. 
Naczelny przedstawił mnie 
całemu zespołowi i powiedział, 
że przez parę miesięcy będę się 
bawiła w dziennikarstwo. Ani 
ja, ani pewnie tym bardziej 
on, nie przypuszczaliśmy, że 
ta zabawa szybko zmieni się 
w coś poważniejszego. Jak 
widać, na kilku miesiącach 
się nie skończyło. W czasie 
tych lat uczyłam się nie tylko 
warsztatu dziennikarskiego, ale 
także i życia.

Dla mnie było i jest naj­
ważniejsze nie tylko uczest­

niczenie w tworzeniu czegoś 
ważnego, ale przede wszyst­
kim poznawanie innych ludzi, 
ich intencji, wiary, zainte­
resowań, trudności, tragedii 
i radości. Mam szczęście i 
okazję być bliżej niż inni. 
Jednym z moich obowiązków 
w gazecie jest robienie dzieci. 
Tak, nie przejęzyczyłam się, 
dwa razy w tygodniu biorę 
aparat, wychodzę z redakcji 
i robię zdjęcia noworodkom, 
urodzonym w oławskim szpi­
talu. Mamy, widząc mnie, 
często się uśmiechają i mówią, 
że mam najprzyjem niejszą 
pracę na święcie. Bywa tak, 
że widzę dziecko nawet przed 
rodzicami. Zdarzyło się, że 
proszona o radę, pomagałam 
wybrać imię dla noworodka. 
Raz zaskoczyła mnie pewna 
pani. Witając mnie, wiedziała 
jak się nazywam i przyznała, 
że jest wierną czytelniczką 
gazety. Postanowiła nazwać 
córkę imieniem Malwina, bo 
uważa, że kobiety o tym imie­
niu są optymistyczne, wesołe i

przebojowe, a utwierdziła się 
w tym przekonaniu, patrząc na 
mnie. Zrobiło mi się bardzo 
miło, bo w końcu ktoś zauwa­
żył nie tylko aparat, który robi 
zdjęcia, ale także człowieka 
za nim.

Jest jeden minus tego za­
jęcia, wiele osób zastanawia 
się, kto mi zrobi zdjęcie, kiedy 
będę leżała na oławskiej poro­
dówce, Mam nadzieję, że będę 
mogła wtedy liczyć na pomoc 
redakcyjnych koleżanek, bo 
bez zdjęcia się nie obejdzie...
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To by ło  4 la ta  tem u. 
W redakcji kapitalny remont, 
wszyscy ściśnięci w jednym 
małym pokoju. Rozmowa w 
sprawie pracy. Jurek wypyty­
wał szczegółowo, na koniec 
powiedział: - Na jutro na 10.00 
przynieś lokalny tekst, który 
zrobi na mnie wrażenie.

Rozpoczęło się od historii 
o 224 nietoperzach, które kil­
ka dni wcześniej wystraszone 
przez panów ocieplających bu­
dynek, schowały się na balko­
nie na Chrobrego. Zjechali się 
specjaliści od „latających my­
szy” i ochrony przyrody. Byli 
też policjanci. Mając niewiele 
czasu, nie mogłam się dłużej 
zastanawiać. Tekst był gotowy 
punktualnie. Jurek testował 
mnie tak kilka miesięcy.

Kiedy weszłam do redak­
cyjnego grona, zaczęła się 
poważna przygoda. Poszu­
kiwania zaginionego grobu 
radzieckiego żołnierza, w i­
zyta na Pałacowej u kobiety, 
żyjącej w mieszkaniu pełnym 
karaluchów, kocich odcho­
dów i śmieci. Kasprowicza * 
20-letni chłopak uzależniony 
od narkotyków, groziła mu

0  nietoperzach Galeria na chodniku
1 innych cudach

Agnieszka Herba  
eksmisja, ojciec miał tydzień 
na odwołanie się od decyzji 
sądu. Śmierć trójki młodych 
ludzi - Adama, Justyny i Darka 
z Gęsie, wypadek w fabryce 
chipsów. Historia Franciszka, 
który po 20 latach życia w 
altance wrócił do rodziny.

Tragiczne historie pozostają 
w pamięci na zawsze, krzyk 
rozpaczy na pogrzebie trójki z 
Gęsie, płacz matki, której córka 
poszła do pracy i już nie wróciła, 
błagania o pomoc w znalezieniu 
winnych śmierci. Tego się nie 
zapomni. Ale radosne momenty 
są równie istotne. Telefon od 
strażnika miejskiego z infor­
macją, że bezdomny Franek 
trzyma w ręce swój pierwszy 
dowód i zdecydował się na 
powrót do bliskich. Wcześniej 
zarzekał się, że nigdy... Cudem 
odnaleziony grób Borysa. Nikt

nie dawał na to nadziei, to nie­
wykonalne - mówili „rozsądni". 
A jednak... Władimir przyjechał 
na grób dziadka, popłakał się, a 
w oczach miał nieopisywalną 
wdzięczność. Nie musiał nic 
mówić.

To coś więcej niż praca. 
Jeden artykuł może zmienić 
życie nie tylko bohatera

Przechodnie z zacieka­
wieniem oglądali zdjęcia, 
eksponowane na oławskim 
Rynku. „Gazeta Powiato­
wa - Wiadomości Oław­
skie” była organizatorem 
wystaw fotograficznych

Pierwszą zorganizowali­
śmy w lipcu 2007, w dziesiątą 
rocznicę „powodzi tysiącle­
cia”, w której ucierpiało wielu 
mieszkańców powiatu oław­
skiego. Trudno było przejść 
obojętnie obok zdjęć redaktora 
naczelnego „GP-WO” Jerzego 
Kamińskiego, przedstawiają­
cych wielką wodę.

Wystawa zapoczątkowa­
ła prezentowanie fotografii 
w „G alerii na chodniku” . 
Swoje prace wystawiali tak­
że inni mieszkańcy naszego 
powiatu.

(MOIM)

Rozmowa nr 1
- Dzień dobry, dziękuję za 

spotkanie. To pani jest żoną 
naczelnego?! - Nie, to zbież­
ność nazwisk.

- Ale przecież ... 
rozmowa nr 2

- Proszę się nie martwić, ja  
panią rozpoznam. Wiem, jak 
pani wygląda, uczyłem w szko­
le, do której pani chodziła.

- To niemożliwe, miesz­
kam w Oławie od niedawna 
i nie chodziłam tu do szkoły, 
chyba mnie pan z kimś myli

- To pani nie jest córką 
Jurka Kamińskiego? Byłem 
pewien, że tak. Widziałem  
panią, ciemne włosy...

Przez pierwszy rok mojej 
pracy w „Gazecie Powiatowej” 
takie pytania i stwierdzenia 
były na porządku dziennym. 
Dziś zdarza się to rzadziej, ale 
wciąż się zdarza. Na początku 
czułam  się w obow iązku, 
żeby wytłumaczyć każdemu, 
jak jest naprawdę. Z czasem

Kamińska 
a Kamiński

Wioletta Kamińska 
ograniczyłam się do „nie” . 
Bo po co tłumaczyć, skoro po 
słowie wyjaśnienia zaczyna się 
gdybanie i serią dodatkowych 
pytań o ciotki, wujków, siostry 
itp. Niektórzy, potrafią być tak 
przekonywający, że zaczyna­
łam się zastanawiać, czy nie 
ma w tym ziarenka prawdy.

Z czasem przyszło mi po­
godzić się z tym, że inni wie­
dzą lepiej. Chociaż Kamiński 
to bardzo popularne nazwisko 
(w samej Oławie jest ich 73), 
w takim małym miasteczku 
jak Oława szef i pracownik 
nietuzinkowej firmy muszą 
być rodziną. Czemu więc tak 
trudno mi to zaakceptować?

Przyjeżdżają z ciekawości, 
po nasze doświadczenie, 
na spotkania z polskimi 
dziennikarzami, po smak 
wolności

Od wielu lat nasza gazeta 
uczestniczy w różnych pro­
jektach, wspierających gazety 
lokalne w państwach byłego 
ZSRR. Na stażu już byli u 
nas dziennikarze z Rosji, 
Białorusi, Ukrainy, Tadży­
kistanu, Kirgizji. Przy okazji 
odwiedzają oławskie szkoły, 
by spotkać się z uczniami. 
Czasem my też mamy okazję 
pojechać na W schód, po­
dzielić się naszym doświad­
czeniem w przechodzeniu 
do wolności. Prowadziłem

Wiemy, czym 

jest wolność
już  sem inaria bądź byłem 
ekspertem na konferencjach 
w Azerbejdżanie, na Białorusi 
i Ukrainie, w Kirgizji, w Ta­
dżykistanie. To bardzo cenne 
doświadczenia. Wraz z kole­
gami innych polskich gazet lo­
kalnych doceniamy tę pomoc, 
jaką niegdyś otrzymaliśmy od 
wolnych krajów europejskich i 
teraz, na naszą miarę, staramy 
się nieść pomoc innym.

Wierzymy, że wszelkie 
kontakty międzyludzkie, mię­
dzykulturowe, są ważne. Niosą 
bezcenną wiedzę o bliższych 
i dalszych sąsiadach, a przy 
okazji pokazują nam, ile wol­
ności jest u nas. Przy okazji 
promują Polskę i nasz powiat, 
bo informacje o gazecie uka­
zują się potem w przeróżnych, 
czasem bardzo egzotycznych 
gazetach.

JERZY K A M IŃ SK I

¿lyHÉH MAH - OJIABA §
■* /*

PS
To naprawdę przypadkowa 

zbieżność nazwisk. Nikt się nie spodziewał, że  będzie o nas w  
gazetach środkowej Azji

Oczami dziecka Cudowne odnalezienie

„Gazeta Powiatowa - 
Wiadomości Oławskie” ma 
dwadzieścia lat, niewiele 
mniej ode mnie

Odkąd pamiętam, nowy 
numer co tydzień trafiał do 
mojego domu. Na początku 
w ogóle nie przywiązywałem 
do tego wagi. Jako dziecko 
najwyżej mogłem po gazecie 
malować, bądź robić z jej stron 
samoloty. Nieco później prze-

Piotr Turek

glądałem ją tylko dla zdjęć. 
Czasem zdarzyło się, że był na 
nich ktoś z rodziny. Takie po­
wycinane skrawki gazety leżą 
w domowym archiwum.

Kiedy nieco dojrzałem, 
coraz częściej czytałem na­
szą powiatówkę. Im byłem 
starszy, tym więcej tekstów 
było dla mnie. W tym czasie 
zdałem maturę, poszedłem na 
studia i rozpocząłem współ­
pracę. Moje nazwisko pod 
tekstem w gazecie ukazało 
się po raz pierwszy dwa lata 
temu. „Siedziałem” nad nim 
ponad miesiąc, drugi artykuł

napisałem w dwa dni. Później 
już jakoś poszło...

Obecnie jestem najmłod­
szy w zespole „piszących” . 
Z mojej perspektywy dwa­
dzieścia lat to całe życie. 
W tym czasie gazeta z ma­
teriału na samolot stała się 
miejscem  pracy. A najfaj­
niejsza jest świadomość, że 
niektórzy mieszkańcy powiatu 
wycinają teksty, które ja piszę 
i przechowują dla przyszłych 
pokoleń. Dzięki temu „Gaze­
ta Powiatowa - Wiadomości 
Oławskie” oraz ja będziemy 
żyli wiecznie.

W ładimir Pierewozczikow 
przyjeżdżał od 2007 roku 
z Moskwy do Oławy, żeby 
odnaleźć grób dziadka, 
który zginął podczas d ru ­
giej wojny światowej

Po kilku próbach okazało 
się to prawie niewykonalne. 
Otrzymywaliśmy od Mini­
sterstwa Obrony Federacji 
Rosyjskiej informacje, które 
podawały prawdopodobne 
miejsce pochówku, właśnie 
prawdopodobne... Byliśmy 
w Jankowicach W ielkich, 
Brzegu i na kilku innych ra­

dzieckich cmentarzach w oko­
licy. Władimir zapalał znicze 
w różnych miejscach i co roku 
wracał. Szukaliśmy z wielką 
nadzieją, że wreszcie zdarzy 
się cud. Przed Bożym Na­
rodzeniem 2009 przyszedł 
przełomowy e-mail z PCK. 
Zwłoki żołnierzy radzieckich, 
pochowanych w Jankowicach 
Wielkich, ekshumowano do 
Kluczborka. Borys leży w 
mogile nr 28. Władimir złożył 
na grobie dziadka czerwoną 
różę. Tym razem przyjechał 
ze swoim ojcem...

A G N IE SZ K A  H ERBA

Podczas treningu dla dziennikarzy gazet 
lokalnych w  Kirgizji

W ładim ir z  ojcem  
przy grobie Borysa 
Pierew ozczikow a
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O gustach się nie
rozmawia
- Id ź  i  z ró b  w y w ia d  

z  M a tu se w ic ze m .  

Z a p y ta j  g o , d laczego  

zro b ił w ła śn ie  ta k ie  

zd jęc ie , p o  co G ośce  

k lu c z  fra ncusk i, no , 

w ie s z . . .  N iech sa m  

o p o w ie , o  co chodzi, b o  

in a cze j n ik t  t e j  fo to g r a ­

fi i  n ie  z ro zu m ie  - to  

s ło w a  r e d a k to ra  n aczel­

nego  do  m nie.

Pytam więc sam siebie:

- Dlaczego takie zdjęcie i 
dlaczego Gośka trzyma klucz 
francuski?

- Że niby nikt nie zrozumie 
zdjęcia? Bez przesady. Trzeba 
wierzyć w człowieka. W czy­
telnika! On na pewno odpo­
wiednio je odczyta. Tu nie ma 
potrzeby nic wyjaśniać.

- Mimo wszystko, ja  tego 
zdjęcia nic rozumiem.

- Bo może nie jesteś czy­
telnikiem gazety? Oczywiście, 
że rozumiesz, tym bardziej, że 
nawet sam jesteś na tym zdję­
ciu!

- Gdzie?
- To jakaś prowokacja? W 

drugim rzędzie ze światłomie­
rzem w ręce. Teraz, gdy patrzę 
na tę fotografię, ustawiłbym 
ciebie w innym miejscu i dał 
inny przedmiot do ręki.

- Ś w iatłom ierz , klucz 
francuski, rakieta tenisowa, 
stary apara t fotograficzny, 
dżojstik, telefon. To tylko nie­
które z rekwizytów na tym 
zdjęciu.

- Tak. Jest ich tam jeszcze 
więcej. Prawie tak samo dużo, 
jak narzędzi używanych w ca­
łym procesie tworzenia gaze­
ty. Jedne, takie jak klawiatura 
czy słowniki, to przedmioty 
rzeczywiście wykorzystywane

podczas pracy w redakcji. Inne, 
to symbole. Na przykład piłka 
symbolizująca sport, którego w 
Gazecie Powiatowej przecież 
nie brakuje. Szkielet ptaka to 
oławski kogut. Na zdjęciu nie 
ma przedmiotów przypadko­
wych. W dłoniach niektórych 
modeli można dostrzec praw­
dziwe narzędzia chirurgiczne, 
bo to przecież operacja.

- Operacja gazeta?!
- Brawo Sherlocku.
- A ten klucz francuski?
- Daj już spokój z tym klu­

czem! A tak poza tym, to nie 
francuz, a szwed.

- A do czego?
- Tak jak francuz - do 

wszystkiego. I kończąc już te­
mat rekwizytów, wyjaśnię, że 
Krzysztof Trybuski na zdjęciu 
ma flaki na wierzchu, bo w swo­
ich artykułach nie ma nic do 
ukrycia. “Uzewnętrznia się”. 
Edward Bykowski stoi na słow­
nikach, bo to on w redakcji czu­
wa nad polszczyzną. Bogusław 
Szymański dba w gazecie o har­
monię. I to nie tylko tę pomię­
dzy stronami redakcyjnymi i 
reklamowymi - stąd też taki, a 
nie inny, instrument w jego rę­
kach. Zbigniew Bachul - w re- 
alu odpowiedzialny za kompu­
terowy skład gazety - nieprzy­
padkowo siedzi na zdjęciu przy 
monitorze. Ostatni z czwórki 
“ojców założycieli”, którzy są z 
gazetą praktycznie od samego 
początku, to redaktor naczelny 
Jerzy Kamiński. Tak samo w 
rzeczywistości, jak i na fotogra­
fii, dowodzi całą “operacją ga­
zeta”. Najważniejszy z rekwizy­
tów zdjęciowych to oczywiście 
posklejana z kilku okładek wiel­
ka płachta gazetowa, leżąca na 
miejscu pacjenta. To właśnie 
kolejny numer powiatowego ty­
godnika, który “się robi”.

- Skąd pomysł na zdjęcie 
grupowe w sali operacyjnej?

- Najprościej byłoby usta- . 
wić grupę w dwóch rzędach i

zrobić zdjęcie, prawda? Trady­
cyjnie i bez kombinowania. 
Tak jak na fotografiach szkol­
nych w salach gimnastycz­
nych. Ale to żadna frajda. Ga­
zeta nieczęsto obchodzi okrą­
głe jubileusze. Dlatego tym 
bardziej zależało mi na wyko­
naniu oryginalnej pamiątki z 
okazji dwudziestolecia. Dla­
czego szpital? Powodów było 
kilka. Po pierwsze dziennikarz 
i lekarz to zawody bardzo od­
powiedzialne, poddawane nad 
wyraz często ocenie społecz­
nej. Po drugie, praca nad ga­
zetą i prawdziwa operacja to 
zadania grupowe. Jeden lider i 
grupa profesjonalistów, z któ­
rych każdy ma wyznaczone 
ważne zadania. Po trzecie sala 
operacyjna, narzędzia i stroje 
lekarskie są bardzo “fotoge- 
niczne” - jeśli wiesz, co mam 
na myśli.

- Wiem. Wiem też, że sala 
operacyjna to nic miejsce na 
żarty.

- I to właśnie czwarty po­
wód - zagranie na nosie takim 
świętoszkom jak ty.

- Trudno było zorganizo­
wać tę sesję zdjęciową?

- Raczej nie. Jedna rozmo­
wa z dyrektorem szpitala, dwie 
wizyty na bloku operacyjnym, 
wytyczne dla fryzjerki i wiza­
żystki, że grupa ma wyglądać 
trochę obłąkańczo - tak jakby 
wszyscy, bez wytchnienia, pra­
cowali już tydzień nad gazetą. 
Na skompletowanie rekwizy­
tów i strojów mieliśmy ty­
dzień. To dużo czasu. W szpi­
talu czuwały nad nami panie z 
bloku operacyjnego, które słu­
żyły fachowymi poradami. 
Żałuję, że do oświetlenia pla­
nu nie wykorzystaliśmy świa­
tła lamp operacyjnych, ale gru­
pa była na to zbyt liczna.

- Czy jesteś zadowolony 
ze zdjęcia?

- Tak. A tobie się podoba?
- Nie za bardzo, ale o gu­

stach się nie rozmawia.

Z Kryspinem Matusewi­
czem rozmawiał Kryspin Ma- 
tusewicz
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Pionierka 
w Jelczu- 
Laskowicach

M ałgorzata Ryjew ska

- Gdzie kupić miotłę? - to 
pierwsze pytanie, na które 
szukałam odpowiedzi, otwie­
rając w 1997 oddział redakcji 
i biuro ogłoszeń w Jelczu-La- 
skowicach.

U słyszałam , że m iotłę 
można kupić w centrum. Ale 
gdzie to centrum? Do tej pory 
nie wiem, choć pracowałam w

Jelczu-Laskowicach i bardzo 
lubię tam przyjeżdżać. Wiem, 
że Monika, która pracowała 
tam najdłużej, tak jak ja  polu­
biła to miasto.

Nie wiem, jak to się dzieje, 
ale za każdym razem spotykam 
w Jelczu-Laskowicach kogoś 
znajomego, z którym dzielę 
pamięć o starych jelczańskich 
czasach.

Były to czasy pionierskie 
- nawiązywanie kontaktów, 
poznawanie ludzi, organizo­
wanie pracy redakcji, przy­
zwyczajanie Czytelników, że 
to także ich gazeta. Udało się 
i cieszę się, że miałam w tym 
swój udział.

Wszystkich znajomych z 
Jelcza-Laskowic serdecznie 
pozdrawiam!

Pukając do redakcji bram
- Szanowny Panie. Pańskie 

teksty przeczytałem z zainte­
resowaniem i przyjemnością. 
Są napisane barwnie, żywo, z 
nerwem. Oko ma Pan uważne, 
dostrzega Pan to, co istotne, 
warte zapamiętania i opisania. 
Pyta Pan czy powinien dalej 
pisać? Uważam, że tak, że 
warto i bardzo bym Pana do 
tego zachęcał. Z  tego, co prze­
czytałem widzę, Że skłania się 
Pan do reportażu. Świetnie, bo 
reportaż jest dobrą szkołą do­
chodzenia do pisania poprzez 
doświadczenie życia i świata. 
Pozdrawiam Pana serdecznie 
- Ryszard Kapuściński. War­
szawa, 12 lutego 2000.

Po zachęcie Ryszarda Ka­
puścińskiego tratiłe.m do kilku 
redakcji. Prawie wszędzie 
kazali pisać o dziurach w mo­
ście. Do drzwi „Wiadomości 
Oławskich” pukałem najdłu­
żej. Nawet będąc gdzieś po 
drugiej stronie świata, dobija­
łem się do redakcyjnych skrzy­
nek e-mailowych. Na próżno. 
W tym czasie gazeta zdążyła 
zmienić nazwę i niemalże 
cały skład dziennikarzy, a ja 
dalej pukałem. Mijał właśnie 
czwarty rok mojego łomotu. 
W końcu zapytali:

Kryspin M atusew icz

m m m
i

Ryitatird KnpuuólrinHł

- Kto tam?
-T o  ja.
- Czego chcesz?

- Przestać pisać o dziurach 
w moście.

- Dobrze. Napiszesz o 
akcji „Nakarm żyrafę”.

Po tej ekscytującej rozmo­
wie wracałem do domu przez 
Strzelną, patrząc uważnie, czy 
po drodze, na moście nie poja­
wiły się może jakieś interesu­
jące dziury do opisania...

- Szanowny Panie Ryszar­
dzie. Dziękuję za odpowiedź, i 
słowa zachęty. Idąc za Pana 
namową piszę nadal. Gdzie?

Do „Gazety Powiatowej". 
Dają mi tutaj dużo swobody w 
tym, co, jak i kiedy piszę. Do 
Edwarda idzie przywyknąć. 
Dodatkowo uzbroiłem się w 
aparat fotograficzny, którym 
rysuję reportaże. Szkoda, że 
nie będę miał już sposobności 
pokazać ich Panu. Tak samo, 
jak moich najlepszych tekstów. 
Czekają w pawlaczu na swój 
czas. Może z pomocą „Gazety 
Powiatowej " uda mi się je  wy­
dać? Oby, o czym poinformuję 
niezwłocznie.

Pozdrawiam Pana serdecz­
nie - Kryspin Matusewicz, 
Oława, 23 gnidnia 2010

Lubię zebrania 
redakcyjne

Nic ciekawego raczej mi 
się nie przytrafi, bo jakie przy­
gody mogą spotkać główną 
księgową wśród dziennikarzy? 
Tak myślałam, ale to nie do 
końca prawda. Przygodą jest 
już przebywanie w tym towa­
rzystwie, a zwłaszcza udział 
w piątkow ych, porannych 
kolegiach redakcyjnych. Lubię 
te spotkania, pachnące kawą, 
pełne dyskusji, pomysłów,

M agdalena Rybak-G ałuszka

żartów, czasem kłótni. Dzięki 
nim dowiuduję się, co będzie w 
gazecie, o czym napiszą, czym 
się zajmują dziennikarze. To 
się przydaje, gdy ktoś dzwoni 
z pretensjami lub pochwałami. 
Po siedzeniu w papierach, 
ZUS-ach, podatkach, pensjach, 
takie spotkania to prawdziwa 
odskocznia.

Lubię atmosferę panującą 
w redakcji. Tu każdy ma inne 
poglądy, często głośno je  
wyraża, argumentuje, przeko­
nuje. Czasem trudno znaleźć 
porozumienie, ale próbujemy. 
Ja już dwu lata.

Tak nazwaliśmy naszą 
redakcyjną akcję, zaini­
cjowaną latem 2003. Jej 
celem było umożliwienie 
czytelnikom spojrzenia na 
panoramę Oławy z jedne­
go z najwyższych w mie­
ście miejsc widokowych

Zachęciły nas do tego 
władze miasta, które niespeł­
na rok wcześniej, w jesiennej 
kampanii wyborczej przed 
pierwszymi bezpośrednimi 
wyborami burmistrza, głośno 
i natarczywie chwaliły się 
gruntow nym  w yrem onto­
waniem wieży oławskiego 
ratusza. Proza życia okazała 
się bardziej brutalna niż przy­
puszczaliśmy, Jako redakcja 
byliśmy w pełni gotowi do 
przeprowadzenia akcji - opra­
cowaliśmy szczegółowy re­
gulamin, rozpoczęliśmy zapi­
sy chętnych, ubezpieczyliśmy 
uczestników, wystąpiliśmy o 
stosowne pozwolenia. Tym­
czasem szybko okazało się, że 
mimo sporych nakładów, ja­
kie poniosło miasto na remont 
wieży, nie można jej udostęp­
nić zwiedzającym. Dla bez­
piecznego przeprowadzenia 
akcji niezbędne okazało się 
wykonanie podwyższenia 
balustrady i zamontowanie 
siatki ochronnej na tarasie 
widokowym wieży. Prace 
te wymagały przygotowania 
dokumentacji i uzgodnień z 
wojewódzkim konserwato­
rem zabytków. Na szczęście 
naciskany przez nas burmistrz 
Franciszek Październik bez 
zbędnej zwłoki podjął sto­
sowne działania i rok później, 
10 października 2004, akcję 
udało się przeprow adzić. 
Trwała kilka godzin, wzięło 
w niej udział blisko 200 osób. 
Chętnych było dużo więcej, 
ale nie mogliśmy zwiększyć 
liczebności w chodzących 
grup, bo podstawową kwestią

Zobacz Oławę 
z wieży ratuszowej
powiatowa;
Spójrz z góry
Akcjo 'GP-WO', Urzędu Miejskiego i Izby Muzealnej

G d y  ro k  te m u  za ch ę ca liśm y  o ław inn  
d o  o b e jrzen ia  O ła w y  z w ie ży  ra tu szo ­
w e j, n ie  w ie d z ie liśm y je szcze , że aby  
p om ys ł zre a lizow ać , m u si m in ą ć  sporo  
m ies ięcy. Teraz m o żem y ju ż  p rzeka zać  
czy te ln ikom  d o b rą  w ia d o m o ść . W  
na jb liż szą  n ied z ie lę  10 p a źdz ie rn ika , w  
godz . 10-17 , bę d z ie  m o żna  le g a ln ie  I 
bezp ieczn ie  spo jrzeć  na  O ła w ę  z  góry

W  tra kc ie  trw a n ia  a k c ji "Z o b a c z  O ła w ę  z 
w ie ż y  ra tu s z o w e j" c z y n n a  b ę d z ie  ta k że  Izba 
M uz e a ln a  Z ie m i O ła w s k ie j, g d z ie  m o ż n a  
o b e jrz e ć  w y s ta w ę , p o ś w ię c o n ą  h is to rii p o w s ta ­
n ia  w ieży , a  ta k że  z a p o z n a ć  s ię  z  m a te ria ła m i, 
w y ję ty m i z  k u li r a tu s z o w e j p o d c z a s  n ie d a w n e  
g o  rem on tu . J e d n ą  z  a tra k c ji bę d z ie  ta k źo  
m o ż liw o ś ć  p rz y jrz e n ia  s ię  z  b lisk a  d z ia łan iu  
m e c h a n iz m ó w  z e g a ra  ra tu s z o w e g o  I w ys łu c h a ć  
o p o w ie ś c i z e g a rm is trz a  J a n a  F o rc z a k a , k tó ry  
o p ie k u je  s ię  o ła w s k im  c z a s o m ie rz e m

było zapewnienie uczestni­
kom bezpieczeństwa, zarówno 
podczas wdrapywania się na 
wieżę po stromych schodach 
oraz już na górze, na tarasie 
widokowym. W  bezpiecznym 
wprowadzaniu zwiedzających 
na jedno z najwyższych w 
naszym mieście miejsc wi­
dokowych wspomagali nas 
oławscy harcerze, pełniący 
rolę przewodników.

W  trakcie trwania akcji 
„Zobacz Oławę z wieży ra­
tuszowej” czynna była Izba 
Muzealna Ziemi Oławskiej, 
prezentująca m.in. wystawę 
poświęconą historii powsta­
nia wieży, a także materia­
ły wyjęte z kuli ratuszowej. 
Rolę gospodarzy pełniły na 
zmianę opiekunka muzeum 
- Marta Możejko oraz Janina 
Kordys - dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. Dodat-

I Nasza bit

kową atrakcją była możliwość 
przyjrzenia się z bliska dzia­
łaniu mechanizmów zegara 
ratuszowego i wysłuchania 
opowieści zegarmistrza Jana 
Forczaka, który na co dzień 
opiekuje się oławskim cza­
som ierzem , oraz naszego 
współpracownika Przemka 
Pawłowicza, wielkiego miło­
śnika oławskich zabytków, od 
dawna wspierającego redakcję 
w przekonywaniu władz mia­
sta do udostępnienia wieży 
oławianom i przyjeżdżającym 
do nas turystom.

Niestety, do dziś wie­
ża nie jest udostępniana do 
zwiedzania. Władze obiecują, 
że będzie to możliwe po za­
kończeniu remontu wnętrza 
ratusza...

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI
kal@gazeta.olawa.pl

Jedna z wielu historii
Kiedy kilkanaście lat temu 

przychodziłem do dziadków, 
to zawsze przeglądałem „Wia­
domości Oławskie” . Gdyby 
ktoś wtedy mi powiedział, że 
kiedyś będę w nich pracował, 
to stwierdziłbym, że chyba 
zwariował, bo gdzie ja i gaze­
ta, a jednak...

I tak już od dobrych pięciu 
lat jesteśmy związani. Można 
powiedzieć, że praca w gaze­
cie jest nudna, bo co tydzień 
jest to samo, ale byłoby to 
kompletną bzdurą. Wbrew po­
zorom dzieje się bardzo dużo i 
jest o czym opowiadać.

Szczególnie jedna historia z 
początku tego roku utkwiła mi 
w głowie. Jechałem z gazetami 
z Oleśnicy Małej do Witowie, 
był styczeń albo luty, akurat 
po obfitych opadach śniegu. 
Po minięciu starego młyna,

który jest obecnie restauracją, 
zobaczyłem trzy jadące samo­
chody. Pierwszy zatrzymał 
się, a kierowca ostrzegł mnie: 
„Panie, zaw racaj, tam nie 
przejedziesz, bo wioska jest 
odcięta”. Pomyślałem wtedy, 
że nie może tak być, żebym 
nie mógł gdzieś dojechać z 
gazetą. Rzeczywiście wjazd do 
wioski był kompletnie zasypa­
ny śniegiem dobrze powyżej 
kolan. Koło mnie stał jeszcze 
kierowca z piekarni. Po chwili 
przyleciał do nas ktoś z wioski 
z informacją, że za chwilę 
ściągną ciągnik - wiedzieli, 
kim jesteśmy, bo znają auta i 
nas. Za moment podjechał cią­
gnik, rozjeździł trochę śnieg. 
Uzgodniliśmy, że będziemy 
próbowali sami dojechać jak 
najdalej, a resztę przeciągnie 
nas ciągnik - zaspa miała około

Bartosz Lichota

30 m długości. Pierwszy pole­
ciał bus z piekarni, a następnie 
ja. Utkwiło mi to w pamięci, 
bo ludzie musieli sami zadbać 
o to, żeby coś do nich dotarło. 
Czy to chleb, czy gazeta, a my 
tu w mieście spokojnie nawet 
o tym nie myślimy. A to tylko 
jedna z wielu historii, którą 
można opowiedzieć.

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:kal@gazeta.olawa.pl
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Powódź 1997
wstrząsnęła powiatem

Zaczęło się od gazetki

Przełom wieków sprzyjał 
podsumowaniom. Z tej 
okazji w pierwszym nu­
merze „GP-WO" z roku 
2001 zaproponowaliśmy 
naszym Czytelnikom ple­
biscyt na wybór dziesięciu 
najważniejszych wyda­
rzeń minionego stulecia, 
a więc tych, które w tym 
okresie miały największy 
wpływ na życie miasta 
i powiatu oraz mieszkań­
ców

Przez kilka tygodni pre­
zentowaliśmy plebiscytowe 
propozycje, które zgłosili nasi 
redakcyjni koledzy piszący o 
historii - Stanisław Borkow­
ski, Przemysław Pawłowicz 
i Zbigniew Jakubowicz oraz 
kronikarz oławski Władysław 
Jakubowicz i Jan Winnicki z 
Minkowic Oławskich. Wyda­
rzenia z minionego stulecia 
podzieliliśmy na trzy grupy,

według wyraźnie dających się 
oddzielić okresów w historii:

A. 1900-1945, kiedy Oła­
wa i okoliczne miejscowości 
znajdowały się w granicach 
Niemiec,

B. 1945 - 1989, to okres 
Polskiej Rzeczpospolitej Lu­
dowej,

C. Od 1989 do końca 2000, 
czyli dziejąca się ciągle histo­
ria III Rzeczpospolitej.

Czytelnicy „GP-WO” wy­
bierali 10 najważniejszych 
wydarzeń, za pomocą kupo­
nu, który przez kilka tygodni 
publikowaliśmy na lamach 
gazety. Ogółem  w płynęło 
do nas 625 kuponów. Ko­
lejność została ustalona na 
podstawie sumy wskazań 
poszczególnych wydarzeń, 
oznaczonych odpowiednimi 
numerami. Najwięcej punktów 
- 730 - uzyskało wydarzenie 
z lipca i sierpnia 1997, czyli 
nawiedzająca Oławę i okolice 
powódź stulecia. Na drugim 
miejscu było wydarzenie z 17 
grudnia 2000 - erygowanie 
sanktuarium Matki Boskiej

Pocieszenia w oławskim ko­
ściele parafialnym pod jej 
wezwaniem. Jako trzecie w 
kolejności ważne wydarzenie 
czytelnicy wskazali odda­
nie do użytku w 1935 roku 
gmachu oławskiego gimna­
zjum, dzisiejszego Liceum 
Ogólnokształcącego przy pl. 
Zamkowym.

W Izbie Muzealnej Ziemi 
Oławskiej odbyło się 1 marca 
2001 uroczyste podsum o­
wanie plebiscytu. Uczestni­
czyli przedstawiciele władz 
samorządowych z naszego 
powiatu. Główną nagrodę 
- telewizor kolorowy, ufun­
dowany przez Michała Wę- 
głow skiego, ów czesnego 
przewodniczącego oławskiej 
Rady Powiatu oraz firmę 
„Ryza”, wydawcę naszego ty­
godnika, wylosował Tadeusz 
Markowicz. Były też nagrody 
książkowe dla uczestników 
plebiscytu. Przy okazji prze­
kazano ciekawe dary dla Izby 
Muzealnej - m.in. Bogumiła 
i Tadeusz Kułakowscy ofia­
rowali pamiątki po księdzu 
Franciszku Kutrowskim.

KRZYSZTO F A .TRYBULSK I

10 wydarzeń, które wstrząsnęły powiatem:

lipiec - sierpień 1997, nawiedzająca Oławę i okolice powódź stulecia - 730 pkt.

17 grudnia 2000, erygowanie sanktuarium Matki Boskiej Pocieszenia 
w oławskim kościele parafialnym pod jej wezwaniem  - 526 pkt.

*1935, oddanie do użytku gmachu oławskiego gimnazjum, 
dzisiejszego Liceum Ogólnokształcącego przy pl. Zamkowym - 395 pkt.

* 15 października 1992, podpisanie końcowego dokumentu, 
wieńczącego proces wycofywania wojsk sowieckich z  Oławy - 371 pkt. 

* 15 marca 1952, powstanie Jelczańskich Zakładów Samochodowych, - 312 pkt.

1902 -1 9 0 7 , stopniowa elektryfikacja oraz zwodociągowanie Oławy  
i najbliższych okolic - 295 pkt.

13 czerwca 1983, Kazimierzowi Domańskiemu, mieszkańcowi Oławy, 
na jego ogródku działkowym objawiła się Matka Boska 

(zjawisko to nie zostało uznane przez w ładze kościelne) - 283 pkt.

* Lata 1945-1960, odbudowa Oławy ze zniszczeń wojennych - 263 pkt.

* 18 czerwca 1981, uroczystości Bożego Ciała na oławskim stadionie 
sportowym, które zgromadziły tysiące oławian, a wśród nich członków 

powstałego niecały rok wcześniej Niezależnego Samorządnego Związku 
Zawodowego „Solidarność” - 239 pkt.

* 1903 - 1905, po katastrofalnej powodzi, która nawiedziła Oławę  
i okolice w 1903 roku, w  mieście i okolicy wybudowano szereg urządzeń 

antypowodziowych - 231 pkt; 
* 15 listopada 1990, ukazał się pierwszy numer lokalnego czasopisma 

„Wiadomości Oławskie”- 231 pkt.

Mój „pierwszy raz” z re­
dakcją „GP-WO” to przygo­
da czternastolatka z gazetką 
szkolną w Gimnazjum nr 1. 
Podczas spotkania z Jerzym

Adam Piwek 
Kamińskim usłyszałem, że do 
prawdziwego dziennikarstwa 
potrzeba wiele pracy i samo­
zaparcia. Razem z kolegami 
dostaliśmy wtedy motywacyj­
nego kopa. Na łamy gazetki 
wprowadziliśmy zdjęcia, wy­
powiedzi wyróżniane kursywą 
jak w „Wiadomościach”.

Rok później udało się: 
Nieco na przekór opinii mo­
jego dzisiejszego naczelnego, 
gazetkę uznano za najlepszą w 
województwie. A potem moje 
teksty zaczęły się pojawiać na 
łamach „Wiadomości” . Pisa­
łem o działalności szkół oraz 
oławskiego harcerstwa. Sześć

lat temu przyszedłem tutaj na 
miesiąc wakacji, żeby zoba­
czyć, jak to jest... U słyszałem, 
że mam roszczeniow y ton 
przez telefon, a „Wiadomości 
Oławskie” to nie angielski 
„Times”. I tak już zostałem, 
zajmując się edukacją.

Próbuję pokazywać, że po­
wiat może być atrakcyjny dla 
młodych. Wciąż rozmawiam 
z przedstawicielami najmłod­
szego pokolenia, spotykam się 
z dziennikarzami szkolnych 
redakcji. Bo przecież dla mnie 
wszystko zaczęło się od gazet­
ki szkolnej..^

Nocne postępy
Moja przygoda z gazetą 

zaczęła się w grudniu 1990 
roku. Jurek Kamiński, wtedy 
młody nauczyciel w oławskim 
ogólniaku, zapytał mnie - in­
formatyka w tej szkole - czy 
wiem coś o składaniu gazet na 
komputerach. Wiedziałem, że. 
chcę wiedzieć...

Po nocach poznawaliśmy 
więc program y do składu 
gazety - pierwszy był CY- 
FROSET z polskimi literami, 
wprowadzanymi za pomocą 
kombinacji klawiszy alt+kod 
cyfrowy, np. litera ą to alt+229, 
zwykłą linię na ekranie robi­
ło się podając współrzędne 
dwóch wierzchołków. Potem 
była „dosowa” VENTURA 
- m ercedes w porównaniu 
z CYFROSETEM. Później 
Quark Exprès, krótko Ventura 4, 
Page Maker i ln Design, a w 
poczekalni czeka kolejna re­
wolucja. Prze te lata były też 
potyczki ze sprzętem - pierw-

Zbigniew  Bachul

sza drukarka laserowa, urucha­
miana z wypiekami na twarzy, 
przypłynęła do nas statkiem 
ze Stanów Zjednoczonych i 
kosztowała aż 3000 dolarów. 
Pierwszy skaner to osobna 
historia, jego uruchomienie 
przerosło nasze możliwości, 
więc wezwaliśmy na pomoc 
fachowców z politechniki. 
Wtedy dowiedzieliśmy się, że 
„wiedza kosztuje” i nie jest 
dla wszystkich - panowie za­
mknęli się w osobnym pokoju 
z naszym skanerem i trzeba 
przyznać, dali radę.

Pamiętam też długą noc w 
domu Bogusia Szymańskiego, 
kiedy instalowaliśmy bez koń­
ca Corela 3 z 16 dyskietek.

K iedy g aze ta  zaczęła  
przyspieszać, czyli stała się 
najpierw dwutygodnikiem, a 
potem tygodnikiem, pojawiali 
się kolejni składacze (pozdra­

wiam Was przy tej okazji) 
- najsym patyczniejsza jest 
historyjka z Jackiem Hełką. 
To była chyba jego pierwsza 
praca po studiach. Kiedy przy­
szedł do redakcji byl świetnie 
przygotowany, miał termos, 
kanapki i... kapcie.

Technika jest zawodna, ale 
nam przez te dwadzieścia lat 
udawało się z nią wygrywać i 
gazeta zawsze ukazywała się 
w terminie.

Przyjemne 
z pożytecznym
pisać dla „Gazety Powiatowej” 
w Oławie.

Jako absolwent I LO „Ca­
rolinum” w Nysie podjąłem 
studia na wydziale dzienni­
karstwa sportowego we Wro­
cławiu. Dlaczego sportowego? 
Bardzo długo zastanawiałem 
się, jak połączyć przyjemne z 
pożytecznym, bo od siódmego 
roku życia gram w piłkę nożną. 
No i się udało.

Na studiach zbierałem  
niezbędne doświadczenie w 
„Słowie Sportowym” i Radiu 
Wrocław. Muszę tutaj wspo­
mnieć o redaktorze Andrzeju 
Ostrowskim, który przeka­

zał mi niezbędne podstawy 
dziennikarstwa. „Uwierz w 
siebie, a osiągniesz wszystko” 
- tą myślą zaraził wielu moich 
znajomych.

Do ekipy „Gazety Powia- 
towej-Wiadomości Oławskie” 
dołączyłem w czerwcu tego 
roku, na wakat szefa działu 
sportowego. Przeprowadzili­
śmy krótką rozmowę i naczel­
ny mi zaufał. Mam nadzieję, 
że nie żałuje tej decyzji. Co 
do mojej przyszłości w gaze­
cie, to chciałbym mieć więcej 
wspomnień w jej następnym 
jubileuszu.

M ateusz C za jka

O dziennikarstwie zaczą­
łem marzyć pod koniec szkoły 
średniej, którą kończyłem w 
Nysie. Zainspirowała mnie 
polonistka, pani mgr Teresa 
Aranowicz,' która uczulała 
uczniów na poprawną polsz­
czyznę. Dzięki niej mogę z 
powodzeniem (mam nadzieję)

http://www.gazeta.olawa.pl
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LISTY, OPINIE, POLEMIKI

20 lat "GP-WO"
Szanowni Państwo!

iÈ)
Lokalnie, czyli u nas

Od dwudziestu lat jestem Waszym stałym, 
wiernym czytelnikiem i przez cały ten okres 
oczekiwałem z niecierpliwością na kolejne 
wydanie najpierw miesięcznika, potem dwu­
tygodnika, a następnie tygodnika.

Byłem i jestem  pod wrażeniem konse­
kwencji, z jaką realizowaliście Państwo przy­
jętą  na samym początku linię programową 
dobrej, niezależnej gazety lokalnej, rejestru­
jącej wszystkie ważne dla naszego miasta i 
powiatu wydarzenia, prowadzącej stały i 
mądry dialog z czytelnikami, krzewiącej kul­
turę polityczną i kulturę dyskusji, inspirującą 
do obywatelskiego działania dla dobra wspól­
nego.

Z satysfakcją odnotowywałem Wasze ko­
lejne sukcesy, nagrody i wyróżnienia, np. tytuł 
“Gazety Dziesięciolecia” przyznany w 2000 
roku przez premiera RP, ministra kultury i 
dziedzictwa narodowego oraz Instytut na rzecz 
Demokracji w Europie Wschodniej, czy też 
tytuł honorowy “Zasłużony dla Miasta Oła­
wa”, nadany w 2008 roku przez Radę Miejską 
w Oławie, na wniosek Społecznego Komitetu 
Obywatelskiego.

Jestem pełen uznania dla redaktora naczel­
nego Jerzego Kamińskiego, za umiejętne kie­
rowanie tak fachowym, ciągle rozwijającym 
się zespołem, za “dziennikarski nos”, a także 
za znakomite felietony dające zawsze tak wiele 
do myślenia.

Życzę Państwu dalszego rozwoju, jeszcze 
większego nakładu, sukcesu finansowego oraz 
wiele satysfakcji z dobrej roboty dla naszej 
małej ojczyzny - Ziemi Oławskiej.

Z WYRAZAMI SZACUNKU I POWAŻANIA  
ANDRZEJ DRABIŃSKI

Dziennikarze lokalni i lokalne media 
nie są w Polsce siłą. A dobrze by było, 
gdyby nią były, albo gdyby się nią 
stawały. Takie media są sprawniejsze, 
gdy trzeba przenikliwie spojrzeć władzy 
na ręce. Są skuteczniejsze, gdy źle się 
dzieje i trzeba ze złem walczyć. Wszyst­
ko dlatego, że z bliska - czasami - 
naprawdę widać lepiej DR HAB. IG O R  BORKOWSKI 

kierownik Podyplomowych Studiów Dziennikar­
stwa i Public Relations 

Uniwersytet Wrocławski
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Szanowny Panie Redaktorze!

Z okazji jubileuszu 20-lecia gazety, w imie­
niu Zarządu Ogólnopolskiego Klubu Komba­
tantów 1. Drezdeńskiego Korpusu Pancerne­
go Wojska Polskiego, a także osobistym, skła­
dam panu redaktorowi i pracownikom gazety 
wyrazy najgłębszego szacunku i wdzięczno­
ści za wkład włożony w pielęgnowanie pamię­
ci o czynie zbrojnym  polskiego żołnierza 
w walce o wyzwolenie ojczyzny w latach 
II wojny światowej.

Proszę przyjąć najserdeczniejsze żołnier­
skie słowa podziękowania za zaangażowanie 
i wieloletnią pracę na rzecz propagowania 
naszej kombatanckiej działalności.

Życzę, aby realizacja zaszczytnych powin­
ności obywatelskich i pracowniczych przez 
długie lata były źródłem satysfakcji z dobrze 
spełnianego obowiązku ku pożytkowi ojczy­
zny, a kolejne lata wyznaczały bilans osobi­
stych sukcesów w dobrym zdrowiu i pomyśl­
ności.

Życząc samych sukcesów, pozostaję z wy­
razami żołnierskiego szacunku.

PŁK. EUGENIUSZ PRACZUK  
WICEPREZES OGÓLNOPOLSKIEG O KLUBU 

KOMBAJANTÓW
I . DREZDEŃSKIEGO KORPUSU PANCERNEGO WP

Być dziennikarzem lokalnym wcale nie 
jest łatwo. Po pierwsze dlatego, że ktoś taki 
jest blisko i spraw, i ludzi, o których na co 
dzień pisze. Jedni mają go jak na dłoni, gdy 
usiłuje prawić morały, a wiadomo, że sam nie 
jest bez grzechu. Drudzy znają go, bo cho­
dzili razem do szkoły, więc nie traktują po­
ważnie i z dystansem, lecz poklepują po ra­
mieniu, mówiąc: Tadek, ze mną się nie napi­
jesz? A pamiętasz tę Aśkę z ósmej c? A gdy 
taki dziennikarz czegoś nie dopatrzy lub nie­
starannie zrelacjonuje, posypią się na niego 
gromy, bo przecież my nie tylko chcemy wie­
dzieć, co się u nas dzieje, my to zwykle wie­
my najlepiej. Byliśmy na miejscu wydarzeń, 
widzieliśmy przez okno całe zajście. To pod 
naszą kamienicą ten wypadek, to za naszym 
płotem ta budowa. Bycie dziennikarzem w 
lokalnej społeczności wymaga po prostu od­
wagi cywilnej. Tu nie zdarzy się szczęśliwie, 
że z tym, którego skrzywdziliśmy naszym 
tekstem, już się nigdy nie spotkamy, nie bę­
dziemy musieli spojrzeć mu w oczy. Trudno 
jest tak działać w dziennikarstwie lokalnym, 
by nie być wciąż wystawionym na bardzo 
rygorystyczną ocenę swojej pracy. To dobrze, 
bo mobilizuje do pracy, powinno mobilizo­
wać. Niestety, z jakością tego lokalnego 
dziennikarstwa różnie u nas bywa.

Lokalny nie ma łatwego życia, bo czę­
sto, tkwiąc w kleszczach lokalności, po pro­
stu nie ma szans zobaczyć wszystkiego z 
oddalenia, z jakiejś szerszej perspektywy. 
To wtedy właśnie patrzenie z bliska prze­
szkadza.

Lokalni nie mają łatwo, bo nie mają 
takich pieniędzy, jakimi dysponują ogól­
nopolscy czy nawet regionalni. Nie mają 
nie dlatego, że nie umieją ich zdobyć. W 
mediach lokalnych nie ma i nie będzie wiel­
kich pieniędzy. Nie ten zasięg, nie tak ma­
sowy odbiorca, nie tak atrakcyjne rynki re­
klamowe. Ale czasem to dobrze, bo skoro 
to nie jest wielki biznęs, to u wielu z tych, 
którzy w mediach lokalnych pracują, mo­
tywacją do tej przygody stają się racje inne 
niż szybki zarobek i biznesowa kariera.

Nie będziemy tu oceniać, jakie jest pol­
skie dziennikarstwo lokalne w ogóle. Wca­

le nie dlatego, że się nie da, ani nie dlatego, 
że tego nie wiadomo. Trochę wiadomo. Oce­
na ogólna nie wypada najlepiej. To znowu 
wcale nie znaczy, że każdy w równym stop­
niu jest temu stanowi winny i każdy w tej 
samej mierze na tę nie najlepszą ocenę za­
pracował. Są gminne czy powiatowe gazety, 
miejskie radia lub telewizje, lokalne portale 
internetowe, które jakościowo nie pozosta­
wiają wielkiego pola do krytyki. Są i fatalne. 
Dziś głównymi grzechami na tym poziomie 
dziennikarstwa są braki merytoryczne i 
warsztatowe dziennikarzy, albo ich absolut­
na dyspozycyjność i uległość - wobec lokal­
nej władzy lub lokalnej opozycji. Z jednym i 
drugim trudno walczyć. Pierwsze wynika 
często z tego, że tych warsztatowo słabych 
nie miałby kto zastąpić, a oni sami uważają, 
że są świetni, więc impregnują się na jaką­
kolwiek krytykę. Zapobieżenie temu drugie­
mu wymagałoby i zmiany mentalności oraz 
kultury w korzystaniu z mediów, i takich re­
form, które pozwoliłyby uwolnić lokalne me­
dia od zależności finansowych lub decyzyj­
nych tych czy innych bossów.

Gdy kilka lat temu przygotowywaliśmy 
konferencję naukową dotyczącą mediów lo­
kalnych, w podtytule umieściliśmy sformu­
łowanie: “świat wolności i ograniczeń”. Tym, 
co nas najbardziej przekonało do tego, że 
lokalność to świat wielkich szans i nieogra­
niczonych perspektyw, były słowa z ankiety 
czytelniczej. Były to słowa - apel i żądanie: 
my chcemy wiedzieć, co się u nas dzieje. To 
najlepsza rekomendacja dla wszystkich lo­
kalnych mediów.

To też najlepsze, co może się zdarzyć 
“Gazecie Powiatowej - Wiadomości Oław­
skie”. Czytelników, którzy będą się od niej 
domagać przez kolejne lata, by informowała 
o tym, co się u nich dzieje, życzyć trzeba 
najbardziej. Bo w wypadku mediów lokal­
nych kapitałem najcenniejszym, solą ziemi, 
jest Czytelnik. Każdy z nas.

O Æ : / l lW S H i B  
i l i / I D O -  Nr1-Mości ~

KOMITETU OBYWATELSKIEGO -SOLIDARNO ŚĆ-

KOMUNIKAT
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BARAN

(21.03-20.04)
Kontakty z bliskimi nieco się 
oziębią i taki stan utrzyma się 
do środy. Potem sytuacjo zmieni 
się diametralnie, ale pod 
warunkiem, że nie będziesz 
biernie wyczekiwał. W piątek - 
mile odwiedziny, ruch, 
zamieszanie i radość w domu. 
Kłopoty z gardłem w sobotę. 
Uważaj na drodze.

BYK

Ważne

(21.04-21.05)
Pod koniec tygodnia - spotkanie 
z dawno niewidzianą osobą, 
która wprowadzi uśmiech i 
radość. Zdrowie może 
szwankować w weekend. Finanse 
dość dobre, ale nie szalej, bo po 
Nowym Roku będą potrzebne.

BLIŹNIĘTA

(22.05-21.06)
Wiele osób czeka, aż znajdziesz 
dla nich wolną chwilę. W pracy 
nie zabraknie obowiązków, ale 
wywiążesz się z nich śpiewająco. 
Ucieszą pomyślne dni 
poświąteczne, poprawią się 
finanse. Powinieneś bardziej 
zatroszczyć się o zdrowie, 
zażywaj witaminy.

RAK

(22.06-22.07)
Musisz zająć się pracą w domu i 
podgonić załatwienie zaległych 
spraw zawodowych, co nie 
będzie łatwe do pogodzenia. 
Przemyśl dokładnie nowe 
propozycje. Wokół pojawią się 
ludzie życzliwi, możesz liczyć na 
ich wsparcie.

LEW

(23.07-22.08)

Poczujesz radość i ulgę z 
wykonania trudnych obowiąz­
ków, których nadmiar 
przytłaczał w minionych 
tygodniach. Pomogą Koziorożec i 
Rak. Będziesz zadowolony i 
odczują to bliscy. Kolejne dni 
zaczną przynosić mniejsze i 
większe niespodzianki.

PANNA

(23.08-22.09)
Otrzymasz wiele dowodów 
uczuć, co poprawi humor, 
zwłaszcza w czwartek i piątek. 
Udane będą także sobota i 
poniedziałek, choć znacznie 
spokojniejsze. Spotkanie w 
gronie bliskich pozwoli 
zapomnieć o niesnaskach w 
domu i kłopotach w pracy, które 
ostatnio dokuczały.

Jerzy
Kamiński

Piotr R egiec przed w y­
boram i:

- Zbrodnią było f in a n ­
sow anie budow y basenu z 
budżetu m iasta. Teraz, w 
czasach kryzysu, p łacenie  
za budowę basenu w łasny­
mi środkam i, to koszmar.

- W tej sytuacji, do k tó ­
rej doprow adziły  nas de­
cyzje burm istrza  i w p ew ­
nym stopn iu  p o p rzed n ie j 
Rady M iejskiej, m oże być  
problem .

- M iasto  zap ła c iło  za 
now ą s tra te g ię , a le  n ie  
udostępnia ludziom  tego, 
za co zapłaciło  z ich p o ­
datków.

- Są stowarzyszenia, or­
ganizacje, które chcą w tym  
mieście coś zrobić. W szyst­
kie inicjatyw y napotykają  
na mur. M iędzy innymi dla­
tego zdecydowałem się kan­
dydow ać na burm istrza  - 
aby to zmienić.

- M am  ża l do b u rm i­
strza , że w ie le  razy  nie  
chcia ł korzystać  z rady i 
pom ocy innych. N ie wolno  
o d sy ła ć  ludzi z kw itkiem  
tylko  dlatego, że są z opo ­
zycji.

Piotr R egiec po w ybo­
rach, gdy w w yniku um o­
wy koalicyjnej z BBS zo ­
s ta ł  p rz e w o d n ic z ą c y m  
Rady M iejskiej:

decyzje
jurek@gazeta.olawa.pl

V

<■—g > 1
I 7 ^ 2 £ -
- zaledw ie cztery tygo­

dnie po w yborach odczy­
tu je  na s e s j i  p ro je k t  
uchw ały  p o dw yższającej 
b u rm is trz o w i p e n s ję  do 
najwyższej możliwej staw ­
ki, głosuje za nią i uzasad­
nia ją  m .in. brakiem  pod­
w yżek w poprzedniej ka­
dencji oraz dużym  osob i­
s ty m  z a a n g a ż o w a n ie m  
b u rm is trza  w m in ionych  
czterech latach.

W sz y s tk o  z g o d n ie  z
p raw em . F o rm a ln ie  n ie
m o ż n a  s ię  p rz y c z e p ić .
W ięc się nie przyczepiam .
O dnotow uję tylko fakt.

*
W tym tygodniu g łoso­

w anie nad pensją  burm i-

M y  te ż  n ie  gęsi... 6,9
M inął rok, ja k  z bicza 

trząsł. To stare przysłowie, 
które podkreśla, że coś bar­
dzo szybko minęło, podob­
nie jak odgłos trzaśnięcia 
biczem.

Rzadko używane, bo to 
już nie te czasy, a i język się 
zmienił. Kiedyś tak trzaskał 
biczem gospodarz czy woź­
nica, żeby tym odgłosem (a 
nie uderzeniem!) zachęcić 
swoje konie do bardziej 
żwawego ciągnięcia wozu, 
pługa czy bryczki.

Konie trudno spotkać 
nawet na wsi, to prawie za­
bytek. Mamy teraz konie 
m echan iczne. S tosu jąc 
przenośnię, takie konie

czasem same trzaskają, psują 
się, ale bez bicza. Ta forma 
“trzaskania” jest biczem ude­
rzającym właściciela po kie­
szeni, czyli kierowcę, a nie - 
jak dawniej - w rękach furma­
na.

D laczego  d z iś  o tym  
mowa? Otóż jeden z waż­
nych szefów w stolicy nasze­
go powiatu, składając życze­
nia świąteczno-noworoczne 
swoim współpracownikom, 
powiedział: - U płynął rok 
2010, ja k  batem  uderzył. 
Zapewne chciał sympatycz­
nie nawiązać do słyszanej 
kiedyś sentencji, ale m ody­
fikacja wyszła niezręcznie, 
zatracając sens.

strza Jelcza-Laskow ic. Też 
w y g ra ł w s z y s tk o , te ż  
przedłużył sobie kadencję, 
też je s t zw ycięzcą. Czy też 
w eźm ie w szystko, i to od 
razu, na początku drugiej 
k a d e n c ji ,  ja k b y  to  b y ła  
najw ażniejsza spraw a dla 
gm iny? C ztery  la ta  tem u 
zap roponow ał sob ie  w y­
soką staw kę i oczyw iście 
ta k ą  m u p rz e g ło s o w a li .  
Czy teraz sytuacja się po­
w tórzy?

*
Czy naprawdę trzeba się 

aż tak śpieszyć z podwyżka­
mi dla włodarzy, niechby i 
najlepszych? Na początek 
kadencji nie wystarczy satys­
fakcja z wygranych wybo­
rów? Nie wystarczy nagroda

A m oże w ty m  b y ła  
jakaś ukryta myśl, że ktoś 
kogoś uderzył, ale na pew ­
no nie batem, bo ich też już 
się nie spotyka.

M ożna jednak trafić na 
taki dodatek do konika na 
biegunach, ale i te dziecię­
ce zabaw ki w yraźnie w y­
szły z mody. Podobnie jak 
staropolska forma trząsł, bo 
te ra z  m ów i s ię , że k to ś  
trz a sn ą ł d rzw iam i. Trza- 
śnięcie to raczej efekt gło­
sowy, a nie cios czy atak.

W ostatnich dniach trady­
cyjnie nasiliły się teksty z 
ży czen iam i. W praw dzie  
wszyscy wiedzą o co chodzi 
i traktują jako przenośnię, że 
ktoś komuś życzy szczęścia 
i zdrowia na Nowy Rok. Pra­
wie ze stuprocentową pew-

w postaci zaufania, jakim ich 
obdarzyliśmy? Czy od razu 
trzeba je  przekuwać w go­
tówkę? Przecież pensje bur­
mistrzów nie są głodowe, a 
decyzje o natychmiastowym 
podniesieniu sobie pensji od 
razu rzutują na postrzeganie 
samorządu jako takiego. Ze 
liczy się tylko kasa. Że kto 
ma głosy, może sam sobie 
ustalać pensję.

*
Z w ycięzcy . P ra k ty c z ­

nie m ogą robić, co zechcą. 
M ają poparcie, m ają koali­
cje, przeg łosu ją  w szystko. 
Bo to łatwe.

N a d o d a te k  zap ew n e  
n ik t im  n ie  w sp o m n i o 
kw estii sm aku, bo to prze­
cież takie n iepolityczne.

nością należy się domyślać, 
że to nie są życzenia na ten 
jeden dzień, na pierwszy 
stycznia.

Uwrażliwieni na języ­
kową staranność miewają 
podejrzenia, że w życzeniu 
wszelkich wspaniałości tyl­
ko na Nowy Rok kryje się 
odmawianie ich na pozo­
stałe dni po Nowym Roku.

Taka uwaga też do nas 
trafiła. Zapewne jest w tym 
trochę przesady, ale im 
mniej dwuznacznych sfor­
mułowań - tym więcej sza­
cunku dla ojczystego języ­
ka.

Z okazji Nowego Roku 
- życzenia wszelkiej pomyśl­
ności!

JĘZOREK

WAGA

(23.09-23.10)

Napięcie i stres pojawią się już 
na początku tygodnia w 
rodzinnym gronie. Zorientuj się 
w sytuacji, czy ktoś nie zamierza 
ci zaszkodzić. Czasami warto 
zachować dystans i nie dzielić się 
problemami z każdym, bo nieraz 
pozory mylą. Zdrowie - 
doskonałe, finanse - w normie.

SKORPION

(24.10-22.11)
Sytuacja może być niepokojąca 
w poniedziałek i wtorek. Potem 
wszystko wróci do normy. 
Powiedz bliskiej osobie, co 
czujesz i czego się spodziewasz. 
Zapomnij o przykrościach ze 
strony wrogów, bo rozpamięty­
wanie nie ma sensu. Ciesz się 
tym, co już osiągnąłeś. Finanse - 
w normie.

STRZELEC

(23.11-21.12)
Kolejne kroki, zmierzające do 
wyjaśnienia sytuacji z 
partnerem, zakończą się 
fiaskiem. Dopiero wtedy 
poczujesz atmosferę, zechcesz 
odnowić więzy rodzinne i dawne 
kontakty. Na horyzoncie pojawią 
się sprawy związane 
z ewentualnym wyjazdem 
służbowym.

KOZIOROŻEC

(22.12-20.01)

Nie powinieneś podejmować w 
tym tygodniu trudnych i 
wiążących decyzji, ponieważ 
wiele spraw jeszcze się nie 
wyjaśniło do końca. W sprawach 
finansowych i zawodowych nic 
się nie zmieni. W miłości - 
znaczno poprawa.

WODNIK

(21.01-20.02)
Poczujesz się zmęczony i 
zniechęcony bieganiną oraz 
obowiązkami w pracy, co może 
rzutować na atmosferę w 
rodzinie. Zaczniesz wychodzić na 
prostą, pomoże w tym ktoś 
ważny. Nerwy i zamieszanie - 
cały tydzień, zwłaszcza w piątek. 
Zadbać o zdrowie i kondycję.

L IC Z B A
TYGODNIA 9300

- ś re d n io  w  ty lu  e g z e m p la rz a c h  “ G a z e ta  P o w ia to w a ” s p r z e ­
d a je  s ię  c o  ty d z ie ń , a  k a ż d y  n u m e r  c z y ta ją  3 -4  o s o b y

RYBY

(21.02-20.03)
Możesz liczyć w trudnych 
chwilach na pomoc Panien i 
Bliźniąt, które będą wspierać i 
podtrzymywać na duchu, jak 
tylko potrafią. Miłe chwile - 
zwłaszcza w piątek i sobotę. Nie 
bądź zbyt drobiazgowy, unikaj 
nerwowej atmosfery w gronie 
współpracowników.

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:jurek@gazeta.olawa.pl
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OGŁOSZENIA .DROBNE
C ennik

*  słowo w kolorze czarnym (trzy znaki i więcej) -0 ,7 0  zł brutto ■  ramka do ogłoszenia - 11,00 zł brutto
m słowo w kolorze czerwonym (trzy znaki i więcej) - 1,40 zł brutto *  ramka do ogłoszenia na żółtym tle - 25,00 zł brutto

C ennik -  życzenia i podziękowania ■  " (:kmllKi prasowy - 20.00 zł brutto

m  od osób fizycznych - 10 słów bezpłatnie, za każde następne słowo - 0 ,70 zł brutto |ll|M fjj5 g tH |llf*l
m od instytucji społecznych-3 0  słów bezpłatnie, za każde następne 30 słów -6 ,1 0  zł brutto .......................

dgidszinia no koi i jn i  go wydania gazety przyjm ujem y do poniedziałku do godz. 12.00.
Biura o g łoszeń : O ła w a ,1 Maja 13 e , te l./fa x  7 1 3 13 3 5 5 7 , e -m a il: g o s ia @ g a ze ta .o la w a .p l 

F O T O J O K E R  (O ła w a , m a rke t JA K U B , os. S o b ie s k ie g o ) 
Je lcz -L a sko w ice , p l. P a rtyza n tó w  2, te l./fa x  7 1 3 1 8 3 9 8 8 , e -m a ll: o g lo s z e n ia @ g a z e ta .o la w a .p l

PRACA
D A M  PR A C Ę
n  Z a ra b ia j z O R IF L A M E ! Z o s ta ń  
n a s z y m  k o n s u lta n te m . 6 0 1 -6 4 5 -
710 ,361

n  Firm a w p ro w ad za ją ca  n o w e  te c h ­
n o lo g ie  o raz u s łu g i do  P o lsk i, p o ­
szuku je  a m b itn ych  o só b  do w s p ó ł­
p ra cy  na s ta n o w is k a c h  m a rk e t in ­
g o w y c h . Zapytan ia  k ie ro w a ć  na e- 
m a il: jo b in fo b o x @ in te ria .e u  (1|

a  F irm a Q u a lity  P artner poszuku je  
d la  s w o je g o  k lie n ta  p ra c o w n ik ó w  
fizycznych  d o  p ro d u kc ji p rze c iw w a g  
b e to n o w yc h . O fe rta  ty lko  dla m ęż­
czyzn , 6 9 5 -1 5 0 -9 5 3  (1|

Z A T R U D N IM Y  N A  U M O W Ę  
O  PRAC Ę P R A C O W N IK Ó W  

S E R W IS U  S P R ZĄ TA JĄ C E G O  
N A  TE R EN IE  O tA W Y .

M IL E  W ID Z IA N E  O S O B Y  
Z O R Z E C Z O N Y M  S TO P N IE M  

N IE P E Ł N O S P R A W N O Ś C I. 
T E L L  K O N T A K T O W Y : 7 1 -3 4 1 - 

0 6 -3 0 , 7 2 4 -5 5 0 -1 2 1  (1.JL,

"P O S Z U K U JE M Y  P R A C O W N IK A  
Z J E L C Z A -L A S K O W IC , 

B Ą D Ź  O K O LIC  DO PRACY N A 
M A G A Z Y N IE . W Y M A G A N IA : 

P R A W O  JA Z D Y  KAT B, 
U M IE JĘ T N O Ś Ć  PRACY 

W  ZE SP O LE , 
D Y S P O ZY C Y JN O Ś Ć , B RAK 

N A Ł O G Ó W . D O D A T K O W Y M  
A TU TE M  B ĘD ZIE  P O S IA D A N IE  

K W A LIF IK A C JI N A  W Ó Z E K  
W ID Ł O W Y . W IE K  D O  35  LAT. 

O FE R U JE M Y : S TAB ILN E  
ZA TR U D N IE N IE  N A 

P O D S TA W IE  U M O W Y  
O PRACĘ, A TR AK C YJN E  

W Y N A G R O D Z E N IE , 
M O Ż L IW O Ś Ć  R O Z W O JU  

Z A W O D O W E G O . P O D A N IA  
W R A Z  Z CV P R O S IM Y  
P R Z E S Y ŁA Ć  P O C ZTĄ  

E LE K T R O N IC Z N Ą  N A  A D R E S: 
a d a r@ o n e t.e u  (1|

Z A T R U D N IM Y  K IE R O W C Ó W , 
P R A W O  JA Z D Y  KAT, C +E , 

W Y M A G A N Y  K O M P L E T  
A K T U A L N Y C H  D O K U M E N T Ó W  

O R A Z  P R A K TYK A. 
K O N TA K T  6 0 4 -9 0 6 -0 0 0  m

b  P rzy jm ę  do  p ra cy  sa m o d z ie ln e ­
go  s to la rza , te l. 60 2 -7 95 -73 1  (11 
B D o d a tko w a  praca. Tel. 662 -925 - 
5 5 0  GG 1 3 4 7 8 1 8  
a  P raca p rzy  o ś n ie ż a n iu  d a c h ó w  
p ła s k ic h , te l.  8 8 5 -5 5 4 -1 7 9  lu b  e- 
m a il: in fo @ m y c le 2 4 .p l |6|

b  S tu d io  R ek lam y „W e n a "  za trud ­
n i a s y s te n tk ę  d o  o b s łu g i b iu ra . 
M ile  w id z ia n a  zn a jom o ść j. a n g ie l­
sk ie g o , ka d r i k s ię g o w o ś c i. P oda­
n ia  p ro s z ę  k ie ro w a ć  na a d re s : 
w e n a @ e p f.p l {2)

F IR M A  
"J A C K -P O L "  SP. Z 0 . 0 .  

O Ł A W A , U L. P O R T O W A  1 B. 
ZA T R U D N I: - S P E C JA L IS T Ó W  

M E C H A N IK Ó W  Z D U ŻY M  
D O Ś W IA D C Z E N IE M  

W  ZA KR ESIE  O B S ŁU G I 
U T R Z Y M A N IA  R U C H U  O R A Z 

P R A C O W N IK Ó W  DO 
O B S ŁU G I M A S Z Y N Y  

PAPIER N IC ZEJ W  S YS TEM IE  
C Z T E R O B R Y G A D O W Y M . 

P R O P O N U JE M Y  PRACĘ W  
S TA B ILN E J F IR M IE , W Y S O K IE  

Z A R O B K I. T E LE F O N  71 
3 1 3 3 8 6 1 , FAX 71 3 0 3 5 2 9 0  

e -m a il b tu ro @ ja ck-po l.p l |2)

b  Praca dla Pań z m o ż liw o śc ią  za­
m ie szka n ia , duże  za ro b k i, o k o lic e  
W ro c ła w ia , te l. 8 8 0 -0 7 3 -3 2 0  |3jl) 

F IR M A  P P H U -P A W E Ł  
P O S Z U K U J E  K IE R O W N IK A  

B U D O W Y . T E L . 6 0 4 -5 6 8 -9 7 6  |3)

b P ro fe s jo n a ln a  f irm a  s p rz ą ta ­
ją c a  za tru d n i o s o b y  do  p ra c y  na  
t e r e n ie  O ła w y  I S ta n o w ic  d o  
u trz y m a n ia  c z y s to ś c i w  o b ie k ­
ta c h  b iu ro w y c h  I p ro d u k c y jn y ch . 
A tra k c y jn e  w y n a g ro d z e n ie . N u ­
m e r k o n ta k to w y  7 9 6 -3 3 8 -7 9 3  (1|

b  D yre k to r S zko ły P o d s ta w o w e j w  
G o s z c z y n ie  z a t r u d n i od  
0 3 .0 1 .2 0 1 1r. do  2 2 .0 6 .2 0 1 1r. na ­
uczyc ie la  p rzy ro d y  w  w ym ia rz e  pó l 
e ta tu .  T e le fo n  k o n ta k to w y  6 6 8 - 
4 4 9 -6 5 1  m
B D y re k to r  Z e sp o łu  S zkó ł w  D o ­
m a n io w ie  za tru d n i od  3  s ty c z n ia  
2011 nauczyc ie la  p rzy ro d y  i b io lo - 
9 "  m

SKLE P  S P O Ż Y W C Z Y  
W  O Ł A W IE  ZA TR U D N I 
S P R ZE D A W C Ę . M IL E  

W ID Z IA N E  O S O B Y  NIE 
UCZĄCE SIĘ, PANIE NA 

E M E R Y TU R ZE . CV PROSZĘ 
PRZESYŁAĆ  N A  A D R E S  M A IL : 

s k le p o la w a @ g m a il.c o m  
Tel. 6 0 8 3 8 4 3 4 2  {)|

b  Z a tru d n ię  p a n ią  w  s a lo n ie  d o  
g ie r z a u to m a ta m i w  O ła w ie  u m o ­
w a  o p ra cę  te l:  5 1 3 -1 7 2 -2 4 7  |2|
b  C h ro m a x Zakład O b ró b k i M e ta ­
lu ul. W ro c ła w sk a  10, Je lcz-Lasko- 
w ic e  za tru d n i p ra c o w n ik a  na s ta ­
n o w isk o : - spaw acz, - ślusarz, - la­
k ie rn ik . Tel. k o n ta k to w e : 7 1 -3 1 8 - 
8 6 -4 0 , 7 1 -3 8 1 -9 4 -85 , e-m ail: b iuro  
© c h ro m a x .p l |4_m
B Z a t r u d n ię  k ie r o w c ę  C + E w  
t ra n s p o rc ie  k ra jo w y m , te l.  6 0 7 - 
1 6 5 -6 2 6  (51

ZA TR U D N IĘ  O S O B Ę  
D O  PRACY W  S A LO N IE  

PLUS GSM  
W  J E L C Z U -L A S K O W IC A C H ,

6 0 1 -2 0 5 -1 8 0  
LUB. 7 1 -3 6 0 -1 6 -4 4  ()D|

F IR M A  Z B R A N ŻY  O B R Ó B K I 
M E T A LU  PO SZU K U JE  O S Ó B  

N A  S T A N O W IS K A : 
T E C H N O L O G /P R O G R A M IS T A . 

S P E C JA L IZ A C JA  - 
T E C H N O L O G IA  G IĘ C IA . 

W Y M A G A N IA : - w y k s z ta łc e n ie  
te c h n ic z n e , m e c h a n ic z n e  lub  

p o k re w n e , - ba rdzo  dobra  
zn a jo m o ś ć  p ro g ra m u  A u to  

Cad, - ba rdzo  dobra  zn a jo m o ść  
ry s u n k u  te c h n ic z n e g o ,

- zn a jo m o ść  te c h n o lo g ii g ię c ia ,
- s a m o d z ie ln o ść  i dobra 

o rgan izac ja  pracy,
- d y s p o z y c y jn o ś ć . 

D O D A T K O W E  ATUTY:
- zn a jo m o ść  b ra n ży  o b ró b k i 

sta li, - zn a jom o ść języka 
a n g ie ls k ie g o  lu b  n ie m ie c k ie g o ,
- d o ś w ia d c z e n ie  na p o d o b n y m

s ta n o w is k u . W S ZY STK IE  
Z A IN T E R E S O W A N E  O S O B Y  

PROSZĘ O KO N TAKT N A 
A D R E S  E -M A IL : 

p a u lin a @ a m a p ro fil.p l |2|

F IR M A  BO G R ES ZA TR U D N I 
PANIE D O  PRAC FIZYC ZN YC H  
Z W IĄ Z A N Y C H  Z P R O D U K C JĄ  
C H IP S Ó W  W  S T A N O W IC A C H  

K /O ŁA W Y . P R A C A  W  
S YS TEM IE  N A Z Y W A N Y M  

„C Z T E R O B R Y G A D Ó W K Ą ".
W Y M A G A N E  JEST 

P O S IA D A N IE  K SIĄ ŻEC ZK I 
DO  C E L Ó W  S A N IT A R N O - 
E P ID E M IO L O G IC Z N Y C H . 
B E Z P ŁA T N Y  T R A N S P O R T  

N A  W Y B R A N Y C H  TR A S A C H .
K O N TA K T  T E L E F O N IC Z N Y  

W  G O D Z. 10 .00  -  17 .00  POD 
N U M E R A M I: 7 1 -3 4 7 -9 9 -7 5  

O R A Z  6 6 6 -8 5 2 -2 4 3  LU B  6 0 0 - 
0 1 0 -6 3 4  , 2 „

b  Z a tru d n ię  k a s je ra -s p rz e d a w c ę  
p o  P ubu w  O ła w ie , te l.  6 0 7 -1 6 5 - 
6 2 5  {2)

S Z U K A M  P R A C Y
b  S przą tan ie  - ta n io  i so lid n ie , O ła­
w a  i o k o lic e , 69 3 -2 78 -44 1  (3|
B K się g o w a  z d o św ia d c ze n ie m  po ­
d e jm ie  p ra cę  na p ó l e ta tu , 5 1 2 - 
2 8 7 -0 1 2  (2|
B P om o g ę  w  sprzą tan iu  (po p o łu ­
d n iu ). Tel. 5 1 1 -4 6 8 -9 2 7 . |3)

b  G rafika  re k la m o w a  i p ro je k to w a ­
nie s tron  w w w  G R 8G raph ic - 693- 
0 0 9 -3 1 2  ,3,

B Pisan ie  w n io s k ó w  o d o fin a n so ­
w a n ie  z U rzę d u  P racy, 7 8 2 -2 0 6 - 
262 131
b  P o d e jm ę  p ra c ę  d o d a tk o w ą ,  
w ie lo fu n k c y jn o ś ć , sze reg  u m ie ję t­
n o ś c i z z a k re s u  b u d o w la n e g o ,  
u p ra w n ie n ia  SEP, w ó z k i w id ło w e , 
p ra w o  jazdy ka t. C ,B, te l. 6 6 9 -5 53 - 
6 8 6  (J,

b  D Z W O N E C Z E K  d z ie n n a  o p ie ­
ka  n a d  d z ie ć m i, p ro fe s jo n a ln a  
o p ie k a  n a d  d z ie ć m i od  1 ro c z ­
k u , p e łn e  w y ż y w ie n ie , te l. 5 0 4  
5 9 4  9 8 5  O ła w a , p l .  Ś w . M.M. 
K o lb e g o  4  |4|

b  O d ś n ie ża n ie , 5 1 3 -4 9 0 -6 3 9  (]|

KUPNO
a  Kupię: szable, m ilita ria , bagne ty , 
zegary, zegark i k ie sz o n k o w e , 502- 
6 2 7 -6 7 5  (2|
b  K up ię  s ta ro c ie , m e b le , p o rce la ­
n ę , m o n e ty ,  h e łm y ,  b a g n e ty ,  
s re b rn e  i z ło te  w y ro b y , 6 6 3 -6 2 4 - 
21 4*  117-jl)

b  S ta re  o dznaczen ia  n ie m ie c k ie  i 
p o ls k ie , 7 8 4 -6 5 4 -6 8 3  (7.j(l

I SKUP OPAŁU WIERZBNO |

W Ę G I E L
KOSTKA, ORZECH, 

GROSZEK, EKO-GROSZEK
luzem i workow any (po 25 I 50 kg)

MIAŁ WĘGLOWY 
WĘGIEL BRUNATNY

Oferujem y transport 
i konkurencyjne ceny® 7 1 -3 1 3 -1 2 -7 9  

5 0 1 -3 4 -2 8 -1 8

SPRZEDAZ
PIA S EK  B U D O W L A N Y  

- D O  TY N K Ó W ,
- DO M U R O W A N IA ,

- P O SP Ó LK A, - PO D SYPKA,
- Z IE M IA  PO D  T R A W N IK I,

TE L . 7 1 -3 1 3 -2 8 -4 0 ,
6 0 2 -6 9 0 -2 8 9  |2t|

b  Piasek z d o w oze m , różne ga tun ­
ki, 7 1 -3 0 3 -4 8 -5 5 , 5 0 1 -2 7 9 -4 7 5  |6| 
B P o d b itk a  d a c h o w a , 7 8 3 -8 5 0 -
1 1 2 (45)

„ A W ID A "
K O P A LN IA  P IASKU 

W  BYSTR ZYC Y O Ł A W S K IE J  - 
LE Ś N A  W O D A . S PR ZE D AŻ 

P IA S K Ó W  I K R U S ZY W  
D R O G O W Y C H , TE L. 7 1 -3 0 -3 0 - 
9 8 2 , 7 1 -3 1 3 -4 0 -8 7 , 6 0 6 -7 6 7 -  

5 8 5 , Z A P E W N IA M Y  
T R A N S P O R T  1 5 -,2 0 -,2 6 - 

T O N O W Y  „ „

b  Produkcja , sprzedaż, m on ta ż  ro ­
le t w e w n ę trz n y c h  w  kasecie  i p ro ­
w a d n ic a c h , c e n a  7 0  z l k o m p le t,
6 0 2 -3 4 2 -3 3 8  „ 9,
a  E K O -G R O S Z E K , 5 5 0  z ł/to n a ,  
w o rk o w a n y  po  25  kg , O ła w a , te l.
6 0 8 -4 2 7 -4 1 2  (3)

o  D re w n o  o p a lo w e , ro zp a lko w e , 
o b rzy n k i od  4 5  zł, 8 8 3 -0 5 0 -8 2 5  (5l 
a  M e b le  s ty lo w e , d ę b o w e , a n ­
ty k i n ie  w y m a g a ją c e  re n o w a c ji, 
s p ro w a d z a n e  z  N ie m ie c , ró żn e :  
w itry n y , ko m o d y , k rze s ła , szafy , 
kom ple ty , itp ., k /O ław y, te l. 6 0 9 -  
8 3 5 -8 1 9  (2|

n  M e b le  a n ty c z n e  do  re n o w a c ji,  
6 0 7 -5 0 4 -9 2 5  |2l
o  D rz e w o  o p a lo w o -k o m in k o w e , 
8 8 7 -6 9 2 -1 2 5  (2|
B O b ró b k i b lacharsk ie , rynn y  „p ro ­
d u c e n t" .  5 0 2 -8 9 5 -5 0 4 . |3|

B O rg a n y  FO R F IS A  4 0 0  zl, 5 1 8 - 
6 6 5 -3 5 0 . |21

E K O G R O S Z E K  C Z E S K I  
500  Z Ł  LU Z E M , 550  ZŁ  
W O R K O W A N Y , W Ę G IE L  

G R U B Y  -  O R Z E C H  580 Z Ł  
TO N A . T R A N S P O R T  O D  
1 TO N Y  G R A TIS . J E L C Z -  

LA S K O W IC E , U L. O ŁA W S K A  
2 53 , T E L . 6 0 7 -5 6 6 -8 0 2  |5.JL)

b  S prze d a m  lo d ó w k ę , 71-313-97- 
1°
b  D re w n o  o p a lo w e  ju ż  od  45  zł, 
te l.  7 8 8 -6 2 3 -8 0 9  m 
b  N o w a  szafa w  o p a ko w a n iu  140zl, 
5 1 8 -6 6 5 -3 5 0 . |2|

LEKARSKIE
T W Ó J D EN TYSTA,

O ław a, ul. Rybacka 5 a, 
te l.  6 0 1 -8 9 -3 2 -3 2 , 7 1 -3 0 3 -2 2 - 

33 . P rz y jm u je m y  c o d z ie n n ie  od
8 .0 0  d o  2 0 .0 0 , s o b o ty : 9 .0 0  -

19 .00 , w  n ie d z ie le  n ie  
p rzy jm u je m y . S to m a to lo g ia  

ro d z in n a : s to m a to lo g ia  
dz iec ięca , p ro te tyka  - n a p ra w y  

p ro te z  zę b o w y c h , ch iru rg ia  
s to m a to lo g ic z n a , o rto d o n c ja , 
re n tg e n  s to m a to lo g ic z n y  (6a|

B S P E C J A U Ś T /T lA R Y N G O L O G  
B. BO R TN IK  p rzy jm u je  w  ś ro d y  od 
17 do  18 I w  p ią tk i 1 9 - 2 0  „L a se r 
D e n t" ,  ul. W ie js ka  3 4 /2 , te l. 601 -
5 3 9 -9 7 7  1M,
B LEK A R Z S P E C JA LIS TA  M E D Y ­
C Y N Y  R O D Z IN N E J , P E D IA T R A , 
D A R IU S Z  KR U S ZA KIN  W iz y ty  d o ­
m o w e  u p a c je n tó w  (doroś li i dz ie ­
ci), te l.  6 0 5 -3 9 5 -2 0 6  (12|

B  M . W A W R Z Y Ń S K A  -  S P E C JA ­
LIS TA  C H IR U R G : re k to s k o p ia , la- 
se ro te ra p ia , ch o ro b y  żyl, o s te o p o ­
roza, le c ze n ie , za b ieg i (u s u w a n ie  
zn a m io n , b ro d a w e k , w ló k n ia k ó w  i 
in n y c h  zm ia n  s k ó rn y c h ) , s tu le jk i,  
O ław a  ul. M ic k ie w icz a  41 603 -606 - 
121 (6)____________________

 D E R M A T O L O G
DR N A U K  M E D Y C Z N Y C H  

R AFAŁ B IA ŁY N IC K I - B IR U L A  
A D IU N K T  K LIN IK I 

D E R M A T O L O G II LE C ZE N IE  
C H O R Ó B  SKÓRY: łu szczycy, 
trą d z ikó w , g rzyb ic , łys ien ia , 

b ro d a w e k , a le rg ii, oce n a  
z n a m io n  G A B IN E T: O Ł A W A , 

u l. W ro c ła w s k a  8  (A p teka  
C e n tru m ) G A B IN E T  C ZY N N Y  

W  P O N IE D Z IA Ł K I I C ZW A R TKI 
w  g o d z in a c h  1 6 .0 0 -1 8 .4 5 , od 
1 6 .00  do  1 7 .00  p rzy ję c ia  bez 

u p rze d n ie j re je s tra c ji 
te le fo n ic z n e j,  po  1 7 .00  

ko n ieczn a  re jes tra c ja  
te le fo n ic z n a : 6 0 1 -9 9 -0 1 -6 7  

w w w .g a z e ta .o la w a .p l/ le k a rz e / 
b ia ly n ic k i-b iru la .h tm  w|

K L IN IK A  S T O M A T O L O G IC Z N A  
EASYDENT, UL. B R ZESKA 1, 

O Ł A W A , P O R A D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  

T E L . 7 1 -3 0 1 -6 6 -6 6 ,
DR N. M E D . KATARZYNA 

Ł A G O W S K A , P AW E Ł 
M A R T Y N O W IC Z , A N N A  

TU R EK , P A U L IN A  P IETR ZAK, 
DR N. M E D . A G N IES ZK A  

S Z U L G A N -M Ą D R Z A K . PEŁEN 
ZAKRES U SŁU G , W  TY M : 

IM P L A N T Y  
IM P L A N T O P R O T E T Y K A , 

C H IR U R G IA  P LA S T Y C Z N A  
D Z IĄ S E Ł , N O W O C Z E S N A

E N D O D O N C JA , 
O R T O D O N C JA , W Y B IE L A N IE . 

P R Z Y JM U JE M Y : PN-PT 9 .0 0 -
2 0 .0 0 , S O B . 9 .0 0 -1 5 .0 0  

P O R A D N IA  O K U L IS T Y C Z N A  
T E L . 7 1 -3 0 1 -6 6 -6 5 , 6 6 5 -8 0 0 - 

9 0 0 , H A N N A  LA S O C K A  
S P E C JA L IS T A  C H O R Ó B  

O C ZU , w w w .e a s y d e n t.p l |B)

a  LEKARZ S T O M A T O LO G  -  D O ­
ROTA N AG LIK  p rzy jm u je  O ław a, ul. 
Rybacka 5  a, te l. 601-89-32-32, 71-
3 0 3 -2 2 -3 3  co d z ie n n ie  (o p ró cz  n ie ­
dzie l) od  9 .0 0  do  2 0 .0 0  |5D1
B L E K A R Z P E D IA T R A , S P E C JA ­
L IS T A  M E D Y C Y N Y  R O D Z IN N E J  
ST. K A R P IŃ S K A -M A L K O  w iz y ty  
d o m o w e  (doroś li i dzieci), te l. 071 - 
3 1 3 -6 3 -1 7 , 0 6 0 3 -9 7 -1 5 -6 1  (3|

ś t o m h y ia r T ^
S T O M A T O L O G IA  R O D Z IN N A , 

C O D Z IE N N IE  D O  2 2 .0 0 , 
O Ł A W A , UL. K A M IE N N A  7, 

R E JE S T R A C JA  T E L. 7 1 -3 0 3 - 
4 3 -1 4 , 5 0 4 -2 0 5 -6 0 4  (t7)

a  G A B IN E T  O R TO P E D Y C ZN Y  dr 
n a u k  m e d . LE S Z E K  M O R A S IE - 
W IC Z  p rzy jm u je  w  ś ro d y  16 -  18, 
O ław a, pl. Z a m ko w y  18 (obok D om u 
D ziecka), te l. 60 1 -7 02 -26 3  (2|

a  G A B IN E T  W E T E R Y N A R Y JN Y , 
lekarz w e t.  JER ZY G IG O LLA , O ła­
w a , ul. J a n o w sk ie g o  4, „s ta ra  lecz­
n ic a " ,  te l.  6 0 4 -1 7 7 -1 4 6  w iz y ty ,  
w w w .le c z n ic a .o la w a .p l |2|

U R O LO G  LEK. ~MECl 7 a C E K ~  
JA S TR ZĘ B S K I -  S P E C JA LIS TA  

U R O L O G . P R Y W A TN A  
P R A K TY K A  U R O L O G IC Z N A , 

USG: UL. ŻE R O M S K IE G O  12, 
N ZO Z N O M E D ; W T O R E K  O D

1 6 .0 0  D O  1 8 .00 ,
R E JE S T R A C JA  

T E L E F O N IC Z N A  7 1 -3 0 3 -4 3 -2 4  
P N .-P T .8 .0 0 -1 6 .0 0  (22|

B K O M P L E K S O W E  P O R A D Y  
K A R D IO L O G IC Z N E  - DR  N. M E D . 
B A R B A R A  B R Z E Z IŃ S K A , k a rd io ­
lo g  b a d a n ia  e c h o k a rd io g ra fic z ­
n e  (U S G  s e rc a ) ,  E K G , H o lte r -  
E K G  (c a ło d o b o w a  r e je s t r a c ja  
e k g ),-H o lte r-R R  (c a ło d o b o w a  re ­
je s tr a c ja  c iś n ie n ia  tę tn ic z e g o )  
O ś r o d e k  Z d r o w ia  w  S ie c h n i ­
c ach , ul. K o le jo w a  15, R e je s tra ­
c ja  te le fo n ic zn a : 7 1 -3 1 1 -5 5 -1 7  (1|
u P RY W A TN Y  G A B IN E T  L A R Y N ­
G O LO G IC ZN Y , LEK. M E D . B O ŻE ­
N A  L E Ś N IA K , pn  - 1 7 .0 0 -1 8 .0 0 , 
ś r 1 6 .3 0 -1 7 .3 0  N ZO Z M e d ica , 11 
L is to pa d a  14, R e je s trac ja  i w iz y ty  
d o m o w e , te l.  6 0 1 -9 1 1 -4 5 9  |t|

a  G A B IN E T  IN T E R N IS T Y C Z N O - 
R E H A B IL IT A C Y J N Y , O ła w a ,  p l. 
S z y m a n o w s k ie g o  (nad a p te ką  A r­
n ika) A N N A  M A S T E R N A K  s p e c ja ­
lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h . P ora­
d y  leka rsk ie , USG j. b rzuszne j I ta r­
czycy, EKG, m asaż na sp e c ja lis tycz ­
n ym  fo te lu . T e le fo n iczn e  u m a w ia ­
n ie  w iz y t,  6 9 7 -2 0 7 -5 1 0 , 6 9 3 -2 5 6 - 
5 3 9  ,4,
B LEK A R Z S T O M A T O L O G  M A G ­
D A LE N A  O ZG A -P O R A D A . ul. W a r­
s z a w s k a  3 0  (w  H ip o k ra te s ie )  od  
p o n ie d z ia łku  d o  so b o ty . R e je s tra ­
c ja : 7 1 -7 2 7 -8 3 -1 6 , 6 6 0 -7 0 0 -2 9 0  m

ZAPISZ SIĘ D O  NAS,
A  M Y  CIĘ B Ę D Z IE M Y  LECZYĆ. 

LE K A R Z R O D Z IN N Y  
I S P E C JA LIŚ C I. 

P R Z Y C H O D N IA  N O M E D , 
O ŁAW A, UL. ŻEROM SKIEGO 12, 

T E L . 7 1 -3 0 3 -4 3 -2 4  
F O R M A L N O Ś C I Z A Ł A T W IM Y  

Z A  C IE B IE  |6)

B J A N IN A  W A S IL E W S K A  -  
SCHUTTY, sp e c ja lis ta  ch o ró b  dzieci 
i m e d y c y n y  rodz inne j, H O M E O P A - 
TA p rzy jm u je : O Ł A W A  PL. S Z Y M A ­
N O W S K IE G O  1 5A  w e jś c ie  z ty lu  
a p te k i A rn ika ) - p o ra d y  le k a rsk ie  i 
h o m e o p a ty c z n e  d la  d z ie c i i d o ro ­
s łyc h , - te ra p ie  o cz ys zcz a ją ce  o r ­
g a n izm , - d o b ie ra n ie  d ie t  in d y w i­
d ua lnych , - su p le m e n ta c ja , - d ie ty , 
s u p le m e n ta c ja , le cze n ie  w s p o m a ­
g a ją ce  d la  d z ie c i a u ty s ty c z n y c h , - 
w iz y ty  d o m o w e , R E J E S T R A C J A  
P A C J E N T Ó W  T E L E F O N IC Z N A ,
6 0 2 -1 1 8 -0 4 1  (5al

IN F O R M U JE M Y  I!
DR J. W A S IL E W S K A - 

S C H U TTY  P A C JE N T Ó W  NFZ 
P R Z Y JM U JE  W  PR ZYC H O D N I 

N O M E D  O Ł A W A  
U L. ŻE R O M S K IE G O  12 
TEL. 71 3 0 3  43  24  |5,

DR M . S ZA B LE W S K I 
P A C JE N T Ó W  NFZ 

P R Z Y JM U JE  W  P R ZYC H O D N I 
N O M E D  O Ł A W A  

U L. ŻE R O M S K IE G O  12 
TE L. 71 3 0 3  43  24  - 
Z A P R A S Z A M Y ! 11(6|

G A B IN E T  
S T O M A T O L O G IC Z N Y  

J u M iD e n t  LEK A R Z 
S T O M A T O L O G  

JU S T Y N A  M IE L N IC K A , 
O Ł A W A ,

U L. K O Ś C IE L N A  4 /A ,
T E L. 7 8 4 -9 1 6 -9 4 4 , G A B IN E T  

CZYNNY: PN. 14 - 19, ŚR. 12 - 
17, C ZW . 9  - 12, SO B. 10 - 14, 

S T O M A T O L O G IA  O G Ó L N A ,
. C H IR U R G IA , PR O TETYK A, 

W Y B IE L A N IE . D O R O Ś L I 
I D Z IE C I. BEZPŁATN E 

P R ZEG LĄ D Y

B G A S T R O S K O P IA  - G a b in e t c h i­
ru rg iczny : sp e c ja lis ta -ch iru rg  JAC EK 
R U T K IE W IC Z , re je s tra c ja , te l.  fa x  
7 1 -3 0 2 -8 6 -6 6  (7|

C E N T R U M
S T O M A T O L O G IC Z N E

„A D E N T A L "
J E L C Z -L A S K O W IC E ,

U L. B O Ż K A  11 
E N D O D O N C JA  - P R O TETYKA 
- IM P L A N T Y  - O R T O D O N C JA  

- RTG P U N K TO W E  - RTG 
P A N O R A M IC Z N E  

T E L. 7 1 -3 1 8 -2 1 -2 1  m

a  A G A -M E D  z a b ie g i p rz y r o d o ­
le c zn ic ze , re h a b ilita c ja  - b e z  k o ­
le je k  I N F Z , n a jn o w s z y  s p rz ę t,  
n is k ie  c e n y  z a b ie g ó w . Z a p r a ­
s za m y  7 1 -3 1 3 -3 1 -8 6 , O ła w a , Ż e ­
ro m s k ie g o  3 D  {a|
u Szybka d ia g n o styka  ch o ró b  p ie r­
si - USG, b iops je , ko n su lta c je . Po­
n a d to  u sg  w s z y s tk ic h  n a rzą d ó w . 
DR M A R E K  JA N A S , S PEC JALISTA 
R A D IO LO G . P rzych o d n ia  N o m e d , 
u l. Ż e ro m s k ie g o  12, te l.  7 1 -3 0 3 - 
4 3 -2 4  ,22„

b  PROTEZY ZĘ BO W E  - p racow n ia  
p ro te tyczn a  „P R O M A D E N T " M a g ­
dalena M ikola jczak-Pa jdo  O ław a  ul. 
S z y m a n o w s k ie g o  26 . S zybko . Ta­
n io  i so lid n ie . Tel. 6 6 5 -8 52 -30 8  l2lll

B U sług i p ie lę gn ia rsk ie , sze rok i za­
k res, ca ły  tyd z ie ń , te l 6 0 7 -699 -158

B A N D R Z E J  W IC H E R  - s p e c ja li­
s ta  c h iru rg ; re k to s k o p ia ; 6 0 2 -  
3 7 6 -9 3 9  (1|

F irm a  M O D M A R
P R O P O N U J E

P R A C Ę
od z a ra z  dla studentów , studentek, osób uczących  

się w  sys tem ie  zao c zn ym .

Oferujemy:
- n ie n o rm o w a n y  czas  pracy,
- w y s o k ie  zaro b k i,
- p racę  w  m ło d ym  zesp o le .

kontakt: kadrv@ m odm ar.com .p l, 71-303-89-87J
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mailto:jobinfobox@interia.eu
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mailto:paulina@amaprofil.pl
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p G A B IN E T  G IN E K O L O G IC Z N O - 
P O Ł O Ż N IC Z Y  L E K . IW O N A  
S Z U S Z K IE W IC Z -W IE R C IŃ S K A  
O ła w a  p i.  Z a m k o w y  3 , w to r e k  
15 .30  -  17.30, c z w a rte k  od 19.00. 
R e je s tra c ja  te l.  6 0 4 -6 30 -81 1  ()1

Z D R O W IE  I U R O D A
„B E A U T Y  C O M P L E X " 

S O L A R IU M , FR YZJER , 
K O S M E T Y C Z K A  -  
Z A G Ę S Z C Z A N IE  

I P R Z E D ŁU Ż A N IE  RZĘS, 
M E Z O T E R A P IA , 

M IK R O D E R M A B R A Z J A , 
PE E LIN G  K AW ITAC Y JN Y. 

P R O F E S JO N A L N A  O B S Ł U G A  
I SPRZĘT. P R O M O C Y JN E  

CENY, N O W O Ś Ć !! O P A LA N IE  
N A T R Y S K O W E  S U N FX  

T E L . 7 1 -3 0 3 -3 4 -2 4 , O Ł A W A , 
JA N O W S K IE G O  (6D|

S tu d io  K o s m e ty k i 
„K w a d ra c ia k "  

u l. B. C h ro b re g o  23  a, 
te l.  7 1 -3 1 3 -5 2 -5 4 . N O W O Ś Ć ! 

m a n icu re  ja p o ń sk i, fa le  ra d io w e  
oraz m e zo te ra p ia , 

m ik ro d e rm a b ra z ja , p e e lin g  
ka w itacy jn y , b io  sk in  liftin g , 
m a n icu re , p e d icu re , t ip s y (3)

“ ćK P  S A L O O O S M  ETYCZNY=  
7 A P R A S 7 A '

- K O S M E T Y K A  TW ARZY, 
M IK R O D E R M A B R A Z J A ,

- TIPSY, - S O L A R IU M  (BRYZA, 
A R O M A ), R YN EK 4A ,
TE L. 7 1 -3 0 3 -3 2 -2 8  |sd|

CKP M G R  AG ATA S ZAL IŃ SKA 
-  D Y P L O M O W A N Y  

K O S M E T O L O G  ZA P R A S Z A : 
M E Z O T E R A P IA , - M A K IJA Ż  

P E R M A N E N T N Y , - 
W Y P E Ł N IA N IE  ZM A R S Z C Z E K ,

- M IK R O D E R M A B R A Z J A ,
- 2X  S O L A R IU M  (BR YZA, 

A R O M A ), UL. M ŁY Ń S K A  1,
T E L. 7 1 -3 0 3 -3 0 -2 9  ,5D,

S tu d io  K o s m e ty k i 
„  K w a d ra c ia k "  

u l. B. C h ro b re g o  23 a, 
te l.  7 1 -3 1 3 -5 2 -5 4 . Z a p ra sza m y 

m ężczyzn  na zab ieg i 
k o s m e ty c z n e , m a n icu re , 

p e d ic u re , p ie lę g n a c ję  d ło n i, 
s tó p , d e p ila c ję  |3|

p  w w w .m a s a z tw a rz y .p l |31

p  w w w .m a s a z o la w a .p l (301

A G A  M E D  M G R  A G N IE S ZK A  ~ 
O S T R O W S K A  N A JW Y Ż S Z Y  

P O Z IO M  U SŁU G , 
O Ś M IO L E T N IE  

D O Ś W IA D C Z E N IE , 
K O S M E T O L O G IA : 

M IK R O D E R M A B R A Z J A , 
P IL IN G  K A W ITAC Y JN Y, 

KWASY, P IL IN G I, M A S K I, 
E N D E R M O L O G IA  TW A R ZY - 

K O N T U R , B L IZ N O W C E - 
R O ZSTĘPY, T R W A LE  

Z A G Ę S Z C Z A N IE  RZĘS, 
P R Z E K Ł U W A N IE  C IA ŁA , 

T IP S Y -P R O M O C JA ! 
M E D Y C Y N A  ESTE TY C ZN A : 
M A K IJ A Ż  P E R N A M E N T N Y , 
M E Z O T E R A P IA  IG Ł O W A , 

W Y P E Ł N IA N IE  ZM A R S Z C Z E K , 
T R W A Ł A  D E P IL A C J A  IPL- 

P R O M O C J A ! O D N O W A  
B IO L O G IC Z N A : 

E N D E R M O L O G IA , L IP O L IZ A , 
E L E K T R O S T Y M U L A C JA , 

B O D Y  SPACE, S A U N A  FIŃSKA, 
F ITN ESS. S Z O K U JĄ C O  N ISKIE  

C EN Y W  G R U D N IU . 
P R O W A D Z IM Y  S Z K O LE N IA  Z 
K O S M E TY K I (TIPSY, H EN N A , 

D EPILACJA, PEDIX I INNE) 
Z A P R A S Z A M Y  7 1 -3 1 3 -3 1 -86

S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y  
„P A T R Y C J A "

T E L. 6 6 5 -9 3 3 -6 9 3  O Ł A W A , 
U L. C H R O B R E G O  57 

Z A P R A S Z A  N A  Z A B IE G I: 
M IK R O D E R M A B R A Z J A , 

R A D IO  FR EQ U EN C Y, 
C E L L U L O G IA , T R W A L E  

P R Z E D Ł U Ż A N IE  
I Z A G Ę S ZC ZA N IE  RZĘS, 

M A N IC U R E , PED IC U R E , TIPSY, 
S O L A R IU M . 

ATR AK C YJN E  CEN Y!

p  S ch u d n ij do  s y lw e s tra  bezp iecz­
n ie  i t rw a le  te l.692  8 7 7  6 3 6

p  T ip sy  ż e lo w e , S tu d io  2 1 , d o ­
ja zd , 6 6 3 -5 7 1 -8 9 0

NIERUCHOMOŚCI
P K re d y ty  h ip o te c z n e  na  m ie s z ­
k a n ia , dom y, d z ia łk i b u d o w la n e . 
K up im y, s p rze d a m y  m ie s zk a n ia , 
d z ia łk i  i d o m y  je d n o r o d z in n e ,  
C A P R I N IE R U C H O M O Ś C I,  te l .  
6 0 1 -9 9 0 -1 8 7 |5D)
p  A X IO M A -n ie ru c h o m o á c i.  K u p ­
no, sp rze d aż , za m ia n a . K o m p le k ­
s o w a  o b s łu g a  p ra w n a  tra n s a k c ji.  
K re d y ty  h ip o te c z n e  i g o tó w k o w e . 
O ła w a  u l. Ż e ro m s k ie g o  1 e, 
w w w .a x io m a @ p o c z ta . fm , 5 0 0 -  
0 6 4 -0 3 2
p  H A U S E  N IE R U C H O M O Ś C I.  
K o m fo rt i b e zp ie c zeń stw o  tra n s ­
akcji. P ełna  obsługa p raw na i no ­
ta r ia ln a . W y s o k i s ta n d a rd  us ług . 
ZA PRA SZA M Y, O ław a ul. M łyń ska  
2/2, tel. kom , 666-019-633 , 71-303- 
3 9 -9 6 , w w w .h a u s e .p l (7)
p  K O S M O S -N IE R U C H O M O Ś C I, 
ul. M łyń ska  40, 55 -200  O ław a, te l. 
6 0 7 -1 0 9 -7 8 7 , w w w .k o s m o s -n ie ru -  
c h o m o s c i.g ra tk a .p l (1|
p  B iu ro  N ie ru c h o m o ś c i C o m fo r t  
H ouse  Kazim iera  G rzeszczak -  ku p ­
no  i sp rz e d a ż  m ie sz ka ń , d o m ó w , 
dz ia łek i loka li. O ław a, ul. 1 M aja  6 / 
2, 6 6 0 -2 6 1 -2 6 4 , 6 0 0 -3 4 0 -1 4 5  lu b  
7 1 -3 0 3 -4 5 -5 1 , w w w .c o m fo r th o -  
u s e n ie ru c h o m o s c i.g ra tk a .p l |6|

S P R Z E D A M
p  N o w y O tok: sze regów k i w  stanie 
d e w e lo p e rs k im , 1 2 0 -1 4 0  m  kw ., 
działka 3-6 a rów , szam bo, w oda, gaz, 
prąd, od 360 .000  do  negocjacji, BN 
A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  B ro n ie w s k ie g o ,  2 -p o k o jo w e  z 
o g ró d k ie m , 60  m  kw ., m o ż liw y  trze ­
c i p o k ó j,  BN  A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 - 
0 3 2
p  D o m y  w  o ko licach  szp ita la , 10- 
le tn ie , ró w n ie ż  z zak ładem , do  za­
m ie szka n ia  BN A X IO M A  50 0 -0 64 - 
0 3 2
p  D ZIAŁK I B U D O W L A N E , O s iek , 
Ja c zk o w ice , O ław a, B ystrzyca , S ta­
n o w ice , Ja n k o w ice  W ro c ., Gać, od 
8 a ró w  do  40  a rów , ce n y  od  70z ł/ 
m  kw ., BN A X IO M A  5 0 0 -0 64 -03 2  

p  D o m  w  O to ku , p ra w a  stron a , do 
za m ie szkan ia , dz ia łka  8  a ró w , BN 
A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  O k o lic e  O ła w y  2 ,5  ha, d o m  i 
z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e ,  BN  
A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
P D o m  w  s ta n ie  d e w e lo p e rs k im , 
dzia łka 10 a ró w , gaz, w o d a , prąd, 
og ro d ze n ie , 3 3 0 .0 0 0  zl BN A X IO ­
M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  D o m  w  Ja c zk o w ica ch  w  s ta n ie  
s u ro w y m , za d a szo n y , m o ż liw o ś ć  
z a m ia n y  na m ie s z k a n ie  lu b  inną  
n ie ru c h o m o ś ć ,  2 6 5 0 0 0  z l , BN  
A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
P 1,5 ha w  G aju , p o d  za b u d o w ę  
m ie s z k a n io w a , BN  A X IO M A  500- 
0 6 4 -0 3 2
p  Lokal ok. 170 m  kw ., w y p o sa ż o ­
ny pod  g a s tro n o m ię  m o ż liw o ś ć  in ­
n e g o  rodza ju  dzia ła lnośc i, BN A X IO ­
M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  D o m  10 km  od  O ła w y , dzia łka 
6 0  a, p o  c z ę ś c io w y m  re m o n c ie , 
z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e ,  BN  
A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  Pól d o m u  w  Ś c in a w ie  P o lsk ie j, 
d o  re m o n tu , 4  p o k o je , d z ia łk a  7 
a rów , m o ż liw a  zam iana na 2 -poko - 
jo w e  z n ie w ie lką  dop ła tą , BN A X IO ­
M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  N o w a  p a rte ró w k a  w  Je lczu-La- 
s k o w ica c h , dzia łka 11 ,5  ara, te re n  
n ie z a le w o w y , 5 5 0 00 0  zl BN A X IO ­
M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  3 -p o ko jo w e , 100 m  kw ., po  re­
m o n c ie  lu b  za m ia n a  na m a ły  d o - 
m e k .ce n a  2 7 0  tys  zl, BN A X IO M A  
5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  N o w y  d o m  w  B ystrzycy , ładna  
dzia łka, ko m in e k , BN A X IO M A  500- 
0 6 4 -0 3 2
p  N o w y  d o m  na Z w ie rz y ń c u , do 
zam ieszkan ia , ba rdzo  d o b re  m a te ­
ria ły b u d o w la n e , BN A X IO M A  500- 
0 6 4 -0 3 2

p  Pół b liźn iaka  za w ia d u k te m , po  
re m o n c ie , BN  A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 - 
0 3 2

p  D o m  2 p ię tra  do  zam ieszkan ia , 
p o m ie sz c z e n ia  na d z ia ła ln o ś ć  g o ­
spodarczą  w  O to ku , działka 6  a rów , 
BN  A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  J e lc z -L a s k o w ic e , 3  p o k o jo w e , 
w y s o k i s tanda rd , ba lkon , BN A X IO ­
M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  N o w e  2 -p o k o jo w e , w y k o ń c z o ­
ne , 4 8  m  k w ., 3 8 0 0 z l/m  kw , BN 
A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

P Tanie dzia łk i w  o ko lica ch  W ią zo ­
w a , BN  A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2  
p  D o m  w  W ó jc ica ch , po  czę śc io ­
w y m  re m o n c ie , m o ż liw a  zam iana  
na 3  po ko je , BN  A X IO M A  500-064 - 
0 3 2

p  Ja n ikó w , d o m  do  re m o n tu , 280  
ty s , BN A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2  
p  5-le tn i d o m  w y ja zd  na W ro c ła w , 
w y k o ń c z o n y ,  s p o k o jn a  o k o l ic a ,  
dz ia łka  10 a ró w , z a g o s p o d a ro w a ­
na, BN  A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  2 -p o k o jo w e , 4 9  m  k w ., II p ., 
C h ro b re g o , n o w a  k a m ie n ic a , BN 
A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  3 -p o k o jo w e , w  Je lcz u -L a s ko w i- 
ca ch , I p. i p a rte r, 58  m  k w ., po 
re m o n c ie , BN A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 - 
0 3 2

p  2 -p o k o jo w e  w  Je lc z u -L a s k o w i- 
cach, G rabsk iego , 54  m  kw ., duży 
b a lkon , w y p o s a ż o n a  ku c h n ia , BN 
A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  4 -p o k o jo w e  z a n e kse m  k u c h e n ­
n ym  58 m  kw ., lub  zam iana  na 2- 
p o k o jo w e , 2 1 0  ty s . zl, BN  A X IO ­
M A  5 0 9 -7 6 6 -5 3 2 , 5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  3 -p o k o jo w e  50  m  kw ., za d b a ­
ne, 2 1 0  ty s . zł, BN A X IO M A  509- 
7 6 6 -5 3 2 , 5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
P 3 -p o ko jo w e , S ob ie sk ie g o , I p ię ­
tro , ba lkon , po  re m o n c ie , BN A X IO ­
M A  5 0 9 -7 6 6 -5 3 2 , 5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  4 -p o k o jo w e  72 m  k w  S ob ie sk ie ­
g o  2 4 5 ty s  BN  A X IO M A  5 0 9 -7 6 6 - 
5 3 2 , 5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  2 -p o k o jo w e  po re m o n c ie  4 8  m  
k w  18 0 ty s  BN A X IO M A  5 0 9 -7 6 6 - 
5 3 2 , 5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  2 -p o k o jo w e  27 m  po  re m o n c ie  
130 tys  BN A X IO M A  509-766 -532 , 
5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
p  K a w a le rka  2 8  m  p o  re m o n c ie  
130 ty s  BN A X IO M A  509-766 -532 , 
5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

p  Z a k ła d  P ro d u k c y jn y  w  O ła w ie , 
512 m  kw ., dzia łka 8 5 0  m  kw ., za­
p le c ze  s o c ja ln o -b iu ro w e , w s z y s t­
k ie  m ed ia , 1988  r. - 799  ty s  zł lub 
w y n a jm ę  5 0 0 0  zł m ie s ., BN  6 0 1 - 
9 9 0 -1 8 7

Ñ A  S P R ZE D A Ż 
D Z IA Ł K I B U D O W L A N E

0  P O W  OD. 8 0 0  D O  1200 M  
K W W  PEŁN I U Z B R O JO N E  
P O ŁO Ż O N E  W  O Ł A W IE  N A 
TE R E N IE  N IE Z A L E W O W Y M

TE L . 7 1 -3 0 3 4 0 1 1 ,
691 691 6 3 8

S P R Z E D A M  
D Z IA Ł K I B U D O W L A N E  
O P O W  O D  900 M  KW  

D O  1 000  M  K W  P O ŁO ŻO N E  
W  O Ł A W IE .

M E D IA : PRĄD
1 W O D A . C E N A  120 Z Ł /M K W

TE L . 7 1 3 0 3 -3 9 -0 1 , 
6 9 1 -6 9 1 -6 3 8  „ D,

p  S p r z e d a m  d o m  w  c e n t r u m  
J e lc z a -L a s k o w ic , idea lny , d o  z a ­
m ie s z k a n ia , a tra k c y jn a  c e n a !!!

P D uże 2 -p o k o jo w e  m ie szka n ie  w  
J e lc z u -L a s k o w ic a c h , I p ię tro , 190 
tys . w w w .P R O S P E R H O M E .p l 506- 
5 4 0 -1 2 0  „

p M ie s z k a n ie  w  c e n tru m  Je lcza - 
La skow ic , 3 -p o ko jo w e , bardzo  ład­
ne, n ie  w y m a g a  w k ła d u  f in a n s o ­
w e g o !  w w w .P R O S P E R H O M E .p l 
5 0 6 -5 4 0 -1 2 0  (HI|

p M ie szka n ie  na II p ię trze , z b a lko ­
n e m , 3 -p o k o jo w e ,  w y s o k i s ta n ­
d a rd , w y p o s a ż e n ie ,  e x tra  ce n a , 
n is k ie  o p ła ty , w w w .P R O S P E R H O - 
M E .p l 5 0 6 -5 4 0 -1 2 0

p  Zadbana kaw a le rka  w  c e n tru m , 
za b u d o w a  kuchenna , ty lk o  110 tys, 
w w w .P R O S P E R H O M E .p l 5 0 6 -  
5 4 0 -1 2 0
p  D o m  w  s ta n ie  s u r o w y m  za ­
m k n ię ty m , w o ln o s to ją c y ,  d z ia łka  
8 0 0  m  k w ., p ię k n a  o k o lic a , 2 6 6  
ty s . zł, w w w .P R O S P E R H O M E .p l 
5 0 6 -5 4 0 -1 2 0  |HI1
p D o m  C h w a lo w ic a c h , u l. G łó w ­
na, duża dzia łka o b o k  lasu, p ię kn y  
og ró d , w y s o k i s ta n d a rd  w y k o ń c z e ­
nia, w y p o sa ż o n y  i u m e b lo w a n y  do 
zam ieszkan ia , S u p e r ! ! !  6 5 0  ty s . zl, 
w w w .P R O S P E R H O M E .p l 5 0 6 -  
5 4 0 -1 2 0  ,,,,
u  B a rd z o  ła d n e  m ie s z k a n ie  2 -  
p o k o jo w e , z  b a lk o n e m  w  c e n ­
tru m  J e lc z a -L a s k o w ic , g ła d z ie ,  
n o w e  o k n a , z a b u d o w a  k u c h e n ­
n a , T y lk o  1 4 0  ty s .  z ł ! ! ! ,  
w w w .P R O S P E R H O M E .p l  5 0 6 -  
5 4 0 -1 2 0  (H „

u  M ie szka n ie  4 -p o k o jo w e  z du żym  
b a lk o n e m  w  J e lc z u -L a s k o w ic a c h , 
po  re m o nc ie , super, cena  ty lk o  230  
ty s . zł, n e g ., w w w .P R O S P E R H O - 
M E .p l 5 0 6 -5 4 0 -1 2 0  (H„

W IĘ C E J A TR A K C Y JN Y C H  
O F E R T  S P R ZE D A ŻY  

N IE R U C H O M O Ś C I U ZY SK AS Z 
B E Z P O Ś R E D N IO  W  B IU R ZE  
W  JE L C Z U -L A S K O W IC A C H  

PRZY UL. Bożka 11 
k/  B ib lio te k i, Z A P R A S Z A M Y ! 
w w w .p r o s p e rh o m e .p l, 506 - 

5 4 0 -1 2 0

u  Hala m a g a z y n o w o -p ro d u k c y jn a  
p rzy  s t re f ie  e k o n o m ic z n e j w  J e l­
c z u -L a s k o w ic a c h  o  p o w . 3 9 0 0  m  
kw ., d u ży  o g ro d zo n y  pa rk in g , m e ­
d ia, d o  w y n a ję c ia  lu b  sp rze d an ia , 
w w w .p r o s p e r h o m e .p l 5 0 6 -5 4 0 -

M IE S Z K A N IA
A P A R T A M E N T O W E ,

3 5 0 0  Z Ł /M  K W ., 
M IE S Z K A N IA  O D  119 M  K W „ 

UL. Ł Ą K O W A  8,
T E L. 5 1 6 -1 9 5 -4 0 7  (1D|

n  S przedam  m ie szka n ie  w  Je lczu- 
La skow ica ch , ul. H irsz fe ld a , 4 8  m 
kw ., II p ię tro , 2 poko je , ba lkon , te l. 
5 0 9 -9 2 0 -2 9 4 , 5 0 6 -0 2 7 -2 4 9  (, 6]ll

D O M Y  W  Z A B U D O W IE  
S Z E R E G O W E J,

O Ł A W A ,
U L. C E D R O W A ,

T E L . 6 0 4 -9 7 0 -2 0 0  
w w w .m k k m .e u  (31

p  D o m y  w o ln o s to ją c e , s tan  su ro ­
w y  zam kn ię ty , O ław a, ul. C ed row a , 
te l. 60 4 -9 70 -20 0  w w w .m k k m .e u  |3|

p  Działka b u d o w la n a  w  M a rc in k o ­
w ic a ch  36a, p rzy asfa lc ie , 180 tys . 
zł, te l. 6 0 5 -6 0 7 -2 3 0  „ 8|

p  S prze d a m  dzia łk i b u d o w la n e  w  
J a c z k o w ic a c h ,  te l.  6 9 1 -2 2 1 -0 9 7  
lu b  7 8 3 -7 0 1 -0 1 7  w |
p  D om  200 m  k w  w  cen trum  O ław y 
- do  zam ieszkania 501-632-548  {12|

p  S p rze d a m  p a r te ró w k ę  w  Jacz-_ 
ko w ica ch , 39  a ró w , 150 m  kw ., ba­
se n , 2 a lta n y , 5 0 0 -0 6 4 -0 3 2  (M1

C APR I -  N IE R U C H O M O Ś C I, 
O Ł A W A , U L. B R ZE S K A  6 /2 , 
TE L . 6 0 1 -9 9 0 -1 8 7 . P E Ł N A  
O FERTA B IU R A  w w w .c a p r i-  

n ie ru c h o m o s c i.g ra tk a .p l 
D O  S P R Z E D A N IA  W  O Ł A W IE  

* 1 -P O K O JO W E , 2 5  M  KW .,
I P IĘTRO, PO R E M O N C IE  - 

125 TYS ZŁ * 2 -P O K O JO W E
39 M  KW ., I P IĘTRO, 

B E Z C Z Y N S Z O W E ,
D E W E L O P E R S K IE  - 152 5 8 8  

Z Ł *  2 -P O K O JO W E  4 8  M  K W .,
I P IĘ TR O , B E Z C Z Y N S Z O W E , 
D E W E L O P E R S K IE  -  189  2 4 4  

Z Ł *  3 -P O K O JO W E  55 M  K W .,
II P IĘ TR O , B E Z C Z Y N S Z O W E , 
D E W E L O P E R S K IE  -  2 1 9  146

ZŁ * 3 -P O K O JO W E  60  M  KW .,
II P IĘ TR O , B E Z C Z Y N S Z O W E , 
D E W E L O P E R S K IE  -  2 3 7  2 7 6  

ZŁ * 3 -P O K O JO W E , 91 M  
K W ., II P IĘTRO, C E N T R U M  - 

2 5 5  TYS ZŁ *  3 -P O K O JO W E ,
53 M  K W ,, I P IĘTRO, 

C E N T R U M , D E W E LO P E R S K IE  
- 2 0 0  TYS ZŁ * 4 -P O K O JO W E , 
K O ŁO  O ŁA W Y , 80  M  KW ., PO 

R E M O N C IE , O G R Ó D  14A, 
G A R AŻ 150 M  KW ., - 2 9 9  TYS 
ZŁ *3 -P O K O JO W E , 50  M  K W ., 
PARTER, C H R O B R E G O  - 2 0 5  

TYS ZŁ * 1-P O K O JO W E , 
2 6 ,6 5  M  K W ., III P IĘTRO - 93 

TYS ZŁ *  3 -P O K O JO W E , 
5 8 ,2 0  M  K W ., I P IĘTRO, 

S O B IE S K IE G O , 2 3 0  TYS ZŁ *
3 -P O K O JO W E , 62 M  KW ., 

PARTER, IW A S Z K IE W IC Z A  - 
2 4 5  TYS ZŁ * 2 -P O K O JO W E ,

4 0  M  K W ., I P IĘTRO, 
B E Z C Z Y N S Z O W E , W  TR A K C IE

R E M O N TU  - 135 TYS .ZŁ * 
4 -P O K O JO W E , 7 7 ,9 8  M  K W „
II P IĘ TR O , B E Z C Z Y N S Z O W E , 

D E W E L O P R S K IE  - 3 0 8 ,0 2 1  ZŁ 
* 3 -P O K O JO W E , 63  M  KW ., 
V III P IĘ TR O , C H R O B R E G O , 

2 3 5  TYS ZŁ *3 -P O K O JO W E , 
5 0 ,6  M  KW ., IV P IĘTRO, 

S O B IE S K IE G O , B A L K O N  -  2 0 0  
TYS ZŁ *  4 -P O K O JO W E  57 .5  

M  K W ., IV P IĘTRO, BLIS KO  
C E N TR U M  -  2 1 0  TYS ZŁ * 
2 -P O K O JO W E , 4 7  M  KW .,

III P IĘ TR O , B U S K O  
C E N T R U M , 175  TYS ZŁ *

4 -P O K O JO W E , 100 M  KW .,
I P IĘTRO, C E N T R U M  - 277  

TYS ZŁ * 2 -P O K O JO W E , 53  M
K W ., II P IĘTRO, 

B E Z C Z Y N S Z O W E , B A L K O N , 
C E N T R U M  -  179 TY S .ZŁ  * 
2 -P O K O JO W E , 4 8  M  KW .,
II P IĘTR O , PO R E M O N C IE , 

C H R O B R E G O , 177 TYS ZŁ *
2 -P O K O JO W E , JE L C Z - 

LA S K O W IC E , 3 8  M  K W .,
II P IĘ TR O , B A L K O N , 149  TYS 
ZŁ * 3 -P O K O JO W E , JE LC Z- 
L A S K O W IC E , 6 1 ,5  M  K W ., 

W Y S O K I PARTER, B A L K O N  - 
.2 3 0  TYS ZŁ *  3 -P O K O JO W E , 
JE L C Z -L A S K O W IC E , 6 3 ,2 0  M 

K W ., IV PIĘTRO, PO 
R E M O N C IE  - 2 5 0  TYS ZŁ * 
4 -P O K O JO W E , 84  M  K W ., 

PARTER, JE L C Z -L A S K O W IC E  - 
2 4 9  TYS ZL *  2 -P O K O JO W E , 

J E L C Z -L A S K O W IC E ,
4 9 ,4 0  M  KW ., PARTER -  188 

TYS Z Ł *  ,6D,

n  S p rz e d a m  d z ia łk i  b u d o w la ­
n e , 9 ,5  a , N o w y  O to k , d o g o d n e  
p o ło ż e n ie , te l. 7 8 7 - 6 5 5 - 9 5 0 (1|

o  S prze d a m  d z ia łkę  17 á, S ta n o ­
w ic e  81 , te l. 7 1 -3 0 1 -8 2 -9 9  (1|

C AP R I -  N IE R U C H O M O Ś C I, 
O Ł A W A , U L . B R ZE S K A  6 /2 , 
T E L . 6 0 1 -9 9 0 -1 8 7 . P E Ł N A  
O FER TA B IU R A  w w w .c a p r i-  

n ie ru c h o m o s c i.g ra tk a .p l D O M Y  
J E D N O R O D Z IN N E  * * * *  

O Ł A W A , 108  M  K W ., D Z IA Ł K A  
4 9 5  M  KW ., PARTEROW Y, 

STAN D E W E LO P E R S K I - 4 6 0  
TYS ZŁ * JE L C Z -L A S K O W IC E , 
128  M  K W ., D Z IA Ł K A  1 740  M  
K W ., STAN D E W E LO P E R S K I, 

N A  D W IE  R O D ZIN Y  - 5 9 9  TYS 
ZŁ * C H W A Ł O W IC E , 128  M 
K W ., D Z IA Ł K A  1 7 4 0  M  K W „ 

N O W Y  -  6 4 0  TYS ZŁ  * 
O Ł A W A , 1 2 0  M  K W ., D Z IA Ł K A  
4 3 3  M  KW ., K O ŁO  S ZPITA LA  -  

3 7 0  TYS ZŁ *  K O ŁO  O Ł A W Y  
138 M  KW ., D Z IA ŁK A  9 2 8  M 
K W ., N O W Y  - 5 2 0  TYS ZŁ * 

O K O LIC E  BYS TR ZYC Y  102 M  
K W ., D Z IA Ł K A  1 5 7 0  M  K W ., 

Z A B U D O W A N IA  
G O S P O D A R C ZE  2 7 7  M  KW ., 

D O  R E M O N T U  - 185 TYS ZŁ * 
O Ł A W A , 125  M  K W ., D Z IA Ł K A  

5 4 5  M  K W ., N O W Y, 5 5 0  TYS 
ZŁ * O Ł A W A , 136 M  KW ., 

D Z IA Ł K A  4 4 4  M  K W ., 
O S IE D LE  ZA  S ZP ITA LE M , 12- 

LETNI - 4 8 0  TYS ZŁ * O ŁA W A , 
148 M  K W ., D Z IA ŁK A  6 0 0  M  

K W ., O S IE D LE  ZA  S ZP ITA LE M  
- 4 9 9  TYS ZŁ * B L IŹ N IA K  

K O ŁO  O ŁA W Y , 160  M  K W ., 
D Z IA ŁK A  5 A R Ó W , N O W Y  -  

4 4 0  TYS ZŁ *  D O M  
S ZER E G O W Y, O Ł A W A , 136  M  

K W ., D Z IA ŁK A  3 5 0  M  K W ., 
STAN D E W E LO P E R S K I -  4 8 0  

TYS. Z Ł *  O Ł A W A  160 M  KW ., 
D Z IA Ł K A  6 8 5  M  K W ., 

P AR TER O W Y, 5 P O K O I, 
K U C H N IA , Ł A Z IE N K A  -  4 0 0  

TYS. Z Ł *O Ł A W A , 120  M  KW ., 
D Z IA Ł K A  5A , K O ŁO  

IN T E R M A R C H E  -  3 9 9  TYS. ZŁ 
* K O Ł O  J E L C Z A -L A S K O W IC , 
9 8  M  K W ., D Z IA ŁK A  1 100  M  

K W ., Z A B U D O W A N IA  
G O S P O D A R C Z E  N A  

W AR SZTAT -  150 TYS ZŁ * 
K O Ł O  J E L C Z A -L A S K O W IC , 

1 80  M  KW ., D Z IA ŁK A  2 4 0 0  M  
K W ., PO C Z Ę Ś C IO W Y M  

R E M O N C IE  -  3 0 0  TYS ZŁ * * *  
D Z IA Ł K I B U D O W L A N E * * *  
N IE M IL , 21 A R Ó W , M E D IA , 

D O JA Z D  -  59 TYS. ZŁ * 
S T A N O W IC E , 15 A R Ó W , 

M E D IA  - 120 TYS ZŁ * 
S T A N O W IC E  17 A R Ó W , 

M E D IA  - 140 TYS ZŁ * N O W Y  
O TO K, 1 233  M  K W ., PRĄD, 

W O D A , 105  TYS ZŁ * N O W Y  
O TO K  1200 M  K W ., PRĄD, 

D O JA Z D  -  115 TYS ZŁ * 
N O W Y  O TO K  8 3 9  M  KW . - 80 
TYS ZŁ * N O W Y  O TO K  981 M  
KW ., - 123 TYS ZŁ * D ĘB IN A, 

9 1 4  M  KW ., B LIS K O  LAS U , 
U Z B R O JO N A  -  78  TYS. ZŁ  * 
C H W A Ł O W IC E , 1 1 5 0  M  K W ., 
B L IS K O  LAS U , U Z B R O JO N A  -  
97  TYS. Z Ł *  G O D Z IK O W IC E ,

14 A  -  140 TYS. ZŁ * 
B Y S TR ZY C A , 12 A ,

U Z B R O JO N A , B L IS K O  LAS U  -  
1 4 0  T Y S .ZŁ  *  D Z IA Ł K A  

K O M E R C Y JN A  W  O Ł A W IE  
K O ŁO  K A U F L A N D U , 9 4 4  M  
KW ., W S ZYSTKIE  M E D IA  -  
3 6 9  TYS. Z Ł *  B IS K U P IC E  
O Ł A W S K IE  1 2 0 0  M  KW ., 

W O D A , PRĄD , D O JA Z D  -  70 
TYS ZŁ *  C H W A Ł O W IC E , 
1753  M  K W ., W S ZY STK IE  

M E D IA , K O ŁO  LASU , 
A S F A LT O W A  D R O G A  -  180 

TYS ZŁ „

G R U N T IN W E S T Y C Y JN Y  
S P R Z E D A M  JE L C Z - 

L A S K O W IC E , D Z IA Ł K A  
IN W E S T Y C Y JN A  O  P O W .

15 0 0 0  M  KW , TEREN 
U Z B R O JO N Y  I O G R O D ZO N Y , 
U S Y T U O W A N Y  W  K IE R U N KU

W R O C Ł A W IA  (TE R EN  
P O L M O Z B Y T U ). C E N A  9 0  Z Ł / 
M  KW . TE L. 6 0 1 -7 1 7 -0 0 0  (Ml

n  O k a z ja ! N o w y  b liź n ia k , s ta n
d e w e lo p e rs k i, J a n ik ó w , 2 4 0 0  z ł
n e tto /m  k w ., 6 0 1 -4 2 9 -2 7 0  (2|
n  M ie szka n ie  50  m  kw ., po  re m o n ­
c ie , C h ro b re g o , 6 0 4 -4 4 1 -5 4 8  (3|

n  M ie s z k a n ie  2 -p o k o jo w e , 3 6  m
kw ., po  re m o n c ie , w  O ła w ie , 502-
6 1 6 -3 5 2 , 6 0 3 -3 8 0 -2 5 4  (1l

w w w .P R O S P E R H O M E .p l  5 0 6 -  
5 4 0 -1 2 0  ......

SPRZEDAM HALI MAGAZYNOWA
720 M  K W . W S Z Y S T K IE  M E D IA  N A  

D Z IA Ł C E  0,54 H A , T E R E N  A K T Y W N O Ś C I 
G O S P O D A R C Z E J .

KAŻDA DZIAŁALNOŚĆ OŁAWA UL. OPOLSKA 7
KONTAKT: 1•! 11 -819-483 OD 8.00 do 17.00

http://www.gazeta.olawa.pl
http://www.masaztwarzy.pl
http://www.masazolawa.pl
mailto:ww.axioma@poczta.fm
http://www.hause.pl
http://www.PROSPERHOME.pl
http://www.PROSPERHOME.pl
http://www.PROSPERHOME.pl
http://www.PROSPERHOME.pl
http://www.PROSPERHOME.pl
http://www.PROSPERHOME.pl
http://www.prosperhome.pl
http://www.prosperhome.pl
http://www.mkkm.eu
http://www.mkkm.eu
http://www.PROSPERHOME.pl
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T E L E F O N Y
TELEFONY ALARMOWE

Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Straż Miejska
Komendo Powiatowa Policji 
Pogotowie Wod. - Kan. 
Pogotowie Gazowe

999
998
986
997
994
992

Sanepid - 71-313-38-21
Zagrożenie epidemią- 600-779-259

TELEFONY OŁAW SKIE

Komenda Powiatowa Policji
71-313-20-41
71-301-13-00
71-313-24-99

Szpital Powiatowy 
Straż Miejska 
Straż Miejska 
Patrol zmotoryzowany- 601-146-905
Straż Gminno - 71 -313-25-83
Kom. Powiatowa PSP - 71 -313-40-45
Pogotowie Energet. 71-313-29-06
Zakł. Wod. i Kan. - 71 303-95-21
Zakład Gazownictwa - 71 -313-23-61
Dom Pomocy Spolecz. - 71-313-91-03
Dzienny Dom Pobytu - 71 -313-29-91
Polski Czerwony Krzyż- 71-313-23-25
Dworzec PKS Olowa - 71-313-72-32
Ośrodek Kultury 71-313-28-29
Kąpielisko OCKF - 71 313-21-89
Dom Dziecko - 71 -313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdziałania 
Przemocy w Rodzinie - 71-313-25-17
Miejski Zespól Ekonomiczno 
-Administracyjny Szkól - 71-313-25-70 
Int. LOT - 801-703-703

1 URZĘDY POCZTOWE

UP nr 1, ul. 1 Majo - 71-318-71-16 
UP nr 3, ul. Wrocławska- 71-318-71-17 
UP nr 4, ul. 8. Chrobrego - 71-318-71-18 
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza

- 71-318-71 19

PARAFIE

MB Pocieszenie - 71-313-22-41
MB Różańcowej 695-630-418
Miłosierdzia Bożego - 71 -313-86-88
Św. Ap. Piotra i Pawio - 71-313-27-23

1 URZĘDY W OEAWIE

Starostwo Powiatowe - 71 -313-94-33
Powiatowy Urząd Pracy- 71-313-90-33
Prokuraturo - 71-313-40-11
Sąd Rejonowy - 71-313-24-44
Urząd Skarbowy 71 -303-94-39
Informacja podatkowa - 71-303-94-33 
Urząd Miejski Oława - 71-303-55-01/02 
Urząd Stanu Cywilnego- 71 -313-38-58 
Powiatowy Zarząd Drogowy

- 71-303-30-19
Sanepid 71-313-38-21
ZUS - 71-303-98-00

I TELEFONY W  J-L

Jednostka Ratowniczo
-Gaśnicza PSP - 71-318-81-62

Komisariat Policji - 71-318-15-97

URZĘDY

PÂRÂFT

Urząd Miasta i Gminy - 71-318-16-11 
Urząd Slonu Cywilnego- 71-381-71-12 
Powiatowy Urząd Pracy-71 -318-33-46 
Zakład Gospodarki

Komunalnej 71-318-80-17
Zakład Gospodarki
Mieszkaniowej TBS 71-318-81 -47
Zespół Ekonomiczno
-Administracyjny Szkól- 71-318-15-12

NMP Królowej Polski - 71-318-81-03
Stanisława Biskupa - 71 -318-15-55
Maksymiliana Kolbego- 71-318-13-74

URZĘDY POCZTOWE

UP ul. Folwarczna 71 -318-71 -07
UP ul. Liliowa 71-318-71-08
UP ul. Wrocławska - 71-318-71-09
UP ul. Techników - 71-318-71-10

IN N E

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI

-Jelcz-Laskowice - 71-318-22-89 
-Olowa - 71-313-51 11

n  D o m  p o n ie m ie c k i +  s to d o ła  w  
O le śn icy  M ate j, g m . O ław a, na po­
ses ji 37a oraz dzia łka 17a, cena  do 
n e g o c ja c ji, te l.  6 0 5 -0 3 9 -1 6 5  |41
b  S przedam  m ie szka n ie  3 8  m  kw .,
2 -p o ko jo w e , III p ię tro , ul. W ie jska .
5 0 5 -0 5 9 -3 6 4 . (4)
u  S prze d a m  d z ia łkę  1 4 .09  a r pod  
b u d o w ę  w  B isku p icach  O ła w sk ich  
g m . Je lcz -L a sko w ice , w o d a , prąd. 
Tel. 7 1 -3 0 1 -4 9 -1 7  ...

O S TA TN IE  W O L N E  
M IE S Z K A N IE  W  S TA N IE  

D E W E L O P E R S K IM , 3 8 5 0  
b ru tto /m  k w ., 5 0 1 -0 15 -62 1

b  S przedam  garaż, b lisko  ce n tru m , 
te l.  5 1 0 -2 6 5 -2 8 6  (3| 
a  D z ia łka  b u d o w la n a  w  z a b u d o ­
w ie  sz e re g o w e j, J e lcz -L a sko w ice , 
5 0 0 -5 2 6 -1 9 3

n  Dzia łka ro lna w  O śn ie , g m . W ią ­
zó w , o  p o w . 5 ,1 3  ha, k lasa  II, w  
je d n y m  k a w a łk u , d o g o d n e  p o ło ­
że n ie  p rzy  d ro d ze  S trze lin -O la w a , 
be z  w c z e ś n ie js z y c h  k re d y tó w , z 
m o ż liw o śc ią  d o p ła t A M R , te l. 883- 
4 6 4 -6 5 1  (3)
b  S prze d a m  dzia łkę  1 4 .09  a r pod  
b u d o w ę  w  B isku p icach  O ła w sk ich  
g m . Je lcz -L a sko w ice , w o d a , prąd. 
Te l. 7 1 3 0 1 -4 9 -1 7  |2|

u  W  B ys trzyc y  d o m  z z a b u d o w a ­
n ia m i g o s p o d a rc z y m i, d o  re m o n ­
tu , d z ia łka  1 5 7 0  m  kw ., te l.  7 2 8 - 
3 4 0 -0 7 8  (3|
n  4 -p o k o jo w e  m ieszkan ie , I p., os. 
S o b ie s k ie g o , 5 0 4 -5 4 1 -5 6 6  (2) 

u  S przedam  m ie szka n ie  3  poko je , 
w  O ła w ie , 6 4  m  k w „  ul. S po rto w a , 
te l.  5 0 1 -6 9 2 -6 7 8  (2,

n M ie szka n ie  63  m  kw ., bezczyn- 
s z o w e , w ła s n e  c .o ., Z a b a rd o w ic e  
31 ko ło  O ta w y  c e n a  1 5 7  ty s .  do  
n e g o c ja c ji te l 6 6 5 6 0 4 3 6 1  |2) 
u N o w e  m ie s z k a n ie  b e z c z y n -  
s zo w e  1 2 0  m  kw ., na  p ie rw s zy m  
p ię trze . M ie js c e  p a rk in g o w e , te l. 
5 1 6 -1 9 5 -4 0 7  (J)

B S przedam  m ie szka n ie  54 m  kw .,
3 - p o k o jo w e ,  J e lc z -L a s k o w ic e ,
6 6 1 -3 4 4 -1 6 4  (2.|(|
n B liź n ia k  w  M iło s z y c a c h , 7 0 0  
ty s . z ł. Te l. 6 9 3 -7 5 1 -1 2 8  (i)|)

n  S prze d a rti dzia tki b u d o w la n e  w  
G o d z ik o w ic a c h  p rz y  u l. S p a c e ro ­
w e j,  t e l .  6 9 6 -7 6 5 -2 0 7  lu b  6 0 7 -
3 0 4 -7 9 5
n  M ie szka n ie  63 m  kw ., parter, 3 
p o k o je ,  b a lk o n ,  Iw a s z k ie w ic z a ,  
ce n a  2 4 3  ty s , 6 6 9 -8 2 8 -3 1 4 , 6 0 9 - 
8 4 0 -6 9 0  ,3|
n M ie sz ka n ie  63  m  kw . b ezczyn - 
s z o w e  w ta s n e  C O  Z a b a rd o w ic e  
31 , ko lo  O ła w y  cena  137  ty s . do  
n e g o c ja c ji te l 6 6 5 6 0 4 3 6 1  (3)

S P R Z E D A M Y  D O M K I 
JE D N O R O D Z IN N E  

W O L N O S T O J Ą C E  O R A Z 
D Z IA Ł K I B U D O W L A N E  

W  K O Ś C IE R ZY C A C H  
K /B R Z E G U , T E L. 7 1 -3 8 1 5 7 4 3  

LU B  6 6 5 9 5 5 3 5 5  (3,

n S p rz e d a m  lo k a l h a n d lo w y , 4 0  
m  k w ., na 1 M a ja  4 6 A , 6 9 7 -0 6 1 -
052 (3)
b  S p rz e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
w  N o w y m  O to k u ,  te l.  6 0 6 -7 5 9 -
74? M
b  M ie s z k a n ie , J e lc z -L a s k o w ic e , 
c e n t r u m ,  d w u p o k o jo w e  p o  re ­
m o n c ie , 3 7 ,5  m  kw ., 153  0 0 0  zl, 
d o  n e g o c ja c ji, te l. 7 9 8 -0 7 8 -2 2 0  (3|
b  Garaż za s ta d io n e m , po  re m o n ­
c ie , z p rą d e m , te l. 6 0 2 -6 7 6 -7 3 9  (3) 
b  M a łe  2 -p o ko jo w e  m ie szka n ie  po 
ka p ita ln ym  re m o nc ie , w y s o k i s ta n ­
dard, 122 tys . do  n e g oc ja c ji, 509- 
4 2 6 -7 5 7 ,3 ,
a S p rze d a m  m ie s z k a n ie  2 -p o k o ­
jo w e , C h ro b re g o , a tra kc y jn a  lo ka ­
lizac ja , te l.  5 0 2 -5 0 4 -6 2 7  „> 
a S p rz e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
p rzy ul. S trze lne j, w s z y s tk ie  m ed ia , 
11,66a cena 2 7 0  z l/m  kw ., te l. 691 -
7 4 0 -1 8 2  ,31
B S przedam  m ie szka n ie  38  m  kw .,
2 -p o k o jo w e , II p ię tro , u l. H irs z fe l­
da w  J e lc z u -L a s k o w ic a c h ,  6 6 5 - 
0 9 4 -0 8 2

a Sprzedam  loka l w ra z  z w y p o s a ­
że n iem  (sola rium ), 20 m  k w „  Je lcz- 
L a sk o w ice , te l. 5 31 -898 -922 , 531- 
8 9 8 -9 6 3  |3, ,

B 1-p o ko jo w e , w  B rzegu , 3 1 ,7  m 
kw ., do  zam ieszkan ia  od  zaraz, bez- 
cz yn s zo w e  za 9 8  ty s  zt., te l. 6 9 8 - 
5 9 5 -7 7 7  (2l
a 4 -p o k o jo w e  na o s . S o b ie s k ie ­
go, 64  m  kw ., + tró jką t, cena 3700- 
z l/m  kw ., te l. 6 9 8 -5 9 5 -7 7 7  (2,

B S przedam  g ru n t ro lny  w  W ó jc i-  
ca ch , te l.  5 3 0 -1 8 5 -2 6 2

b  Działka bu d ow la na , O ław a, 600 - 
7 2 7 -8 2 7
b  S ze re g ó w ka  d w u ro d z in n a , stan  
su ro w y , w  Lądku  Z d ro ju , 1680  zl/ 
m  k w ., 5 0 5 -9 0 0 -3 9 4  (l> .
a S przedam  m ie szka n ie  w  O ła w ie  
47  m  kw , 3  poko je , do  zam ieszka ­
n ia  o d  zaraz. O k o lic a  u l. 3  M a ja .
1 8 9 .0 0 0  z ł - d o  n e g o c ja c ji.  6 0 6 -
6 6 2 -9 3 4  (|)
a S prze d a m  n o w e  m ie sz ka n ie  w  
s ta n ie  d e w e lo p e rs k im  w  O ła w ie  o 
p o w . 76  m  kw ., 3 -p o ko jo w e , 606 - 
9 9 1 -6 6 5 . N ie d ro g o  |6|l)

a S przedam  ok. 15 ha ląk w e  w s i 
C h w a ło w ic e , g m in a  Je lcz -L a sko w i­
ce , ś lic zn ie  p o ło żo n a  d ro g a  a s fa l­
to w a , rzeka, las, p rąd , w o d a , na­
da jąca  s ię  na s ie d lis k o . W  p la n ie  
za g o sp o d a ro w a n ia  1 ,5  ha z p rze ­
znaczen iem  pod z a b u d o w ę  m ie sz ­
ka n iow ą . 10ha ląk o g ro d zo n e  s ia t­
ką o  w y s . 2 m , m o ż liw o ś ć  h o d o w li 
zw ie rzą t. G leby ki. III i IV. W  tra kc ie  
za ła tw ian ia  decyz ja  o  za b u d o w ie  na 
ce le  a g ro tu ry s ty k i (s ta w , b u d yn k i 
in w e n ta rsk ie , b u d yn e k  m ie szka n io ­
w y  z fu n kc ją  ho te la rską). O d le g ło ść  
od W ro c ła w ia  ok. 25  km . Tel. kon­
ta k to w y  5 0 8 -7 4 9 -2 6 0  (1|

B O k a z ja ! 3  p o k o je , o s ie d le  S o ­
b ie s k ie g o , 190 0 0 0  bez p o ś re d n i­
kó w , te l.  6 6 5 -2 5 3 -8 4 5  (2|

b  Pól b liźn iaka w  O ła w ie , sp o k o j­
na o k o lic a , 4 9 5  0 0 0  zl, te l.  6 0 7 - 
1 0 9 -7 8 7  w w w .k o s m o s -n ie ru c h o -  
m o s c i.g ra tka .p l
b  N o w y  d o m  w  G o d z ik o w ic a c h , 
520  000  zl d o  negoc jac ji, te l. 607 - 
1 0 9 -7 8 7  w w w .k o s m o s -n ie ru c h o -  
m o s c i.g ra tk a .p l (1)
B D o m  w  s ta n ie  s u ro w y m , B y ­
s trzyca , 4 5 0  0 0 0  zl, te l.  6 0 7 -1 0 9 - 
7 8 7  w w w .k o s m o s -n ie r u c h o m o -  
sc i.g ra tk a .p l m
a M ieszkan ia  w  s ta n ie  d e w e lo p e r­
s k im , O ta w a , ce n a  od  3 8 5 0  z l/m  
k w .,  te l.  6 0 7 -1 0 9 -7 8 7  w w w .k o -  
s m o s -n ie ru c h o m o s c i.g ra tk a .p l (l|
b  Dziatki b u d o w la n e , N o w y  O to k / 
Ja czkow ice , cena  od  80  z l/ m  kw ., 
te l.  6 0 7 -1 0 9 -7 8 7  w w w .k o s m o s -  
n ie ru c h o m o s c i.g ra tk a .p l (l|

DO W Y N A J Ę C IA
B 40  m  k w  i 80  m  k w  na sk le p  lub 
b iu ro , BN  A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2

b  80  m  kw ., d la p ra co w n ik ó w , O ła­
w a , BN  A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
B B iu ro  50  m  k w „  z a n e kse m  ku ­
ch e n n ym , 1500 zl b ru tto  z m e d ia ­
m i, BN  A X IO M A  5 0 0 -0 6 4 -0 3 2
b  2 -p o k o jo w e , C h ro b re g o , u m e ­
b lo w a n e , w y p o s a ż o n e , 1 000  zl + 
liczn ik i, BN A X IO M A  5 0 0 -0 64 -03 2
B D o w yn a ję c ia  m agazyn, O ław a, 
2 0 5  m  kw ., 17 0 0 z l+ V A T /m ie s ięcz- 
n ie , te l.  6 0 1 -9 9 0 -1 8 7

b  3 -p o k o jo w e , 5 8 ,7 0  m  kw ., par­
ter, po  re m o nc ie , w y s o k i s tandard , 
c e n tru m  - 1550  z l/m ie s ią c  +  liczn i­
k i, BN  6 0 1 -9 9 0 -1 8 7
B B u d y n e k  p ro d u k c y jn o -m a g a z y - 
n o w y , 3  km  od  O ła w y , p o w . 120 
m  kw ., m ed ia  - 1200  zl m ie s ię c z ­
n ie  +  liczn ik i, BN 6 0 1 -9 9 0 -1 8 7
B B iu ro  3 6  m  kw . I p ię tro  od  za­
raz,od s tyczn ia  2011 b iura  3 2 ,5  m 
kw . oraz 28  m  kw . II p ię tro , c e n ­
tru m  O ła w y  ul. B rzeska w w w .b rz e - 
sk a .o la w a .p l te l 501 7 8 4  2 9 9  (6|
B W y n a jm ę  p a w ilo n  h a n d lo w o -  
u s łu g o w y  o p o w . 30  m  kw ., z za­
p le c ze m  s o c ja ln y m  p rzy  u l. C h ro ­
b re g o , n a p rz e c iw k o  ż ło b k a , te l.  
6 0 9 -8 3 7 -6 0 8  16d|

b  O d s tą p ię  sa lon  k o s m e ty c z n y  + 
s o la r iu m , te l.  6 9 8 -4 8 4 -8 5 8  (1|

G R U N T IN W E S TY C Y JN Y  
W Y N A J M Ę  U T W A R D Z O N Y  

P LA C  W  JE LC ZU - 
L A S K O W IC A C H  N A  TE R EN IE  

P O L M O Z B Y T U  
O P O W . 4  0 0 0  M 2 , TEREN 

U Z B R O JO N Y  I O G R O D ZO N Y , 
U S Y TU O W A N Y  W  KIER U N KU  

W R O C Ł A W IA  C E N A  4  0 0 0  ZL 
D O  N E G O C JA C JI.

T E L. 6 0 1 -7 1 -7 -0 0 0  |5D)

b  W y n a jm ę  w  S ie c h n ic a c h  w  
a tra k c y jn y c h  c e n a c h : m a g a z yn y , 
b iu ra , m ie s z k a n ia , sk le p y , p la c e . 
Różne w ie lk o ś c i, dobra  lokalizacja. 
A dap tac ja  p o d  k lien ta . Tel. 71 -717- 
5 3 -0 0 , d o ' 16 .0 0 . |)s|
b  Dla f irm  1-o s o b o w e  ka w a le rk i 
na ty g o d n ie ,  m ie s ią c e . In te rn e t ,  
sp rzą tan ie , pa rk ing , sp o k o jn e  o ko ­
lica , 6 6 1 -2 4 1 -8 2 2  „

b  W y n a jm ę  n o w y  o b ie k t m agazy- 
n o w o -b iu ro w y  kl. A  o  p o w . ok. 900  
m  kw ., O ław a, te l. 691-777-737  (1B|
b  D o w y n a ję c ia  garaż po  re m o n ­
c ie  p rzy  u l. R yback ie j, te l. ko n ta k ­
to w y  503 -357 -581  p o  g o d z. 14 m
b  D o w y n a ję c ia  w  p e łn i u rządzo ­
ne m ie sz ka n ie  4 -p o k o jo w e  w  J e l­
c z u -L a s k o w ic a c h . K om . 5 0 6 -1 9 1 -
901 „
b  Lokal h a n d lo w o -u s łu g o w y  30  m 
kw ., C h ro b re g o , duża  w itry n a , po 
re m o n c ie , o g rze w a n ie  m ie js k ie  w  
ce n ie  w y n a jm u , 6 0 2 -8 4 3 -8 4 8  n|
B K aw a le rka  Je lcz -L a sko w ice , od 
s tyczn ia  2011, te l. 530-305-691 po
17,,,
B L o ka le  u ż y tk o w e , pa rte r, 3 0  m 
kw ., 3 8  m  kw ., 4 5  m  kw ., biura 17 
m  kw ., 23 m  kw ., ul. 1 M aja  O ław a, . 
5 0 2 -4 1 4 -1 1 8

D O  W Y N A JĘ C IE  LO K A L 52 M 
K W ., W S ZY STK IE  M E D IA , 

P AR K IN G , JE L C Z -L A S K O W IC E , 
U L. W IT O S A  39,

T E L . 6 0 5 -6 9 8 -6 0 5  ......

b  W y n a jm ę  m ie sz ka n ie  od  zaraz 
na u l. P a d e re w s k ie g o , 3  p o k o je , 
51 m  k w ., na p a rte rz e , ce n a  d o  
uzg o d n ie n ia , p o d  n r te l.  6 0 9 -0 0 0 - 
341 m
B 2 -p o ko jo w e  I p „  w  ce n tru m  Ota­
w y , c z ę śc io w o  u m e b lo w a n e , 503- 
7 0 8 -8 7 3 , 5 0 2 -0 8 1 -3 6 1  (2|
b  M ie sz ka n ie  3 -p o k o jo w e  w  ce n ­
t ru m ,  1 0 0 0  z l +  m e d ia , 7 1 -3 1 3 - 
8 8 -8 6 , 5 1 5 -4 5 5 -0 7 8  (21

D O  W Y N A J Ę C IA  
H A L A  2 8 0  M  K W „ 

P O M IE S Z C Z E N IA  B IU R O W E , 
M O N IT O R IN G ,

UL. 3  M A J A  26  A , O ŁA W A , 
T E L. K O N . 5 0 1 -1 0 5 -9 9 7  (7.JL1

B W y n a jm ę  m ie szka n ie  w ra z  z ga­
ra że m  lu b  bez w  J e lc z u -L a s k o w i­
cach o  po w . 40  m  k w „  2 p o ko je  + 
ku ch n ia , o so b n a  u b ikac ja  i ła z ie n ­
ka, m ie szka n ie  o  w y s o k im  s ta n d a r­
d z ie , k o m p le tn ie  u m e b lo w a n e  i 
u rządzone, te l. 6 0 1 -2 4 4 -8 0 5 , 609 - 
4 4 4 -5 7 2  (31

W Y D Z IE R Ż A W IM Y  
P O M IE S Z C Z E N IA  U S Ł U G O W E / 
B IU R O W E  O PO W . OK. 60  M 

KW . I 80 M  KW . O R AZ 
M IE S ZK A N IE  4 5 M  W  O Ł A W IE  

PRZY UL. C H R O B R E G O  12. 
TE L. K O N TAK T. 7 1 -3 8 1 -5 7 -4 3  

LU B  6 6 5 -9 5 5 -3 5 5  (3)

B D o  w yn a ję c ia  m ie szka n ie  2-po- 
ko jo w e , os. S o b ie sk ie g o , cz ę śc io ­
w o  u m e b lo w a n e , k o n ta k t po  19, 
6 0 5 -7 4 1 -6 3 8 , 5 1 0 -2 5 6 -7 0 6

b  W y n a jm ę  czę ść  loka lu  na u licy  
S trze lne j (obecn ie  kw iac iarn ia ), te l. 
6 0 1 -7 5 6 -0 2 1  (11

B W y n a jm ę  loka l - bar na s y lw e ­
stra  lu b  inne  im p re zy  o ko lic zn o śc io ­
w e , d z w o n ić  w  godz. 19-20 na te l. 
6 0 1 -7 3 5 -6 6 4

B W y n a jm ę  p lac 8 0 0  m  kw ., przy 
B ie d ro n ce  i C a re fo u rze  na m y jn ię  
lub s tac ję  LPG, te l. 691-740 -182  (3)
B P oko je  do  w yn a ję c ia  w  Je lczu - 
L a skow ica ch , w y s ta w ia m y  fa k tu ry  
VAT, te l.  6 0 4 -3 0 8 -1 2 6 , 6 6 9 -7 4 2 -
9 1 1  (3-)l)

b  W y n a jm ę  2 -p o k o jo w e  m ie s z ­
kan ie, 56  m  kw ., w  Je lcz u -L a s ko ­
w ic a c h , u l. T e c h n ik ó w . 6 0 0 -5 9 6 -
421 (3,,
b  D o  w y n a ję c ia  d o m  z d w o m a  
m ie szka n ia m i -  p a rte r: u m e b lo w a ­
na ku c h n ia , sa lo n  z w y jś c ie m  na 
ta ra s , s y p ia ln ia , ła z ie n ka , p ra ln ia . 
P ię tro : u m e b lo w a n a  ku c h n ia , sa ­
lon  z b a lk o n e m , sy p ia ln ia , ła z ie n ­
ka. D o m  w  d o b re j loka lizacji z par­
k in g ie m  w  c e n tru m  Je lcza -L asko - 
w ic ,  te l.  7 1 -3 1 8 -8 0 -3 3 , 7 9 3 -2 3 8 -
592 M
B Biuro, g a b in e t -  56 m  kw ., p ię ­
tro , ce n tru m  O ław y, ul. B rzeska 8,
6 0 3 -3 1 5 -9 0 7  |4|

B Do w yn a ję c ia  od  s tyczn ia  m ie sz ­
kan ie  na u licy  C hopina, III p., u m e ­
b lo w a n e , 1 0 0 0  zl z c z y n s z e m  + 
o p ła ty , te l.  6 9 3 -1 0 3 -6 0 6  (11
B D o w yn a ję c ia  m ie szka n ie , 60  m  
kw ., bezczyn szo w e , 2 -p o ko jo w e  w  
Je lczu -L asko w ica ch , w  ty m  park ing  
i o g ró d . C ena 9 0 0  zl +  liczn ik i, kau­
cja 9 0 0  zt, te l 7 9 2 -9 0 0 -3 3 4  (HI
B W y n a jm ę  m ie sz ka n ie  3 -p o ko jo - 
w e , na I p ię trze  b lisko  d w o rca  PKP, 
po ka p ita ln ym  re m o n c ie  w  O ław ie , 
te l.  6 0 4 -1 6 8 -7 2 9  IHI|
B D o w yn a ję c ia  kaw a le rka  w  O ła­
w ie , ul. A rm ii K ra jow e j, I p ię tro . W y ­
re m o n to w a n a  i u m e b lo w a n a . .950  
zl + o p ła ty  liczn iko w e . Tel. 601-151- 
1 4 2 .....

F IR M A  W Y N A J M IE  
P O M IE S Z C Z E N IA  B IU R O W E  

PRZY UL. 3  M A J A  26 
T E L. 6 0 1 -7 3 4 -5 5 1  L U B  7 1 - 

3 0 3 -3 8 -3 6

a  P a rte r b u d y n k u  o  p o w ie rz c h n i 
2 6 0  m  kw . -  p o  re m o n c ie , m o ż li­
w o ś ć  podzia łu , parking, p rzy g łó w ­
ne j ulicy, 1 8 z l/m  k w . ! ! ! ,  w w w .P R O - 
S P E R H O M E .p l 5 0 6 -5 4 0 -1 2 0
B W y n a jm ę  m ie s z k a n ie  w  J e l­
c z u -L a s k o w ic a c h , II p ię tro , 5 0  m 
k w . ,  2 - p o k o jo w e ,  n r  t e l .  6 0 7 -  
3 3 1 -8 4 0  (2.„
B N ie k rę p u ją cy  p okó j z kuchn ią  w  
Je lc z u , 5 0 6 -1 5 2 -5 6 8  M
B W y n a jm ę  d o m e k  je d n o ro d z in n y  
o  po w . 98  m  kw ., w  Je lczu-Lasko­
w ic a c h , te l. 6 6 5 -0 94 -05 0
B D o w yn a ję c ia  m ie szka n ie  2-po- 
k o jo w e , I p ię tro  w  c e n tru m  Jelcza 
L a s k o w ic , te l.  6 0 7 -0 7 9 -2 2 4  (2jll

B D o w yn a ję c ia  m ie szka n ie  w  Je l­
c z u -L a s k o w ic a c h , p o kó j, ku c h n ia , 
ła z ie n k a , k o m ó rk a , te l.  5 0 9 -0 9 7 - 
152

T A N IO  W Y N A J M Ę  
S A L O N  FR Y ZJE R SK I 

W  W Ó J C IC A C H , M E D IA , 
6 0 9 -6 7 6 -7 7 4 , 7 1 -3 1 8 -6 2 -8 8

B W y n a jm ę  p o m ie szcze n ie  dla fry ­
z je rk i w  sa lon ie  ko sm e ty czn y m , te l. 
6 9 8 -4 8 4 -8 5 8  |4|
b  Loka l u ż y tk o w y  124 m  kw ., przy 
u l. B a c zy ń sk ie g o , 5 0 5 -9 0 0 -3 9 4  m 
b  P ię tro  d o m u  przy ul. B aczyńsk ie ­
g o , 5 0 5 -9 0 0 -3 9 4
a  W y n a jm ę  m ie sz ka n ie  4  pok . II 
p. 7 1 ,5  m  kw ., u l. Iw a s z k ie w ic z a  
o d  1 lu te g o , 1 2 0 0 z l+ o p la ty , ka u ­
cja . te l.  6 6 2 -0 5 7 -4 5 7  |6)
B M ie s z k a n ie  3 -p o k o jo w e  w  J e l­
c z u -L a s k o w ic a c h , z b a lk o n e m , w  
c e n t r u m ,  8 0 0  z l + o p ła ty ,  
w w w .P R O S P E R H O M E .p l 5 0 6 -
5 4 0 -1 2 0

D U ŻY  N IE Z A LE Ż N Y  
L O K A L  U Ż Y T K O W Y  
N A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  

P R O D U K C Y JN Ą , U S Ł U G O W Ą  
B Ą D Ź  B IU R O W Ą ,

Z Z A P L E C Z E M  S O C JA L N Y M  
O W Y S O K IM  S TA N D A R D ZIE ,

Z W J A Z D E M  
I Z A G O S P O D A R O W A N Y M  

P AR K IN G IE M , ID E A LN Y  NA 
S ALĘ  B A N K IE T O W Ą !I!,  

J E L C Z -L A S K O W IC E ,
w w w . p r o s p e r h o m e .p l

5 0 6 -5 4 0 -1 2 0

b  W y n a jm ę  garaż 18,7  m  kw ., ul. 
Z a c isz n a , 2 5 0  z l/m ., te l.  7 1 -3 1 3 - 
3 8 -6 3  |2|
B K a w a le rka  d o  w y n a ję c ia  o b o k  
P KS-u, 5 3 0 -3 0 5 -6 8 3  (1) 

a  K aw a lerka  u m e b lo w a n a , 1 M aja , 
7 0 0  z l +  o p ła ty ,  6 9 3 -1 0 3 -6 8 6 ,  
8 8 3 -7 2 8 -2 2 8  p o  1 7 .0 0  (1|

B W y n a jm ę  p o ko je  dla f irm , cena 
d o  n e g o c ja c ji, te l. 6 0 7 -1 6 5 -6 2 5  |2|
B W y n a jm ę  m ie szka n ie  2 poko je ,
I p ię tro , na C h ro b re g o , cena  1000 
zt +  o p ła ty , 6 9 1 -2 3 1 -8 6 9  (3|

Z A M IE N IĘ
B Z a m ie n ię  m ieszkan ia  w  O ła w ie  i 
Ś w in o u jśc iu  na d o m  lub  sprzedam , 
7 8 5 -9 5 3 -6 4 5
B Z a m ie n ię  lu b  sp rz e d a m  k a w a ­
le rk ę  (po  re m o n c ie )  na m ie s z k a ­
n ie  d w u p o k o jo w e ,  te l.  5 0 4 -2 4 3 - 
2 8 1 , 5 0 2 -4 1 1 -0 2 6  |2|

K U P IĘ
B K up ię  n o w y  d o m  je d n o ro d z in ­
n y  w  O ła w ie  lu b  J e lc z u -L a s k o w i­
ca ch  d o  6 2 0  ty s  zl, BN, 6 0 1 -9 9 0 - 
1 8 7
B  K up ię  ta n i d o m  d o  re m o n tu  w  
o ko licach  Je lcza -L a sko w ic  lub  O ła­
w y , BN  6 0 1 -9 9 0 -1 8 7  
B  K up ię  1-, 4 -p o k o jo w e  m ie szka ­
nia w  O ła w ie  i Je lczu -L asko w ica ch , 
B N  6 0 1 -9 9 0 -1 8 7
a K up ię  g ru n t, 6 9 2 -4 7 1 -8 7 7  (1|

KUPIĘ, W Y N A J M Ę  G A R AŻ 
(N IE  B LA S ZA K )

PRZY UL. PAD E R E W S KIE G O . 
7 1 -3 0 3 -8 1 -3 8 , 6 0 4 -4 4 2 -6 5 3

■ IH I I l t lB . i f i . i l«
B G E O D E ZJA  - us ług i. O ław a  , ul. 
3 M aja  4  I p ię tro , pok. 3 (d w o rze c  
P KS), g e o ro b @ o p .p l t e l . / fa x  7 1 - 
3 1 3 -3 2 -1 3 ,  6 0 9 -8 3 7 - 6 1 0 ,  6 9 5 -  
5 6 0 -9 11
B G E O D E Z J A , w w w .m p tg e o .p l, 
k la s y f ik a c ja  g ru n tó w , te l .  6 0 6 -  
9 2 9 -5 8 2 (13)

G E Ó lO EZJA~ĄBG £ 0  P O M IA R Y  
P O W Y K O N A W C Z E , TY C ZEN IE  

B U D Y N K Ó W , M A P Y  DO 
C E L Ó W  P R O JE K T O W Y C H , 

P O D Z IA Ł Y  D Z IA ŁE K , 
W S K A Z A N IA  G R A N IC , 

O Ł A W A , B R Z E S K A  2 6 /4 , 
T E L . 7 1 -3 0 1 -4 2 -6 7 , 6 6 3 -7 3 4 - 

4 7 4  w w w .a b g e o .c o m .p l (24|
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SERWIS
o k ie n  i d r z w i,  

n a p r a w y ,  
r e g u la c je

Et S chody, d rz w i, 6 9 3 -0 6 1 -8 6 0

PCV, DREW NIANE  
A L U M IN IO W E  

B RAM Y GARAŻOW E
tel. 501-131-833

U S Ł U G I G E O D E Z Y J N E ,  
w w w .g e o m e tr a -w r o c .p l 7 9 2 -  

1 9 2 -6 7 9 , 6 0 3 -2 4 7 -8 1 1  (t||)

IN S T A L -P R O JE K T  
-  P R O JE K T O W A N IE , 

N A D Z O R O W A N IE  
IN S T A L A C J I, S IECI 

I P R ZYŁĄ C ZY  W O D N O ­
K A N A L IZ A C Y J N Y C H , 

G A Z O W Y C H , CO, 
Ś W IA D E C T W A  

E N E R G E TY C ZN E . O Ł A W A , 
U L. B R ZE S K A  2 6 /4 , 
TE L . 6 6 5 -6 0 4 -4 6 6 , 

in s ta lp ro je k t@ o n e t.p l (23|

w w w .m e b le m ix .c o m .p l  
M A R C IN  Z A N IN , M E B L E  NA  

W Y M IA R , K U C H E N N E , S ZA FY, 
G A R D E R O B Y , Ł A Z IE N K O W E  

O R A Z  IN N E  W  TY M  
N IE T Y P O W E  P O D D A S Z A . 
O F E R U J E M Y  F A C H O W E  

D O R A D Z T W O . B E Z P ŁA TN E  
P O M IA R Y  O R A Z  S O L ID N E  

W Y K O N A N IE . N O W Y  D W Ó R  
K O Ł O  J E L C Z A -L A S K O W IC  
0 6 0 9 -0 3 4 -1 1 3 , S P R Z E D A Ż  

R A TA LN A  W  S Y S T E M IE  
ŻAOEL (H0

u  W y n a jm ę  lu b  sp rz e d a m  s to la r­
n ię  w  J e lc z u - L a s k o w lc a c h ,  7 1 - 
3 1 8 -8 1 -9 6

A G P

n  K o p a rk o -ła d o w a rk a , 6 0 1 -2 1 2 -

8 8 9  (4,
B E le k try k -a w a r ie ,  insta lacje , m o n ­
taż, o d b io ry , 6 0 8 -7 7 0 -4 7 8  |8|
n  U s łu g i e le k try c z n e , 6 0 3 -0 7 6 -  
2 2 3

P R O JE K T O W A N IE , 
C E R TY F IK A TY  

E N E R G E TY C ZN E , 
K IE R O W A N IE  B U D O W A M I, 

U S ŁU G I B U D O W L A N E  
P IW  „B IE L E C K I"

B iu ro : M a rc in k o w ic e , 
u l. C icha  13. te l.  5 0 6 -1 9 6 -1 7 5 , 

6 9 5 -7 7 7 -4 4 4  |4|

B Ś w ia d e c tw a  e n e rg e tyczne , 885 - 
2 4 3 -7 71 , w w w .te rm o c e r t .p l m
n  C e rty f ik a ty  e n e rg e ty c z n e , 7 9 6 - 
2 9 0 -3 5 5  ' „
B G E O D E Z JA  5 0 3 -4 9 4 -2 9 2  „ Hll <

o  C e rty fik a c ja  e n e rg e ty c z n a , te l.
6 0 3 -2 4 2 -9 2 4

n  Ś w ia d e c tw a  E ne rg e tyczn e . Ter- 
m o w iz ja . Tel. 6 6 5  0 7 9  169  |9|
n  O suszan ie  i d ezyn fekc ja . W y n a ­
je m  osuszaczy. Tel. 665  0 7 9  169 (9| 

o  E le k tryk  - m o n ta ż  ins ta lac ji, d o ­
m o fo n y , a n te n y , a la rm y , d o ra d z ­
tw o ,  a w a r ie ,  d o k u m e n ta c ja ,  te l.
6 0 4 -6 1 3 -4 8 3  (9)

u  E le k tro in s ta la c je  - po m ia ry , o d ­
b io ry , 6 6 5 -1 0 5 -8 5 5  |9|
n  W y w r o tk a  18  to n ,  6 0 4 -6 1 3 -  
4 8 3 Ol
B C le s le ls tw o -d e k a rs tw o  69 7 -1 77 - 
7 3 0  w w w .d a c h y w w .p l | t6 ł 

a B ram y, b a lu s tra d y , o g ro d z e n ia  
k u te , te l. 6 0 8 -8 56 -67 1  
a  O d ś n ie ż a n ie  d a c h ó w  I p o s e ­
s ji, fa k tu ry  VAT. 6 6 8 -4 3 5 -7 4 5  (1)
b  O g ó ln o z a k re s o w e  o d śn ie ża n ie , 
6 6 7 -2 1 4 -4 5 8 , 7 8 3 -3 7 6 -7 6 0  |2|
B W y p o ż y c z a m y  o d śn ie ża rk i, w y ­
k o n u je m y  u s łu g i o d śn ie ża n ia , te l.
5 0 0 -5 2 5 -2 2 3  |3d|

B B e z p y ło w e ,  p r o fe s jo n a ln e  
u s łu g i p a rk le c la rs k le , te l .  6 6 1 -
4 7 9 ' 1 1 3  (4-JI)
B K ute  o g ro d z e n ia , b ra m y, b a lu ­
s tra d y , o b ró b k a  m e ta li,  E V-BU R , 
te l.  6 6 1 -4 5 7 -9 2 2

U B E Z P IE C Z E N IA
a  „W A R T A ” u l. M a lc z e w s k ie g o  
3, 604 -1 44 -64 0 , 7 1 -3 1 3 -8 1 -46  „L i­
c h o  n ie  ś p i” - U b e zp ie c z s ię  |2)

B H P
B B HP -  PPOŻ szko len ia , nadzór, 
d o ra d z tw o , d o k u m e n ta c ja  w y p a d ­
ko w a , oce n a  ryzyka, te l. 6 0 3 -1 27 - 
445 l31
B O b s łu g a  BHP, 6 0 0 -5 0 0 -1 3 7  (1|

S T O L A R S T W O
a  R e n o w a c je  m e b li a n ty c z n y c h , 
6 0 7 -9 1 6 -7 9 5

A G D  - S ER W IS  N A P R A W A  - 
L O D Ó W K I, Z A M R A Ż A R K I 

O R A Z  U R Z Ą D Z E N IA  
S K LE P O W E , P R A LK I. D O JA Z D  

G R A TIS ! T E L .,7 1 -3 0 2 -8 3 -7 0 ,
6 0 5 -3 8 8 -3 6 9

N A P R A W Y  SPRZĘTU AG D  
P R A LK I, S PR ZĘT 

C H Ł O D N IC Z Y , G R ZE W C ZY  
O R A Z IN N E. D O JA Z D  

B EZP ŁATN Y , 6 0 3 -8 3 5 -2 1 9

N A P R A W A  I S PR ZE D AZ 
U R Z Ą D Z E Ń  C H Ł O D N IC Z Y C H  

I A G D  -  D O M O W Y C H  
I S K LE P O W Y C H  -  O ŁA W A , 

PL. Z A M K O W Y  19, TEL. 71- 
3 0 1 -4 2 -7 1 , 5 0 8 -2 6 7 -4 7 8 ,

S P E E D -TR A N S . 
U S Ł U G I T R A N S P O R T O W E . 

B U S Y  3 ,5 ,8 -P A L E T O W E , 
T E L . 6 0 9 -8 8 4 -1 2 2  ,c„,

b  Tani tra n s p o rt sa m o ch o d e m  d o ­
s ta w c z y m , ła d o w n o ś ć  2 tony, te l. 
6 9 3 -1 0 3 -6 6 6  (9|
B Tan i t ra n s p o r t  b u s  1 .1 , FVAT,
6 0 4 -4 4 1 -5 4 8  |3|

b  Tra n sp o rt - p rze p ro w a d zk i, duże 
au to , 24 h , FVAT - 6 6 1 -5 1 5 -3 0 8  (5dl

a  A u to la w e ta , kra j, te l.  6 0 3 -9 1 2 - 
436 „

B T ra n sp o rt do  3 ,5  T, lveco , p lan ­
d e ka , 8 e u ro  p a le t, te l.  6 0 1 -5 3 0 -
898 IMI)__________________

P O M O C  D R O G O W A , O Ł A W A , 
5 1 0 -7 0 2 -7 0 2

B N a p ra w a  A G D , do jazd  do  k lie n ­
ta , te l.  5 1 0 -2 4 5 -2 2 3

E L E K T R O N IK A  R TV
B N a p ra w y  te le w iz o ró w  d o m o w e  
I w a rs z ta to w e ,  CRT, LC D , P L A ­
Z M A , d o ja zd  g ra tis , te l.  5 0 9 -0 6 4 - 
4 3 2  „ „
B M o n ta ż  i s e rw is  a n ten  sa te lita r­
n ych , w w w .s a t ix .n e t .p l, 6 0 2 -4 9 5 -
7 4 9  (25)

B M o n ta ż  a n te n  SAT, 6 9 3 -2 6 0 -  
288 a
a  N a p ra w y te le w iz o ró w , d o m o w e  
I w a rs z ta to w e , Janusz W iś n io w s k i, 
d o jazd  g ra tis ! Tel. 6 0 3 -7 0 1 -0 6 6  (1)

C Z Y S Z C Z E N IE
B P ro fes jo n a ln e  czyszczen ie  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in ,  ta p ic e re k ,  6 0 7 - 
9 1 6 -7 9 5  M

B K A R C H E R ! W y k ła d z in y , d y w a ­
ny, ta p lce rka  m e b lo w a , N A P R A W ­
DĘ W A R T O ! 5 0 5 -0 9 3 -0 1 9  m
B K a rch e r - p ro fe s jo n a ln e  cz ys z ­
cze n ie  d y w a n ó w , ta p ic e rk i m e b lo ­
w e j oraz s a m o ch o d o w e j, 504-163-

B P ran ie  u k lie n ta  -  p ro fe s jo n a l­
n ie , d y w a n y  w y k ła d z in y  d y w a n o ­
w e , ta p ic e rk i m e b lo w e , 5 0 4 -6 4 4 -
4 9 8  (g|

B C z y s z c z e n ie  k l im a t y z a c j i ,
6 0 4 -6 1 3 -4 8 3  (3)
B C zyszczen ie  d y w a n ó w , ta p ic e r­
k i, k o m p le k s o w o  a u ta , J e lc z -L a - 
s k o w ic e , 7 1 -3 1 8 -3 7 -8 2 , 6 6 7 -2 7 7 -
2 8 8  ( H I)

T R A N S P O R T

B T ra n sp o rt 1 ,5 t +  FVAT, 507-777- 
494
B T ra n s p o rt b u s  1, 5 t, 6 9 3 -3 0 2 - 
815 m
B P rze w ó z osó b , te l. 608-574-041

B U s łu g i tra n s p o r to w e  24 H , 782 - 
9 7 4 -0 5 9  (4.hq,

b  U s łu g i t r a n s p o r to w e  p rz e p ro ­
w a d zk i, w e e ke n d y , ta n io  I p e w n ie , 
6 6 4 -1 1 7 -0 7 6  |15„

H Y D R A U L IC Z N E
a  Junkersy , kuchenk i, gaz, hyd ra u ­
lic z n e , n a p ra w a , m o n ta ż , w o d o ­
m ie rz e , 7 1 -3 1 3 -4 4 -3 9  |171

b  U s łu g i h yd ra u liczn e , re m o n t ła ­
z ie n e k  i m ie s z k a ń  6 9 3 -7 5 3 -0 2 9 -, 
7 1 -3 0 1 -5 2 -5 9  (281

b  Ins ta lac je  ce n tra ln e g o  o g rze w a ­
n ia , w o d y  s a n ita rn e j,  in s ta la c je  
w o d n o -k a n a l iz a c y jn e  i g a z o w e . 
P rz y d o m o w e  o c z y s z c z a ln ie  ś c ie ­
k ó w . In s ta la c je  s o la rn e  6 0 2 -1 8 6 - 
2 8 1 , 7 1 -7 2 5 -6 2 -1 0  (td|
B Ju n ke rsy , ku ch en k i, G lejzor, 71- 
3 1 3 -4 4 -5 5  |8|

b  J u n k e rsy  - p iece  nap ra w a  - w y ­
m iana , m on ta ż , p rzeg lądy . O ław a, 
u l. K u t ro w s k ie g o 1 3 ,  7 1 -3 0 2 -9 4 -  
71 , 5 0 1 -2 7 8 -0 4 1 , 5 0 1 -7 1 4 -3 0 8  (9)
B H y d ra u l ic z n e ,  7 1 -3 0 2 -9 4 -7 1 ,
5 0 1 -7 1 4 -3 0 8

A W A R Y JN E  
U D R A Ż N IA N IE  RUR. 

N O W E  IN S TA LA C JE  W O D N O ­
K A N A L IZ A C Y J N E . 

P E Ł N A  H Y D R A U LIK A .
2 4 H , R Ó W N IE Ż  W  DNI 

W O L N E , T E L. 6 6 7 -5 4 5 -6 3 3 ,
6 0 3 -9 9 1 -1 4 4

T R A N S P O R T  K O N T E N E R O W Y , 
P O D S T A W IA N IE  

K O N T E N E R Ó W  PO D  GRUZ
I Z Ł O M , T E L. 0 5 0 1 -2 7 8 -4 2 2  (4|

b  U s łu g i t r a n s p o r to w e  1 ,5  t. 
P rz e p ro w a d zk i, n o w e  d u że  au to , 
k ra j z a g ra n ic a , 6 9 3 -3 7 2 -0 3 2  (1|

P R Z E W Ó Z O S Ó B  KRAJ -  . 
Z A G R A N IC A . W Y N A J E M  

A U T O B U Ś Ó W  
I M IK R O B U S Ó W  

51, 20, 18, 8, -O S O B O W Y C H , 
T E L. 6 9 8 -3 5 2 -9 9 8  „

S e r w i s ^ W  
V JUNKERS 

Naprawy gwarancyjne 
i po gwarancyjne 

kotłów I podgrzewaczy 
wody

B S ch o d y, d rz w i d re w n ia n e ,0 7 1 - «  W y p o ż y c za ln ia , p rzy c ze p  I la - B U D O W L A N E
3 0 3 -0 9 -0 7 , 6 0 5 -7 4 1 -6 0 6

B S ch o d y i d rzw i z d re w n a , na tu ­
ra lne  i pod  kolor, 6 9 1 -7 20 -18 8  (21ł

B S chody, d rzw i, d re w n ia n e  605 -
7 4 1 -6 0 6 , 7 1 -3 0 3 -0 9 -0 7  (1|

b  M e b le  na w ym ia r, w w w .m e b le -  
w im a r t .p l -  6 0 2 -4 7 0 -0 6 3  (4|

w e t, te l. 5 0 8 -2 9 5 -1 0 4
B U s łu g i tra n s p o r to w e , k o m p le k ­
s o w a  I so lid n a  o b s ług a , p ro fe s jo ­
nalne zabezp ieczen ie  to w a ru , n iskie  
ceny , 2 4 /h , te l. 6 0 5 -9 7 0 -2 2 2  |3|

B T ra n s p o rt o s o b o w y  - 8 o s ó b , 
w e s e la , im p re zy , 6 0 4 -3 3 2 -1 4 7  (5d|

a  A d a p ta c je  p o d da szy . K o m p le k ­
s o w e  re m o n ty  m ieszkań  i łaz ienek, 
7 1 -3 0 1 -5 2 -5 9 , 6 9 3 -7 5 3 -0 2 9  (28|

b  D o c ie p le n ia  6 0 2 -6 1 1 -9 3 8  („  

b  W y k o ń c z e n ia  w n ę trz ,  g ła d z ie , 
re g ip s y , m a lo w a n ie , p a n e le , Itd ., 
te l.  6 0 2 -6 1 1 -9 3 8 ,, ,

a  O d ś n ie ż a n ie  d a c h ó w , p o s e s ji 
l t p „  te l.  6 0 2 -6 1 1 -9 3 8  m
B R e m o n to w o -b u d o w la n e ,  8 8 9 - 
3 1 2 -6 8 8  ._.(5)

E TK A -P R O JE K T . O Ł A W A ,
U L. C H R O B R E G O  17/3 . 

P R O JE K T O W A N IE  
I K IE R O W A N IE  B U D O W A M I. . 

10 0 0 0  P R O JE K T Ó W  
T Y P O W Y C H  D O M Ó W  D O  

W Y B O R U , w w w .e tk a .p l te l.
6 0 3 -6 8 5 -9 2 5 , 7 1 -3 0 3 -2 8 -0 5  „ 7|

B M a lo w a n ie  w n ę trz  i fasad , 889- 
3 1 2 -6 8 8

B C y k l in o w a n ie  b e z p y ło w e ,  
u k ła d a n ie  p a rk ie tó w  7 1 -3 9 2 -0 5 -  
1 9 , 6 9 1 .-2 68 -7 9 5  (22)

K O P A R K O -Ł A D O W A R K A  
JA C E K  B EN D ER , 
6 0 1 -2 1 2 -8 8 9

B D o c ie p le n ia  b u d y n k ó w , 6 0 7 -  
9 1 6 -7 9 5  (B|

B R e m o n ty , in s ta la c je  co , w o d a , 
gaz. M a lo w a n ie , g la zu ra , p a n e le , 
re g ip s y . 6 0 2 -1 8 6 -2 8 1 , 7 1 -7 2 5 -6 2 - 
19 ...
b  E le w a c je , d o c iep le n ia , 78 3 -8 50 - 
112,«,

P R A C O W N IA  P R O JK T O W A  
„A B T " ,  U L. B R Z E S K A  2 6 /9 , 
O Ł A W A , w w w .a b tp ro je k t .p l, 

T E L /F A X . 7 1 -3 0 3 -3 6 -9 9 , 
a b t_ o la w a @ o 2 .p l 
P R O JE K T U JE M Y  
I B U D U JE M Y  „

U SŁU G I P O D N O Ś N IK IE M  
K O S Z O W Y M  „B O L O  I S Y N " 

B O G U M IŁ  W N U K  
TE L . 6 0 1 -8 4 6 -7 4 7

B U s łu g i h y d ra u lic z n e , co  w o d .-  
kan ., te l.  5 0 3 -6 0 9 -4 8 2  m 
B H yd ra u lik , 5 1 9 -4 3 1 -7 6 9  <„

B U s łu g i h yd ra u lic z n e , w o d -k a n ., 
co , i g a z o w e , D A R -IN S T A L , te l.  
7 8 7 -5 8 5 -8 4 9  ,,,(4)

B M o n ta ż  k u c h e n e k  g a z o w y c h  I 
ju n k e rsó w , n a p raw a , te l. 69 3 -1 54 -
7 7 6  „

B R e -to m . U s łu g i h y d ra u lic z n e . 
C O , in s . W o d -k a n .,  s o la ry . 5 0 5 - 
3 3 4 -1 3 8 . |3,

B  In s ta la c je  g rz e w c z e , w o d o c ią ­
g o w e ,  k a n a liz a c y jn e ,  g a z o w e  - 
k o tły , k u c h e n k i, ju n k e rs y , w o d o ­
m ie rz e  - P O LA N  - 6 0 1 -7 5 4 -7 0 9  (9|
b  U słu g i h yd rau liczne , 7 1 -318-42- 
12 o d  8 .0 0  d o  1 6 .0 0 , 6 9 9 -9 3 4 -  
2 5 7

b  Tarcica su ch a  1700 z l/m  sześć . 
Tel. 6 0 8 -3 2 0 -5 8 3  (2.)t)
B S przedaż i uk ła da n ie  k o s tk i b e ­
t o n o w e j I g r a n ito w e j,  5 0 7 -7 7 7 -  
494
B W y k o ń c z ę  d o m  w  O ła w ie  lu b  
o k o l ic y ,  p ro m o c y jn a  c e n a . 6 6 8 -  
4 3 5 -7 4 5
B  w w w .p a n -re m o n c ik .p l 12|

B A ranżacje  p ro je k ty  3D  oraz ko m ­
p le k s o w e  w y k a ń c z a n ie  w n ę tr z ,  
p ro fe s jo n a ln ie .  6 6 8 -4 3 5 -7 4 5  m
b  B u d o w a  d o m ó w . 6 6 8 -4 3 5 -7 4 5

B  O c ie p le n ia  p o d d a s zy , re g ip s y , 
s u c h e  z a b u d o w y , g ip s  o g ła d z ie , 
m a lo w a n ie ,  t e l .  7 1 -3 1 8 -3 2 -6 6 ,  
k o m . 5 0 1 -5 5 3 -0 2 7  (H„
B K o m p le k s o w e  re m o n ty ,  5 0 9 - 
3 3 3 -5 0 7  (HI1

B W y k o n u ję  p o d b itk i d a c h o w e , 
w y m ia n ę  p o k ry ć  d a ch o w yc h , w ia ­
ty, a ltany, d re w u tn ie , te l. 609 -563 -
1S3 „*
b  R e m o n ty  m ie szka ń  ka fe lk i, g ła ­
d z ie , p o d ło g i, te l.  5 1 0 -2 6 5 -2 8 6  n2|

B C y k lin o w a n ie  b e z p y ło w e , 6 0 0 - 
1 7 0 -1 7 8  ,,,

T E L E F O N Y

A D A P T A C J A  PO D D AS ZY, 
W Y K O Ń C Z E N IA  W N Ę T R Z , 

TE L . 6 0 7 -5 0 4 -9 2 5

b  C y k l in o w a n ie ,  o d n a w ia n ie  
s c h o d ó w  I m e b li, 6 9 7 -1 4 3 -7 9 9 (J|

W Y N A J E M  KOPARKI 
G Ą S IE N IC O W E J 24  T,
TE L. 0 5 0 1 -2 7 8 -4 2 2  (4|

n  P o k ry c ia  d a c h o w e ,  7 8 3 -8 5 0 -  
112 ,«,

a D a c h y , p a p a  te r m o z g r z e w a l­
na , Fak tu ry , 2 4 h , 6 0 8 -4 3 1 -8 2 3  |H|
B A ranżacje  i w yk o ń c ze n ia  w n ę trz , 
6 0 7 -9 1 6 -7 9 5  (6|
B R e m o n ty : m a lo w a n ie , re g ip sy , 
g la z u ra , p a n e le , w y m ia n a  d rz w i,  
papa te rm o z g rz e w a ln a  I inne , te l. 
6 9 8 -6 2 3 -5 3 7  |7|
b  P ra c e  r e m o n to w e ,  s p rz e d a ż  
d rz w i i p a n e li, 6 0 3 -2 2 8 -2 0 9  |16,

a  M u ra rs tw o , ty n k i c e m e n to w o -  
w a p ie n n e  + s ty ro p ia n , ko m . 6 9 8 - 
9 5 5 -6 1 9  (4|
b  G ładzie , m a lo w a n ie , pane le , re ­
g ipsy, ka fle , ta n io  i so lid n ie , d o c ie ­
p le n ia , 5 0 0 -2 5 4 -8 3 0  (3l •
b K o p a rk o -ła d o w a rk a  5 0 3 -4 9 4 -

292 n-ji)
a  B u d o w a  d o m ó w , w ię ź b y  i p o ­
k ry c ia  d a c h o w e , d o c ie p le n ia  b u ­
d y n k ó w , 6 9 7 -1 0 6 -0 1 1

P R O F E S JO N A L N E  
O D Ś N IE Ż A N IE  P A R K IN G Ó W , 
C H O D N IK Ó W , D R Ó G  O R A Z 

D A C H Ó W : 6 6 0 0 7 2 7 2 7 ,
\  6 6 8 8 4 2 0 5 3  

b iu Ń )@ a m b u d ,o la w a .p l (4|

a  P ra ce  re m o n to w o -b u d o w la n e ,  
w yk o ń c ze n ia  w n ę trz , 6 0 3 -8 07 -47 9
a  R e m o n ty , w y k o ń c z e n ia , m a lo ­
w a n ie , k a fle , p a n e le , g w a ra n c ja ,
6 0 9 -3 8 9 -2 9 9  (4,
a  P o d w ie s z a n ie  s u f i tó w , ś c ia n k i 
d z ia ło w e , g ładz ie , m a lo w a n ie , pa­
n e le , te l.  6 9 4 -0 2 6 -3 9 4 .

B U s łu g i re m o n to w o -b u d o w la n e  
o d  A  d o  Z, 7 2 3 -6 3 6 -5 3 2  „ 7)
B K a fe lk o w a n le ,  w y k o ń c z e n ia  
w n ę trz ,  7 9 5 -7 7 2 -6 8 0  (3|
B O c ie p le n ia , d o c ie p le n ia  b u d y n ­
k ó w  (w a ta , s ty ro p ia n )  6 6 3 -3 2 8 -
1 4 9  ,3-jl)

B C y k lin o w a n ie , uk ła da n ie  p a rk ie ­
tó w , pane li, o d n a w ia n ie  sc h o d ó w ,
5 0 7 -1 9 4 -5 4 8 , 7 1 -3 1 3 -4 0 -9 9  ()|
B R e m o n ty , w yk o ń c ze n ia  w n ę trz , 
te l.  7 8 7 -5 8 5 -8 4 9  |4|

B Tanie re m o n ty ! 6 0 0 -9 63 -20 1  |6|

B P la sk i, w s z y s tk ie  ro d za je ," w y ­
w ro tk i,  ko p a rko  ła d o w a rk i, C ze rn i­
ca, 6 0 1 -9 5 8 -0 7 1  .....

NA PR A W A  APARATÓ W  
FO TO G R A FIC ZN Y C H  

I K A M ER.
SKLEP FOTOJOKER 

W  TESCO, 5 1 7 -8 6 5 -0 6 4

TELEFONY W  DO M A NIO W IE

Urząd Gminy - 71 301 77 35
Urząd Stanu Cywilnego 71-301-77-23 
Parafia Nawiedzenia NMP - 71-301-77-42 
Gminne Centrum Kultury - 71-301-77-24

TELEFONY W  GM IN IE  0 U W A

Urząd Gminy - 71 3133044
Gminny Zespól (Kwiaty - 71-313-46-57

TELEFONY ZAUFA NIA |

B P oddasza I w yk o ń c ze n ia  w n ę trz , 
ta n io , 7 8 1 -4 1 2 -3 7 9  wp

a  W y k o ń c z e n ia  w n ę trz , 7 8 4 -6 5 4 -
8 8 8  ,9-jl)

P P H U - PAW EŁ 
B U D O W A  D O M Ó W  

O D  P O D S TA W . 
W Y K O Ń C Z E N IA , R E M O N TY , 

O C IE P L E N IA , E LE W A C JE , 
M A L O W A N IE  I KAFLE. 

W W W .P P H U -P A W E L .P L .
T E L  6 0 4 -5 6 8 -9 7 6 . (2|

P P H U - PAW E Ł. 
P O SA D ZK I Z Ż Y W IC Y  DO 

G AR AŻY, H A L  M A G A Z Y N Ó W  
ITP. W W W .P P H U -P A W E L .P L . 

T E L . 6 0 4 -5 6 8 -9 7 6 . |2)

B D e ka rs tw o , b la c h a rs tw o , m a te ­
ria ł i ro b o c izn a . 5 0 2 -8 9 5 -5 0 4 , (3| 

b  P o d b itk i-  m a te r ia ł i w y k o n a w ­
s tw o .  5 0 2 -8 9 5 -5 0 4 . (31

b  O b ró b k i b lacha rsk ie  każdego  ko ­
lo ru  o raz ty p u . P ro d u c e n t O ła w a , 
d o  4  m b . 5 0 2 -8 9 5 -5 0 4 . (3|

B T ynk i m a s z y n o w e  6 0 8 7 4 8 0 2 3

B Gładzie, reg ipsy, m a lo w a n ie , re ­
m o n ty , 6 9 7 -8 4 1 -6 1 2  |3|

B Tynki m a s zy n o w e , g ip s o w e , ce- 
m e n to w o - w a p ie n n e ,  5 0 3 -0 7 5 -
4 8 8  (3)

a  G lazura, ła z ie n k i, 6 0 6 -7 0 9 -6 9 2

B P ro fe s jo n a ln a  b u d o w a  d a c h ó w  
i w y k o n y w a n ie  p o k ryć  d a ch o w yc h ,
A . M ik u ls k i. M ile  w id z ia n a  w s p ó ł­
p ra ca  z d e k a rz a m i, t e l l  7 9 7 -5 3 6 - 
7 3 2 , 5 0 6 -1 0 6 -4 5 3

F O T O G R A F IA
b  F o to g ra f ia  V ID E O -F O T O -C Y -  
F R A  „U P A W ŁA ” , 6 0 7 -1 6 5 -6 2 5  (la) 
B W W W .F O T O H Q .C O M .P L , 5 0 1 -  
0 6 3 -7 3 4  (M)
B W W W .F O T O H Q .C O M .P L , 5 0 1 - 
0 6 3 -7 3 4'  (5d)

D W W W .F O T O H Q .C O M .P L , 5 0 1 -  
0 6 3 -7 3 4  m

a  w w w .fo to re k la m a .o la w a .p l|6d)

B w w w .fo to re k la m a .o la w a .p l|5d|

B w w w .fo to re k la m a .o la w a .p l(5dl
b  w w w .fo to re k la m a .o la w a .p l(5d|

a  w w w .fo to re k la m a .o la w a .p l(6dl

B F o to g ra fia  ś lu b na , 7 9 1 -5 34 -66 6  
w w w .d o ro ta p a w lu k .p l (2l
b  F o to g ra f ia  Ś lu b n a  W r o c ła w /  
C h w a ło w ic e  te l:  6 0 3  8 8  12 7 6  
w w w .fo to s lu b n e .o rg  {23|
B w w w .a g k -fo to .p l |Ł)|)

Telefon Zaufania Anonimowydi 
Alkoholików i Grup Rodzinnych - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania - 800-120-226 
Telefon Zaufania Młodzieżowy - 71-998 
Telefon Zaufania dla Uczennicy 
i Ucznia - 71-372-04-86

Niebieska linio - dla ofiar przemocy 
w rodzinie -801 120002
Pomarańczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci piją - 801 14 00 68
Zielona linia - porody i informacje 
na lemat HIV i AIDS -22621 3367

TELEFONY DO SZPITALA

dyrektor - 71 301-13 13
zastępca dyrektora - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora - 71 -301 -13-11

-fa x : 71 301 13 12 
naczelna pielęgniarka 71 -301 -13-91

ODDZIAŁ DZIECIĘCY

ordynator 71-301-13-40
izba przyjęć 71 -301-13-96
dyżurka lekarska - 71-301-13-39 lub 58 
dyżurka pielęgniarska- 71-301 -13-37 
gabinet zabiegowy 71 -301 -13-97

ODDZIAŁ WEWNĘTRZNY

ordynator 
sekretariat 
izbo przyjęć 
dyżurka lekarska 
USG:
EKG
sala "R"

71-301-13-22 
71 301-13 54 
71-301-13-35 
71 301-13-34 
71 301 13 84 
71-301-13 85 
71 301 13 32

ODDZIAŁ CHIRURGICZNY]

ordynator 71 -301 -13-20
sekretariat 71-301-13-55
izba przyjęć - 71 -301-13-47
dyżurka lekarska - 71-301-13-44 lub 45 
dyżurka pielęgniarska

-71-301-13-42 lub 43 
sala T  - 71 301 13 46

ODDZIAŁ GINEKOLOGiCZNÓ-FOŁOZHlCZY |

ordynator 71-301-13-21
sekretariat 71 -301 -13-53
izba przyjęć 71 -301 -13-89
dyżurka lekarsko
- ginekologiczno-położnicza - 71-301-1351 

dyżurka lekarska
-porodówka - 71-301-13-52

dyżurka pielęgniarska
- ginekologiczno-położnicza - 71-301-13-49 
dyżurko pielęgniarska
-porodówka 71 -301-13-50

ODDZIAŁ NEONATOLOGICZNY
ordynator 71-301-13-56
dyżurka pielęgniarska - 71-301-13-57

ODDZIAŁ LARYNGOLOGICZNY

ordynator 71 301-13-23
dyżurka lekarska 71 301-13-61
dyżurka pielęgniarsko- 71 301-13 60
sala operacyjna 71 301-13 62

PORADNIE SPECJALISTYCZNE 1

rejestracja (neurologiczna,
dermatologiczna) - 71 301 13 00

chirurgiczna 71 301 13 75
ginekologiczna 71 -301-13 76
gruźlicy i chorób płuc - 71-301 13-27
okulistyczno 71-301-13 80
laryngologiczna 71 301 13-77

R0ZÑE I

laboratorium 71-301 13-64
blok operacyjny 71 301-13 24
fizykoterapia 71 301 13 74
medycyna pracy 71-301 13 26
pogotowie - dyspozytor 71-301-13 92
rehabilitacja 71-301-13-68
RTG - pracownia 71 301 13-87
ruch chorych 71-301-13 78
centrala 71-301 13 00

http://www.gazeta.olawa.pl
http://www.geometra-wroc.pl
mailto:instalprojekt@onet.pl
http://www.meblemix.com.pl
http://www.termocert.pl
http://www.dachyww.pl
http://www.satix.net.pl
http://www.etka.pl
http://www.abtprojekt.pl
mailto:abt_olawa@o2.pl
http://www.pan-remoncik.pl
http://WWW.PPHU-PAWEL.PL
http://WWW.PPHU-PAWEL.PL
http://WWW.FOTOHQ.COM.PL
http://WWW.FOTOHQ.COM.PL
http://WWW.FOTOHQ.COM.PL
http://www.dorotapawluk.pl
http://www.fotoslubne.org
http://www.agk-foto.pl
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T E L E F O N Y

PLANOWANE DYŻURY APTEK
Oława
Od 30 grudnia 
do 2 stycznia 
apteka „Panaceum”, 
ul. Chrobrego 23b, 
tel. 71-313-00-81 
Od 3 do 6 stycznia 
apteka „Centrum”, 
ul. Wrocławska 8, 
tel. 71-313-20-52

Jelcz-Laskowice 
Od 30 grudnia 
do 2 stycznia 
apteka „Panax”, 
ul. Hirszfelda 10a/13, 
tel. 71-31840-38 
Od 3 do 6 stycznia 
apteka „Pod Białym 
Orłem”, ul. Bożka 11, 
tel. 71-31815-51
Redakcja nie odpow iada za 
zm iany dyżurów  aptek

R E D A K C J A
DANE TELEADRESOWE

Gazeta Powiatowa 
Wiadomości Oławskie" 

tel. i fox 71-313-70-78 
internet: www.gazeta.olawa.pl; 
e-mail: redakcia@gazeta.olawa.pl 
55-200 Oława, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 3137078,
Jelcz-Laskowice, ul. Partyzantów 2, 
te l./fax 71-318 39 88

REDAGUJĄ

Jerzy Kamiński (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski (z-ca red. naczelnego), 
Zbigniew Bachul, Edward Bykowski, Mal- 
wina Gadawa, Monika Gałuszka-Suchar- 
ska, Wioletto Kamińska, Agnieszka Her- 
ba, Adam Piwek, Jacek Polasz i Xawery 
Piśniak.
Dział sportowy: Mateusz Czajka - 
sport@qazeta.olawa.pl 
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materiałów i zmiany tytułów.
Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności i nie zwraca materiałów 
niezamówionych.

DZIAŁ REKLAM

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogusław Szymański - reklama, przetar­
gi e-mail: reklama@qazeta.olawa.pl

BIURA OGŁOSZEŃ

Biuro ogłoszeń w Oławie, Małgorzata 
Ryjewska, 1 Maja 13 e, tel. i fax 71313 
35 57, e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedziałek, wtorek, środa 9-17, 
czwartek 9-15, piątek 10-17, sobota nie­
czynne.
Biuro ogłoszeń w Jelczu-Laskowicach, 
Katarzyna Nagalewska, ul. Partyzantów 2, 
te l./fax 71-318-39-88, 
ogloszenia@gazeta.olawa.pl 
czynne: poniedziałek i czwartek 11.00-
16.00, wtorek 8.00-16.00, piątek 11.00-
16.00, środa-nieczynne 
Biuro ogłoszeń w Oławie, 
sklep F0T0J0KER
(market JAKUB, os. Sobieskiego)

W YDAW CA

RYZA Sp. z o.o., 55-200 Oława, ul. ks. Ja­
nowskiego 11, NIP: 912-184-21-80, 
KRS 0000321273, tel. 71 3133557 
Druk: Polskapresse, Bielany Wrocławskie 
Nakład: 9500 egz.

t t W l k u  
NAKŁAD K O N T R O L O W A N Y
ZWIĄZEK KONTROLI OYSTRYBUCJI PRASY

o w w w .p a u la g r a c ja .c o m  6 9 7 -  
7 1 7 -8 6 1  (15)
ta w w w .p a u la g r a c ja .c o m  6 9 7 -  
7 1 7 -8 6 1  (15,
o  w w w .p a u la g r a c ja .c o m  6 9 7 -  
717-861 (15)
ta B ły s k o t l iw y  D u e t P h o to g ra p h y : 
fo to g ra f ia  o k o lic z n o ś c io w a , a r ty ­
s tyczna  i re k la m o w a , w w w .b ly s k o - 
t l iw y d u e t .p l 7 9 5 -7 7 7 -5 5 5  (3)

n F o to g ra fia  ś lu b n a  6 9 2 -7 1 7 -3 8 4  
w w w .fo to m a rk a .p l (25)
ta F o to g ra fia  n ie k o n w e n c jo n a ln a . 
Z a t rz y m a m y  c h w i lę ,  w y r a z im y  
e m o c je , w w w .s z e w c z u k . lp o r t fo -  
l io -Pl «H0

V ID E O  F IL M Ó W  A N IE
a V id e o - fo to -c y f ra  “ U P a w ła ” , 
p rz e g ry w a n ie  V H S  na  D V D , te l. 
6 0 7 -1 6 5 -6 2 5  i 7 1 -3 1 3 -4 1 -5 5  (1d)

ta V id e o fo to  A r tu r  g w a ra nc ją  u trw a ­
le n ia  tw o ic h  w y ją tk o w y c h  c h w il,  
p ro fe s jo n a ln ie ,  na n a jw y ż s z y m  
p o z io m ie , 8 8 8 -6 6 4 -5 8 5  (3|
ta V ideo-C yfra  A nd rze j, 71-313-88- 
2 9 , 6 0 5 -7 4 1 -6 6 0  (2| 
o  V id e o f i lm o w a n ie ,  t e l .  5 0 8 -  
2 9 5 -1 0 4
a  W id e o f i lm o w a n ie ,  fo to g ra f ia ,  
w w w .w e s e ln e s tu d io .p l 6 9 2 -8 7 6 -
583 „o,
ta V id e o film o w a n ie , 6 0 6 -8 55 -42 7 , 
7 1 -3 1 8 -3 2 -4 1  {H11 

ta V id e o f ilm o w a n ie  i p ro fe s jo n a l­
n y  m o n ta ż , te l.  6 0 7  3 0 7  821 ,71 
3 1 3  4 3  85  (2„
ta w w w .m m film s .e u  (23|

ta w w w .m m film s .e u  |23|-

O w w w .m m film s .e u  (23l

ta w w w .m m film s .e u  (231

u F ilm o w a n ie  w e se l, ch rzc in y  gra­
t is , 6 0 7 -5 6 5 -4 2 7  (,2.jn

Z E S P O Ł Y
ta DJ Robi w e se la , in te g ra c je , im ­
p re zy  p le n e ro w e , w w w .d j- ro b i.p l 
5 0 7 -0 5 3 -0 2 8  (23|
ta Z espó l K&K, 6 00 -232 -074 , 601- 
1 5 3 -2 1 7  ,41
n Zespó l G E M IN I,609-761-536 , „ 31 

ta Dj na każdą im p re zę , 6 0 9 -7 61 -
8 3 8  „ 3 ,

ta FOR-YOU - w e se la , fe s ty n y , im ­
p re zy  - te l.  6 0 4 -4 2 1 -9 5 9  |l6| 
ta AR IS  YO U  B AN D , 661-572-614 , 
6 0 9 -5 7 9 -6 5 7  ,38l
n Z e s p ó ł T R IJ O . T e l. 7 9 3 -7 1 4 -  
8 9 5 , 6 0 6 -2 9 2 -7 4 6  „  
ta Ze sp ó ł m uzyczn y  G A M M A , te l. 
6 9 2 -8 2 9 -3 2 2  '
ta CAPRTS - m uzyczna  o p ra w a  Im ­
prez, w o d z ire j 8 8 8 -738 -967  lub  71- 
3 9 4 -3 0 -0 3  (1J
n Z e sp ó ł A R T M IX , 71 -3 1 8-8 3-35 , 
6 0 6 -1 3 0 -4 7 3  {7.H|
ta ZGRANA PARA - 692-717-384 (25)

a w w w , c a n to -b rz e g .p l - w e s e la , 
z a b a w y  - 6 6 1 -9 3 4 -8 3 4 , 5 1 5 -1 5 7 - 
122 (51
U R O C Z Y S T O Ś C I
u  D e ko ra c je  ś lu b n e  te l. 6 0 3 -1 22 - 
6 0 3  w w w .d e k o ra c je 1 .p l. t l (2| 
a  W W W .F O T O H Q .C O M .p l , 5 0 1 -  
0 6 3 -7 3 4f  O T  |sd J

U W W W .F O T O H Q .C O M .p l, 5 0 1 - 
0 6 3 -7 3 4  (M|
ta W W W .F O T O H Q .C O M .p l , 5 0 1 - 
0 6 3 -7 3 4I  o - ł  (5 d )

n W y s tró j k o ś c io łó w , 5 0 3 -0 4 1 -  
4 4 9  ,4„

R e sta u ra c ja  „T ro p ie "  
zaprasza na D ys ko te kę  

S y lw e s tro w ą , cena  b ile tu  
4 0  z l/os., ilo ść  m ie js c  

o g ra n ic zo n a  
(TYLKO  M IE JS C A  S IE D ZĄ C E ). 

. In fo rm a c je  pod  
n r te l.  7 1 -3 1 3 -9 3 -0 7

ta T łu m a cz  p rz y s ię g ły  j. n ie m ie c ­
k ie g o  K R Y S T Y N A  JO N K O  (d o ku ­
m e n ty  s a m o ch o d o w e , USC, sądo ­
w e  i inne ), te l. / fa x  7 1 -3 1 1 -5 9 -2 4 , 
6 0 4 -2 8 7 -6 7 5

n  M a te m a ty k a  -  s k u te c z n ie ! Na 
ka żd ym  p o z io m ie , p rz y g o to w a n ie  
d o  m a tu ry . 5 0 5 -1 8 8 -1 0 2  |]5|

a d  A D  S E R W IS
Ogłoszenia motoryzacyjne sponsoruje Wiesław Guz

B IU R O  T Ł U M A C Z E Ń  ETO. 
T Ł U M A C Z E N IA  Z W Y K ŁE  
I P R ZYSIĘG ŁE, O ŁA W A , 

U L. B R Z E S K A  19, 7 1 -3 1 8 - 
1 0 5 0 , 5 0 1 -6 2 1 -4 4 3  ...

ta Pyszne ciasta  d o m o w e , p ie rog i, 
uszka, k ro k ie ty , te l. 6 6 9 -742 -911

T Ł U M A C Z E N IA
ta T łu m a cz  p rz y s ię g ły  j. n ie m ie c ­
k ie g o  J A K U B  M O Ż E J K O , b r ie fy , 
d o k u m e n ty , Tel. 5 0 2 -1 2 5 -9 0 9  (26|

d  M g r  E W A  J Ó Z K Ó W  -  t łu m a c z  
p rzys ię g ły  j. n ie m ie c k ie g o , te l. 605- 
2 9 2 -9 21  (td,

ta T łum a cz p rzy s ię g ły  języka  fra n ­
c u s k ie g o .  W r o c ła w /C h w a ło  w ic e ,  
te l:5 1 5  25  6 6  3 0  w w w .p rz y s ie g ly -  
fra n c u s k i.p l (23)

ta T łum a cze n ie  z w y k łe  i p rzys ię g łe  
-  w s z y s tk ie  język i. B iu ro  tłu m a czeń  
V IS IO N  JO B S , O ła w a , ul. B rzeska 
2 6 /1 6 , 7 1 -3 0 3 -2 7 -2 5 , k o m . 5 0 6 - 
0 45 -097 , w w w .tlu m a c z e n ia -v is io n - 
jo b s .c o m  (23|
a T łum a cze n ia  p rzys ię g łe , w s z y s t­
k ie  ję z y k i. „T ra n s la to r "  J e lc z -L a ­
s k o w ic e , u l. G im naz ja lna  1, te l.  71- 
3 8 1 -1 3 -2 4 , w w w .tra n s la to r .s t re fa

P* (47-jll

K O M P U T E R Y
ta P o g o to w ie  i s e rw is  ko m p u te ro ­
w y , ro zw ią żę  ka żd y p ro b le m , d o ­
jazd d o  k lien ta , 10 -le tn ie  d o ś w ia d ­
czen ie , ta n io , szybko, so lid n ie , te l. 
6 0 3 -7 1 5 -1 8 5  |5„
n S e rw is  i sp rzedaż k o m p u te ró w  
PC, la p to p ó w , G P S . P o g o to w ie  
k o m p u te ro w e . S -C o m p u te rs  11 li­
s to p a d a  2 3 a /1 c  0 7 1 -3 0 3 -2 6 -0 6 ,  
w w w .s -c o m p u te rs .p l

PEŁNY ZA K R ES USŁUG  
K O M P U TE R O W YC H  

Z D O JA ZD EM  DO 
KLIENTA

n is k ie  c e n y

rWTÎTÎÏÏÏÏÏYÎT

B iu ro  ra c h u n k o w e  
„Z A W E X "

E w a Zaw todzka -P arle j, 
ul. 3  M aja  26, O ław a - 

o fe ru je m y  u s łu g i z zakresu 
p e łn e j k s ię g o w o ś c i, ks iąg 
p rz y c h o d ó w  i ro zc h o d ó w , 

rycza łtu , kadr, płac, rozliczeń 
z US i ZUS. K on takt: 071 -303 - 
2 7 -3 1 , 0 6 0 3 -4 6 3 -3 3 7  lu b  e- 

m ail: b iu ro _ za w e x@ in te ria .p l (1|

ta Z w ro t p o d a tk u  VAT b u d o w la ­
n e g o , p o p ro w a d zę  k s ię g ę  p rz y ­
c h o d ó w , 6 0 4 -4 4 1 -5 4 8  (3)

ta U dzie lę  pożyczk i pod  za s ta w  aut, 
d z ia łe k , g ru n tó w , n ie ru c h o m o ś c i, 
6 0 1 -6 7 0 -8 0 8  (6)

N A U K A
K U R S Y  P R A W A  J A Z D Y  

KAT: A , B , C , D , E. 
K W A L IF IK A C J E  P R Z E W Ó Z  

O S Ó B  I R Z E C Z Y  (P O  
N O W E M U ): W S T Ę P N A , 

U Z U P E Ł N IA J Ą C A , 
O K R E S O W A ,

T E L . 7 1 -7 1 7 -3 3 -3 4 , 6 0 2 -4 5 8 -  
7 7 3 , 6 0 8 -3 5 1 -3 5 0  ,ld.

O S K  D A N U T A  W  O ŁA W IE  
UL. K U T R O W S K IE G O  19 A  

Z A P R S Z A  N A  K U R S Y  P R A W A  
J A ZD Y  KAT. A , B, B1, B +E , C , 

C +E , D. K W A LIF IK A C JE  
P R Z E W Ó Z  O S Ó B  

I R Z E C Z Y (N O W E  K U R S Y ), 
S Z K O L E N IE  O K R E S O W E  

W  F O R M IE  E -L A R N IN G O W E J  
D O TA C JE  U E. T E L . 7 1 -3 0 1 -4 9 -  

9 0 , 5 0 3  4 7  8 9  91 ,,d.

K S r , ^ 1
KOMPLEKSOWA NAPRAWA POJAZDÓW

Assistance
m ie ß z s t e l .  7 1 3 0 2 8 5 4 4 , 5 0 0 1 1 0 3 0 0

MOTORYZACYJNE

n J. n ie m ie c k i - dzieci, m łodz ież  i 
d o ro ś li, w ie lo le tn ie  d o św ia d cze n ie , 
71 -3 1 3 -2 4 -7 3 , 6 0 9 -8 0 1 -4 0 3  |4|
ta K o rep e tyc je  z m a te m a tyk i u s tu ­
d e n ta , g im n a z ju m , lic e u m , m a tu ­
ra, te l.  5 0 9 -7 2 2 -0 8 6  l3l
0  S tu d e n tk a  a n g lis ty k i c h ę tn ie  
udzie li ko re p e tyc ji z j. a n g ie lsk ie g o  
- p. p o d s ta w o w y .g im n a z ju m ,  l i ­
c e u m . K o n ta k t:  6 0 0  9 1 5  3 5 0  e- 
m a il: ka ro lyn a 2 0 @ w p .p l |2)

n W z o ry  p re ze n ta c ji m a tu ra ln yc h  
(k o n s p e k t, w y p o w ie d ź , p re z e n ta ­
cja m u ltim e d ia ln a , p lakat) 781 -381 -
471 „
ta P rz y g o to w a n ie  d o  m a tu ry  p i­
s e m n e j z j. p o ls k ie g o  oraz p o m o c  
w  o p ra co w a n iu  te m a tó w  na m a tu ­
rę u s tn ą , te l.  8 8 3 -5 2 8 -3 2 0  (1)

T U R Y S T Y K A
1 R EK R EA C JA
ta W y ja zd y  na sanki i narty, te l. 608- 
5 74 -0 41

PRZYJM
ta P o trze b u ję : d y w a n , m e b le  ku ­
che n n e , p ra lkę, te le w izo r, k u c h e n ­
kę, narożn ik , O ła w a , 507-379 -791
ta W ie lo d z ie tn a  rodz ina  p o trz e b u ­
je  p iln ie  p ra lkę  a u to m a t, te l. 781 - 
5 3 8 -4 0 9

MATRYMONIALNE
n  B iu ro  M a try m o n ia ln e , 53 1 -4 06 - 
3 23 , w w w .c h c e c ie b ie .p l ...

Z Ł O M O W A N IE  
S A M O C H O D Ó W  - Z A  KAŻD Y 

P Ł A C IM Y  G O T Ó W K Ą , 
T R A N S P O R T  S A M O C H O D U  

G R A TIS , W Y S T A W IA M Y  
Z A Ś W IA D C Z E N IA  N IE ZB Ę D N E  

D O  W Y R E J E S T R O W A N IA  
W  W Y D Z IA L E  K O M U N IK A C J I 

I F IR M IE  
U B E Z P IE C Z E N IO W E J. O Ł A W A  

UL. Z W IE R Z Y N IE C K A  11 
T E L /F A X  7 1 3 1 -3 3 -0 2 4 , 5 0 9 - 

5 8 2 -2 5 1 ,5 0 5 -0 4 5 -4 1 4  ,131

a B la ch a rs tw o , la k ie rn ic tw o  i inne. 
S te fa n  Rolka, O ła w a , ul. T u rk u s o ­
w a  2 (N o w y  O tok), te l. 71-303-80- 
21 , 5 0 8 -2 8 7 -2 0 3  (4D)

S E R W IS  I SPR ZE D AŻ O P O N  
P R O S T O W A N IE  FELG, 

TA D E U S Z F U D A L A  
UL. 3 M A J A  24,

TE L. 8 8 8 -5 3 1 -2 6 3  (4D)

ta Fe lg i s ta lo w e , o p o n y  u żyw an e  i 
ca łe  ko ła , te l.  6 0 0 -7 8 0 -3 3 2  |t0|

u  M e rc e d e s ,  F ia t, O p e l, R e n o , 
A u d i, V w , P eu g e o t, n a p ra w y  m e ­
ch a n ic zn e , d ia g n o s ty k a  k o m p u te ­
ro w a , 5 0 1 -4 9 6 -8 4 8  (14|
ta A u to  - la w e ta  tra n sp o rt, 501-955- 
042
o S p rze d a m  ró żn e  o p o n y  i fe lg i,  
5 0 1 -9 5 5 -0 4 2  (1|
ta S ku p  a u t u s z k o d z o n y c h : - p o ­
w y p a d k o w y c h , - b e z  p ra w a  re je ­
s trac ji, - a n g likó w , p o s iad a m y w ła ­
sn y  tra n s p o rt, g o tó w k a  od ręk i w  
10 m in . te l.  6 6 5 -1 7 1 -7 0 7 |20l 
ta V o lvo  V 40  2 002  r. 1 ,9  TD i, p e ł­
n e  w y p o s a ż e n ie ,  1 7 ,5 0 0  zl, te l.  
6 9 3 -7 5 1 -1 2 8

ta S p rz e d a m  R o v e r  4 1 6 , 1 9 9 8 , 
1 0 7 .0 0 0  km , g ra n a to w y , k l im a ty ­
zacja, pe łna e le k tryka , a lu fe lg i, skó ­
ra, O C  +  p rzeg ląd , cena : 7 8 0 0  zł. 
Tel. 6 6 7 -9 7 8 -7 7 6  M

ta „A U T O -K IE Ł B IK "  Z a k ła d  M e ­
chan ik i P o jazdow e j, nap raw a  sa m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h  i b u s ó w , 
k o n k u re n c y jn e  ceny, te l. 7 8 5 -0 20 -
8 8 8  (3 ,

ta S prze d a m  c ią g n ik  U rsu s  C 360, 
r. 1 9 7 2 , z a re je s tro w a n y  a le  bez 
o b e c n e g o  p rz e g lą d u , s ta n  o g ó l­
n y  d o b ry , ce n a  d o  u z g o d n ie n ia , 
t e l .  6 9 8 -3 5 2 -6 4 2 ,  7 1 -3 0 1 -5 4 -5 8  
po  16 (4|
ta A u d i A 4  A va n t 2004r., 1 .9  TD I, 
180  ty s . km , 6 9 8 -3 5 8 -0 5 9  (2|

ta S p ro w a d z ę  A u to !  S p rz e d a m : 
O p e l A s tra  ko m b i 99r., v w  p a ssa t 
c o m b i 2 0 0 3 , T D I, F o rd  M o n d e o  
ko m b i 96r., R e n au lt C lio  99r., R e­
n a u lt M e g a n e  96 r., 7 1 -3 0 3 -8 4 -09 , 
5 0 1 -9 5 5 -0 4 2

SKUTERY
S p rze d a ż  i serw is D e a le r  T G B

www.mazur-motors.pl
Mazur-Motors, tel. 71-313-88-49 

Oława, ul. Moniszki 19 
(200 m za Strażą Pożarną)

AKUMULATORY
R O W E R Y

Części rowerowe i motorowerowe
A K U -M O T O -B IK E  

ul. ks. Jano w skiego  27  
T e l .  7 1  3 1 3  2 9  9 3

ROZNE
a M ia łe ś  w y p a d e k ? !  Z a d z w o ń ! 
POST FA C TU M , C e n tru m  O d szko ­
d o w a ń  P o w y p a d k o w y c h , K o n s u l­
ta n t P ra w n y  te l. 6 6 8  4 7 4  3 3 8  (2l
n  Szybka pożyczka pod  za s ta w  n ie ­
ru c h o m o ś c i s a m o c h o d ó w  z ło ta  
RTV A G D  k u p n o  u d z ia łó w  W r o ­
c ła w  ul H u b s k a l 17 te l 71 7 1 8  92 
8 0  6 9 8  80  80  70

Zawodnicy sekcji skoku wzwyż klubu „Młodzik - Ziemia Oławska”, działającej 
przy Zespole Szkól w Domaniowie, składają serdeczne podziękowania Zarządowi Ban­
ku Spółdzielczego w Oławie za finansowe wsparcie w 2010 roku. W Nowym 2011 Roku 
życzymy, aby sukcesy towarzyszyły każdemu Państwa przedsięwzięciu.

Ż y c z e n ia
Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Tęcza" w Oławie 

składa serdeczne podziękowania za całoroczny trud pomagania, zaufanie, 
ogromną wrażliwość i współpracę w 2010 r. 

wszystkim ludziom dobrej woli, sponsorom, darczyńcom i przyjaciołom. 
Życzymy spełnienia planów, marzeń i samych sukcesów 

oraz pomyślności w nadchodzącym Nowym Roku.
Przesyłamy dobre „Tęczowe" myśli, bądźcie szczęśliwi

n  K ursy k a t  A , B, C, D, E, T, tel. 608- 
574-041 , w w w .k a r-k lu b .p l
n  M a te m a tyk a  - ko re p e tyc je , s tu ­
d e n t e k o n o m ii. S zko ła  p o d s ta w o ­
w a , g im n a z ju m , szko ła  średn ia  na 
p o z io m ie  p o d s ta w o w y m . T a n io ! 
6 0 7 -6 9 9 -1 7 3

PŁYWALNIA MIEJSKA 
w Jelczu-Laskowicach

Czynna w godzinach:
poniedziałek - piątek 
11.00 - 22.00 
sobota 10.00 - 22.00 
niedziela 11.00 - 21.00 
Ceny biletów za godzinę 
• do 16.00
(od poniedziałku do piątku) 
normalny - 8 zl 
ulgowy - 6 zl

dzieci do 7 lat - 2 zt 
* po 16.00
oraz w soboty i niedziele 
normalny -1 0  zt 
ulgowy - 8 zl 
Siłownia
czynna poniedziałek - soboto 
15.00 - 22.00 
niedziela - nieczynna 
cena biletu - 6 zl

ul. Basenowa 5 IS P B f
71-318-24-44 — j

Sauna
Czynna poniedziałek - piątek - 
17.00 22.00
sobota i niedziela - 14.00 - 22.00 
cena biletu z basenem za godzinę 
normalny -11 zl 
ulgowy - 9 zl
Rezerwacje - informacja 
telefoniczna
Nauka pływania 20 zl za godzinę 
Wypożyczenie czepka -1  zl

http://www.gazeta.olawa.pl
http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:redakcia@gazeta.olawa.pl
mailto:sport@qazeta.olawa.pl
mailto:reklama@qazeta.olawa.pl
mailto:gosia@gazeta.olawa.pl
mailto:ogloszenia@gazeta.olawa.pl
http://www.paulagracja.com
http://www.paulagracja.com
http://www.paulagracja.com
http://www.fotomarka.pl
http://www.weselnestudio.pl
http://www.mmfilms.eu
http://www.mmfilms.eu
http://www.mmfilms.eu
http://www.mmfilms.eu
http://www.dj-robi.pl
http://www.dekoracje1.pl.tl
http://WWW.FOTOHQ.COM.pl
http://WWW.FOTOHQ.COM.pl
http://WWW.FOTOHQ.COM.pl
http://www.translator.strefa
http://www.s-computers.pl
mailto:biuro_zawex@interia.pl
mailto:karolyna20@wp.pl
http://www.chceciebie.pl
http://www.mazur-motors.pl
http://www.kar-klub.pl
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S z u k a j ą  d o m u  A k c ja  w s p ie ra n a  p rz e z  f irm ę  A c an a  P o lska z  J e lc z a -L a s k o w ic  T T T ń  a ^ T T k T

W ysterylizow ana miła m łoda biało-beżow a suczka, 
tel. 504 -211 -752 Mały roczny brązowy krótkowłosy kundelek, 

tel. 504 -2 11 -752

r

Duży brązowy spokojny pilnujący i domowy pies, 
tel. 504 -211 -752

Ot.

C zarno-biało-brązow y m ieszaniec teriera, 
tel. 504 -211 -752

Młody czarny krótkowłosy pies, tel. 504 -211 -7 52

Beżow a młoda 
wysterylizowana  
krótkowłosa 
łagodna suczka, 
tel. 504 -2 11 -7 52

W ysterylizow ana biało-czarna przyjazna kotka oraz  
inne wysterylizowane koty w  różnym wieku, płci i maści 
szukają  domów, tel. 504 -2 11 -752

4-m iesięczny mały kundelek, tel. 7 1 -3 0 2 -9 1 -2 7  I

M łoda łaciata wysterylizowana suczka, tel. 7 1 -3 0 2 -9 1 -2 7

M ała młoda wysterylizowana suczka, tel. 7 1 -3 0 2 -9 1 -2 7  Młody m ieszaniec foksteriera, tel. 7 1 -3 0 2 -9 1 -2 7

27  grudnia znaleziono w  O ław ie biszkoptową  
suczkę rasy labrador, tel. 504 -211 -752

Czujna w ysterylizowana nieduża młoda 
brązow a suczka, tel. 504 -211 -752

8-m iesięczny m ieszaniec, tel. 7 1 -3 0 2 -9 1 -2 7

(M AC)
malwina@gazeto.olawa.pl

e  k  I a  m  a I

W Y P R A W K A  D L A  P S Ó W  
Z P R Z Y T U L IS K A  W  O Ł A W IE

W s z y s tk ie  p s y  ze  z d ję c ie m , n a  k tó r y m  

z n a jd u je  s ię  f io le to w y  z n a k  R e g a l, p rz y  

a d o p c j i  o t r z y m a ją  w y p ra w k ę  w  p o s ta c i 

1,8 k g  k a rm y  o ra z  m is k ę  o d  f i r m y  

A C A N A  P O LSK A  z J e lc z a -L a s k o w ic

Z M ­
A C A N A  P O L S K A

SKLEP FIRM OW Y
u l. K a s z ta n o w a  9, 5 5 -2 3 0  J e lc z -L a s k o w ic e , 

te l.  7 1 / 3 1 8  8 4  28,  w w w .a c a n a .c o m .p l

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:malwina@gazeto.olawa.pl
http://www.acana.com.pl
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M i e s z k a n i a  i D o m y  j e d n o r d z i n n e
w Oławie. Osiedle Słoneczne Południe

l^europacific
Biuro sprzedaży:
ul. 3 Maja 24/7, 55-200 Oława, tel. +48 71 303 39 01, tel. +48 71 303 40 11, kom. 691 691 638 
e-mail: sprzedaz@ europacifc.pl

w w w .europacifc .p l

D om y jednorodzinne

.  Zabudow a szeregow a 2
Pow ierzchnia od 105  do 136 m 

Cena od
2 9 0 0  Z ł/m 2  brutto

• Pow ierzchnia od 4 9  do 84 m 2
• M ieszkania  z  tarasam i
• K am eralna  zabudow a
• Monitoring
• M iejsce parkingowe w  

podziem nym  garażu

Cena od 3 8 0 0  Z ł/m 2 brutto

M ieszkania

Janików, ul. Batorego 3A 55-200 Oława

w standardzie Y ja ó z e  o h n % Ó J  i t l f l

O k n a r CV
- k o m o r o w y

V E K A
PERFECTUNE

■ OKUCIA MACO MULTITRENO
- PODNOŚNIK SKRZYDŁA
- MIKROWENTYLACJA
- ZACZEP ANTYWŁAMANIOWY
- BLOKADA ANTYZATRZASKOWA
- SZARE LUB CZARNE USZCZELKI

PRODUCENT:

raku. STYL • PLAST *
M iło s zy c e  k. J e lc za , ul. O g ro d o w a  10  

te l. 71-318-47-96 , fax  71-318-49-06

NOWOŚĆ6-komorowy profil AIPHAIINE 90
( s z e r o k o ś ć  r a m y  9 0  m m )

Potrójna szyba Ciepła ramka

GWARANTUJEMY:
•  doskonałą jakość naszych 

okien, popartą długoletnim 
doświadczeniem

•  miłą, fachową obsługę 
atesty i certyfikaty
do wglądu w siedzibie firmy

  POLECAMY RÓWNIEŻ:
•  rolety zewnętrzne
•  parapety

ww w.styl-plast.pl

Wymiana opon ✓
Naprawy bieżące 
Diagnostyka komputerowa!  ■*■* 
Elektromechanika samochodowa

55-200 OŁAWA, ul. 3 Maja 26 A, 
tel. 71 313-34-98, kom. 607 840-962

O S T A T N IE  W O L N E  M IE S Z K A N IE  P R Z Y  O L . Ż E R O M S K IE G O  -  C E N A  3 2 0 0  z ł / m  k W .

www.pbdombud.euS p .  z

a O M B U D

( ■

cena BRUTTO odd

3 8 5 . 0 » ?
H H H É  I ■

Mieszkania -cena BRUTTO

zl/mkw.

O la w a ^ u l^ Z a c is z ñ a ^ lv re ta p

cena BRUTTO

•Ui-iu tf i

iï'Ti tïÉ Ê È .
Q ta w a ü u litS p a c e ro w a

A llia n z  ©
O ła w a , D w o rz e c  P K S  

Biuro czynne od 8:30 do 17:00 
tel. całodobowy:

605 837 775 lub 71-303-25-89 
c-mail:

rzadkowska@agencju.allianz.pl

OFERTA
- ubezpieczenia majątkowe:

- samochodowe - mieszkaniowe
- inne - ubezpieczenia na życie:

- indywidualne - grupowe
- inwestycyjne - OFE

Poszukujemy 
współpracowników 

i agentów
J e l c z - L a s k o  w ic e  

u l .  C H A B R O W A  2 4
(o b o k  T A R G U )

B iu ro  czyn ne  p o n . - p t. 
w  godz. 9 .30 - 16.30 
te l. 71 -318 -20 -62 , 

5 16 - 195-425
1  A l l i a n z ©

i i
M B u tiO m e t- O K N A  O ław a ul. 1 M aja 41

wwiM.budomet.pl
b te l./fax . 71 /  313 21 34

OKNA
B E Z O Ł O W IO W E  
5 k o m o r o w o  p c v

s z y b y  d w u k o m o r o w e

U = 0 , 7  W / m 2

ALUMINIUM
- FASADY
-O G R O D Y  ZIMOW E
- DRZWI
- w ah ad ło w e
- au to m atyczn e
- sk ład an e

KONSTRUKCJE
NIETYPOWE

BRAMY
GARAŻOWE, PRZEMYSŁOWE 
-segm entow e, uchylne 
- automatyka

ROLETY,PARAPETY 
MARKIZY.DRZWI

ogrodzenia

B
w w w .polokno.p l

reenlinp SYSTEM Y BEZOŁOWIOWE

Po lokno□ZI
LC '7J KO|VI,v,ERLING 

TR O C A L
S Y S T E M Y  3 ¡ 5 -k o m o r o w e

Ratowice k. Jelcza-Laskowic
ul. Odrzańska 42
tel. 71 318 91 84, tel./fax 71 31891 37  
e-mail: biuro@polokno.pl

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:sprzedaz@europacifc.pl
http://www.europacifc.pl
http://www.styl-plast.pl
http://www.pbdombud.eu
mailto:rzadkowska@agencju.allianz.pl
http://www.polokno.pl
mailto:biuro@polokno.pl
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ar; a Witamy
'  ) î  M A L W IN A  G A D A W A

m alwina@ 0 azeta.olawa.p! wśród nas
Rubrykę „W itamy wśród nas” publikujemy dzięki 
pomocy pracowników Oddziału Noworodków i Oddziału 
Położniczego Szpitala w Oławie oraz oławskiego 
Urzędu Stanu Cywilnego

w
Urodzili się

Igor Miros 
Malwina Bordulak 
Zofia Matyla 
Jan Piasecki 
Filip Dudziński 
Igor Rydziński 
Zuzanna Mazur 
Oliwia Kasprzak 
Łukasz Hanuszewicz 
Zofia Tołłoczko 
Hanna Borkowska 
Paweł Kossakowski 
Marcel Tokarz 
Igor Księżopolski 
Olivia Radecka

im iennik

C z e ś ć ,  je s te m  B a r te k  P io tro w s k i.
M a m a Kam ila urodziła m nie  
17 grudnia. W a ż ę  2 9 0 0  g i m ierzę  
50  cm . W  dom u w  Jelczu-Laskow icach  
c ze k a ją  ta ta  P aw e ł i siostra K aja (1)

N a z y w a m  s ię  M a r c e l  T o k a r z .
U rodziłem  się 19 grudnia. M oi rodzice  
to M a łg o rzata  i Tom asz. M o je  w ym iary  
to 4 3 0 0  g i 58  cm . M ieszkam y  
w  Jelczu-Laskow icach

T o  ja ,  Z o f ia  T o łło c z k o .
M a m a Karolina urodziła m nie  
16 grudnia. W a ż ę  2 6 5 0  g i m ierzę  
52  cm . W  dom u w  C hw ałow icach  
czek a  ta ta  A rkad iusz z  A gentem

J e s te m  O le g  G o le m a .
M oi rodzice to Ew elina i Marcin. 
P rzyszed łem  na św iat 16 grudnia. 
W a ż ę  3 2 5 0  g i m ierzę  52  cm . W  dom u  
w e W rocław iu czek a  brat D am ian  (4 )

r e k l a m a

H e j, je s te m  s y n k ie m  A g n ie s z k i  
i B a r to s z a  Z ie m b ó w .
U rodziłem  się 19 grudnia. W a ż ę  
3 4 5 0  g i m ierzę  52  cm . W  dom u  
w  O ław ie  czeka  brat K ajetan (5 )

JUNIOREK
Oława, 

ul. Żeromskiego 1 
0 7 1 - 3 1 3 4 3 4 5

- w yprawki niemowlęce
- akcesoria, kosmetyki
- łóżeczka, pościele
- PAMPERSY - zawsze najtaniej

w ó zk i dziecięce
Foteliki samochodowe

G W A R A N T U J E M Y  
N A J N I Ż S Z E  C E N Y  U !
ZAPRASZAMY

J e s te m  J u l ia  K u ła k o w s k a .
U rodziłam  się 2 2  grudnia. M oje  
w ym iary to 2 9 0 0  g i 51 cm . M a m a to 
M ag d a , a tata Tom asz. M ieszkam y  
w  O ław ie

T o  ja ,  P a t r y k  A le k s a n d e r  S o łty s .
M a m a to K atarzyna , a tata M ichał. 
U rodziłem  się 2 0  grudnia. W a ż ę  
3 9 0 0  g i m ierzę  56  cm . M ieszkam y  
w  Je lczu-Laskow icach

30 grudnia, czwartek 
Eugeniusza, Irminy
31 grudnia, piątek 
Sylwestra, Melanii
1 stycznia, sobota 
Nowy Rok
Marii, Mieczysława
2 stycznia, niedziela 
Izydora, Makarego
3 stycznia, poniedziałek 
Danuty, Genowefy
4 stycznia, wtorek 
Eugeniusza, 
Grzegorza
5 stycznia, środa 
Edwarda, Emiliana
6 stycznia, czwartek 
Trzech Króli 
Kacpra, Melchiora, 
Baltazara

C z e ś ć ,  je s te m  H a n n a  B o r k o w s k a .
Urodziłam  się 21 grudnia. M oi rodzice  
to K atarzyna i G rzeg orz. W a ż ę  2 5 0 0  g 
i m ierzę 4 7  cm . M ieszkam y w  Brzegu

J e s te m  s y n k ie m  M a łg o r z a ty  
i K r z y s z to fa  D ro z d ó w .
U rodziłem  się 2 2  grudnia. M oje  
w ym iary to 3 6 0 0  g i 5 4  cm . W  dom u  
w  Brzegu c z e k a ją  siostra M aria o raz  
bracia Karol i M ichał

J e s te m  K a m il  W ln c z a s z e k .
Moi rodzice to B eata  i M arcin. 
U rodziłem  się 21 grudnia. M oje  
w ym iary to 4 3 0 0  g i 5 8  cm . M ieszkam y  
w  Siechnicach

k .
m U r -
N a z y w a m  s ię  L a u r a  K u b a t .
U rodziłam  się 2 3  grudnia. W a ż ę  
3 3 0 0  g i m ierzę  5 3  cm . M oi rodzice to 
D aria  i M a teu sz. M ieszkam y w  O ław ie

C z e ś ć ,  to  ja ,  J u l ia  B ra n t iu k .
M a m a  Joanna urodziła m nie  
2 3  grudnia. M o je  w ym iary to 2 7 5 0  g 
i 4 9  cm . W  dom u w  D ziuplinie c z e k a ją  
tata M icha ł i brat Adrian (8 )

N a z y w a m  s ię  M a r ty n a  
G r z e s z c z y s z y n .
U rodziłam  się 21 grudnia. M a m a 'to  
Edyta, a  ta ta  G rzeg orz. W a ż ę  4 1 5 0  g 
i m ierzę  57  cm . M ieszkam y w  N ow ym  
D w orze

J e s te m  Z u z a n n a  D u b y k .
M oi rodzice to D orota i Krzysztof. 
U rodziłam  się 21 grudnia. W ażę  
4 4 5 0  g i m ierzę  57  cm . W  dom u  
w  O ław ie  c z e k a ją  brat Krzyś (4 ,5 )  
i siostra Lena (2 ,5 )

Zdjęcia dzieci 
można znaleźć od 

poniedziałku na naszej 
stronie internetowej: 
www.gazeta.olawa.pl

http://www.gazeta.olawa.pl
http://www.gazeta.olawa.pl
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« * •
Tytan
najważniejszy

s . 5 2
s p o r t

S ze f działu: Mateusz Czajka sport@ gazeta.olaw a.pl

Jubileuszowe
wspomnienia

s . 5 1

LEKKOATLETYKA
Przełaje

Trzeci zimowy maraton 
na raty będzie się 
odbywał w styczniu 
i lutym, na sześciokilo- 
metrowych trasach 
etapów w Jelczu-Lasko- 
wicach i Oławie

C ałą  edycję maratonu 
ukończą biegacze, którzy 
zaliczą siedem etapów. 
Pierwszy wyznaczono na 
sobotę 8 stycznia, na 
oławskiej trasie, start 
o godzinie 11.30. Biuro 
zawodów będzie 
funkcjonowało na ulicy 
Bażantowej.
W  biegach m ogą  
uczestniczyć osoby, które 
m ają ukończone 14 lat, 
ale niepełnoletni 
biegacze m uszą  
przedłożyć pozwolenie 
rodziców lub prawnych 
opiekunów. - ZiMNaR ma 
zachęcić do biegania dla 
zdrowia oraz ułatwić 
przygotowanie do 
późniejszych startów 
w maratonach, teraz na

Zimowa Grand Prix
początku w ratach - mówi 
organizator Arkadiusz 
Tołłoczko z  Klubu 
Biegacza “Dombud" 
Oława.
Wpisowe, uprawniające 
pełnoletnich do 
uczestnictwa na 
wszystkich etapach - 
wynosi pięć złotych. Od 
pozostałych nie będzie 
pobierana opłata 
startowa.
W  drugiej edycji 
maratonu na raty 
uczestniczyło stu 
biegaczy. Triumfował 
Grzegorz Kiełczewski 
z Wrocławia, wygrywając 
wszystkie etapy. 
Rywalizację kobiet 
wygrała Agnieszka 
Burdelak. Uhonorowano 
medalami wszystkich, 
którzy przebiegli łącznie 
42 km i 195 m.
Więcej informacji: 
www.kbfiodor.xt.pl. tel. 
608-161-920 lub 667- 
797-086.

(P Z )

Noworoczne życzenia
Wszystkim sportowcom  
i trenerom życzymy w 2011 
roku jak zwykle - medali, 
rekordów, sukcesów, 
wygranych turniejów, 
awansów i roku bez spadków.
Kibicom zaglądającym na nasze łamy - emocji, 
radosnych wzruszeń i samych dobrych 
wiadomości.

REDAKCJA SPORTOWA 
"GAZETY POWIATOWEJ - W IA D O M O Ś C I OŁAWSKIE"

0  tytuł króla strzeleckiego
S TR ZE LEC TW O
Noworoczne 
zawody

Liga Obrony Kraju zapra­
sza w sobotę 1 stycznia 
na strzelnicę miejską przy 
ul. Rybackiej w Oławie

Będą rywalizować młodzi­
cy, juniorzy i seniorzy oraz 
osobno grupa posiadających 
swoje karabinki. O tytuł “No­
worocznego króla strzeleckie­
go” będzie walczyło sześciu

najlepszych strzelców, a trzech 
przejdzie do finału.

Organizatorzy zapewnią 
uczestnikom i kibicom kiełba­
ski oraz boczek z ogniska i 
gorącą herbatę. Przygotowano 
również kalendarze Banku 
Spółdzielczego, “Gazety Po­
wiatowej”, PSS „Społem” oraz 
Ligi Obrony Kraju. Początek 
zawodów o godz. 11.00.

(M A G )

A rkadiusz Tołłoczko  
z Klubu Biegacza  
„Dom bud” O ław a  
zachęca teraz do 
zim ow ego biegania

Zwycięska 
passa trwa

Spinningiści najlepsiSZACHY
Liga okręgowa

Świetnie spisują się 
w rozgrywkach podwro- 
cławskiej ligi okręgowej 
seniorów szachiści 
z MGLKS Oława

W IV i V rundzie, roze­
granych 19 grudnia, oławia- 
nie po zaciętej walce poko­
nali u siebie (w spółdziel­
czym klubie “Parnas”) LZS 
TOK Trzebnica oraz ZPK

A kon Ż m igród  - po 3:2. 
W pierwszym pojedynku po 
jednym punkcie dla MGLKS 
zdobyli B ogdan Żm inda, 
M arek Rozm us i B artosz 
Szyler, a w drugim - Kacper 
Jóźków, M aciej W róbel i 
Agnieszka Siekanowicz.

Po p ięc iu  k o le jk ach  
oławska drużyna 
zajmuje pierwsze 
miejsce w tabeli, 
w y p rzed za jąc  o 
dwa punkty o le­
śn icką  Pogoń. 
Główny faw oryt 
rozg ryw ek  n ie ­
oczekiwanie uległ 
w piątej rundzie 
zespołowi OKSiR 
II W isznia M ała 
0,5:4,5.

TABELA PO V RUNDZIE

1. MGLKS PARNAS OtAWA 5 10
2. MKS POGOŃ 1 OLEŚNICA 5 8
3 OKSIR II WISZNIA MAŁA 5 8
4. ROKITA BRZEG DOLNY 5 8
5. UKS SKOCZEK 1 MILICZ 5 4
6. UKS SZACH MAT SYCÓW 5 2
7. LZS TOK TRZEBNICA 5 2
8. WKS1 WOtÓW 5 2
9. MKS POGOŃ II OLEŚNICA 5 2

10. ZPK AKON ŻMIGRÓD 5 0
U . WKS II WOtÓW 5 0
12. UKS SKOCZEK II MILICZ 5

*

0

Dwa następne mecze roze­
gra MGLKS w niedzielę 9 
stycznia 2011. O ławianie 
zmierzą się na wyjeidzie z 
pierwszym i drugim zespołem 
Wołowskiego Klubu Szacho­
wego.

'  (KAT)

W Ę D K A R STW O  
Czas podsumowań

Na wigilijnych stołach 
wędkarzy królowały ryby 
z naszych akwenów, 
złowione tuż przed tym, 
zanim lód skuł zbiorniki, 
lub też złowione spod 
lodu

Święta w rodzinnym gro­
nie i w przytulnym mieszka­
niu były czasem odpoczynku 
od wędkarskich pokus. Teraz 
jest czas podsumowań.

Rok 2010 przyniósł oław­
skiemu wędkarstwu mniej 
sportowych sukcesów w po­
równaniu z poprzednimi lata­
mi, ale były one widoczne na 
zawodach okręgowych i stre­
fowych.

Najlepsze wyniki osiągnęli 
spinningiści. Robert Pilśniak 
zająi siódme miejsce w punk­
tacji generalnej okręgu, Tade­
usz Sobotowicz byl ósmy, a 
Tomasz Sendal dziewiąty. W

wędkarstwie spławikowym w 
kategorii seniorów Piotr Nie­
wiadomski w klasyfikacji GP 
uplasował się na dziewiątym 
miejscu, a Andrzej Świętach 
na dziesiątym. Drużynowo 
Koło M iejskie PZW nr 16 
sklasyfikowano w tej dyscy­
plinie na szóstym miejscu.

W roku 2010 złowiono 
okazy, które prezentowaliśmy 
na łamach gazety, w tym wa­
żący 11.6 kg sandacz o dłu­
gości 104 cm, złowiony przez 
Jerzego Samóla. Pełne posu­
mowanie przedstaw im y w 
jednym z następnych wydań 
gazety, m.in. efekty plano­
wych i racjonalnych zarybień, 
dokonywanych przez służby 
Polskiego Związku Wędkar­
skiego.

Każdy najlepiej wie, co mu 
przyniósł obecny rok i co 
chciałby osiągnąć w następ­
nym w swojej przygodzie z 
wędką. W szystkim wędka­
rzom życzymy w roku 2011

udanych wypraw nad wodę, 
łowienia taaakich ryb, sukce­
sów w zawodach, prezentów w 
postaci dobrego sprzętu, oraz 
czystych i rybnych łowisk. 
Żonom, dziewczynom, przyja­
ciółkom oraz rodzicom, którzy 
uniknęli zarażenia się wirusem 
nałogowego wędkarstwa - 
żeby byli pobłażliwi, wyrozu­
miali i bardziej przychylni 
wędkarskiej pasji swoich naj­
bliższych.

*

Zarząd Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie zaprasza 
swoich członków na walne 

1 zebranie sprawozdawcze, któ­
re odbędzie się 16 stycznia, 
początek o godzinie 10.00, w
klubie “Parnas”, ul. 1 Maja.

*

Przypominamy, że wszyscy 
wędkarze mogą współtworzyć 
tę rubrykę, kontaktując się te­
lefonicznie: 600-378-240.

(G RARO)
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LOTY GOŁĘBI
Posumowanie 
lotów

Członkowie jelczańsko- 
laskowickiego oddziału 
Polskiego Związku Hodowców 
Gołębi Pocztowych spotkali się 
20 listopada w kawiarni 
"Uśmiech", by podsumować 
sezon lotowy 2010. Dyploma­
mi i pucharami wyróżniono 
osiągnięcia właścicieli najlep­
szych gołębi. Andrzej Migalski 
- sekretarz Zarządu Okręgu 
PZHGP we Wrocławiu - 
odznaczył złotymi odznakami 
związku Tadeusza Jakubka 
i Piotra Żytkowskiego. 
Spotkanie prowadził prezes 
oddziału Julian Jadam

- W m inionym  sezonie  
uczestniczyło w lotach 4616 
dorosłych i około 3600 mło­
dych gołębi z naszego oddzia­
łu - mówi prezes Jadam. - Na­
sze wyniki nie były najgorsze, 
z wyjątkiem lotu młodych go­
łębi z Bolesławca, podczas 
którego straciliśmy ich ponad 
połowę. Nie znamy przyczyn, 
bo pogoda była bardzo dobra. 
Tak działo się w całym kraju. 
Dzień przed naszym ‘dotowa­
niem ” podobne straty zanoto­
wał oławski oddział PZHGP. 
Trzeba jednak podkreślić, że z 
każdym rokiem wyniki są co­
raz lepsze i rośnie doświadcze­
nie hodowców.

Jelczański oddział

Skupia 99 hodowców w 
trzech sekcjach: Jelcz-Lasko­
wice, Miloszyce i Bystrzyca. 
W obecnym kształcie organi­
zacja funkcjonuje od roku 
1985, założycielem i prezesem 
w latach 1985-2006 był Zeno-

Bądźcie proście 
j ak gołębice!
biusz Rogala. - Chyba jest to 
najstarszy stażem hodowca w 
okręgu wrocławskim - podkre­
śla Jadam. - Pan Zenobiusz 
bardzo wiele zdziałał, kierując 
oddziałem. Do roku 2007 w 
jego posesji mieściła się siedzi­
ba oddziału i punkt “wkładań ” 
gołębi. Doceniając to, odzna­
czono byłego prezesa związko­
wymi odznakami srebrną i 
złotą, a także zatwierdzono 
wniosek o nadanie mu tytułu 
honorowego członka związku 
przez Krajowe Walne Zebranie 
Delegatów PZHGP, które od­
będzie się w kwietniu 2011.

Od roku 2007 siedziba od­
działu znajduje się w Rodzin­
nym Ogrodzie Działkowym w 
J-L, tam wybudowano świetli­
cę z pomieszczeniem gospo­
darczym oraz zorganizowano 
punkt “wkładań” gołębi.

Obecnie zarząd oddziału 
liczy siedem osób. Wicepreze­
sami są: Piotr Świerzko odpo­
wiedzialny za finanse, Piotr 
Żytkowski zajmujący się spra­
wami “lotowymi”, Bogusław 
Regec prowadzący sprawy go­
spodarcze.

Funkcję sekretarza i za­
stępcy prezesa sprawuje Zbi­
gniew Wieczorkiewicz. Człon­
kami zarządu są Wiesław Gliń­
ski i Jerzy Wierzbicki, którym 
przydzielane są doraźne zada­
nia. Działają 5-osobowe komi­
sje - rewizyjna i dyscyplinar­
na.

N ajw yższą w ładzę ma 
walne zebranie członków od­
działu - sprawozdawcze oraz

co cztery lata sprawozdawczo- 
wyborcze. Wybory nowego 
zarządu i komisji odbędą się w 
lutym 2011, a wcześniej - wy­
bory władz poszczególnych 
sekcji.

Kosztowne hobby

Obecnie gołębie poczto­
we są hodowane głównie dla 
celów sportowych. Są orga­
nizowane zawody polegają­
ce na wypuszczaniu od kil­
kuset do kilku tysięcy pta­
ków ze w spólnego startu, 
oddalonego nawet o 2.000 
km. Gołębie są bardzo wy­
trzymałe. W dobrych warun­
kach potrafią pokonać nawet
1.000 km w ciągu jednego 
dnia.

- Gołębie były kiedyś wy­
korzystywane do przesyłania 
wiadomości - zaznacza pan 
Julian. - Tak było w starożyt­
ności, a także podczas wo­
jen  światowych. Ten “gołę­
bi e-m ail” musiał być bar­
dzo skuteczny i trzeba było 
z nim się liczyć. W czasie II 
wojny światowej Niemcy za­
rekwirowali i zniszczyli nie­
mal wszystkie polskie gołę­
bie. Obecnie są hodowane 
głównie dla satysfakcji, wy­
nikającej ze zdrowej sporto­
wej rywalizacji.

Roczna składka człon­
kow ska wynosi 34 zł. Do 
tego dochodzą opłaty “loto- 
w e” i w p ła ty  sek cy jn e . 
Rosną ceny karmy i koszty

Piotr Św ierzko ze  swoim  
najlepszym  lotnikiem

transportu. Drogi jest mate­
riał reprodukcyjny.

Dlaczego gołębie?

Ludzie hodują różne zwie­
rzęta, bo sprawia im to przyjem­
ność i satysfakcję. Z hodowlą 
gołębi jest podobnie. - Ale gołę­
bie mają w sobie coś szczegól­
nego - mówi prezes. - Dlatego 
gołąb symbolizuje Ducha Świę­
tego, jest symbolem duszy ludz­
kiej, mądrości i prostoty. U świę­
tego Mateusza znajdujemy we­
zwanie: - Bądźcie prości jak  
gołębice...

Gołębie mają bardzo dobry 
wzrok. Ziarno pszenicy potrafią 
zauważyć nawet z odległości 
jednego kilometra. W Niem­
czech kiedyś brał udział w lo­
tach długodystansowych gołąb 
całkowicie ślepy. Nie tylko za­
wsze trafiał do swego gołębni­
ka, ale uzyskiwał też najlepsze 
czasy przelotu. Nie wiadomo, 
czym się kierował.

Julian Jadam, jak większość 
hodowców, jest zbratany z go­
łębiami od dziecka. Poważną 
hodowlę prowadzi! w poprzed­
nim miejscu zamieszkania, w 
gminie Łubniany. W roku 1981 
osiadł w Laskowicach Oław­
skich. Do przejścia na emerytu­
rę nie miał czasu na zajmowa­
nie się gołębiami. Był nauczy­
cielem w miejscowych szko­
łach. Po objęciu funkcji dyrek­
tora jelczańskiej Publicznej 
Szkoły Podstawowej, zwanej 
obecnie ‘Trójką”, pochłonięty 
byl jej rozbudową.

W roku 1990 ponownie 
wrócił do gołębi, nawiązując 
współpracę z Pawłem Białową­
sem. Obecnie ma 80 gołębi. Za­
czynał od gołębi pozyskanych 
od Zenobiusza Rogali. Teraz 
dominują u niego gołębie z ho­
dowli Andrzeja Kowalika, dziś 
już nieżyjącego sędziego krajo­
wego i międzynarodowego.

- Najlepszą markę mają go­
łębie belgijskie i holenderskie, 
ale polskim też niczego nie moż­

na zarzucić - zaznacza prezes. 
- Pragnę zapewnić, że dotych­
czas nie stwierdzono przenosze­
nia jakichkolwiek chorób pod­
czas lotów, np. ptasiej grypy.

Symbolika wyróżnień

O siągnięcia hodowców 
dokumentują dyplomy i pu­
chary. Te wyróżnienia mają 
wartość symboliczną, której 
raczej nie można przeliczyć na 
korzyści materialne. Nie spo­
sób wymienić osiągnięcia ho­
dowców we wszystkich prze­
lotach i kategoriach. Trzeba 
jednak zauważyć, że po zsu­
mowaniu wyników z całego 
sezonu najw iększą liczbę 
punktów zdobył tandem Paweł 
Białowąs - Julian Jadam, wy­
przedzając minimalnie Jerze­
go Wierzbickiego. Zwycięzcy 
klasyfikacji generalnej odebra­
li największy puchar.

TEKST I FOT.:
JERZY SMYK 

js@gazeta.olowa.pl

Od lewej: Jerzy W ierzbicki, Piotr Świerzko, Andrzej Migalski, Julian Jadam  i Zbigniew  
W ieczorkiew icz

Andrzej Migalski, sekretarz Zarządu Okręgu P Z H G P  w e W rocławiu, w ręcza puchar 
Julianowi Jadam ow i za  zwycięstwo w  klasyfikacji generalnej
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KO LA R STW O
Podsumowanie UKS Moto J-L

Gdy byli kolarze Moto-Jelcza Oława zakładali cztery 
lata temu UKS Moto Jelcz-Laskowice, postawili sobie 
za cel przyciągnięcie młodzieży do sportu i jej 
szkolenie. Udało się, a przy okazji klub wychował 
mistrzów Polski w dwóch kategoriach wiekowych

Cele zrealizowane!
Z prezesem UKS Moto Jelcz-Laskowice Bogumiłem Woszem, rozmawia Piotr Zalewski

Fili
A Ł B R

M a te u s za iR iid yk a  (trzec i od  p raw e j) 
u h o n o ro w a n o  s ta tu e tką , na gali 

w  W a łb rzy c h u \p o d s u m o w u ją c e j sezon  
- za zd o b y c ie  qlwóch z ło ty ch  m ed ali na 

m is trzo s tw a c h  P o lsk i ju n io ró w  
m ło d s zy ch  w  k o la rs tw ie  to ro w y m

Rudyk rywalizuje w plebiscycie „SS”niku której musiałbym wybie­
rać pomiędzy opłaceniem nie­
zbędnych startów Konradowi, 
a szkoleniem kilku młodych, 
bardzo obiecujących zawodni­
ków. Z dzisiejszej perspektywy 
widać, że było to chyba jedyne 
rozsądne wyjście. Tli dochodzi­
my do momentu, kiedy pojawia 
się pozytywna dawka adrena­
liny, której doświadczyłem 
podczas finału Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży w Kali­
szu. Wtedy o pierwszym miej­
scu Mateusza Rudyka decydo­
wał odczyt z fotokomórki. Zde­
cydowanie wolę ten rodzaj eks­
cytacji, nie marnuję wolnego 
czasu, który mógłbym spożyt­
kować w inny sposób. Dla ta­
kich chwil zawodnicy, trenerzy 
oraz działacze są w stanie pra­
cować przez lata. Problem po­
lega jednak na tym, że trzeba 
wierzyć i pracować, nigdy prze­
cież nie ma gwarancji, że dzię­
ki staraniom osiągnie się suk­
ces. I to jest chyba najpiękniej­
sze w sporcie.

- Przez te cztery lata, za­
czynając niemal od zera, od­
nosiliście sukcesy, których 
pozazdrościłby wam niejeden 
klub kolarski. Czy założyli­
ście sobie takie plany ?

- Jako sympatycy kolarstwa 
mieliśmy ściśle określone cele. 
Wielu z nas wywodzi się ze sta­
rego jelczańskiego klubu, z 
wielkimi tradycjami. Chcieli­
śmy podtrzymać te tradycje 
poprzez aktywną działalność i 
zmobilizować młodzież do 
uprawiania sportu. Wcześniej 
było łatwo przyciągnąć mło-

Prezes U KS Moto J-L Bogumił W osz jest zadowolony  
z  dotychczasowej działalności klubu

Osiągnięcia M ateusza Rudyka, wychowanka 
UKS Moto Jelcz-Laskowice, doceniła redakcja 
“Słowa Sportowego”, zgłaszając jego  
kandydaturę na najlepszego ucznia-sportowca 
z Dolnego Śląska. Na M ateusza można 
głosować do końca stycznia, wysyłając kupony 
zam ieszczane co tydzień w “Słowie Sportowym”. 
W  tej gazecie są  również publikowane 
dotychczasowe wyniki.

ma nastąpić na początku stycz­
nia. Dziękuję dotychczasowym 
sponsorom i firmom: Stelweld, 
Cyklosport, Welda, Archicon 
oraz Auto-Matunin. Liczymy 
na ich dalszą pomoc. Kluczo­
wy będzie konkurs o przyzna­
nie dotacji z budżetu naszej 
gminy. Liczę, że nowa komisja 
wyciągnie wnioski z poprzed­
nich lat i uzna, że to właśnie 
nasza organizacja daje gwaran­
cje najlepszego wydatkowania 
środków, przeznaczonych na 
kolarstwo. Świadczą o tym 
cztery lata ciężkiej pracy, 
zwieńczone sukcesami naszych 
zawodników.

- Co pana zdaniem jest 
kluczem do osiągania takich
sukcesów?

- Uważam, że przede 
wszystkim ludzie i to nie tylko 
bezpośrednio pracujący w klu­
bie. Ważna jest atmosfera w 
całym środowisku. Do pozy­
tywnego działania potrzebny 
jest odpowiedni klimat, a ten 
tworzą ludzie. Decydują o 
wsparciu klubów sportowych,

w naszym przypadku byli to 
pośrednio: burmistrz Kazimierz 
Putyra, jego zastępcy Tomasz 
Kołodziej i Robert Walkowiak 
oraz Jolanta Duszak i Elżbieta 
Sławińska. Dziękuję im ser­
decznie za pomoc. Kolejne oso­
by, dzięki którym osiągamy 
sukcesy, to ludzie zaangażowa­
ni w działalność klubu. Mam na 
myśli instruktorów Zygmunta 
Walczaka i Mieczysława Kar­
łowicza, którzy na co dzień pra­
cują z naszą młodzieżą. Duże 
wsparcie merytoryczne w przy­
gotowaniu naszych zawodni­
ków otrzymujemy od Jacka 
Wajdy, który jest z wykształce­
nia trenerem lekkiej atletyki, a 
zarazem wielkim sympatykiem 
kolarstwa. Jest jeszcze spora 
grupa działaczy, których nie 
sposób tu wymienić. Im należą 
się szczególne podziękowania 
za ich bezinteresowne poświę­
cenie i społeczną aktywność.

- Dziękuję za rozmowę 
i życzę dalszych sukcesów.

- Wbrew pozorom całkiem czę­
sto tego doświadczam, choć 
czasem wolałbym, żeby nie był 
on wynikiem frustracji, spowo­
dowanej trudnościami z dopię­
ciem budżetu klubowego. Po­
wodem tego stanu był ostatni 
kryzys gospodarczy. Sytuacja 
niemal natychmiast przełożyła 
się na finansowanie poprzez 
sponsoring i wtedy trzeba szyb­
ko reagować, szukając nie za­
wsze satysfakcjonujących 
kompromisów. Taka sytuacja 
miała miejsce, gdy musieliśmy 
zdecydować o oddaniu nasze­
go najlepszego zawodnika do 
innego klubu. Mam na myśli 
Konrada Tomasiaka, który po 
paru miesiącach od tej decyzji 
zdobył dla swojego nowego 
klubu dwa tytuły mistrza Pol­
ski. Odczuwam to dó dziś jako 
swoją osobistą porażkę. Chcia­
łem uniknąć tej decyzji, w wy­

MWrt

dych do sportu, a teraz jest o 
wiele trudniej. Najtrudniej jest 
zachęcić do sportów wytrzyma­
łościowych, w których na me­
dale czeka się latami, a tylko 
ciężką pracą dochodzi się do 
sukcesów. Przybliżaliśmy mło­
dzieży kolarstwo poprzez orga­
nizację kryterium ulicznego w 
Jelczu-Laskowicach. Skromne 
środki finansowe przyczyniły 
się do zlikwidowania tej impre­
zy, jednak największą zachętą 
do uprawiania jakiegoś sportu 
są sukcesy zawodników. Mamy 
nadzieję, że z czasem świetne 
wyniki naszych kolarzy przy­
niosą takie rezultaty. Chciał­
bym powrócić do organizacji 
zawodów kolarskich, ale w 
zmienionej formule, która bę­
dzie miała masowy charakter.

- Gratuluję ponownego 
wyboru na kolejną kadencję!

- Dziękuję bardzo. Wybo­
ry z pizyczyn formalnych od­
bywają się w drodze głosowa­
nia, ale nie noszą jakichkolwiek 
znamion rywalizacji, gdyż 
jakoś nie widać chętnych do 
prowadzenia organizacji typu 
„non-profit”. Z funkcją nie 
wiążą się korzyści finansowe, 
a podnosi się tylko poziom ad­
renaliny. To wystarczający po­
wód dla ludzi takich jak ja, aby 
poświęcić tej działalności spo­
ro czasu.

- Kiedy ostatnio doświad­
czy! pan tego dobrodziejstwa, 
mam na myśli adrenalinę?

Mamy pomysł na taką imprezę 
i w najbliższym czasie będzie­
my rozmawiać o tym z władza­
mi miasta.

- Końca kryzysu nie wi­
dać, jak zatem zamierzacie 
dalej działać, nie mając odpo­
wiednich środków finanso­
wych?

- Mam nadzieję, że w tym 
roku wyjdziemy na prostą, suk­
cesy sportowe naszego klubu 
sprawiły, że zyskaliśmy nowe­
go sponsora, firmę “Atom” Sp. 
z o.o. Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane z Wrocławia. Będzie 
to najprawdopodobniej strate­
giczny sponsor naszego klubu, 
podpisanie stosownej umowy
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JU B ILE U S ZO W E  W S P O M N IE N IA
1 9 9 0  - 2 0 1 0

Wybory najpopularniej­
szych sportowców 
i trenerów regionu 
(potem powiatu) oław­
skiego to druga, po 
„Dniu Koguta", najwięk­
sza impreza, organizo­
wana przez naszą 
redakcję w minionym 
dwudziestoleciu

Plebiscyt sportowy

Pierwszą edycję plebi­
scytu naszych czytelników 
rozpoczęliśmy jesienią 1996, 
a zakończyliśmy uroczystym 
finałem 16 marca 1997, w 
oławskim Ośrodku Kultury. 
Pierwsi laureaci to siatkarz 
Marcin Kocik - wychowanek 
MKS 01avia, wówczas za­
wodnik pierwszoligowego 
Chełmca Wałbrzych, oraz 
trener Zbigniew Isel, szkolą­
cy wtedy piłkarzy Sokoła 
Marcinkowice. - To pierwsze 
miejsce jest w pewnym sen­
sie ukoronowaniem 35 lat 
mojej działalności w oław­
skim sporcie - mówił podczas 
uroczystej gali mocno wzru­
szony trener Isel. Wtedy na­
grodziliśm y w ybranych 
przez naszych czytelników 
dziesięciu najpopularniej­
szych w 1996 roku sportow­
ców oraz pięciu trenerów.

Laureaci otrzymali atrak­
cyjne nagrody rzeczowe, 
ufundowane przez liczne 
grono sponsorów, dyplomy 
oraz oryginalne statuetki, 
które wykonał znany oławski 
artysta plastyk Zbigniew Fa- 
likowski. Była też część ar­
tystyczna, w której wystąpił 
kabaret Jacka Ziobry. W trak­
cie uroczystego bankietu, w 
nieistniejącej już dziś kawiar­
ni „Grażka”, popisywał się

Laureaci konkursu „Sportowiec X V -lec ia ’’. P ierw szy z  prawej to Leszek Kołecki (ojciec Szym ona, w  imieniu którego  
odbierał nagrodę), obok niego stoi dyrektor O C K F  Dariusz W itkowski, który odbierał nagrodę w  imieniu piłkarza Moto- 
Jelcza O ław a Dariusza Bęsia, dalej to M ałgorzata M azur (W K S  “Ś ląsk” W rocław  - strzelectwo) i M arieta Gotfryd 
(M K S  O ław a, podnoszenie c iężarów ) - sportsmenki X V  lecia. P ierw szy z  lewej to Bogusław Piotrowski, który zwyciężył 
w  ostatnim plebiscycie na najpopularniejszego trenera

Bogdan Wołkowski - przyszły 
mistrz świata w trickach bilar­
dowych.

Pierwsza impreza bardzo 
się wszystkim spodobała, co 
zachęciło nas do kontynuowa­
nia zabawy w latach następ­
nych. Kolejni nasi laureaci, to 
wśród sportowców m.in.: wi­

cemistrz olimpijski w podno­
szeniu ciężarów Szymon Ko­
łecki (wygrywał plebiscyt 
dwukrotnie - w 1999 i 2000), 
sztangistka Marieta Gotfryd 
oraz nieżyjąca już wspaniała 
lekkoatletka, multimaratonka 
z Jelcza-Laskowic Barbara 
Szlachetka. W grupie trene­

rów zwyciężali m.in.: też już 
nieżyjący Ignacy Florczyk - 
trener i wychowawca kilku 
pokoleń oławskich szachi­
stów, Zygm unt W alczak, 
szkolący jelczańskich i oław­
skich kolarzy, oraz Waldemar 
Ostapski - twórca sukcesów 
Mariety Gotfryd.

Jubileuszowy X plebiscyt, 
który przeprowadziliśmy na 
przełomie lat 2005/06, był za­
razem ostatnim. Podobnie jak 
w latach ubiegłych, prowadzi­
liśmy go wspólnie z Oławskim 
Centrum Kultury Fizycznej 
oraz z Ośrodkiem Kultury w 
Oławie. Z okazji jubileuszu ple-

Tytuł najlepszego trenera  
XV -lecia  uzyskał 
szkoleniow iec oławskich  
sztangistów W aldem ar 
Ostapski

biscytu oraz piętnastolecia 
naszej gazety, oprócz trady­
cyjnie wybieranych laure­
atów, najpopularniejszych w 
roku minionym (2(X)5), kapi­
tuła honorowa, powołana 
przez organizatorów, wyłoni­
ła drugą grupę laureatów - 
najlepszych pięciu sportow­
ców i trzech trenerów piętna­
stolecia. W pierwszej grupie 
zwyciężył Szymon Kołecki, 
a w drugiej Waldemar Ostap­
ski. Przyznano także tytuł ho­
norowego sportowca piętna­
stolecia, który nadano zmar­
łej rok wcześniej Barbarze 
Szlachetce.

Osobą odpowiedzialną za 
plebiscyt ze strony redakcji 
był Krzysztof Andrzej Try- 
bulski, a wspomagali go sze­
fowie działu sportowego - 
najpierw przez wiele lat Da­
wid Dobrucki, a w ostatnim 
okresie Łukasz Dudkowski.

(K A t)
FOT.: A R C HIW U M  „G P-W O"

Barbara Szlachetka - fenom enalna biegaczka z  Jelcza-Laskowic, otrzym ała tytuł W icem istrz olimpijski Szym on Kołecki dwukrotnie zw ycięża! w  naszym  plebiscycie
honorowego sportowca XV-lecia  w  regionie oławskim i zdobył także tytuł sportowca XV-lecia
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CIĘŻARY
Po nominacji

Z Waldemarem Ostapskim, powołanym na 
trenera kadry narodowej juniorek do lat 17 
w podnoszeniu ciężarów - rozmawia Mateusz 
Czajka

- Gratuluję nominacji na 
trenera kadry juniorek. To 
to niespodziewany świątecz­
ny prezent?

- Liczyłem po cichu, że 
moja kandydatura przejdzie, 
aczkolwiek wiedziałem, że 
będzie niezwykle trudno. Ze 
wszystkich ubiegających się o 
to stanowisko, miałem najbar­
dziej odważną koncepcję pro­
wadzenia juniorek do lat 17. 
Mój system przewiduje, że 
sztangistki na tym etapie roz­
woju powinny się skupić na 
kształtowaniu cech charakteru, 
bo wyniki nie są najważniej­
sze. One przyjdą w później­
szym czasie, co nie znaczy, że 
nie cieszą już teraz.

Jest to okres dojrzewania, 
jeden z najtrudniejszych w roz- 
woju m łodego człow ieka. 
Wielu trenerów źle prowadzi 
trening w tym wieku i dobrze 
zapowiadające się zawodnicz­
ki nie robią takiej kariery, do 
jakiej mają predyspozycje. 
Komisja wybierająca trenera 
liczyła 13 osób, więc ciężko 
było wszystkich przekonać do 
swojej racji. Jednak udało się 
i to mnie cieszy. Teraz ciąży 
na mnie wielka odpowiedzial­
ność, bo powierzono mi sztan­
gistki, które mają być przy­
szłością polskich ciężarów. 
Mam nadzieję, że wywiążę się 
z powierzonego mi zadania.

- Od kiedy pan zaczyna 
pracę z kadrowiczkami?

- Już zacząłem, nawet pod­
czas świąt siedziałem w siłow­
ni i planowałem nadchodzący 
rok. Pierwsze zgrupowanie 
odbędzie się w lutym. Do tego 
czasu chcę poznać wszystkie 
sztangistki, by na zgrupowaniu 
zająć się już tylko przygotowa­
niem zawodniczek do startów 
międzynarodowych. W tym 
roku czekają moje podopiecz­
ne dwie ważne imprezy - mi­
strzostwa Europy i świata. 
Chcę wyselekcjonować najsil­
niejszą grupę sztangistek, aby 
do tych imprez przygotowy­
wały się rzeczywiście najlep­
sze.

innym trenerom. Wszystko 
będzie działało na zasadzie re­
lacji koleżeńskich. Chcę, aby 
każdy trener klubowy współ­
pracował ze mną i dołożę 
wszelkich starań, aby tak było.

- W kadrze jest Agata 
Grzegorek z MAKS Tytan 
Autoliv Oława. Czy znajo­
mość z klubu będzie jej po­
magała?

- Wręcz odwrotnie, będzie 
jej trudniej niż dotychczas. 
Gdybym faworyzował swoją 
podopieczną, popełniłbym  
podstawowy błąd, jaki często 
robią szkoleniowcy. Agata bę­
dzie musiała udowodnić na 
podeście swoją wyższość nad 
pozostałymi dziewczynami. 
Jeżeli tak się nie stanie, trud­
no mi będzie przekonać komi­
sję, że Agata jest najlepsza, bo 
mogę być posądzony o stron­
niczość. Jestem jednak dobrej 
myśli, bo ona jest w tej chwili 
jedną z najlepszych w Polsce 
w swojej kategorii wiekowej. 
Jej dotychczasowe najgroź­
niejsze konkurentki przeszły 
już do starszej grupy, więc ma 
realne szanse na wyjazd do 
Peru na mistrzostwa świata do 
lat 17. Agata ma o co walczyć, 
bo oprócz prestiżu będzie to 
fantastyczny wyjazd.

- Ponad 20 lat jest pan 
trenerem podnoszenia cięża­
rów, wychował pan wielu 
znakomitych sztangistów. 
Czy funkcja trenera kadry to 
największy sukces?

- Nie patrzę na nominację 
w kategoriach sukcesu. Jest to 
dla mnie wyróżnienie, które 
potwierdza, że została zauwa­
żona ińoja praca. Z ciężarami 
jestem związany ponad 30 lat, 
licząc karierę zawodniczą. Tre­
nowaniem zająłem się w 1989, 
w Polwicy. Wychowałem wie­
lu dobrych sztangistów i to 
mnie cieszy. Nominacja na tre­
nera kadry pokazuje, że za­
uważono pracę Waldemara 
Ostapskiego w polskich cięża­
rach.
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W aldem ar Ostapskl będzie od Nowego Roku trenerem  kadry narodowej juniorek

- Czy stanowisko trenera 
juniorek do lat 17 zobowią­
zuje do nadzorowania trene­
rów klubowych?

- Trudno to nazwać nadzo­
rowaniem, bo nie mogę komuś 
nakazać, że ma zmienić cały 
system szkolenia. Moje zada­
nie polega na podpowiadaniu

- Z kim pracuje się lepiej 
- z kobietami czy mężczyzna­
mi? Ma to dla pana jakieś 
znaczenie?

- Nie mogę odpowiedzieć 
jednoznacznie na to pytanie, 
ale jeżeli miałbym wybierać, 
to wolę pracę z kobietami. 
Podchodzą inaczej do trenin­
gów niż mężczyźni. Są bar­

dziej uważne i chcą się uczyć. 
Dziewczyny myślą o danej 
jednostce treningowej i o star­
cie, natomiast mężczyźni wy­
chodzą daleko do przodu w 
swoich myślach i wyobrażają 
sobie, jak  to będzie, kiedy 
osiągną coś w dźwiganiu. 
Mówi się, że kobiety są bar­
dziej uczuciowe, bo potrafią 
płakać po nieudanym starcie. 
To prawda, ale za to szybciej 
dochodzą do siebie po poraż­
ce.

- Jako trener kadry na­
rodowej będzie pan w y­
jeżdżał na zgrupowania i za­
wody. Przez to można zanie­
dbać obowiązki trenera klu­
bowego...

- Nie sądzę, aby moja no­
minacja na trenera kadry junio­
rek kolidowała z obowiązka­
mi klubowymi. Zgrupowania 
kadry będą trwały maksymal­
nie 2 miesiące w roku. Prze­
widuję, że w 2011 nie będzie 
mnie tylko przez miesiąc. 
MAKS Tytan jest dla mnie 
najważniejszy, jemu będę po­
święcał najwięcej czasu i ser­
ca. Nie zmienia to faktu, że 
musimy się przyzwyczaić do 
innego charakteru pracy. Ma­
rieta Gotfryd kończy kurs in­
struktora podnoszenia cięża­
rów i będzie mi pomagała. 
Podobne uprawnienia chce 
uzyskać mój podopieczny Ta­
dek Biega.

Rozmawiałem też z preze­
sem Pawłem Łukaszem o mo­
ich nowych obowiązkach, i on 
wie, że klub jest dla mnie naj­
ważniejszy. Wyraził także chęć 
pomocy. Jest to przecież pro­
mocja podnoszenia ciężarów 
w Oławie i samego miasta.

- Czy ma pan już opra­
cowany plan treningów dla 
swoich podopiecznych - naj­
lepszych juniorek do lat 17?

- Musiałem mieć już przed 
konkursem, bo na tym również 
opierała się moja praca pisem­
na. Przedstawiłem komisji 
plan na najbliższe dwa lata, 
mam taki czas na wykazanie 
się. Jeżeli nie popełnię żadnej 
gafy, to PZPC przedłuży ze 
mną umowę do 2014 roku. 
Tym razem związek zorgani­
zował po raz pierwszy konkurs 
trenerów i wydaje mi się, że 
mój najgroźniejszy rywal to 
zlekceważył, dzięki temu moja 
kandydatura miała większe 
szanse. Oprócz planu treningo­
wego musiałem opracować

program rozwoju moich za­
wodniczek na cztery najbliższe 
lata. Nikt nie robił tego wcze­
śniej, dlatego musiałem do 
wszystkiego dochodzić sam.

- TYenował pan Szymona 
K ołeckiego, G rzegorza  
Kleszcza i Marietę Gotfryd. 
Czy praca z reprezentacją 
juniorek  może otw orzyć  
drzwi do kadry seniorów?

- Raczej tak, ale jest to 
melodia przyszłości. Teraz 
chcę się skupić na pracy z mło­
dzieżą, bo to mi powierzono. 
Tak samo jak sztangiści, mam 
swoje ambicje trenerskie, ale 
do tego jeszcze długa droga. W 
przyszłym roku chciałbym 
obronić pracę magisterską, a 
później uzyskać tytuł trenera 1 
klasy. Jeżeli to wszystko uda 
mi się osiągnąć, a do tego 
dojdą wyniki z juniorkami, to 
może się wykreować taka 
opcja. Nawet jeśli mi się nie

uda, to i tak będę miał satys­
fakcję, że prowadziłem najlep­
sze polskie juniorki do lat 17.

- Wracając do spraw klu­
bowych, to rok 2010 można 
zaliczyć do udanych dla obu 
drużyn Tytana - kobiecej i 
męskiej?

- Jestem bardzo zadowolo­
ny z ich postawy. Kobiety zdo­
były brązowy medal drużyno­
wych mistrzostw Polski, o któ­
ry nie było łatwo. Do ostatnie­
go rzutu deptały im po piętach 
inne zespoły, ale moje “Tytan- 
ki” nie dały się wyprzedzić. 
Mężczyźni wykonali plan, ja­
kim byl awans do II ligi. To 
mnie cieszy, jak również fakt, 
że Polski Związek Podnosze­
nia Ciężarów utrzymał obecną 
formułę rozgrywek i nie zli­
kwidował III ligi, bo byłoby to 
niekorzystne dla męskich cię­
żarów. Byłem również zwo­
lennikiem  w prow adzenia

trzech rzutów, a nie jak do tej 
pory czterech, i tak też się sta­
ło. Na pewno zaliczam mija­
jący rok do udanych.

- Czy w 2011 możemy się 
spodziewać następnych suk­
cesów drużynowych?

- Z dziewczynami chciał­
bym co najmniej powtórzyć 
wynik, czyli znaleźć się na 
pudle mistrzostw Polski. Z 
mężczyznami jest realna szan­
sa na miejsce w czołowej trój­
ce. O te dwie pozycje będzie­
my walczyć. Najważniejsze, 
aby omijały moich podopiecz­
nych kontuzje, bo w tym roku 
było ich sporo. Jeżeli wszyst­
ko pójdzie zgodnie z planem, 
to będzie dobrze.

- Życzę panu powodzenia 
oraz sukcesów podopiecz­
nym w 2011 roku.
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Nasi zawodząPoniżej oczekiwań spisują 
się drużyny z powiatu 
oławskiego w rozgryw­
kach "bundesligi"

Przed sezonem wydawało 
się, że faworytami będą dwaj 
spadkowicze z klasy “A” - Błę­
kitni Siedlce i Rzemieślnik Oła­
wa oraz Burza-Dombud Chwa- 
libożyce i Rapid Domaniów, 
które od kilku lat należą do czo­
łówki. Wszystkie te drużyny 
wyprzedził KP-86 Borek Strze- 
liński, który wrócił do “naszej” 
grupy po pięciu latach. Lider 
jesieni pewnie grałby nadal w 
grupie “strzelińskiej”, ale do 
rozgrywek nie zgłosiły się dwa 
zespoły - Sokół II Lizawice 
oraz Replay Owczary. Z tego 
powodu DZPN przesunął eki­
pę z Borka Strzelińskiego do 
grupy “oławskiej” . Niespo­
dzianką była postawa Orła 
Święta Katarzyna oraz Polonii 
Pol-Mont Godzikowice.

1. KP-86 Borek Strzeliński

Najsolidniejszy zespół tej 
grupy. Odniósł osiem zwy­
cięstw, a dwukrotnie zremiso­
wał. Ubiegły sezon zakończył 
na piątym miejscu w słabej gru­
pie “strzelińskiej”, a teraz zde­
klasował pozostałe drużyny. To 
świadczy o sile tej drużyny, czy 
o słabości pozostałych? Raczej 
to drugie. Tegoroczny poziom 
rozgrywek jest niższy niż w 
poprzednich sezonach, więc 
najrówniej grający Borek wy­
pracował aż sześciopunktową 
przewagę nad wiceliderem. W 
czwartej kolejce został liderem 
tabeli i do końca rundy jesien­
nej powiększał przewagę.

Bliscy pokonania go byli 
Błękitni Siedlce i Rzemieślnik 
Oława, którzy na własnym bo­
isku zremisowali. Bramki Błę­
kitnych bronił z konieczności 
zawodnik z pola i zabrakło im 
skuteczności w ataku, a Rze­
mieślnik grał prawie 60 minut 
w osłabieniu po czerwonej 
kartce.

KP-86 będzie faworytem 
rundy wiosennej, ale nieko­
niecznie musi awansować do 
klasy “A”. Mecze ze Startem 
Stanowice, Burzą-Dombud 
Chwal ibożyce, Loganem Wito- 
wice i Odrą Kotowice kończy­
ły się jednobramkową wy­
graną. Tylko dwa spotkania 
zakończyły się wysokim zwy­
cięstwem lidera - z LKS Kucha- 
rzowice 5:0 oraz Polonią Pol- 
Mont Godzikowice 4:0.

2. Burza-Dombud 
Chwalibożyce

Poniżej oczekiwań. Przed 
sezonem nastąpiła zmiana tre­
nera. Waldemara Wójcickiego

zastąpił Jakub Kalinowski. 
Jego celem miał być awans do 
klasy “A”. Jednak chwalibóży- 
czanie słabo rozpoczęli sezon. 
Najpierw bezbramkowo zremi­
sowali u siebie z Rzemieślni­
kiem i przegrali w końcówce 
meczu ze Startem Stanowice. 
W czwartej kolejce ulegli Bor­
kowi Strzelińskiemu 1:2, potem 
zremisowali z Błękitnymi Sie­
dlce. Po pięciu grach Burza- 
Dombud plasowała się dopie­
ro na ósmej pozycji. Forma 
podopiecznych Jakuba Kali­
nowskiego systematycznie ro­
sła, ostatnie pięć jesiennych 
meczów to same zwycięstwa.

Jeżeli w przerwie zimowej 
nie dojdzie do zbyt nerwo­
wych ruchów w klubie, a ze­
spól będzie “w gazie” od po­
czątku wiosny, to powinien się 
liczyć w walce o awans do kla­
sy “A”.

Najlepszym zawodnikiem 
był bramkarz Maciej Stacho­
wicz, a najskuteczniejszym - 
Grzegorz Kędzior z dziewię­
cioma trafieniami.

Strzelcy:
Grzegorz Kędzior - 9 bra­

mek, Marcin Hrydczuk - 7, 
Marcin Nędzarek - 4, Paweł 
Bekieszczuk, Michał Góźdź, 
M ariusz Markowski, Jacek 
Porzeżyński, Maciej oraz To­
masz Stachowiczowie - po 1.

3, Błękitni Siedlce

Spadkowicz z klasy “A”. 
Tam również dokonano zmia­
ny trenera. Rafała Kozinę za­
stąpił Andrzej Gancarczyk. 
Początek sezonu byl pechowy 
dla siedlczan. W pierwszym 
meczu przegrali u siebie z Ra- 
pidem Domaniów po ewident­
nym błędzie sędziego, który nie 
zauważył sygnalizacji asysten­
ta o przeprowadzanej zmianie 
u gospodarzy. Arbiter puścił 
akcję po aucie i domaniowia- 
nie strzelili gola. W drugim 
spotkaniu Błękitni grali lepiej 
niż Rzemieślnik, ale zakończy­
ło się podziałem punktów.

Później było znacznie le­
piej - pięć zwycięstw oraz 
trzy remisy. Największym 
problem em  była obsada 
bramki. Tomasza Kozinę za­
stępowali Piotr Dmytruszyń- 
ski oraz Szymon Kozłowski. 
Po długim leczeniu kontuzji 
wrócił Piotr Dmytruszyński. 
Najpierw zaczął od bronie­
nia, ale znacznie lepiej spi­
sywał się w ataku.

Błękitni powinni włączyć 
się wiosną do walki o powrót 
do klasy “A”.

Strzelcy:
Adrian Romaniak - 7 bra­

mek, Marek Szołdra - 5, Piotr 
Dmytruszyński i Krzysztof 
Wierzbicki - po 3, Damian 
Kędzior i Łukasz Romaniak - 
po 2 oraz Mateusz Brudnicki, 
Paweł Mazurkiewicz, Bartło­
miej Modliborski, Łukasz Rol­
ka i gol samobójczy.

4. Polonia Pol-Mont 
Godzikowice

Największa niespodzianka 
jesieni. Czterech zawodników 
rozwiązanej rezerwy Sokoła 
Marcinkowice zasiliło Polonię 
przed sezonem. Nowym grają­
cym trenerem został Wojciech 
Jakobsze, a wspierali go Jacek 
Cygan, Grzegorz Rogowski i 
Jacek Rutkowski. Jednak ci 
zaw odnicy nie grali we 
wszystkich meczach, co spra­
wiło, że poloniści kończyli sła­
biej rundę jesienną.

Początek sezonu godziko- 
wiczan był rewelacyjny. Sześć 
zwycięstw (w tym wyjazdowy 
sukces z Rzemieślnikiem) i 
jeden remis, co sprawiło, że do 
X kolejki podopieczni Wojcie­
cha Jakobszego byli wicelide­
rem, a po VII kolejce ustępo­
wali liderowi gorszym bilan­
sem bramkowym. Najskutecz­
niejszym zawodnikiem jest 
grający prezes Łukasz Reder - 
strzelec sześciu bramek.

Strzelcy:
Łukasz Reder - 6, Rafał 

Bielecki - 5, Szymon Szymań­
ski - 4, Krzysztof Charęza, 
Krzysztof Jastrzębski, Marek 
Karski i Grzegorz Wodziński.

5. Rzemieślnik Oława

Rozczarowanie rundy je­
siennej. Spadkowicza z klasy 
“A” prowadził Artur Pohorilo, 
który zastąpi! Mariusza Iwana. 
W kadrze nie nastąpiły więk­
sze zmiany przed sezonem, 
więc kibice spodziewali się 
walki o awans. Rozpoczęło się 
od remisów z Burzą-Dombud 
Chwalibożyce oraz Błękitnymi 
Siedlce, ale później oławianie 
łatwo tracili punkty. Rzemieśl­
nik sześć razy zremisował w 
dziesięciu meczach.

Końcówka rundy była bar­
dziej udana. Podopieczni Artu­
ra Pohoriły zdobyli siedem 
punktów w trzech kolejkach 
kończących rundę. W ostatnim 
pojedynku zremisowali z lide­
rem, choć prawie 60 minut grali 
w osłabieniu, po czerwonej 
kartce Bartłomieja Racławskie- 
go. O sile ataku decydowali

bracia Nikodemowie, którzy 
razem strzelili 13 bramek - z 
18 uzyskanych przez Rze­
mieślnika.

Strzelcy:
Karol Nikodem - 6 bramek, 

Bartłomiej Nikodem - 5, Ma­
ciej Janicki i Mateusz Nikodem 
- po 2, Mateusz Nieckarz, Mar­
cin Opoń i Szymon Standio.

6. Orzeł Święta Katarzyna

Udany początek sezonu i 
trzecia lokata w tabeli po VII 
kolejce. Kibice Orła byli zasko­
czeni dobrą postawą swoich 
ulubieńców. Jednak porażki z 
Borkiem Strzelińskim, z Chwa- 
libożycami i z Siedlcami spro­
wadziły Orła na ziemię. Środek 
tabeli był celem drużyny, którą 
w przerwie letniej przejął Wie­
sław Szydłowski. Grający tre­
ner i Andrzej Staniszewski 
przeszli z Szaluny Zębice i byli 
silnym wzmocnieniem.

Strzelcy:
Andrzej Gniewkowski - 7, 

Rafał Kohyt - 4, Damian No­
wak i Michał Zapał - po 2, Wie­
sław Szydłowski i Jarosław 
Plewa.

7. Start Stanowice

Najmłodszy zespół w gru­
pie, średnia wieku wynosi 19 
lat. Prowadził go grający tre­
ner Piotr Kwiatkowski. “Mło­
de wilczki” narobiły dużo stra­
chu drużynom z czołówki po 
zwycięstwie nad Chwaliboży- 
cami w drugiej kolejce. Ten 
mecz wygrali dzięki walce do 
końca, podobnie jak remis z 
O rłem  Św ięta K atarzyna. 
Start przegrywał z Orłem 0:2, 
ale zremisował w doliczo­
nym czasie gry, dzięki głów­
kom Karola Charysza. Ten 
zawodnik miał być zmienni­
kiem  pary  napastn ików  
Łukasz Grabiec - Michał Ma­
czuga, a stał się podstawo­
wym i najskuteczniejszym  
piłkarzem Startu. O słabszej 
postawie stanowiczan w po­
zostałych grach zadecydował 
brak bram karza. Wojciech 
Gnatowicz doznał kontuzji 
wkrótce po wyleczeniu inne­
go urazu. Zastępowali go z 
konieczności Łukasz G ra­
biec, który w poprzednich se­
zonach należał do najsku­
teczniejszych zawodników, 
oraz Paweł Sajór.

Strzelcy:
Karol Chary sz - 5, Łukasz 

Grabiec - 3, Michał Maczuga, 
Wojciech Półrolniczak, Patryk 
Urbański i Michał Włodarczyk

W tak ich  trudnych w aru n kach  
R zem ieś ln iko w i z  liderem

- po 2 oraz Piotr Kwiatkowski 
i Przemysław Lubecki.

8. Logan Wifowice

Stracona jesień. Celem dru­
żyny była pierwsza trójka, a po 
rundzie jesiennej jest dopiero 
ósma. Witowiczanie ponieśli 
sześć porażek, ale poza prze­
graną z Chwalibożycami 1:4, 
inne były jednobramkowe. W 
III kolejce Logan zremisował u 
siebie z Rzemieślnikiem, wy­
grał trzy mecze z drużynami, 
które plasują się w dole tabeli.

Strzęlcy:
Kamil Mycka - 7 bramek, 

Piotr Wartownik - 4, Mateusz 
Łagodziński - 2, Piotr Chytry, 
Łukasz Kościelak, Jacek Łago­
dziński, Adam Michniewicz, 
Dawid Motyka i Krzysztof 
Motyka.

9. Rapid Domaniów

Blamaż. Drużyna, która 
przez kilka sezonów była w czo­
łówce klasy “B”, zajmuje po je­
sieni trzecie miejsce od końca. 
Rozpoczęła sezon od szczęśli­
wego zwycięstwa w Siedlcach. 
Później przyszła seria czterech 
porażek. Potem forma pięła się 
w górę - remis z Rzemieślnikiem 
i dwa zwycięstwa, a na koniec 
dwie porażki.

Domaniów ma potencjał na 
mocną drużynę w klasie “A”, ale 
od wielu lat jest to niemożliwe 
przez “miejscowe piekiełko”. 
Przekonali się o tym wszyscy 
prowadzący tę drużynę. Przed 
sezonem podziękowano za 
współpracę Bogdanowi Pola- 
nowskiemu, a nowy trener Jan 
Bednarz szybko straci! posadę.

Strzelcy:
Łukasz Drabczak - 5, Dawid 

Czaniecki, Sławomir Markie­
wicz i Kamil Zelmanowicz - po 
2, Jan Dumański, Piotr Kłodziń­
ski, Grzegorz Sobiak i Paweł 
Żurek.

10. LKS Kucharzowice

Beniaminek. Po rocznym 
pobycie w klasie “C” nie jest to

przyszło  grać

już taki przysłowiowy chłopiec 
do bicia. Potrafi kąsać, o czym 
przekonała się Odra Kotowice, 
przegrywając w Kucharzowi- 
cach, oraz Błękitni Siedlce, któ­
rzy zremisowali 3:3.

Na wiosnę zapewne druży­
na z Kucharzowic pokusi się o 
następne niespodzianki.

Strzelcy:
Maciej Zarówny - 7, To­

masz Grzybek - 3, Michał Cu- 
ryl i Mirosław Książczyk - po 2 
oraz Krzysztof Łopuch.

11. Odra Kotowice

Czerwona latarnia. Straty 
kadrowe z przerwy wakacyjnej 
okazały się zbyt dotkliwe i do­
tychczasowy średniak “bunde­
sligi” jest teraz najsłabszym 
zespołem w tej grupie. Odra 
wygrała tylko z Rapidem Do­
maniów, ale poniosła kilka jed- 
nobramkowych porażek - z 
Orłem Święta Katarzyna, Star­
tem Stanowice, LKS Kucha­
rzowice, KP-86 Borek Strzeliń­
ski oraz z Błękitnymi Siedlce.

Przy lepszej dyspozycji i 
większym szczęściu kotowi- 
czanie mogą sprawiać niespo­
dzianki w rundzie rewanżowej, 
o ile nie dojdzie do rozpadu 
drużyny. Miejmy nadzieję, że 
działacze Odry zrobią wszyst­
ko, aby ją wzmocnić i szybko 
zapomnieć o fatalnej jesieni.

Strzelcy:
Paweł Majewski - 5 bra­

mek, Grzegorz Skoczylas - 4, 
Marcin Łużny i Szymon Sta­
churski - po 2, Mirosław Cent- 
ka, Mateusz Happel i Krzysz­
tof Majewski oraz gol samobój­
czy.

TABELA PO RUNDZIE JESIENNEJ

1. KP-86 BOREK STRZEL. 26 27:10
2. BURZA-DOMBUD CHW 20 26:11
3. BŁĘKITNI SIEDLCE 19 27:17
4 POL-MONT GODZIKOWICE 19 19:16
5. RZEMIEŚLNIK OŁAWA 15 18:12
6 ORZEŁ ŚW. KATARZYNA 15 17:19
7. START STANOWICE 13 18:24
8 LOGAN WITOWICE 10 19:19
9. RAPID DOMANIÓW 10 15:18

10. LKS KUCHARZOWICE 4 15:38
11. ODRA KOTOWICE 3 17:34

JACEK POLASZ 
polasz@gazela.olawo.pl

http://www.gazeta.olawa.pl
mailto:polasz@gazela.olawo.pl


54  iMwiatewa www.gazeta.olawa.pl 52/2010

PIŁK A  NO ŻNA
Klasa „A” seniorów - gr. III

Grali w kratkę

Piotr W alęciak (z lewej) często godził się z  rolą rezerwowego. 
Na pierwszym planie Kazimierz Wojciechowski

Burza Bystrzyca nie 
zaliczy rundy jesiennej 
do udanych. Miała 
walczyć o awans, a jest 
szóste miejsce

Bystrzyczanie zdobyli 21 
punktów i do lidera rozgrywek 
LZS Sokolniki Małe tracą 
dziesięć punktów. Wygrali 
sześć meczów, trzy zremiso­
wali i ponieśli cztery porażki. 
Strzelili rywalom 19 goli, a 
stracili 14.

Niepokonani u siebie

Burza w ykorzystyw ała 
przew ażnie atut własnego 
boiska. Z sześciu rozegra­
nych meczów wygrała czte­
ry i dwa zremisowała. C ie­
szy nieprzegranie spotka­
nia u siebie, ale nie stano­
wi satysfakcji strata punk­
tów z Dębem Dobroszyce i 
Długołęką. Te drużyny zaj­
m ują dziew iąte i ostatn ie 
m iejsce w tabeli, więc re­
mis nie zadowala sym paty­
ków Burzy.

Goszczą najlepszych

Pocieszające dla bystrzyc­
kich piłkarzy jest to, że w run­
dzie wiosennej będą grali na 
własnym boisku z sześcioma 
drużynami z czołowej ósemki. 
Może to mieć ogromne zna­
czenie dla końcowego układu 
tabeli i stawia Burzę w kom­
fortowej sytuacji. Problemem 
jest teraz to, żeby wykorzystać 
atut własnego boiska, którego 
jesienią, po wiosennej powo­
dzi, nie mieli i z konieczności 
w roli gospodarza występowa­
li najpierw w Dobrzyniu, a 
potem w Oławie.

Grają różnie

Bolączką drużyny jest nie­
ustabilizowana forma. Gubi 
seriami punkty, by później 
wygrać kilka meczów. Zespół 
rozpoczął sezon od wygranej 
we Wrocławiu. Dwa kolejne

mecze nie przyniosły komple­
tu punktów. Po niepowodze­
niach nastąpił nagły zwrot i 
bystrzyczanie wygrali trzy 
spotkania. Do końca rundy 
wiodło im się w kratkę, na 
przemian wygrywali, remiso­
wali i przegrywali. Zadaniem 
trenera jest ustabilizowanie 
formy podopiecznych, aby 
drużyna włączyła się do walki 
o awans.

Nie tracą

Burza dysponuje najlepszą 
linia obrony w tej grupie kla­
sy “A”. Podobnie jak Polonia 
Miłoszyce, straciła tylko 14 
goli, najmniej w rundzie je ­
siennej. W tej formacji najwię­
cej spotkań zaliczyli Robert 
Korczowski i Grzegorz Koper- 
towski, nie grali tylko w jed­
nym meczu. Tomasz Kościuk 
bronił natomiast we wszyst­
kich jesiennych spotkaniach.

Mało strzelają

Koncentrowanie się na 
grze obronnej sprawia, że Bu­
rza zdobywa niewiele goli. 
Tylko cztery drużyny strzeliły 
mniej bramek niż dziewiętna­
ście, a tyle zdobyli bystrzycza­
nie. Ale coś za coś.

Strzelcy bramek: Piotr 
Walęciak - 7, Patryk Dobrzań­
ski - 6, Michał Gałaszewski - 
2, Grzegorz Kopertowski - 2, 
Sławomir Dutka - 1 i Artur 
Strzemedłowski - 1.

Dobry środek

W pomocy bardzo dobrze 
prezentują się Sławomir Dutka, 
Artur Strzemedłowski, Kazi­
mierz Wojciechowski i Mate­
usz Wojciechowski. To przez 
nich przechodzi większość ak­
cji ofensywnych. Sławek, obok 
Walęciaka, jest najlepszym asy­
stentem w drużynie.

"Ławka" Piotrka

Najskuteczniejszy egzeku­
tor Burzy często pełnił rolę re­
zerwowego. Piotrek Walęciak, 
bo o nim mowa, ma wiele obo­
wiązków zawodowych i praca 
nie zawsze pozwala mu na tre­
ningi. Trener jest konsekwent­
ny i stawia na piłkarzy, którzy

uczestniczą w zajęciach przez 
cały tydzień. Ten napastnik 
pokazuje, że pomimo braku 
treningów jest wartościowym 
zawodnikiem i warto się zasta­
nowić, czy czasem nie należy 
odstąpić od żelaznej reguły.

MATEUSZ . CZAJKA
sport@gazela.olawa.pl

PIŁKA NO ŻNA
Klasa “A” 
seniorów - gr. IV

Udanie zaprezentowały 
się w rundzie jesiennej 
zespoły LZS Stary 
Śleszów oraz Świteź 
Wiązów

Obie drużyny spadły w 
poprzednim sezonie z klasy 
okręgowej. W obecnych roz­
grywkach walczą o powrót 
do okręgówki. Bliżej tego 
jest drużyna ze Śleszowa,

Dominacja Starego Śleszowa
która pewnie prowadzi. Je­
sienią zdobyła 34 punkty i 
wyprzedza O gnisko P rze­
worno o 6 punktów. Śleszo- 
wianie stracili tylko cztery 
punkty - po jednym remisie 
i porażce. Zaaplikowali ry­
walom 34 gole, tracąc dzie­
sięć. To najlepsze wyniki w 
tej grupie. Śleszów zdobył 
kom plet punktów na w ła­
snym boisku, wygrywając 
siedm iokrotnie. N ajlepiej 
prezentował się z Czarnymi 
Kondratowice - zwycięstwo

4:0, z Nefrytem Jordanów 
Śląski - 6:2 i Lotosem Gaj 
O ław sk i - 5 :0. K om plet 
punktów zdobył również w 
derbow ym  po jedynku ze 
Świtezią Wiązów, wygrywa­
jąc  2:0. Tylko katak lizm  
może przeszkodzić w awan­
sie do klasy okręgowej.

Świteź Wiązów spisała 
się nieco gorzej. W trzyna­
stu m eczach zd o b y ła  25 
punktów. Siedem razy wy­
grała, cztery zremisowała, a 
dwukrotnie schodziła z bo­

iska pokonana. Wiązowianie 
strzelili 32 gole, o dwa mniej 
niż śleszowianie, a stracili aż
23. Na w łasnym  bo isku  
przegrali raz, ze Śleszowem. 
Najlepsze zawody rozegrali 
wiązowianie w Gaju Oław­
skim, wygrywając z Loto­
sem 5:2.

TEKST I FOT: 
MATEUSZ E. CZAJKA 
sport@gazeta.olawa.pl

r e k l a m a

M arek Budny (z prawej) był pewnym  punktem Świtezl 
W iązów

WYPOŻYCZALNIA DVD - VIDEO

Śleszowianie często cieszyli się po m eczu z  trzech punktów

PIOTR RZĄDKOWSKI -  6 0 2 4 4 8 6 1 0

N O W O R O C Z N A  
L IST A  H IT Ó W

•  STARCIE TYTANÓW  - przygodowy
•  W YBUCHOW A PARA - akcja
•  JONAH HEX - przygodowy
•  FANFAN TULIPAN - przygodowy
•  INCEPCJA - thriller
•  FUJARY NA TROPIE - kom edia sens.
•  PRAWO DO W OLNOŚCI - sensacyjny
•  PREDATORS - science fiction
•  SEKS W  WIELKIM M IEŚCIE 2 - kom.
•  FURIA - akcja
•  ROZPALIĆ OGIEŃ - thriller
•  IRON MAN 2 - science fiction
•  SALT - akcja
•  WYSPA TAJEMNIC - thriller
•  PRAWO BROOKLINU - sensacyjny
•  FAST FOOD NATION - komedia
•  DWAJ BRA CIA -fam ilijny
•  ODLOT - bajka

CZYNHE: poniedzia łek  - p ią tek  12.00 -1 9 .0 0 , w  soboty 11.00 -1 6 .0 0 , w  n iedzie le  i św ię ta  NIECZYNNE

O ław a, ul. B rzeska 13, tel. 602448610

31 GRUDNIA (piątek) 
W YPOŻYCZALNIA  

CZYNNA OD 10.00 DO 15.00

S z c z ę ś l i w e g o  

^ N o w e g o

R o k u

zyczy
P io tr  R ząd ko w sk i

O
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CL
N
UJ
CQ
D
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iS R /C O M A G  SKŁADY DOM I OGRÓD

KUPUJ TANIEJ, ZYJ LEPIEJ
PR2Y ZAKUPACH JEDNORAZOWYCH POWYŻEJ 1000 ZŁ MOŻNA NEGOCJOWAĆ RARAT SPECJALNY Z KIEROWNIKIEM ZMIANY. 

ALE TEN ZAKUP NIE BĘDZIE DODAWANY DO OBROTU SUMOWANEGO NA KARCIE KLIENTA.
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Gładź szpachlowa 
"MEGARON GT-120"

G t-120
Latw oszlifow alna «.«»i
Metoda p racy  - na łóż 3-5  mm.
poczekaj a ż  w y s c h n ie  zeszlifu j-

»O 9 0 0 1

• biała
• grubość warstwy: 3-5 mm
• opakowanie: 20 kg

LATWOSZLIFOWALNA

cena  
za opakowanie
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WROCŁAW KORONA, ul. Krzywoustego 126, tel. 71/ 32 08 100, lax  71/ 32 08 200 
Z ap ra szam y : Pon. - Pt. 7.00 - 21.00; Sob. 8.00 - 20.00; Nd. 9.00 - 19.00 
WROCŁAW GRANICZNA, ul. G ran iczna  2a, tel. 71/ 39 53 100, lax  71/ 39 53 200 
Z apraszam y: Pon. - Pt. 7.00 - 21.00; Sob. 8.00 • 20.00; Nd. 9.00 - 19.00

www.castorama.pl
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Święta Niepodległości £ /^v J  J   ̂ * * J  T • ow oilwie Oddać ratusz za stare długi?
11 lis to p ad a  zaw sze k o ja rzy ć  bodziem y 

ęz. W olną, d em o k ra ty czn ą  P o lsk ą . W szyscy 
m am y n ad zie ją , że po zb liżający ch  się  w y - . 

j.borąijh p re zy d en ck ich  P o lsk a  będzie  ju ż  
w Jkfbtte, W ypełni su w ere n n a  1 w  p e łn i d e - ' • 
^ - '- r ą ty c z iia  / ż ;  tak im i n ad z ie ja m i o b - I 

Izńi- oła w ian ie  Św ięto  N iepodległości) 1 
liedz ię ię  l i  lis to p ad a  1690 r. o godz.

15,00 w . kościele M atk i B oskiej P ocieszen ia  
, o d p y la  "się u roczysta  M sza Sw. w  in te n c ji  
-ipjcżyźny, • k o n ce leb ro w an a  , p rzez  p ro b o - I 
' szćzćjó' trzech  o ław sk ich  p a ra f ii, p rzy  u -  
,d ź |ą lć  ? licznych d e legac ji, rę p re z e n tu ją -  
.e y c b .ró ż n e . .o rg an izac je . sp o łeczn o -p o lity ­
czne m iasta . W śród n ich  hon o ro w e  m i e j - ' 
sce za jm o w ali człoiikow ie Ś w iatow ego  
Z w iązku  Ż o łn ierzy  A rm ii K ra jo w e j o raz  
Z w iązku  S y b irak ó w . C złonkow ie o ław sk ie ­
go oddzia łu  SZ Ż A K  z d u m ą  p re ze n to w a!5 
sw ój p ięk n y  sz tan d a r, k tó ry  został p o ­
św ięcony w  tra k c ie  M szy Ś w ię te j. Po je j 
zak o ń czen iu  u czestn icy  w ra z  z p o cztam i 
sz tan d aro w y m i u d a li się  do  M iejskiego 
O śro d k a  K u ltu ry . Po drodze  zatrzy m an o  
się n a  k ilk a  m in u t p rzy  tab licy  z n o w ą  
n azw ą  g łów nej u licy  w  m ieście. D aw na 
n a zw a  „M arcelego  N o w o tk i” zo sta ła  u c h ­
w ałą  R ad y  M ie jsk ie j zm ien iona  n a  u licę  
11 L is to p ad a . K ró tk ie  p rzem ów ien ie  w y ­
głosił p rzew odn iczący  R ad y  M ie jsk ie j — 
W ald em ar W iązow sk i a  n a s tęp n ie  u ro czy ­
ście  odsłon ię to  tab licę  z n o w ą  n azw ą  u li-  

i cy.
O godz. 16,30 w  M ie jsk im  O środku  K u l­

tu ry  o d b y ła  się u ro czy sta  ak ad em ia  z o k a ­
zji 72 roczn icy  O d zyskan ia  N iepodległości. 
Z grom adzonych  p rz y w ita ł k ie ro w n ik  R e ­
jo n u  R ząd o w ej A d m in is tra c ji O gólnej w  
O ław ie  —  S ta n is ła w  K ału ża . N astęp n ie  
re fe ra t  okolicznościow y p rz ed s ta w iła  b u r ­
m is trz  M iasta  O ław a — Ja n in a  S te lm aszek . 
Po n ie j głos z ab ra ł w ó jt G m iny  O ław a — 
M irosław  K ulesza, k tó ry  m .in. n a w iąz a ł 
do ścisłych  zw iązków  w y d a rzeń  z lis to p a ­
d a  1918 r .  i z s ie rp n ia  1980 r.

P o  części o fica ln e j odby ł się  k o n cert 
w  w y k o n an iu  zespo łu  recy ta to rsk ieg o  
uczn iów  L iceu m  O gólnokształcącego 
z O ław y  o raz  zespo łu  m uzycznego „FC  
B ongola” .

' , K A T

*  *  ¥

Z arząd  M ie jsk i p ro s i o b y w ate li, z ak ła ­
dy p racy , szko ły  i in s ty tu c je  a  tak że  o r ­
gan izac je  sp o łeczno-po lityczne  o zg łasza­
n ie  zap o trzeb o w an ia  n a  eg zem p la rze  S T A ­
T U T U  M IA ST A , naszą  g m in n ą  k o n s ty tu ­
c ję , u ch w alo n ą  p rzez  R ad ę  M ie jsk ą  w  
d n iu  26 w rześn ia  b r. P rz e w id y w an y  k osz t 
jed n eg o  eg zem p la rza  — 3 ty s. zł, Z głosze­
n ia  p rz y jm u je  B iu ro  Rady M iejsk iej —  
O ław a, PI. Z am kow y 15, te l. 33-053.

■ ■■ ■ '
— Z ostaw iła Pani uczelnię, pracę nau­

kową, dydaktyczną, której pośw ięciła  
Pani 25 lat, 1 zgodziła się  pełnić tę  trud­
ną I n iew dzięczną funkcję. Czy to n ie  
żal...?

•— Nie m a czego żałow ać. N ow a p ra ca  
m oże p rzec ież  p rzy n ieść  zadow olenie, jeś li 
oczek iw an ia  u d a  się  ispełnić. T rzeba  s łu ­
żyć spo łeczeństw u  i  po m ag ać  ludziom . T a  
fu n k c ja  je s t zaszczytem , a le  gdy n ie  m oż­
n a  dokonać  w szystk iego , czego się  p ra g n ie  

J— n ie  d a je  zadow olen ia .
P o p rzed n ie  w ładze  m ias ta  pozostaw iły  

n a m  w  sp a d k u  d łu g i w  w ysokości l l 1 m ld  
zł, k tó ry ch  do k ońca  ro k u  n ie  będziem y 
w  s ta n ie  spłacić.
B o ry k an ie  się  z n im i to  n a jw ięk szy  p ro b ­
lem , trz e b a  p rzec ież  p łac ić  z a  e le k try c z ­
ność  w  m ieście, p e n s je  nauczycie lom , za ­
siłk i tym , co są  n a  liście...

N a  p o czą tk u  ro k u  n a rzu co n o  U rzędow i 
dochód m iesięczny  w  w ysokości 3 m ld  
200 m in , re a ln ie  zaś w y n o sił on  w  p o ­
p rzed n ich  m iesiącach  w  g ran icach  1 m ld  
z ło tych . W szystk ie  w y d a tk i m uszą  być 
oczyw iście re a lizo w an e  w  100%. Ł a tw o  się 
doliczyć 2 m ld  b ra k ó w  w  roz liczen iu  m ie ­
sięcznym . W szelkie p ism a do  w o jew ódz­
tw a  i m in is tra  p rzem y słu  w  sp ra w ie  o d ­
p ro w a d za n ia  p o d a tk ó w  do b u d że tu  m ias ta  
za ła tw ia n e  są  odm ow nie, on i też  n ie  chcą 
ty ch  'dochodów  stracić.

W  te j  sy tu a c ji, k to  w ie , czy n ie  trze b a  
będzie  pozbyć się  m ien ia  i za d ług i w  
p ostaci pożyczek udzie lonych  p o p rzedn im  
w ład zo m  oddać np. ra tu sza . N a ra z ie  za ­
ła tw ia m y  ty lk o  po trzeb y  bieżące, ja k  po­
m óc w  tych  • w a ru n k a c h  n a juboższym ? 

ogę w ięc ty lk o  oczek iw ać n iezad o w o le -
ia  ze s tro n y  spo łeczeństw a. L udzie  czę­

sto  m yślą , że n ie  chcem y im  pom óc, a m y 
po p ro s tu  n ie  m ożem y. M ogący pow iedzieć  
coś dobrego  zazw yczaj m ilczą , ci zaś, 
k tó rzy  w ie le  oczeku ją , będ ą  m ów ić źle. 
M im o to, ja k  p o w iedzia łam , n ie  ż a łu ję  te j 
decyzji. Z aw sze  ch c ia łam  n ieść  pom oc 
d ru g iem u  człow iekow i b a rdzo  k o n k re tn ie  
i b ezpośredn io , a  ta  fu n k c ja  m im o w szy ­
stko  d a je  ta k ą  m ożliw ość.

— N ajbiedniejsi 1 Ich los to najw iększa  
troska w ładz m iasta?

— T ak , id ą  czasy coraz cieższe, ro sn ą  
ceny, w ie lu  z n ich  n ie  zw iąże k ońca  z 
końcem , szczególnie ty ch  najuboższych ,

słabszych , w  ty m  m ie jscu  m iałabym  tak ą  
uw agę. Są w śród  n a s  luc :ie zam ożni, o 
w ysokich  dochodach , a le  w elu z n ich  n ie  
dostrzega  obok sieb ie  człó\ iek a  p o trze b u ­
jącego, b o ry k a jąceg o  się  z >sem. W wielu 
rodzinach  dzieci g łodu ją , lyw a  też  tak , 
ja k  w  Szkple P o d st. N r 1*. gdzie 50 ucz­
niów  p o trzeb u je  e le m en ta r  e j pom ocy, a 
n iek tó rzy  z n ich  p ro szą  o i m ieszczenie w 
Dom u P z ieęk ą , bo ta m  będ ą  m ieli co jeść. 
M atka  T e re s a -z  K a lk u ty  i fow odn iła , że 
n aw et g a rśc ią  ry żu  m ożna się podzielić, 
a p rzec ież  ñaszc, chrześc ija i skie w w ięk ­
szości społeczeństw o, m a o dyspożyCjl 
nieco w ięcej...

A kcje  c h a ry ta ty w n e  p ro w adzone  przez  
Kościół d a ją  n ie s te ty  n iew ie lk ie  w s to su n ­
ki) do po trzeb , dochody,- na leży  tu  oczek i­
wać w s p ó łp ra c y  całego sp o łeczeństw a, o r­
gan izac ji społecznych, in s ty tu c ji, p ed ag o ­
gów. U w ażam  p o nad to , że ta k a  pom oc p o ­
w in n a  być u d z ie lan a  godnie, w  cichości,

(D okończenie n a  s tr . 4)

Oddajemy w Wasze ręce pierwszy num er naszej lokalnej gazety. Jej  
tytuł, mamy nadzieję, w pełni odzwierciedla naszą koncepcję tego pisma. 
Nie jesteśmy gazetą partyjną, nie zamierzamy lansowdć żadnych progra­
mów, koncepcji politycznych czy ekonomicznych. Pragniemy adresować 
nasze publikacje do wszystkich mieszkańców miasta ri okolic wznosząc się 
ponad wszelkie podziały. Nie zamierzamy proponować Czytelnikom roz­
praw politycznych, aktualnych ocen działalności rządu, ponieważ jest to 
domena gazet i autorów o pewnym doświadczeniu, wiedzy, przygotowaniu 
oraz zasięgu ogólnopolskim.

Bliskie nam będą sprawy obywatelskie, historia i teraźniejszość Oławy, 
jej sukcesy i niepowodzenia. Będziemy prowadzić stały dialog z mieszkań­
cami, wsłuchiwać się pilnie w głosy oławian na tematy aktualne, history­
czne i koncepcje przyszłości naszego miasta.

Zwrócimy uwagę na sprawy najpilniejsze i dotyczące każdego —  po­
rządku i bezpieczeństwa, czystości i higieny życia, kultury stosunków 
międzyludzkich i ich sprawiedliwości oraz, co uznajemy za bardzo ważne, 
ochrony środowiska. Ten ostatni problem w sposób szczególny dotyczy 
Oławy i jej mieszkańców, z uwagi na działalność znajdujących się w środ­
ku miasta zakładów przemysłowych.

Pragniemy rejestrować ważniejsze wydarzenia kulturalne, naukowe, 
oświatowe i sportowe, odnotowywać sukcesy oławian w tych dziedzinach 
w mieście i poza nim. Interesować nas będą również problemy całej Ziemi 
Oławskiej, sprawy okolicznych wsi i ich mieszkańców. Do nich również 
adresujemy naszą gazetę, ich również zaliczamy do grona naszych stałych 
Czytelników.

Bardzo będzie nam zależało na kulturze słowa i myśli. Dbać będziemy 
o poszanowanie godności każdego człowieka, krzewienie kultury politycz­
nej i kultury dyskusji. Na tym leż poziomie chcemy utrzymać nasze pismo 

|  i dialog z odbiorcami.
Oczekujemy na listy z uwagami i propozycjami. Zapraszamy wszyst- 

: kich naszych Czytelników do współpracy i wierzymy, że będzie ona miła
I i satysfakcjonująca.

REDAKCJA
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C o  u p a n a  s ły c h a ć ?
Rozm owa z byłym  I sekretarzem  K om ite­
tu M iejskiego byłej PZPR w  O ław ie — 
ANTONIM  SOKOŁOWSKIM.

' — No w łaśn ie, co  u Pana słychać, To­
w arzyszu Sekretarzu?

— Po p ierw sze  —  już n ie  „ to w arzy szu ”, 
a  po  d ru g ie  — n ie  „ se k re ta rz u ”. W n a ­
szej p a r ti i , . tj .  w  /Socja ldem okrac ji R ze­
czypospo lite j P o lsk ie j (SdR P), obow iązu je  
fo rm u ła  z w rac a n ia  się po  „ im ien iu "  — za­
p ro p onow ana  p rzez  naszego sz e lą  — A lek ­
sa n d ra  K w aśniew skiego . N ie  je s te m  ju ż  
se k re ta rz e m  lecz p e łn o m o cn ik iem  S d R P  
n a  re jo n  o ław sk i, o b e jm u jący  na razie  
gm iny  s ta reg o  p o w ia tu  o ław skiego , a le  
ju ż  w k ró tce  będzie on  p raw dopodobn ie  
d o stosow any  do g ra n ic  R e jo n u  A d m in i­
s tra c j i  R ządow ej.

— Jak siln i jesteście  obecnie?
— W ie p a n , dz iś n ie  w szyscy chcą się 

o fic ja ln ie  p rzy zn aw ać  do  przynależnośc i, 
zw łaszcza, że je s te śm y  przecież p a r tią  
p o stp eze tp e ro w sk ą , po k tó re j pozostalu  
sp a lo n a  z iem ia . W  re jo n ie  fu n k c jo n u ją  
obecn ie  4 ko ła  (w  g m inach : C zern ica , Sw . 
K a ta rz y n a , Je lcz -L ask o w ice  i  O ław a). N a 
naszegp  k a n d y d a ta  n a  p rezy d en ta , W ło­
d z im ierza  C im oszew icza, zeb ra liśm y  blisko 
500 podpisów , podczas gdy  U n ia  P o lity k i 
R ea ln e j, n a  K o rw in a -M ik k e  — ty lk o  ok. 
160. O becnie  jes t w  n aszy ch  szeregach  10 
now ych  członków , k tó rzy  w cześn ie j n ie  
należe li d o  PZ PR .

— Z czego się  utrzym ujecie?
—  W  O ław ie, jed y n e  źród ło  dochodów  to 

sk ła d k i członkow skie  i d o b row olne  w p ła ty  
od sy m p aty k ó w . S k ła d k i zb ie ram y  rów n ież  
n a  zasadzie  dobrow olnych  w p ła t. N a  szcze­
b lu  c e n tra ln y m  i w o jew ó d zk im  m am y 
udziały  w  k ilk u  spó łkach .

—  Pan jest pracow nikiem  etatow ym . 
Ile  w ięc  Pan zarabia?

—  N ie m a się  czym  sp e c ja ln ie  ch w alić  
i n ie  je s t  to  ta jem n icą . O trzy m u ję  pobory  
w  w ysokości 880 ty s. zł (w raz  ze w szy­
s tk im i dodatkam i).

— W  wyborach do sam orządów w ypad­
liście m izerniel

— W ie P an , ja k  się  s ta r tu je  z tak ie j 
pozycji?! W\ O ław ie w y staw iliśm y  5 k a n ­
d y d a tó w  i żad en  n ie  p rzeszed ł. A le w  
Je lczu -L ask o w icach  w p ro w ad z iliśm y  do 
R ad y  trzech , choć jed e n  z n ich  p le  b a rdzo  
się  ju ż  do n as  p rzy zn a je .

— Porozm awiajm y teraz trochę o prze­
szłości. I sekretarzem  K om itetu M iejsk ie­
go został Pan w  czerw cu 1981 roku...

—  B yłem  w ów czas cz łonk iem  NSZZ 
„ S o lid a rn o ść ”,..

— A le po apelu  tow arzyszki Zofii Grzyb  
pew nie Pan z niego w ystąpił!?

— Nie. W ystąp iłem  w ów czas, gdy z ro zu ­
m iałem , że „S o lidarność”, z am ias t zw iąz­
k iem  zaw odow ym , s ta ła  się , za sp raw ą  
k iero w n ic tw a, o rg an izac ją  po lityczną .

—  Przez ponad 8 la t, w  tym  w  najczar­
niejszym  okresie stanu w ojennego, był

Pan najw ażniejszą figurą w  m ieście. Jest 
Pan w ięc  W dużym  stopniu odpow iedzia­
lny  za w szystko co złe z tego okresu: n ie­
trafne 1 ślam azarnie realizow ano in w esty ­
cje, k lęskę ekologiczną, całkow ity zastój 
w  budow nictw ie m ieszkaniow ym , ruinę 
starej substancji m ieszkaniow ej, znaczny 
w zrost patologii społecznej, zw łaszcza alko­
holizm u, pałow anie ludzi, w  tym  starych, 
schorow anych kobiet, zjeżdżających „na 
działk i” do Dom ańskiego...

—  W d n iu  dz is ie jszym  m ożna  n a m  p rzy ­
p isy w ać  w szystk ie  g rzechy . Ń a te m a t D o­
m ańsk iego  n ie  chcę się tu  ,w ogóle w yjjo- 
w iadać , gdyż  ju ż  raz  s ta łem  się o fia rą  
m an ip u lac ji p ra so w e j. N ie s ły sza łem  n a ­
to m ias t o  choćby jed n y m  p rzy p ad k u  p a ­
ło w an ia  lu d zi na  d z ia łkach . W iele rzeczy, 
o k tó ry ch  P a n  tu  m ów i, n a leża ło b y  ro z ­
p a try w a ć  w  szerszym  k o n tek ście  i— n a  
tle  sy tu a c ji w  ca ły m  k ra ju . T u , n a  n a ­
szym  o ław sk im  g ru n c ie , ro zd zie liłem  fu n ­
k c je  a d m in is trac y jn e  od  politycznych . J a  
n ie  b y łem  m io tłą  do z am ia tan ia . W iele 
z an ied b ań , o k tó ry ch  P a n  w spom ina , w y­
n ik a ło  w łaśn ie  z n ied o in w esto w an ia . C iąg­
le  m u sia łem  w ym uszać  w sze lk ie  in w esty ­
cje. Np. c iep łow nia  m ie jsk a  zo sta ła  z ap la ­
n o w an a  1 z lokalizow ana  w  1974 i m ia ła  
ruszyć  ju ż  w  1876 roku . A le w ów czas 
p rzen ies io n o  cały  rozw ój b u d o w n ic tw a  do 
L askow ic  —  i to  b y ła  g łów na przyczyna  
w ielo le tn iego  zas to ju  w  O ław ie. B ud o w n i­
ctw o h am o w ał w ła śn ie  b ra k  ciepłow ni. 
D la tego  u siln ie  zab iega łem  o je j  u ru c h o ­
m ienie.

— M ówi Pan o rozdzieleniu funkcji ad­
m inistracyjnych od politycznych, a le prze­
cież to Pan z Egzekutywą decydow ał o 
obsadzie praw ie w szystkich stanow isk w  
m ieście!

— W  la tach  osiem dziesią tych , w  tzw . 
n o m en k la tu rze  K o m ite tu , by ło  ty lk o  5 k ie ­

ro w n ic z y c h  fu n k c ji: n acze ln ik a  m iasta , 
d y rek to ró w  M PG K iM , Z TS „E rg” i H u ty  
.O ław a” o raz  n rezesa  W SS „Społem ”.

—  W SS „Społem" to, zdaje się, była 
spółdzielnia, a szef tej firmy, zaw sze p e ł­
n ił funkcję jako prezes z wyborów7??

—  T ak . W  1984 ro k u  d o sta liśm y  in s tru k ­
cję, aby  w  o rg a n a 'sp ó łd z ie lcz e  racze j n ie  
ingerow ać.

— Sporo em ocji budziło zakończenie 
waszej działalności jako K om itetu PZPR. 
Po m ieście krążyła plotka, że w  pośpie­
chu 1 potajem nie likw idow aliście kom ­
prom itujące m ateriały, jak np. listy  u -  
czcstników  pielgrzym ek do Częstochowy, 
listy  tych którzy n ie uczestniczyli w  p o ­
chodach pierw szom ajow ych, bądź w  róż­
nego typu farsach wyborczych...

—  T ak ich  m a te ria łó w  u  n as  n ig d y  n ie  
było . Z a  dzia ła lność  S łużby  B ezp ieczeńst­
w a  ja  n te  m ogę b ra ć  odpow iedzialności. 
N asze m a te ria ły  a rch iw a ln e  p rzek azy w a­
liśm y do a rch iw u m  K o m ite tu  W ojew ódz­

kiego. T eczki ósobow e każd y  członek m iał 
p raw o  u n as odebrać. N iszczyliśm y n a to ­
m ias t całe s te r ty  różrtego ty p u  broszu r, 
jak  n p . „N o ta tn ik i le k to ra  K C ”, czy n a w e t 
p rzem ów ien ia  W. Ja ru ze lsk ieg o . Inną- sp ra ­
w ą  są liczne donosy, k tó re  do n as n a ­
p ływ ały . W iększość z n ich  to anon im y , 
k tó ry m  nigdy n ie  n ad aw a liśm y  biegu. 
Teczkę z ty m i donosam i (nadal u sieb ie  
p ieczołow icie p rzechow uję.,. A  propos w y ­
b orów  — czy o s ta tn ie  w yb o ry  sam o rząd o ­
w e n ie  by ły  fa rs ą , sk o ro  wzięło-; w  n ich  
u dzia ł ty lk o  43% u p raw n io n y ch  dó głoso­
w an ia?

—  Zajm uje Pan wraz z ZSM P dw a po­
koje na III piętrze gm achu, opustoszałego  
od styczn ia br. Czy nie czu je  się  Pan tro­
chę tak, jak hrabia Lubom irski, którem u  
bolszew icy odbierali pałac w  1944 roku?

—  Nie, a le  m a m  w ie le  żalu  do w ładz 
m iasta , że -przez tg k  d łu g i czas n ic  ro z ­
w iązano  sp raw y  tego gm achu . O dm ów io­
no B ankow i PK O , in s ty tu c ji ta k  bardzo  
p o trzeb n ej w  m ieście, i to chyba ty lk o  
d latego, że jego szefem  m ia l być m ój by ły  
zastępca —  p . R ata jczak . A  je s t to , m oim  
zdaniem , z te re n u  O ław y jed en  z n a j le p ­
szych k a n d y d a tó w  na  ta k ą  fu n k c ję , .

— Tak, ty lko że um ow ę z bankiem  pod­
pisyw aliście panow ie 15 grudnia ub. roku, 
czyli p. Ratajczak podpisyw ał ją jak gdy­
by sam  z sobą?

— U m ow ę p o d p isy w ali p rzedstaw icie le  
K W  P Z P R  i d y re k c ji P K O  w e  W rocław iu. 
Poza tym , p. R a ta jcz ak  n ie  p raco w ał już  
od 5 la t  w  K om itecie. , , •

—  Jeśli już o budynku m owa, to chcia ł­
bym w yjaśnić, kto podjął decyzję o za­
m alowaniu zabytkow ego tym panonu — 
no, co prawdą, już też, w  pew nym  sensie,
7. zabytkow ym  napisem  „PZPR”?

i— N ie p am ię tam , to już  by ło  zrobione 
przede  m ną. Z a m o je j k ad en c ji n ap is  ten  
ty lk o  odśw ieżaliśm y. Z n a jd u jąc y  się n a  
ty m p an o n ie  re lie f  został zd ję ty  i leży u 
n as, n a  s try ch u . ■ *

— Rozm ową z Panem  rozpoczęliśm y 
cykl prezentow ania organizacji społecz­
nych i politycznych O ław y. Czy chciałby  
Pan na zakończenie, za  naszym  pośred­
nictwem  zwrócić się  z  czym ś do naszych  
Czytelników, m ieszkańców  O ławy?

—  Chcę ty lk o  pow iedzieć, że n ie  po ­
w in n iśm y  dzielić  lu d z i n a  n o m en k la tu rę  
i kom unę, jak o  ty ch  n a jg o rszy ch  — z jed ­
ne j s tro n y , a  ty lk o  j ia  tych  now ych, z 
„S o lidarnośc i” juko  n a jlep szy ch  —  z d ru ­
g iej s trony . W  O ław ie  je s t, m ieszka i  p r a ­
cu je  w ic iu  bezcennych  iudzl, ktÓTzy k ie ­
dyś n o sili  leg ity m ację  P Z P R  i n ie  m ożna 
ju ż  n a  zaw sze z n ich  zrezygnow ać I

'— D ziękuję za rozm owę!' '

Rozm awiał:
Krzysztof Andrzej Trybulski

-&■ K R O N I K A  -¿jg-
W OLNIEJ, MĘZCZYŻNI!

U rząd  S ta n u  C yw ilnego in fo rm u je , żc 
w  m ieście i w  gm in ie  O ław a ¡w p aźd z ie r­
n ik u  1990 r .  u rodziło  się  118 dzieci, w  ty m  
51 dz iew czynek  i  67 chłopców .

Z w iązek  m ałżeń sk i z aw arło  37 p a r . 
Z m arło  35' osób, w  tym  10 ko b ie t i 25 m ęż­
czyzn. Co się d z ie je?  T rzy m ajc ie  się m ęż­
czyźni!

UFO NAD OŁAWĄ?
W pon ied z ia łek  5 lis to p a d a  br. ok. godz.

18,00 w idziano  p rz e la tu jąc y  n a d  n aszy m  
m iastem ,-.N ieziden ty fikow any  O b iek t L a ­
ta jący . Po tężny , z  dużą ilością św iateł,' bez­
dźw ięczny, z  d łu g ą  sm ugą ognia. i

Czy rzeczyw iście odw iedzili n a s  p rzy b y ­
sze z kosm osu? O b iek t te n  zao bserw ow a­
no w  k ilk u  inhych  m iastach  D olnego Ś lą ­
ska — m .in. w  L egnicy . To o sta tn ie  m ie j­
sce ob se rw acji każe przypuszczać, że z a ­
m iast U FO  w idz ie liśm y  jed en  lu b  dw a s a ­
m oloty  tran sp o rto w e  AN-225 „ M rija” — 
na jw ięk sze  sam oloty  tran sp o rto w e  św ia ta , 
używ ane  obecn ie  p rzez w o jsk a  rad z ieck ie  
do e w ak u ac ji sp rzę tu  z te re n ó w  b. NRD. 
A  być  m oże w idziano  tzw ., „kosm iczne 
śm iec i” (rozpadające  się m eteo ry ty , re sz ­
tk i  kom ety)?  i

PROTESTUJEMY
KOM UNIKAT BURM ISTRZA  

M IASTA OŁAWY
W dniu 7 listopada 1990 r. przedstaw i­

ciele Zakładu Badań Poligonow ych z W ar­
szaw y poinform owali Burm istrza M iasta 
dr inż. Janinę Stelm aszek o sposobie ew a ­
kuacji w ojsk  sow ieck ich  z N iem iec do. 
ZSRR.

Plan przem arszu obejm uje: , ■
1. Przejazd łącznej ilości pojazdów m e­

chanicznych 706 000, ciężar jednego ze­
staw u wynosi 30 ton.

2. Trasa przejazdu w  rejonie O ław y prze­
biega z autostrady przez Godzlkówloe, 
w iadukt, ul. II Listopada, m ost na rze­

ce  Oława, ul. Gagarina, Stanowicie ńa lo t­
nisko w  M arcinkowicach. Na lotnisku  
zlokalizowana Jest baza paliw ow ć-kon- 
serwacyjna.

3. Trasa powrotna przez Oławę na auto-' 
stradę. ,
Ze Związku Radzieckiego przez Oławę 
do N iem iec tą  sam ą trasą co ‘ poprzed­
nio. '

, Wobec lak znacznego zagrożenia, dla  
m iasta w ładze m iejskie organizują pro - 
test, do którego zam ierzają włączyć ogół 
m ieszkańców  oraz" w szystkie Instytucje  
i organizacje funkcjonujące w  naszym  
m ieście. Pom im o ofęTt w yp łacen ia  m iastu  
odszkodow ania istotniejszą spraw ą jest 
w yelim inow anie m iasta z trasy przem ar­
szu w ojsk  przewidzianego na 4 lata.

W zyw am y w szystkich  do śc isłej w sp ó ł­
pracy z w ładzam i m iasta w  tej sprawie.

Prosim y o podpisyw anie lis t protesta­
cyjnych. B u rm is trz

d r inż. J a n in a  S te lm aszek

Odszedł jeden z pierwszych...
1 listopada, w  dniu Św ięta  Zm arłych, społecznie przy organizacji now ego szpi- 

odszedt na zaw sze jeden z p ierw szych tala. Przez jedną kadencję pełn ił funkcję  
obyw ateli naszego m iasta, m agister fa r - przewodniczącego MRN. 
raacjl EDW ARD DOBBUCKI. Urodził się  W 1977 roku pow rócił do apteki przy 
8.08.1910 roku w  Repużyńcach na W scho- u licy Brzeskiej, gdzie pracował do em ery- 
dzie. Dyplom  m agistra farm acji otrzym ał tury> prowadząc jednocześnie aptekę szp i-  
na U niw ersytecie Jagiellońskim , w  1932 talną. Do czerw ca 1990 roku pracow ał 
roku. Pracow ał następnie jako kierow nik Jeszcze jako inspektor do spraw obrotu  
apteki w  G woźdżcu i Kołom yi. Do O ław y lekam i.
przyjechał w roku 1945, w  dw a łata  p ó i-  Odznaczony Krzyżem  K aw alerskim  Or­
nie! w ykupił aptekę przy ul. Brzeskiej. 4eru Odrodzenia Polski oraz m.ln. reso- 
N icstety , już w  styczniu 1951 roku apte- rtow ym l odznakam i za w zorow ą pracę w  
kę tę  upaństwowiono. Podjął w ięc  pracę służb ie  zdrowia. _ .
w e W rocławiu —  na krótko w  szpitalu N ie  zdążył, n iestety , odzyskać prawa  
w ojskow ym , potem  jako w ojew ódzki in- w łaaitesci apteki, którą odebrano Mu w  
spektor farm aceutyczny. B y ł wgpółorga- 1951 roku*. , . . . .
nizatorem  szpitala przy u l. Chrobrego, Pozostanie w  naszej pam ięci jako w zo-  
w icjskich ośrodków zdrowia m .in. w  D o- row y obyw atel m iasta, człow iek o w yso-  
m anlow ie i M arcinkow icach. P racow ał też ^-iej kulturze, m ądrości i dobroci. B en

Najserdeczniejsze podziękowanie za pomoc w  ciężkich chwilach, 
okazane serce, życzliwość i udział w  uroczystości pogrzebowej

;  t
ś.p.

EDWARDA DOBRUCKIEGO 
Dyrekcji ZOZ w  Oławie oraz zespołowi lekarzy i personelowi, 

wszystkim przyjaciołom i znajomym składają
ŻONA z RODZINĄ

Dyrekcji i pracownikom ZNTK, którzy udzielili wszechstronnej 
pomocy w  zorganizowaniu ostatniej drogi naszego męża i ojca

ś f p

ANTONIEGO WIŚNIEWSKIEGO 
s k ł a d a m y  

serdeczne podziękowania
ZOń a  z s y n e m

SOWIECI
wracają 
do dom«?

Od pew nego  czasu  p ro b lem  w o jsk  so ­
w ieck ich  w  P o lsce  p rzes ta ł w reszcie  być 
tem a tem  tab u . D zięki te m u  w iem y zn acz­
nie  w ięcej n a  te m a t zasad  ich  s tac jo n o ­
w an ia  także  w  n aszym  m ieście. M am y 
obecnie w  O łow ie 3 jed n o stk i w ojskow e 
(przy  ul. G ag arin a , M łyńsk ie j i 3 M aja). 
N ie znam y n ies te ty  p recy zy jn ie  liczby żo ł­
n ie rzy  oraz  osób cyw ilnych  (w ty m  człon­
ków; rodzin). M .in. n a  p o d staw ie  zużycia 
w ody m ożna szacunkow o ok reślić  ich 
liczbę n a  ok. 5 ty sięcy  osób. W ojska  r a ­
dzieckie  z a jm u ją  o b sza r ok, 52 ha, w  w ię k ­
szości u zb ro jo n y  n ie  ty lk o  w  k a ra b in y  
i czołgi, a le  tak że  w  p e łn ą  sieć w o docią­
gow o -k an alizacy jn ą , energ e ty czn ą  i te le ­
ko m u n ik acy jn ą . Poza te re n em  koszar z a j­
m u ją  14 bu d y n k ó w  m ieszk aln y ch , w  k tó ­
ry c h  łączn ie  z n a jd u ją  eię 73  w ydzielone  
m ieszkan ia .

Z asady  stac jo n o w an ia  w o jsk  sow ieckich  
w  Polsce reg u lo w an e  są  k ilk o m a a k ta m i 
p raw n y m i, z k tó ry c h  w iększość  zaw arto  
na fa li  po sta lin o w sk ie j odw ilży  po paź­
d z ie rn ik u  1956 r. D ziś n ija k  n ie  p rz y s ta ją  
one do n aszej ¡rzeczyw istości i m am y n a ­
dzie ję  n a  ich ry c h łą  zm ianę. R ząd P o lsk i 
p o d ją ł już  decyzję, k tó ra  zm ie rza  jedno  
znaczn ie  do ja k  n a jry ch le jszeg o  w y co fa ­
n ia  w o jsk  sow ieck ich  z P o lsk i. N ieste ty  
d la  o ław ian  n ie  m am y zby t rad o sn y ch  
wieści. N a lo tn isk u  w  (rejonie m iędzy 
M arcinkow icam i i S tanow icam i zo rg an i­
zow ano bow iem  jedną  z g łów nych  baz  
p rzerzu to w y ch  d la  w o jsk  w yco fy w an y ch  
z te ry to r iu m  b y łe j NRD. .Do obsługi te j 
bazy  w y ty p o w an o  jed n o s tk i z ul, G ag a­
r in a  i ul. M łyńsk iej. P rz e rz u t w o jsk  z a ­

p lan o w an y  je s t  na  o k re s  i —4 la t, N a to ­
m iast R osjan ie  zapow iedzie li w ycofanie 
n a jp ó źn ie j do lis to p ad a  1991 r .  jed n o s tk i 
s ta c jo n u ją c e j p rzy  u l. 3 M aja.

W zw iązku  z za is tn ia łą  sy tu a c ją  Z a ­
rząd  M iasta  w y s tą p ił do- w ładz  rządow ych  
o ja k  n a jry c h le jsz e  p rzek azan ie  o d szkodo­
w ań  ż ty tu łu  s tac jo n o w an ia  i p rze rzu can ia  
w o jsk  sow ieck ich  p rzez  nasze m iasto . 
W edług  szacunkow ych  obliczeń po n ies ie ­
m y bow iem  ro czn e  s tr a ty  w  w ysokości, 
ok. 65 m ld  złotych.

R o sjan ie  n ie  p łacą  w ogóle p o d a tk u  d ro ­
gowego, k tó ry  jes t g łów nym  źródłem  f i­
n an so w an ia  rem o n tó w  i budow y dróg, 
n ie  p łacą  p o d a tk u  od psów , n ie  p łacą  po ­
d a tk u  g ru n tow ego , czynsz m ieszkaniow y 
(p ła tn y  ty lk o  w  w ysokości 5C/o i w edług  
s ta w e k  ja k  d la  o b y w a te li polskich) o d p ro ­
w ad zan y  je s t  do b u d żetu  cen tra lnego . 
R ów nież za  u słu g i k o m u n a ln e  (woda, śc ie ­
ki, w yw óz śm ieci, e n e rg e ty k a , te lek o m u ­
n ik ac ja )  p łacą  w ed łu g  s ta w e k  o bow iązu ją­
cych o b y w a te li po lsk ich  a  w ięc ty m  sa ­
m ym  są tak że  do tow ani.

K to jes t w ięc w in ien  z a is tn ia łe j sy tu ­
acji?  Bo czy rzeczyw iście  R osjan ie?  T ak ie  
w a ru n k i i tak ie  po ro zu m ien ia  podp isyw a­
no bow iem  n ie  w  czasach szaleńczego s ta ­
linow skiego  te r ro ru  lecz w  czasach  T ow a­
rzysza  W iesław a i T ow arzysza  N ikity . 
N ie zm ien iono  ich w  okresie  g ierk o w sk ie j 
„zło tej d e k ad y ” a ty m  b a rd z ie j n ie  m oż­
n a  ich by ło  zm ien ić  w  czasie rząd ó w  w o j­
skow ej ju n ty . D laczego w ięc  te raz  idzie 
to  ja k  po grudzie?  O dpow iedź je s t p ro sta : 
rząd  p re m ie ra  M azow ieckiego p rz y ją ł s t r a ­
tegię p o ro zum ien ia  z am ias t s tra te g ii w a l­
ki. In n eg o  w y b o ru  w  czasach gdy N iem cy 
się jednoczą  a  Sow ieci dzie lą  — n ie  m a. 
P am ię ta jm y , że dziś Sow ieci to  ju ż  n ie 
„naród  rad z ieck i” lecz R o sjan ie , U k ra iń cy , 
L itw in i, B ia ło ru sin i, K azachow ie  i w ielu  
innych. P am ię ta jm y , że gdy m alo w ać  b ę ­
dziem y n a  m u rach  hasło  „Sow ieci do do­
m u ” w  ty m  sam y m  czasie n a  m u rach  
H am b u rg a , M onachium  czy B e rlin a  ktoś 
inny  p isze „T u rcy . P o lacy  w ynocha!!!”

K A T
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REJONOWE BIURO PRACY W  OŁAWIE
Z POMOCĄ DLA BEZROBOTNYCH

•leszcze n ic tak dawno, n iepodejm ow anie przez dorosłą osobą pracy zawodow ej, 
traktow ane było jako przestępstw o. Osoby uchylające się  od pracy traktow ane były  
jako pasożyty. Zjaw isko to tępiono przy pom ocy organów ścigania 1 tzw. opinii 
społecznej, która zgodnie z politycznym  trendem, przypisyw ała nierobom  miano 
pasożytów .

W p raw d zie  d o k ład n ie  n ie  u m ian o  pokazać  k to  n a  k im  i d laczego p aso ży tu je , ale  
p rz y n a jm n ie j m ożna by ło  pu b liczn ie  w sk azać  e le m en t w in n y  za is tn ie jąc y  s ta n  
rzeczy. E lem en t zaś b ro n ił się  ja k  u m iu ł p rzed  s ta lą  p ra cą , lu b  p ra c ą  w  ogóle, i  n a j ­
częściej u d o w ad n ia ł sw o ją  p raw o ść  p ieczą tk ą , z a św iad cza jącą  o  rzek o m y m  z a tru d ­
n ien iu . M ocno w ą tp liw e  by ły  n ie k tó re  w pisy.

M inęły  dw a, n a jw y że j t r z y  la ta  od  ła p a n e k  n a  pasoży tów . N ik t n ikogo  do p ra c y  
n ie  zm usza, n ie  d o szuku je  się  ź ródeł dochodów . Co w ięcej — dla  ty ch , k tó rzy  n ie  
m a ją  sta łego  zajęc ia , u tw o rzo n o  in s ty tu c je  op iekuńcze  —  R ejonow e B iu ra  P ra c y .

Oczyw iście, in s ty tu c je  te, w  zam y śle  u s taw o d aw cy , n ie  zosta ły  pow ołane  d la  och­
ro n y  daw n y ch  „pasożytów  spo łecznych”. U tw orzono  je  z m yślą  o n o w y m  z jaw isk u  
w  p o w o jen n ej h is to r ii  P o lsk i — bezrobociu . W łaśn ie  ta k ic h  oczek iw ano  w  o ław sk im  
b iu rze  od i  m arca  b r., czyli od p o w o łan ia  te jż e  in s ty tu c ji.

Je d n a k że  p ie rw szy m i p e te n tam i b iu ra  n ie  b y ły  b y n a jm n ie j osoby s fru s tro w a n e  
d łu g o trw ały m  p o szu k iw an iem  p ła tn eg o  za jęc ia . S ąd z ić  w ręcz  trze b a , że b y li to ci 
sam i, k tó rzy  p rzed  la ty  zab ieg a li o  fik cy jn e  p iec zą tk i o z a tru d n ie n iu , u w a ln ia jąc e  
je  od k ło p o tó w  z m ilic ją , W y k o rzy tu jąc  lu k ę  p raw n ą, re je s tro w a li  się  z zam iarem  
o trzy m an ia  zas iłk u  i pozostałych  św iadczeń  soc ja lnych .

D opiero  w  k w ie tn iu  p o jaw ili się  p ie rw si bezro b o tn i, k tó ry ch  b ra ł  pod  uw agę  
ustaw odaw ca. B io rąc  pod  uw agę ilość m ieszkańców , liczba z a re je s tro w a n y ch  w. O ła ­
w ie, osób jes t p ro p o rc jo n a ln ie  w yższa n iż  w e W rocław iu . W  połow ie p a źd z ie rn ik a  
z a re je s tro w an y ch  było p onad  1800 osób. W e W ro cław iu  około  8 tys, W p raw d z ie  

♦ re jo n  o b e jm u je  też  gm inę O ław a, D om aniów , a  tak że  Je lez -L ask o w iee , to  ł ta k  
p roporcje  są n iek o rzy stn e  d la  n aszego  m iasta .

D laczego n iek o rzy stn e?  D latego , że n a  każdego, k o m u  p rz y s łu g u je  zasiłek , św ia d ­
czenia p rzek azu je  budżet m ie jsk i, a  są  to  p ien iąd ze  z n a sz e j w sp ó ln e j kasy . Czy 
jes t z a tem  coś n iew łaśc iw ego  w  tym , że p rz y zn a je  się z a s iłk i lu d z io m  pozo sta jący m  
bez pracy?

Z pew nością nie, chociaż je s t p ew n e  „a le” , zaw sze w y s tę p u jąc e  p rz y  n iezb y t k la ­
row nych  sy tu ac jach . N ie  m a  żadnych  w ą tp liw o śc i, że pom oc ta  n a leży  się  osobom  
zw oln ionym  z p racy  z p rzy czy n  ekonom icznych .

N iepow odzenia  fin an so w e  zm u sza ją  zak ład y  p ra c y  do re d u k c ji  e ta tó w . L u d zie  n ie  
z n a jd u ją  za tru d n ie n ia  w  m ac ierzy sty ch  zak ład ach , n a  in n y ch  s ta n o w isk a ch  a p rz e ­
cież inne  p rzed sięb io rs tw a  rów n ież  n ie  p rz y jm u ją  —  pozosta je  tzw . z ie lo n a  traw k a . 
N ie sposób dopuścić do togo, aby w  cyw ilizow anym  sp o łeczeń stw ie  człow iek pozos­
taw a ł bez środków  do tycia'. Z asiłek  i św iad czen ia  soc ja lne  to  m in im u m , a le  p rzecież  
pozw ala ją  n a  p rz e trw a n ie  n a jg o rszego  o k resu . Ze zw oln ień  g ru p o w y ch  je s t  z a re je s ­
tro w an y ch  147 osób. Podobnie  je s t  w  p rz y p ad k u  ab so lw en tów . Z jaw isk o  bezrobocia  
w  p rzy p ad k u  te j  g ru p y  je s t jeszcze b a rd z ie j bo lesne, bo s ta w ia  m łodego człow ieka 
n ic ty lk o  w  k ło po tliw ej, a le  n ie rzad k o  b ezn ad zie jn e j sy tu ac ji. M am y ',w O ław ie  236 
ab so lw en tów , k tó rzy  do tychczas n ie  znaleź li p racy . J e s t  też  spo ra , 42-osobow a g ru p a  
inw alidów , k tó ry m  pom oc, ju ż  choćby ze w zg lędów  h u m a n ita rn y c h , n a leży  się 
b ezd y sk u sy jn ie .
. - J e s t  w reszcie  ta  p rz ew a ż a jąc a  część, k tó re j b iu ro  służy  pom ocą, jed n ak że  z p u n ­
k tu  w idzen ia  p ła tn ik a , m ożna m ieć w  n ie jed n y m  p rz y p a d k u  w ątp liw ości, co do 
zashdności św iadczeń. ,

Czy osoby, będące nierzadko w  doskonalej sytuacji m aterialnej, które nigdy nie  
pracow ały i nie chcą podejm ow ać zajęcia, w  dalszym  ciągu korzystać będą ze  
św iadczeń przeznaczonych dla rzeczyw iście potrzebujących?

— Ju ż  od  p ierw szego  g ru d n ia  470 osób u tra c i p raw o  d o  żaslłków  i  innych  św ia d ­
czeń soejalriych. B ędą to  ci, k tó rzy  riie sp e łn ia ją  w ym ogów  zn o w elizow anej u s ta w y
—  odpow iada  m gr Jó ze f P ro cy k  — k ie ro w n ik  E B P  w  O ław ie.

W ątpliw ości eo do sensu  św iadczeń  soc ja ln y ch  m iul n ie  ty lk o  u staw o d aw ca . M ie­
liśm y  je  p rzed e  w szy stk im  jak o  p raco w n icy  b iu ra . S ą  p rzy p ad k i, w  k tó ry ch  pom oc 
ta  n ie  n a leży  się zupełn ie  lub  budzi w ą tp liw ości. J e d n a k że  p rzep is  u s ta w y  zezw alał 
n a  tak ie  św iadczen ia , W iele  osób w y k o rzy sty w a ło  po p ro s tu  lu k i w  p rzep isach ,

— Pozostawm y do oceny czyteln ików  przesłanki m oralne, które pow odow ały , io  
po zasiłki zwracali się  naciągacze. M yślę, że w ażniejsze  je st  to, aby pom óc w łaści­
w ym  psobom. Jakie są form y tej pom ocy oferow anej przez KBP?

P om ocą, ja k  ju ż  w sp o m n ie liśm y , je s t  zasiłek  o raz  św iad czen ia  w  p o stac i ubez­
p ieczeń. N a liczan ie  z a s iłk ó w  to  czynność n iezw yk le  p raco ch ło n n a , p o n iew aż  trzeb a  
na liczać  p ro cen ty  od w y n ag ro d zen ia . S y tu a c ję  k o m p lik u je  fa k t, że; n iek tó ry m  o so ­
bom  trze b a  na liczać  różne p ro c en ty  w  m iesiącu . Z w iązan e  je s t  to  ź d a tą  z a re js tro -  
w an la  się. N ie  m ożna w szy s tk im  liczyć od  p ierw szego  do o s ta tn ieg o  d n ia .m ie s ią c a . 
Z aró w n o  p o d staw y  zasiłków , ja k  i p ro cen to w y  udzia ł, n ie  są  s ta łe .

N ieco jaśn ie jszy  jest o b ra z  z as iłk ó w  d la  ab so lw en tów . P rzy k ład o w o ; ab so lw en t 
szko ły  w yższe j o trzy m u je  zasiłek  w  w ysokości 550 tys. zł, pozosta li ab so lw en ci 464. 
tys. zł. N ajn iższy  zas iłek  w ynosi 418 tys. zł.

O bok te j  pom ocy, św iadczym y ró w n ież  pożyczki n a  rozpoczęcie dz ia ła ln o śc i gos­
p od arcze j. Ich  w ysokość m oże dochodzić do  18 m in  zł. D o tychczas u d z ie liliśm y  33 
pozy czek, w  ty m  d la  9 ab so lw en tó w . N aznaczam ; że u b ieg a jący  siej o  pożyczkę 
m u si m ieć  stosow ne dokum en ty  o p ro w ad zen iu  d z ia ła ln o śc i gospodarcze j.

- * G zy  biuro . obok w skazanej działalności uczestn iczy w  tw orzeniu now ych  
m iejsc pracy?

T ak , uczestn iczym y w  ty m  w  coraz w ięk szy m  w y m iarze . U d zielam y  pożyczek 
p raco d aw co m  na tw o rzen ie  n o w y ch  s ta n o w isk  p racy . P o życzka  m oże w yn o sić  do 
15 m in  zł, W ten  sposob u tw o rzy liśm y  76 n ow ych  s ta n o w isk  p racy , g łów nie  w  z a ­
k ład a ch  p ry w a tn y ch . b

—- Czy do biura napływ ają opinie dotyczące utw orzonych m iejsc pracy? Co sądzą 
o .n ich  pracownicy?

O p in ie  d o c ie ra ją  różne, choć trze b a  p rzyznać, że w  w iększości p ozy tyw ne. N ie 
w szyscy p raco d aw cy  w y w iązu ją  się  w łaśc iw ie  ze sw oich  fu n k c ji. J e s t  to  pow ód do 
naszy ch  in te rw en cji. T rzeb a  też  p rzyznać, że n ie  w szy scy  p raco w n icy  w y w ią zu ją  
się  d o b rze  z obow iązków . P ro b lem em  p o d staw o w y m  je s t  spoży w an ie  a lk oho lu . Są 
i inne  pow ody.

M am y też  p rzy k ład , k tó ry  n a s  zaskoczył. O tóż S pó łd z ie ln ia  P ra c y  „O ław iu n k a” 
zgłosiła zap o trzeb o w an ie  na  15 szw aczek. P rz e s ła liśm y  o fe rty . O kazało  się, że sk ie ro ­
w ane ta m  osoby n ie  p o tra f iły  szyć, m im o że teo re ty czn ie  m ia ły  p e łn e  p rzy g o to w an ie .

form ęv'Cm' z form  zatrudnienia są  prace interw encyjne. Jak rozum ieć tę,

T> ~ to  , zw ycz^ ne. ?a w n rc ie um ow y o p racę  na  p o d staw ie  K o d ek su  P racy . 
P rzed sięb io rstw o  z a tru d n ia  p ra co w n ik a  n a  fcwykłyeh zasad ach , ż  ty m , że E B P  r e ­
fu n d u je  ko sz ty  tego  za tru d n ien ia .

— W jakich sytuacjach zarejestrow any traci praw o do św iadczeń?
- —- W ym ogiem  jest, ab y  zg łaszał się do b iu ra  dw a ra z y  w  m iesiącu . P ro p o n u jem y  

w ów czas pod jęc ie  p racy , jeżeli d y sp o u jem y  tak o w y m , O dm ow a p rz y ję c ia  w a ru n k ó w  
p o w o d u je  w s trz y m an ie  w y p ła ca n ia  zas iłk u  n a  jed e n  m iesiąc . N ie je s t to  w ięc ry -  
go ry sty czn a  k a ra , jed n a k że  po zw ala  w  jak im ś s to p n iu  dy scy p lin o w ać  z a re je s tro ­
w an y ch .

Do E ejonow ego  B iu ra  P ra c y  p raw d o p o d o b n ie  t ra f i  n ieb aw em  p o n a d  50 p raco w ­
n ik ó w  Spółdzieln i P ra c y  „K od im ”. B ędą  to  g łów nie  szw aczki. J e s t  to  bo lesny  p ro b ­
lem  n ie  ty lk o  d la  zw aln ian y ch , a le  też  d la  sam ego b iu ra . D y sp o n u je  ono b a rd zo  
m ałą  pow ierzchnią . N ad m iern eg o  śc isku  n ie  rozw iązało  u tw o rzen ie  filii w  Je lc z u -  
L askow icach . N a jw ięk sze  ko le jk i są  p rzy  w y p łacie  zasiłków . A b y  je  n ieco  zm n ie j­
szyć w y p la ta  o d byw a się  w  trzech  te rm in ach .

Dodać trzeba, że zdecydow ana w iększość 12-osobowcj obsady biura rekrutuje się  
z zarejestrow anych bezrobotnych. Trzeba też pow iedzieć o wdrożeniu now oczesnych  
rozwiązań organizacyjnych — kom puteryzacji danych osobow ych. Prawdopodobnie  
za m iesiąc w szyscy będą już zarejestrow ani w  pam ięci kom putera. To ułatw i pracę, 
przyspieszy dostęp do danych i naliczanie zasiłków . U łatw i też odnajdyw anie pseu- 
dobezrobotnycli. M yślę, że działanie to n ie tylko pozbawi budżetu m iasta balastu  
finansow ego, ale też uczyni zadość spraw iedliw ości.

Czy w łaśc iw y m  jes t, a b y  św iadczyć zasiłek  m ałżonce w łaśc ic ie la  zak ład u  rzem ieś­
lniczego, w k tó ry m  to  zak ładz ie  z p o w odzen iem  zn a laz łab y  za tru d n ie n ie , lu b  córce 
w łaśc ic ie la  gosp o d arstw a  rolnego, m ające j w  d o d a tk u  w y k szta łcen ie  ro ln icze, s to -  
so\Vne do p ro w ad zen ia  g o spodarstw a?

N a iro n ię  z a k ra w a ją  p rzy p ad k i, że  po św iadczen ia  p rzy ch o d zą  osoby, k tó re , gdy 
by ł obow iązek, u n ik a ły  p racy  ja k  ognia. No cóż — było przecież  t  tak , że po d a ry  
zag ran iczne  przed  dz iesięciom a ia ty  te ż  n ie  zg łaszali się  ci n a jb ie d n ie js i. M yślę, że 
w iększość czy te ln ik ó w  zas tan o w iły  też , w zg lędn ie  w ysokie  zas iłk i d la  abso lw en tó w  
szkół. Czy op łaca  się  podejm ow ać p ra c ę  i o trzy m y w ać  zaro b ek  o 200-300 tys. w y ż ­
szy, n iż n ic n ie  ro b iąc?  J e s t  to  też powód,- że m łodzież w o li p rzeb y w ać  n a  zasiłkach .

M inie zapew ne jeszcze trochę czasu, zanim  udoskonali się przepisy. Oby stało się 
to rów nie szybko. Jeśli chodzi o w ykonaw ców , to m ożna m ieć nadzieję, i c  sprostają  
w  przyszłości roii, jaka im przypadła. Udowodnili to spraw nym  zorganizowaniem  
pVaey oław skiego biura, a teraz służą sw oim  dośw iadczeniem  tego rodzaju Instytu­
cjom  w  innych m iastach, co m iałem  okazję spostrzec w izytując Biuro P ośrednictw a  
Pracy w Oławie.

Zdzisław  M arcinkowski

BURMISTRZ MIASTA OŁAWA 
OGŁASZA KONKURS

NA  ST A N O W ISK A :
— DYREKTORA M iejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w  O ław ie,
— DYREKTORA Przedsiębiorstw a Gospodarki Cieplnej w  O ław ie,
— DYREKTORA M iejskiego Zakładu Robót D rogowych i Z ieleni w  Oławie.

In fo rm ac je  o w a ru n k a c h  k o n k u rsu  i sposobie  zg łaszan ia  o fe r t  n a leży  uzyskać 
w  W ydziale T ech n iczn o -In w es ty cy jn y m  w  U rzędzie  M ie jsk im  w O ław ie, PI. Z am ­
k ow y 15, pokó j 31, te le fo n  330-56.

n i  n i  i i i  i i i  i i i  m i i i
URZĄD MIEJSKI 

w OŁAWIE
d z ia ła jąc  w  o p a rc iu  o a r t.  17 uąt. 4 i 5 u s ta w y  z d n ia  10 m a ja  1880 r, — p rzep isy  
w p ro w ad za jące  u staw ę  o sam orządzie  te ry to r ia ln y m  i u staw y  o p ra co w n ik a ch  sam o­

rządow ych  (Dz. U. n r  32, poz. 181)

Z A W I A D A M I A
że od dnia 12.11.1990 r. do 12.12.1990 r. w  siedzib ie urzędu w ykłada się do publiczne­

go w glądu karty i spis inw entaryzacyjny m ien ia  Skarbu P aństw a.
O soby, k tó ry ch  in te re s  p ra w n y  dotyczy u s ta le ń  z aw arty ch  w  sp isach , m ogą w  w w , 

te rm in ie  i m ie jscu  zgłaszać sw o je  u w ag i i z as trzeżen ia .

B U R M I S T R Z  
d r  inż. J a n in a  S te lm aszek

Fragm ent instalacji now ej ciepłow ni, która jeszcze niedawno' m iała trudności ze 
skom pletow aniem  załogi.

(Foto, W ład y sław  Jak u b o w ięz)
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ROZMOWA Z BURMISTRZEM OŁAWY -  dr inż. JANINĄ STELMASZEK

Oddać ratusz za stare długi?
(Ciąg dalszy ze sir. 1)
ja k  każdy  do b ry  uczynek . O g łaszan ie  się

rek lam o w an ie  sw ojego m iłosierdzia, ja k  
to  z rob iła  na łam ach  „P rzeg ląd u  K u p iec ­
kiego” U n ia  P o lity k i R ealnej, fu n d u ją c a  
posiłk i 10 dzieciom , jes t ch y b a  n iep o ro zu ­
m ieniem . B ardzo  w iele  zależy tu  od  spo­
łeczeństw a jako  całości, p o s taw y  ob o ję tn e  
i w yczeku jące , czasem  w ręcz  n ieetyczne, 
zadom ow iły  się przez te  45 la t. J u ż  n a j­
w yższy czas je odrzucić.

— Jakie spraw y uw aża Pani za naj­
trudniejsze?

— N a jtru d n ie jsze ?  S p ra w y  m ieszk an io ­
w e. S ą  w ręcz  trag iczn e , d ecy d u ją  w ie lo ­
k ro tn ie  o losie m ałżeń stw , całych  rodzin . 
N a  z a ła tw ien ie  o czeku ją  se tk i p o d ań , a 
u rz ąd  dy sp o n u je  ty lk o  m ieszk an iam i z r u ­
ch u  ludnośc i. T ru d n o  przec ież  p rzew idzieć, 
ile  tak ic h  m ieszkań  się zw olni. P ra w o  lo­
ka low e ch ro n i p u sto s tan y .

L udzie, je  do n as  zg łasza ją , lecz m y n ie  
m ożem y n ic  w  te j  sp ra w ie  zrobić. Po  t a ­
k ich  rozm ow ach  m a się  dość te j p ra c y  i 
teg o  stan o w isk a . N ie m ożna przec ież  p rz e ­
chodzić obo ję tn ie  obok n ieszczęścia  i ludz­
kiego c ie rp ien ia . C zęsto po jedyncze  osoby 
zam ieszk u ją  duże lokale , dom y, a le  n ie  
chcą  p rzy jm o w ać  sub lo k a to ró w , chcą m ieć 
spokó j i w ygodę. A m ożna b y  przem yśleć  
sp ra w ę  zabezpieczeń p ra w n y ch  d la  tak ic h  
um ów . Są przecież  obok n a s  ludzie , k tó rzy  
w  ogóle n ie  m a ją  gdzie m ieszkać , n ie  
w olno  n ik o m u  ud aw ać , że ich n ie  w idzi.

— A sprawa ochrony środow iska? Ona 
przecież też  dotyczy nas w szystkich .

— Je s te m  w dzięczna  ty m  m ieszkańcom , 
k tó rzy  re ag u ją  n a  sp raw y  zan ieczyszcze­
n ia  środow iska, ja k  to  było w  p rzy p ad k u  
„dzik iego” w ysyp iska  śm ieci pod  S ied lca ­
mi. R eag u jem y  n a ty c h m ia st n a  tak ie  zgło­
szen ia , t r a k tu ją c  je  jak o  b a rd zo  w ażne. 
P o dobn ie  je s t z sy g n a łam i o d  ludności 
zw iązan y m i z p oby tem  w o jsk  rad z ieck ich .

G orzej n a to m ias t p rz ed s ta w ia  się  s p ra ­
w a w ie lk ich  z ak ład ó w  przem ysłow ych . • 
T u ta j  p o trzeb n e  są  bardzo  d u że  n a k ła d y  
fin an so w e, o k tó re  się rozb ijam y . J e s t  je sz ­
cze p ro b lem  dom ostw  n ie  pod łączonych 
do k a n a liz a c ji . M ieszkańcy  np . w p u szcza­
ją  śc iek i do rzek , n ie  ro zu m ie jąc , że dz ia ­
ła ją  p rzeciw ko sobie, bo  p o tem  tę  w odę 
sa m i p iją .

Jak o ść  w ody m oże po lepszyć n o w a  s ta ­
c ja  u zd a tn ian ia . To og ro m n a  in w e sty c ja , 
a  f in an se  m iasta  są  tu  b a r ie rą . J e s t  jesz­
cze jed n a  p ra w a . W  boga ty ch  k ra ja c h  
Z achodu  w odę się  k o n sek w en tn ie  oszczę­
dza. M y jes teśm y  spo łeczeństw em  b ied ­
nym , a le  ro z rzu tn y m , z tego  w zg lęd u  is t­
n ie je  konieczność za in s ta lo w an ia  w odo­
m ierzy  (znowu koszty). W  p rzeciw nym  
w y p a d k u  ludzie  b ę d ą  m yśleli, że ja k  p łaci 
m iasto , to n ie  on i. P rzec ież  to  są  Ich p ie ­
n iądze!

Szczególnie n u r tu ją c ą  sp ra w ą  je s t  czys­
tość m iasta . T u ta j bez pom ocy m ie sz k ań ­
ców  n ic  się  n ie  da  zrobić. B y w ają  w śród  
n as  i tacy , k tó rzy  odpadk i w y rzu ca ją  
p rzez  okna! R z u ca ją  p ap ie ry , ro z b ite  szkło

itp . Na ta k ie  zachow an ie  m u si reagow ać 
całe  społeczeństw o. M y po w o łu jem y  służ­
by po rząd k o w e i n iech  Bóg b ro n i p rz y ła ­
panego  n a  zan ieczyszczan iu  m ias ta , m an ­
d a ty  b ęd ą  op iew ać n a  sto  ty sięcy  złotych! 
W ygląd  naszego m ias ta  i h ig ien a  życia 
n ik o m u  n ić  m ogą być obojętne!

— Jak ocenia Pani w spółpracę z Radą 
M iejską?

— R a d a  M iejska to  p raw d ziw a  w ładza  
w  m ieście. To o n a  d ecydu je , na  ja k ie  cele 
w y d a tk o w an e  są  p ien iądze , jak  p row adzić  
p ro ces p ry w a ty zac ji, k o m u  p rzy zn ać  d z ia ł­
k i i q w ie lu  in n y ch  sp raw ach . D la tego  też 
w y b o ry  do sam o rząd u  lokalnego  pow inny  
bud z ić  duże za in te re so w an ie  1 zaan g ażo ­
w an ie  m ieszkańców . R ad n y m i p o w in n i być 
lu d zie  sa ra n n ie  p rzez w yborców  dobran i, 
„p rześw ie tlen i” , w y k azu jący  w iedzę fa ch o ­
w ą  i  czas n a  p ra c ę  społeczną.

P ra c a  obecnej R ady  n ie  zaw sze je s t  tak  
sp ra w n a  i e fek ty w n a , ja k  w ym aga a k tu a ­
ln y , t ru d n y  okres. T rzeb a  w  m ieście  dużo 
zm ien ić , a  o k ie ru n k a c h  zm ian  d ecy d u je  
R ad a. I s tn ie ją ce  k o n tro w e rs je  pom iędzy 
p ro je k ta m i u ch w ał Z a rz ą d u  a  o p in ią  K o­
m is ji (m yślę  tu  o  K om isji (Finansów  i 
R ozw oju  G o sp o d ark i M iejsk ie j) m usi 
ro zstrzy g ać  R ad a. Z d arza  się, że p ro je k t 
u ch w ały  w ra c a  p o w tó rn ie  n a  sesję  R ady, 
j a k  chociażby p ro je k t p ry w a ty za c ji h a n d ­
lu . P o w o d u je  to  ro zciąg an ie  w  czasie w y­
k o n a n ie  u ch w ały  p rzez Z arząd . M am  je d ­
n a k  n ad z ie ją , że p ra c a  R ady  będzie 
w k ró tce  sp ra w n ie jsza , a  sesje  n ie  będą  
trw a ły  do późnych godzin  w ieczornych .

Poniew aż  r a d n i  m u szą  m ieć s ta ły  k o n ­
ta k t  z m ie szk ań cam i m iasta , a  n a  sp o t­
k a n ia  p rzychodzi b a rd zo  m ało  osób, zam ie­
rzam y  zap ro p o n o w ać  ra d n y m  d y żu ry  w  
U rzędzie M ie jsk im . J e s t  nas 28, w ięc 
m n ie j w ięce j ra z  w  m iesiącu  k ażdy  z r a d -  
"nych m ia łby  godziny  k o n tak to w e , a  w y ­
borcy  n ie  m u sielib y  n as  szukać.

— Jednym  z w ażniejszych zagadnień  
jest pryw atyzacja. Jak przebiega ona w  
naszym  m ieście?

— Z arz ąd  M iasta  zak w estio n o w ał słu sz ­
ność u ch w ały  R ad y  M ie jsk ie j o sam o p ry - 
w a ty za c ji p laców ek  h and low ych  n a  zasa ­
dzie s ta łe j  s taw k i czynszu  za lo k a l poło­
żony w  d a n e j s tre f ie  m ia s ta  i p ro w a d zą ­
cy o k re ślo n ą  b ran żę . U znaliśm y  za słu szn ą  
d rogę  n eg o cjac ji, w  k tó re j m ogą u c ze stn i­
czyć n ie  ty lk o  załogi sk lepów . R ozum iem y 
n iep o k ó j załóg  o m ie jsc e  p racy , lecz m a ­
jąc  n a  w zględzie  d o b ro  m ieszkańców , u - 
w ażam y, że jed y n y m  k ry te r iu m  p o w inna  
być in ic ja ty w a  i d o b ra  o rg an izac ja  p racy . 
C hodzi o to, ab y  n iesp raw n o ść  o rg an iza ­
c y jn a  n ie  ow ocow ała  podw yższan iem  cen 
to w aró w . P rzeg łosow ano  n a  sesji sp raw ę  
neg o cjac ji. U sta lono , że s ta w k i czynszu 
b ęd ą  n a lic za n e  in d y w id u a ln ie  d la  każdego 
lo k alu . O chron ie  m uszą pod legać  usług i 
—- niezałffenie od ich ren tow ności. S taw k i 
czynszu w yneg o cjo w an e  w  .O ław ie w y n o ­
szą od  38 do 48 tys. 2ł za m 2. N ie  je s t  to 
dużo, w  p o ró w n a n iu  z in n y m i m ias tam i,
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zw ażyw szy dodatkow o  zw oln ien ie  od po­
d a tk u  obrotow ego i  dochodow ego. M iasto  
zy sku je  ty lk o  op ła ty  czynszow e. U chw ala  
R ad y  M ie jsk ie j n ie  uw zg lęd n ia  zas trze ­
żen ia  Z arząd u  M iasta  co do stopniow ości 
p ry w aty zo w an ia  p laców ek , k tó rą  m ożna 
byłoby  uzyskać, gdyby  lokale  p ry w a ty zo ­
w an o  na zasadzie  p rz e ta rg u .

— A co z kw estią  wyprow adzenia  
w ojsk radzieckich z m iasta?

— Zaczęło się  od b ezp raw n e j rozb ió rk i 
dom u. P rzy jech a ło  sześciu  g en era łó w  i w  
odpow iedzi n a  naszą  in te rw en c ję  zw róco­
no n a m  cegłę i d rew n o  z  ro zb ió rk i — 
chociaż ty le . O trzy m aliśm y  rów nież  p rz y ­
rzeczen ie  rozpoczęcia od k w ie tn ia  p rz y ­
szłego ro k u  rem o n tó w  b u d y n k ó w  za jm o ­
w anych  p rzez  AR.
W ystosow aliśm y do S e jm u , S en a tu  i P e ł­
nom ocn ika  R ządu  p ism a  p ro te s tu ją c e  
przec iw ko  ' p o tra k to w a n iu  O ław y  jak o  
p u n k tu  p rzerzu tow ego  d la  w o jsk  rad z iec ­
k ich  w ycofyw anych  z b y łej NRD. N ie 
m am y, jak  dotychczas, odpow iedzi. W  d a l­
szym  ciągu prow adzim y  rozm ow y z do­
w ództw em  AR i n aszym  P e łn om ocn ik iem  
R ządu do S p ra w  W ycofyw an ia  W ojsk  
R adzieck ich . M am y n ad zie ję , że będą  one 
sku teczno  i u d a  się u zy sk ać  coś d la  m ie ­
szkańców  z u w ag i n a  fa k t  ogrom nego ob­
ciążenia  m iasta  —  w oda, żyw ność, drogi, 
ścieki.

—. Jaki w p ływ  m iało przejęcie przez 
P anią funkcji burm istrza na życic rodzin­
ne?

— M ąż i synow ie  są p rzerażen i. M ęż­
czyźni n ie  zaw sze p o rad zą  sobie w  k u ch ­
ni. Chociaż, m ąż  się  s ta ra , często chodzą 
głodni. O gródek  je s t zan iedbany , a p ies 
w ychudzony  — ta k i  sobie dom ow y k a ta k ­
lizm . B yw a, że p ra cu ję  od 7.45 do 23.00 
(sesja). M im o to trzy m am  się dobrze, a  im  
w ięcej m am  problem ów , ty m  czu ję  się 
s iln ie jsza . Dzieci m am  już dorosłe , w ięc 
m ogłam  zaryzykow ać. U w ażam , że ko b iety  
w  ogóle są b a rd z ie j w y trzy m ało  i odpo­
w iedzia lne . To się  sp raw d za!

— Co zechciałaby Pani przekazać re­
dakcji naszej gazety?

— W ładze m ias ta  b ę d ą  chc ia ły  poprzez 
g azetę  u trzy m y w ać  s ta ły  k o n ta k t ze spo­
łeczeństw em . Życzę w ięc dobrego  k o n ta k ­
tu  z czy te ln ikam i, dużej poczytności, za­
u fan ia . O by rozchodziła  się  n a ty ch m iast!

— D ziękuję za rozmowę.
Rozm awiali: 

Bogusław a Notz 
Zbigniew  Skibiński

POLSKI KLUB 
EKOLOGICZNY 

a l a r m u j e
P ra w o  do życia w  n ieskażonym  śro d o ­

w isk u  na leży  do podstaw ow ych  p ra w  czło­
w ieka  (D ek larac ja  P ra w  C złow ieka, K o n ­
s ty tu c ja  RP...), P o lsk a  na leży  do g ru p y  
k ra jó w  e u ro p e jsk ich  o n a jw ięk szy m  s to p ­
n iu  d e g rad a c ji środow iska. W śród 27 ob­
szarów  ekologicznego zag rożen ia  z n a jd u je  
się obszar W rocław sk i (od B rzegu D olne­
go p oprzez  W rocław  do Oławy).

W ynik i b ad ań  w y k o n an y ch  w  okresie  
o sta tn ich  dw óch la t  p rzez  p raco w n ik ó w : 
A kad em ii R olniczej, W o jew ódzk ie j S ta c ji 
S an ita rn o -E p id em io lo g iczn ej i O środek  
B adań  i K o n tro li Ś ro d o w isk a  w e W rocła­
w iu  o raz  T eren o w e j S tac ji S a n ita rn o -E p i­
dem iologicznej w  O ław ie u p o w ażn ia ją  do 
w niosku , że s ta n  śro d o w isk a  w  naszym  
m ieście  je s t ba rd zo  zły:

1) Jak o ść  w ody w  rzece O ław a  (źródło 
w ody p itn e j) p o w in n a  odpow iadać  X k la ­
sie  czystości a  w  O drze — II  k lasie . T y m ­
czasem  obie rzek i p ro w ad zą  w ody  o ja ­
kości gorszej od II I  k lasy  (k ry te r iu m  b io ­
logiczne).

2) Ś redn ie  roczne stężen ie  zap y len ia  po­
w ie trza  je s t  od 2 do 5 razy  w iększe od  
dopuszczalnych  norm . Szczególnie duże  są 
p rzek ro czen ia  zaw arto śc i ołow iu  (u lica 
Św ierczew skiego) i ch lo row odoru  (u lica  
R ybacka).

3) N a te re n ie  p ra w ie  całego m ias ta  
stw ierdzono  podw yższoną zaw arto ść  m e-„ 
la l i  c iężkich (a rsen , cynk, k ad m , ołów) 
w  g lebie  i w  ro ślin ach . Spożyw an ie  w a ­
r z y ^ ’owoców pochodzących  z ogrodów  
przydom ow ych  położonych na obszarze  
m iasta  o p o n ad n o rm a ty w n y m  skażen iu  
g leby  je s t szkod liw e d la  zd ro w ia  i może 
być p rzyczyną  w ielu  g roźnych  chorób. 
N a jg o rsza  sy tu a c ja  jes t w  okolicach H u ty  
„O ław a” gdzie sk ażen ie  gleb  m eta lam i cięż­
k im i je s t na jw yższe : zaw arto ść  ołow iu do 
630 m g/kg (norm a 100 m g/kg), zaw arto ść  
cynku  do 1475 m g/kg (no rm a 300), z a w a r­
tość a resen u  do 12 m g/kg  (norm a 7) i za­
w arto ść  kad m u  2,1 m g/kg (norm a 3,0). 
W  w arzy w ach  u p ra w ian y c h  na ty ch  g le­
bach  s tw ierdzono : do  14,2 m g/kg ołow iu 
(norm a 0.3 m g/kg), do 0,291 m g/kg  k ad m u  
(norm a 0,03), do 64,12 m g cy n k u  (no rm a 
10,0) i do 0,30 m g/kg a rse n u  (norm a 0,20)!

N ajw iększe  zagrożen ie  d la  środow iska  
m ia s ta  s tw a rza  e m is ja  do a tm o sfe ry  p y ­
łów  pochodzących z h u ty  „O ław a” (została 
ona  zaliczona p rzez  M in is tra  O chrony  
Ś ro d o w isk a, Z asobów  N a tu ra ln y ch  i L eś­
n ic tw a  do 80 n a jw ięk szy ch  tru c ic ie li w  
sk a li k ra ju  — „R zeczpospolita” N r 12, 
1990-01-15).

<V : Omi . i(eisisiAiif,c;j
Przew odniczący Rady M iejskiej m gr Inż. W aldemar W iązow ski otw iera  jej obrady

#  OGŁOSZENIA, R E K L A M Y #
O twieram y nasze lam y dla w szystkich  zainteresow anych — osób prywatnych, 

przedsiębiorstw  1 instytucji — którzy zechcą zam ieszczać u nas sw oje ogłoszenia  
lub reklam y.

Na tzw, dobry początek drukujem y dwa ogłoszenia rek lam ow e (pióra Stanisław a  
Szuwarta) bezpłatnie, można rzec „po kum otersku”, bo autor jest udziałowcem  PSS  
„Społem ” 1 stałym  klientem  zakładu fryzjerskiego pp. W ojciechowskich. Drukujem y  
te rek lam y naw et bez w iedzy zainteresow anych, za co —  m am y nadzieję — nie ob­
rażą się  na nas.

Następne ogłoszenia i reklam y będziem y drukować już odpłatnie w  cen ie 2.000 zł 
za jeden wyraz.

*
Siedzę za o b fitym  sto łem , 
m ów i do m nie  ra d a  żona:
— W szystko to  k u p i ł a m  w  „Społem ” 

szybko, grzecznie obsłużona!

D zisiaj, m iła , jes teś  boska!
Sk ąd  m asz tak ą  cud — fry zu rę ?
T ak ie  m odne  k o a fiu ry  
rob i t y l k o  W ojciechow ska!

Fryzjcrstw o dam skie i m ęskie 
O ława, Rynek 37
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Z  K A R T  H IS T O R II

NALOT NA OŁAW Ę
H istorycy W ojny Obronnej Polski 1939 r. odnotowali w ie le  w ydarzeń, które roz­

poczęły zm agania II W ojny Św iatow ej. U stalono m iejsca  pierw szych walk, bom ­
bardowań, zw ycięstw  i porażek. W tym  zestaw ien iu  jest także i O ł a w a  — jako 
pierw sza m iejscow ość na terenie III Rzeszy, bom bardowana przez lotnictw o alian­
ckie.

W sie rp n iu  193» r. po lsk ie  e sk a d ry  lo t­
n icze  rozpoczęły  m obilizację . D w u d zies ta  
p ie rw sz a ' E sk a d ra  B om bow a, s ta c jo n u ją c a  
w  K rak o w ie , n a  lo tn isk u  R akow ice , o trzy ­
m a ła  ro zk az  p rzen ies ien ia  się  n a  lo tn isko  
polow c. O dlo t jed n o s tk i n a s tą p ił  27 s ie rp ­
n ia  o godzin ie 17,30. S am o lo ty  ląd o w ały  na  
lo tn isk u  S ad k ó w  koło R adom ia . K o le jn e  
p rzesu n ięc ie  m ia ło  m ie jsce  30 s ie rp n ia . 
E sk a d ra  zn alaz ła  się  na  p o low ym  lo tn isk u  
W sola (10 k m  n a  północ o d  R adom ia). To 
w łaśn ie  z te j b azy  w y s ta r to w a ł sam o lo t do 
lo tu  n a d  O ław ę.

E sk ad ra  w yp o sażo n a  b y ła  w  sam olo ty  
rozp o zn aw czo -b o m b ard u jące  ty p u  P Z L
23 B „ K ara ś” , „K ara s ie "  s tan o w iły  trzo n  
po lsk iego  lo tn ic tw a  lin iow ego, zab ie ra ły  
600 kg  bom b, u zb ro jo n e  b y ły  w  trz y  k a ra ­
b iny  m aszynow e, o siąg ały  p rę d k o ść  m a k ­
sy m a ln ą  304 k m /h .

1 w rześn ia  1939 r .  e sk a d ra  ta  zosta ła  
p rzem ian o w an a  n a  1 E sk ad rę  B om bow ą. 
L o ty  bojow e rozpoczęto  w  drugim , d n iu  
w o jny . R an k iem  2 w rześn ia  m ie jsce  w 
„K ara s iu "  za ję ła  załoga w  sk ładzie; p ilo t 
p lu to n o w y  W acław  B uczyłko , o b se rw a to r 
pchor. S te fan  G ęb ick i, s trze lec  sam o lo to ­

wy k a p ra l  T eofil G a ra . G łó w n y m  celem  
lo tu  m iało  być rozp o zn an ie  re jo n u  C zęsto­
chow a —  L u b lin iec  —• O pole. S am o lo t ob­
ciążony ła d u n k ie m  bom b z tru d e m  w y ­
s ta r to w a ł z traw ia s teg o  lo tn isk a . W t r a k ­
cie rozp o zn an ia  w y k ry to  duży ru c h  ko­
lu m n  zm oto ryzow anych  n iep rzy jac ie la  w 
k ie ru n k u  C zęstochow a — R adom sko . W 
d ru g ie j godzinie lo tu  rozpoznaw czego sa ­
m otny  „ K ara ś” zatoczył k rą g  n ad  O ław ą. 
P rzy  ce lo w n ik u  b o m b u rd ie ra  z a ją ł m iejsce  
pchor. G ęb ick i. N a w y b ra n y  cel (fab ry k a) 
zrzucono  6 bom b po 100 k ilo g ram ó w . 
P o w ró t n a  lo tn isk o  po low e p rzeb ieg a ł bez 
przeszkód.

Sk u teczn e  b o m b ard o w an ie  m ie jscow oś­
ci po łożonej w  g łęb i R zeszy n a le ży  uznać  
za d uży  sukces. Było to n iezw y k le  ry z y ­
kow ne przedsięw zięcie , b io rąc  pod uw agę 
fa k t s tac jo n o w an ia  p u łk u  groźnych  „M es- 
se rsch m ittó w ” B f 110 z Z ers to e rg esch w a- 
d e r 1 /7 6 , n a  lo tn isk u  w  S tanow icach , 
p rzerzu co n y ch  tu  z O łom uńca  i W ro cła ­
w ia  , oraz  pu łk u  „M esse rsch m ittó w  B f 109 
z Jag d g esch w ad en  11/77  z O leśnicy . P o ­
n ad to  p rze lo t o d b y w a ł się  w  pobliżu  lo t­
n isk a  K am ień  koło O pola (rów nież  Bf 109) 
o raz  B rzegu, gdzie s tac jo n o w ały  p u łk i 
bom bow e.

L o t w  dosk o n a ły ch  w a ru n k a c h  a tm o sfe ­
ry czn y ch , sam o lo tu  n iezb y t szybk iego  i 
słabo uzbro jonego , n a d  te re n e m  zasobnym  
w  o b iek ty  w o jskow e i lo tn isk a  — je s t 
w y d a rzen iem  bez p reced en su . D laczego 
N iem cy n ie  zareag o w ali?  M yśliw ce L u f t-  
w a ffe  m ogły w  c iągu  k ilk u n a s tu  m in u t 
p rzechw ycić  po lsk i sam olo t.

N astęp n eg o  d n ia , b o h a te rsk a  załoga 
b ierze  u d z ia ł w  k o le jn y ch  lo tach  bo jo ­
w ych. P lu t. B uczyłko  leci z in n ą  załogą 
— k a p ita n a  A lb ert! ze strze lcem  pchor.

reze rw y  o b se rw a to rem  M ieczysław em  M a­
zu rem . T ym  ra ze m  „K araś” , po b o m b ar­
d o w an iu  k o lu m n  p a n ce rn y ch  n a  szosie 
R adom sko  — P ław n o , d o sta je  się  w  silny  
og ień  b ro n i m aszynow ej. P ło n ąca  m aszy­
n a  z tru d e m  ląd u je  n a  po lach  w si O l- 
szy n k i—K a ta rz y n a , w  re jo n ie  P io trk o w a . 
P odczas ląd o w an ia  g in ie  s trze lec  p lu t. 
M azu r. D ow ódca e sk a d ry  n ie  m a ją c  in ­
fo rm ac ji o losie załogi, u zn a ł p lu t. B u - 
ezy łkę i k a p ita n a  A lb ertieg o  za zagin io­
nych . O b y d w aj lo tn icy  po w ielu  p e ry p e ­
tiach  do łączy li do jed n o s tk i w  R um unii.

5 w rześn ia , e sk a d ra  p rz e la tu je  n a  lo t­
n isko  Podolów  koło D ęb lina . W ko lejn y ch  
lo tach  b ie rze  u d z ia ł k p r. Gara z załogą 
ppor. o b se rw a to ra  Bram y i p lu t. p ilo ta  
Zykow a. W  tra k c ie  w y k o n y w an ia  rozpoz­
n a n ia  k o lu m n  p a n ce rn y ch  w  re jo n ie  R a ­
w y M azow ieck ie j, „K ara ś” został z a a ta ­
ko w any  p rzez  Bf-109. S trze lec  Gara k ró t­
k im i se riam i u s iłu je  zes trze lić  N iem ca. 
Po d łu g ie j w alce , p rzew ag a  szybkości i 
siły  ognia p rzesądza  o w y n ik u  p o jed y n ­
ku , P o lsk i sanoolot, p łonąc , szybko  s trac ił 
w ysokość, n a  szczęście załoga zdo łała  
w yskoczyć ze spadochronem .

Taki «Karaś» 

bombardował 

Oławę

T eofil G a ra , c iężko p o p arzony , został 
znalez iony  w  p o lu  p rzez  żo łn ie rzy  i od ­
w ieziony  d 0 szp ita la . W  o k resie  o k u p ac ji 
pozostał w  k ra ju .  Plut. B u czy łk o  —  głów ­
ny  b o h a te r  n a lo tu  n a  O ław ę —  przez R u ­
m u n ię , W ęgry, Ju g o s ław ię  i  F ra n c ję  do ­
c ie ra  do  jed n o s tk i po lsk ich  sił p o w ie trz ­
ny ch  w  Anglii. P o d e jm u je  słu żb ę  w  304 
D yw iz jon ie  Z iem i Ś ląsk ie j im . K s. Jó ze fa  
Pon ia tow sk iego . D yw iz jon  w y k o n u je  t r u ­
d n e  lo ty , b o m b ard u jąc  m .ln. K o lon ię, M o­
nach iu m , F ra n k fu r t ,  N ory m b erg ę  i B rest.

K o le jn y  sukces p o lsk iego  lo tn ic tw a  je s t 
rów n ież  zas łu g ą  W acław a Ruczyłki. Nocą, 
z 26 n a  29 « tyczn ia  1940 r,, cho rąży  B u­
czyłko z załogą L. A ntoniew icza, p ilo tu jąc  
„W ellin g to n a” M k-X IV , p rzep ro w ad za  u -  
dan y  a ta k  na w y n u rz o n ą  łódź (U -boot), na  
k a n a le  L a M anche. N asz  dz ie lny  lo tn ik  
przeży ł d z ia łan ia  w o jen n e . Jego  życiorys 
jes t w y ją tk o w y m  p rzy k ład em  o fiarności 
i o d d an ia  w  służb ie  R zeczypospolitej. J e s t  
to postać  z p ew nośc ią  z as łu g u jąca  ń a  u p a ­
m ię tn ien ie  w łaśn ie  w  O ław ie. A może 
k tó ra ś  ze  szkół szu k a  d la sieb ie  now ego 
p a tro n a ?

H is to ria  n a lo tu  n a  O ław ę je s t w y d a ­
rzen iem , k tó re  w y m ag a  p ro w ad zen ia  jesz ­
cze w ielu  szczegółow ych b ad ań  i usta leń . 
Zwracam y się  z  apelem  do Czytelników. 
M oże ktoś w ie  nieco w ięcej na ten tem at?  
M oże ktoś dysponuje dokum entam i, opi­
sującym i dokładnie jaki obiekt był bom ­
bardowany w  O ław ie i jakie by ły  skutki 
tego nalotu (ew entualne straty). W iem y, 
żc była to jakaś fabryka — praw dopo­
dobnie Papiernia na Zwierzyńcu?! Brak 
danych jfest jedną z białych plam  op isy­
w anych tu dziejów  najnow szych ■ naszego  
m iasta.

PRZEM YSŁAW  PAWŁOWICZ

luż wkrótce ograniczenie ruchu 
kołowego w rynku!

C oraz tru d n ie j o czyste, po w ie trze  
w  m ieście. Szczególne n a tężen ie  zan ieczy­
szczeń w y s tę p u je  w  re jo n ie  R y n k u . O s ta t­
nie b a d a n ia  S tac ji S a n ita rn o -E p id em io lo ­
gicznej w y k a za ły  trzy d z ie s to k ro tn e  p rz e ­
kroczen ie  dopuszczalnych  n o rm  w y stęp o ­
w an ia  skażeń  toksyczych  w  p o w ie trzu . 
B ad an ia  p rzep ro w ad zo n o  w  o k resie  la ta . 
Od p aźd z ie rn ik a  n a s tęp u je  system aty czn y  
w zro st skażeń , ze  w zględu n a  p ra cę  oko­
licznych  k o tło w n i o raz  u ru ch o m ien ia  p a ­
len isk  dom ow ych.

W zw iązku  z pow yższym  Z a rz ąd  M ie jsk i 
rozpoczął p rzy g o to w an ia  do og ran iczen ia  
ru c h u  kołow ego w  R y n k u . P ie rw szy  e tap

p rzew id u je  zam knięc ie  u liczek v is a  v is 
ra tu sza , n a s tęp n ie  u lic  B rzesk ie j, K o ś­
ciuszki, K ró tk ie j i W rocław sk iej W  d a l­
szym  e tap ie  p rz ew id u je  się  w y e lim in o w a­
nie  ru c h u  kołow ego tak że  z u lic  K olbego 
i K a ro la  M ia rk i a  tak ż e  z P la cu  SŁaro- 
zam kow ego i u lic y  B ro w arn ian e j.

N ie  bez znaczen ia  je s t  rów nież  och ro n a  
s ta re j  zab y tk o w ej su b s ta n c ji m ieszk a­
niow ej o ra z  kościo ła  i ra tu sza , n a  k tó re  
zdecydow an ie  szkod liw ie  odd z ia ly w u je  
ru c h  ko łow y p oprzez  sp a lin y  i d rg a n ia  
g ru n tu .

K A T

Czy Czarna Madonna jechała do Oławy?
TAJEMN ICZY  O BRA Z

Powodów , które skłaniają do w yjaśn ien ia  losów  znajdującego się w  lew ym  bo­
cznym  renesansow ym  ołtarzu Archikatedry W rocław skiej, w  północnej arkadzie  
przed prezbiterium , zagadkow ego obrazu M atki B osk iej W niebowziętej, zw anej „So- 
bieską”, m ogłoby znaleźć się  w ie le . D w a najistotn iejsze to jednak w zględnie n ie ­
dawno obchody 300 rocznicy w iktorii w iedeńsk iej i 750-lecie m iasta O ław y.

P ie rw sza  ze w sp o m n ian y ch  rocznic z a -  N a jb ard z ie j z d a je  s ię  p rzek o n y w ać  trz e -  
in sp iro w a la  m nie  w ła śn ie  do n a p isan ia  cia  h ipo teza , że o b raz  n a le ża ł p ie rw o tn ie  
a r ty k u iu  p i. „Ś ląsk ie  śc ieżk i odsieczy w ie - do jak ieg o ś kościo ła lu b  k la sz to ru  w K zy-
u eń sk ie j"  („ K u ltu ra  D o ln o śląsk a", r. 1983, m ie i  b y ł ¡przekazany w  1713 r. p rzez p a -
n r  1-4 s. 28-29, w  k tó reg o  zak o ń czen iu  pieża K lem en sa  X I  k ró lew iczo w i A le k sa n - 
zn a laz ła  się n ieśm ia ła  w zm ian k a  o o b ra -  d row i, jak o  w yraz  w dzięczności za zw y- 
Zle)- c ięstw o n ie  żyjącego ju ż  w ted y  k ró ia -o jca

W p raw d z ie  O ław a  je s t nieco od leg ła  od  pot! Wjf5iniGm,. a m ia łb y  to  ,uczynić  K le - 
W iednia, to jed n a k  zw iązk i te  p o przez  oso- m ous ’ a n le  In n o c en ty  X I, gdyż ten
bę k ró la  J a n a  III Sobiesk iego , a u to ra  zm arł ^SZCZe w  1689 r.
dzie lą  odsieczy a n ty tu re c k ie j  w  1683 r., T ru d n ie j je s t  dz is ia j pow iedzieć , z k tó - 
o raz  jego n a js ta rsz eg o  syna  — Ja k u b a , rego  kościo ła  czy k lasz to ru  m ógł pochodzić 
p a n a  n a  O ław ie w  p o czą tkach  X V III s tu -  ten  ob raz , b ęd ący  p o d a rk iem  od papieża , 
lecia, d a ją  się w  sposób oczyw isty  w y ja -  W każd y m  raz ie  jed n a k  a lbo  p ap ież  bez- 
śnić. U .p o d staw  ro zw ik łan ia  szeregu  t a -  Pośrednio  n im  w cześn iej dysponow ał, bądź 
jem nic , k tó re  k ry je  dzisie jsza  M adonna  też  k tó ry ś z  kościo łów  lu b  k lasztorów , 
W rocław ska , tk w ią  m im o to  o w ie le  w ię k - n a jp e w n ie j rzym sk ich , p rz ek a za ł go p a ­
sze rozpię tości geograficzne, bow iem  z je d -  p ieżow i w  celu  dalszego p rz ek a za n ia  w  
ne j s tro n y  la b iry n tu  dom ysłów  z n a jd u je  fo rm ie  d a ru  d la  A le k sa n d ra  Sobieskiego, 
się jeszcze b a rd z ie j od leg ły  od W iedn ia  S a m  kró lew icz, sk o ro  ju ż  o ty m  m ow a, 
Rzym , a z d ru g ie j n iew ie lk a  m iejscow ość n a js iln ie j zw iązan y  b y ł z zak o n em  k a p u - 
K o tlin y  K łodzk ie j, opodal B y strzy cy  K io - cyuów , k tó ry c h  jego o jciec  sp ro w ad z ił do 
dzk ie j, M iędzylesie. P o lsk i, fu n d u ją c  im  w  la ta c h  1683— 1694

To dzieło m a la rsk ie  m a  ro z m ia ry  42X57 Pial'w szy k la sz to r w  W arszaw ie. W R zy- 
cin, m alo w an e  je s t  na  p łó tn ie  i p rz ed s ta -  ® !e , °  1 /0 9 .*"• A le k sa n d e r p rzeb y -
w la  M a tk ę  B o sk ą  z ręk o m a  sk rzy żo w an y - w a t Ji a  sU 5e u sw o je j m atk i, p 0 w yrzecze- 
mi n a  p ie rs iach , u b ra n ą  w  lu źn o  n a rzu co - n iu  Sl^ w °b ec  ro d zeń stw a  d ó b r ro d z innych  

: n ą  n a  głowę i ra m io n a  p e le ry n ę  b a rw y  ~7 za corocim ą p ro w iz ję  od k w o ty  2 m in 
m o rsk ie j z ie len i, spod k tó re j w idoczny  Ł zw iązał się  trw a le  z k lasz to rem  ka- 
je s t czerw ony  stró j; n a to m ias t spoza  le k -  P ucy n ów  p.w . M a tk i B o sk ie j N iep o k ala- 
ko p o chy lonej w  p raw o  g łow y p rz e b ija ją  ne8 °  lo c z ę c ia  (S an ta  M aria  Concezione), 
z łociste  p rom ien ie. C iem na, w o sk o w a £ li!y jed n e j z n a jb a rd z ie j zn an y ch  ulic 
tw a rz  z czerw onym i ru m ień cam i n a  p o li-  , y’?.u ’. ,a  V itto rio  V eneto, gdzie od 
czkach p rzep e łn io n a  je s t pow agą, tro sk ą  cł’w lłJ w czesnei śm ierc i 19X 11714 r.
i sm u tk iem , a  n a d e  w szystko  łagodnością . Prz e zyciu  zaledw ie 38 la t ,  z n a jd u je  się 
R am ę obrazu o tau zają  z łocenia, p rzy  czym  . n a gr oock  i p o r tre t  w  h ab ic ie  k a p u -  
sam o m alow id ło  p o k ry w a  m iedziana, s i l -  c? nf:^ lrn (A. Bróz, R zym  i okolice. P r  ze­
n ie  złocona b lach a . WOr?,m,k  tu ry s ty czn y , W arszaw a  1984, s. 111).

. . D la tego  też  n ie  bez ra c j i  m ożna sądzić,
D uzą e k sp re s ją  em a n u je  sp o jrzen ie  M a- że sk o ro  k lasz to r k a p u cy n ó w  u trzy m y w ał 

donny, k tó re j oczy sk ie ro w an e  są  w p ro s t ta k  dobre  k o n ta k ty  z p ap ieżam i to K ic ­
ną og lądającego . Owo spo jrzen ie  być m oże m ens X I  m ógł bez k ło p o tu  p o p rosić  o od- 
so raw iło , że ob raz  uchodzi za sły n ący  la -  s tą p ie n ie  p rzez  k a p u cy n ó w  obrazu  M a­
skam i, czego dow odem  były  zaw sze liczn ie  don n  k tó iy  przecież  móg} sj zn a jd o w ać  
pozostaw iane  w okół n iego  m. in. m edale  (a co w a r t<; by , oby SDrUw dzić n e n e tru ia r  
i n a sz y jn ik i jak o  w o la  dz iękczynne. k la sz to rn e  a rc h iw u m ^  sy n o w i p o g ro m c y  

Z osta ły  one  je d n a k  w szy stk ie  s ta m tą d  n iew iernych , n a w e t choćby z pow odu 
sk rad zio n e  p rzez  n ieznanego  sp raw cę  w  u d e rza jąceg o  p o d o b ień stw a, bo — ja k  
nocy z 19 n a  20 X  1985 r .  R ów nież  o ry g in a ł tw ierdzono  — był on żyw ym  ob razem  
obrazu  zdecydow ano  się, jak o  że n igdy  zm arłego  k ró la  (K.W,. W ójcicki) E n cy k lo - 
jeszcze d o tąd  n ie  by ł ko n se rw o w an y , p rze- ped ia  pow szechna, t. 23, W arszaw a  1866 
kazać  do k o n se rw acji, p o w ie rza jąc  to  za- s. 757).
dan ie  p ry w a tn em u  k o n se rw a to ro w i. Pom im o ¿e jed n o  p o zo sta je  że

W  o d ró żn ien iu  od w ie lu  innych  c u d ó w - obraz  n ie  p o w sta ł po  b itw ie  pod W ied- 
nych obrazów , k tó re  p oprzez  m o d litw ę  niem , a  ty m  b a rd z ie j z je j  in sp irac ji, k tó - 
p rzed  n im i m ia ły b y  p rz y w rac a ć  ludziom  re j oznak  n ie  dostrzega się  nu p o staw ie  
n p . w zrok  czy inne ich  u łom ności, ten  b a rd zo  re fle k sy jn eg o  k lim a tu  dzieła d a -  
zw iązany  jes t z k u lte m  p o w ierzan ia  O p a - lekiego od ra d o śc i pow szechnie  w zb u d za- 
trzności lo sów  o jczyzny P o laków . W edług  noj przez ta k  ra d o sn e  d la  ch rze śc ijan  
p rzypuszczeń  ks. p ro i. Jó ze fa  M andziuka  zwycięstwem to m nożtj sie h is to ry czn e  za- 
(M adonna W rocław ska , „Nowe Zycie”, r. g adk i, m ogące dać w y cze rp u jącą  i w pei- 
1983, n r  13, s. 7), o b raz  m ógt być d z ie łem  ni p rzek o n y w u jącą  odpow iedź n a  p y ta- 
m a la rza  w łosk iego  Karola M aratta (1625—  nie; sk ąd  obraz• zn a laz ł się  n a  Dolnym  
1713), k tó ry  m ią ł p o p a rc ie  u pap ieży  i by ł Śląsku?  
a u to re m  m ala rsk ich  w ize ru n k ó w  licznych  .
m ad o n n . W k ażdym  ra z ie  m usiało  to być  , , , 11 ,z do tychczasow ych  a u to ró w  n ie
dzieło k tó regoś z d z ia ła jący ch  u sch y łk u  zu o łał u sta lić  zasadnych  okoliczności w y- 
X V II w . a r ty s tó w  w łosk ich . W ik o n o g ra- “ a rn a  o b razu  M ad o n n y  z R zym u do M ię- 
fii ś lą sk ie j ob raz  nazy w an o  „M ad o n n ą  . y lesia , gdzie do chw ili jego p rzen ies ie -
Sobieskiego”. n ,a  (* I V 1952 r.) do o d b u d o w an e j ze zni-

i  „I i-..,, szczeń w o jen n y ch  A rc h ik a ted ry  W roclaw -
cn w spólnego m oże m  e T b r a z  p rzed sta -  sk io j “ a j l ° w a l sI<? on n a jp ie rw  w ręk achco v,spornego m oże m ieć on raz  p rz e a s ia  p ry w atn y ch , po czym  tra f i ł  do  m ie jscow e-

s  * * s m  • * * >  «*-.
w  dotychczasow ej l ite ra tu rz e  p rzed m io tu  'T ., . , . ,
w y su w an e  są trz y  h ip o tezy , p ró b u jące  L ite ra tu ra  h is to ry czn a  p rzy tacza  tu  dw ie
w y ja śn ić  p ro w en ien c ję  d z ie ła . ew en lu a ln esc i. W edług  p ierw szej, jeszcze

Po u ierw sze  s ta ra  tra d v c ia  elosi że ob- VI y m  sam ,ym  Io k u ' w  k tó ry m  A le k sa n d e rPierw sze, s ta ra  tra d y c ja  fdosi, ze OD 0trzy m a ł ob raz  od papieża , m alow id ło  za

Sob ie ^ k te m u ^ a p le ż 3 In n o cen ty  X I w  dow ód ^ ' ^ ‘k r ó ^  n ° s te p n f \ a ś  T l  - ° U  
u zn an ia  za  o b ronę  W iednia i 'zachodnio- ^  zyle sltlch  -  ro d z in y  h rab ió w
eu ro pejsk iego  ch rześc ijań s tw a . W ersja  ta  R A lth an n ó w . re p rezen to w an y ch
byłaby  ca łk iem  p raw d o p o d o b n a  gdyby  n ie  p rzez  p ^ ^ g o  wJadZ(; 1P0j0ra e k ą  MŁ- 
n ap is  n a  odw rocie  o b razu , w y k o n an y  w  c h a la  W(,nzla  „  h r  A ,Sth an tł p o k a z a n e  
języku  łac in sk .m  i s tanow iący  d ed y k ac ję  zosla)o  n iezw locznie  d ko.;b; 5 a katw li. 
te j tre ś c u  „H anc .m ag m em  m iracu lo sam  ckj M iędzylesiu , k tó reg o  probosz-
B.M.V. e x  g ra tia  sedis A posto licae  o b tm u i czem  byJ Krz / Sztof J a n  K on igsm ann ,

Poloniac etc co zn a izv '> 1?en teśkaw y ?  j“śli, stać siĘ to m iato w  TOk P óźn iej, 
ze r u nc k N a w  i ę  tsze j  ' M arii Panny ^  ^  ~

otrzym ałem  z laskaw oSd Stolicy  A postoł- ” , a .. ,
skiej w  Rzym ie 1713 roku. A leksander So- N iem iecki autor m onografii m iasta i pa-
bieski, książę Polski ttd.w (W. G aj-P io- f afn  miQazyleskiej M. T schitschke, pow o-
trowski, R zy m sk ie  pam iątki po królew i- SłQ na J? 1.zszoJ n pokreślonego kro­
czu Sobieskim , „Spotkania z  Z abytkam i”, nikarza parafialnego o nazw isku Bach, 
r. 1983, nr 4, s. 41 , za: L. 2ych liń sk im , a w  s lad  nim  A loys B em atek y  w n a j-
Obraz po Sobieskim , „Kurier Poznański”, ê ^sy^onie regionalnym  Ziem i
r. 18H3 nr 222 s, 2). K iodzkiej, w ydanym  w  R epublice F ede-

' ’ . ’ . ... ralnej N iem iec, używ ają nader lakon icz-
S tą d  po jaw iło  się  dom n iem an ie , u  p a - nek0 o k re śle n ia  fo rm y  w e jśc ia  w p osia- 

pież In n o cen ty  X I p o d aro w ał o b ra z  _boha- d a n le  ob razu  przez ¿ u th a n n ó w : „p rze-
terow i spod W iednia a gdy po  jego śm ie r-  szed ł od i()ny k r6 U  d(| h ra b io w sk ie j  r o . 
ci w yw iąza ł się sp ó r o w łasn o ść  ob razu  dz iny  A M hann6w ... D alsze p rzek u zan ie  ob- 
poproszono S to licę  A posto lską o w e rd y k t razu  o k reślono  zgodnie  jak o  „p o d aro w a- 
w  te j  sp raw ie . W tedy p ap ież  K lem ens X I n je „ ]ub  >i0fiarowal)ie.. kościoM wi. 
p rzek aza ł obraz  kró lew iczow i tró jg a  im ion _

, . . „  . , ,  . , ,  , Z n am ien n e  je s t, ze T sch itsch k e , jak oA leksandrowi B enedyktow i Stan isław ow i starszy autor od B ernatzky.cg0 prz’yz„ ajei 
Sobieskiem u, obok n a js ta rsz eg o  — Jakuba, ¿e ów  B ach m y lił się , podczas gdy ta k ie j  
i najm łodszego  —  K onstantego, trzeciem u  w e ry fik a c ji  a u to r  w spółczesny  ju ż  n ie  
synow i J a n a  I I I  i M arii K azim iery , zw ar P róbow ał p rzep ro w ad zać . D ru g a  m ian o -
n e j M ary sień k ą . (D okończenie n a  s tr . 6)
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Przetargi na lokale użytkowe
W o k resie  d 0 31 p aźd z ie rn ik a  o d by ło  się  k ilk a  p rz e ta rg ó w  n a  lokale* uży tkow e, 

k tó ry m i d y sp o n u je  Z arząd  M ie jsk i w  O ław ie. P o d a jem y  u zy skano  s ta w k i czynszu 
dzierżaw nego  (m iesięczn ie  za  1 m 8 pow ierzchn i lokalu ):
X  Lokal usługow o-produkcyjny, PI. Z am kow y 24a —  20 500 zl,
■5j(- Lokale sk ładow e (h u rto w n ie , m agazyny, sk lepy) —

—  m agazyna  R SW , p rzy  ul. 1 M a ja  48 — 7 500 zł,
— lo k a l po sk u p ie  o p ak o w ań  szk lanych , p rzy  ul, B|, C hro b reg o  15 — 43 500 zł, 

(lokal do  rem o n tu  k ap ita ln eg o  —  m iesięczny czynsz ok. 13 m in  zl),
— lo k a l p rzy  ul. K a ro la  M ia rk i 6 —  10 500 zł,

X  Lokal w  budynku Szkoły M uzycznej, jprzeznaczony n a  g a le rię  sz tuk i, k a w ia rn ię ,
h e rb ac ia rn ię , R y n ek  12 — 40 500 zł,
Lokale handlowe:
—  sk lep  m ięsny  „P o d  K a sz tan a m i”, ul. 1 M aju  44 — 200 000 zł,
— sk lep  p iek a rn iczy  p rz y  u l. B rzesk ie j 28 —  120 500 zł,
— sk lep  spożyw czy, R y n ek  16 — 106 000 zł.
W  n a jb liż szy m  czasie Z a rz ąd  M ie jsk i p rzy g o tu je  n a s tę p u ją c e  p rz e ta rg i, m .in , n a  

p ro w ad zen ie  dz ia ła ln o śc i h o te la rsk o -g as tro n o m iczn e j. Do p rz e ta rg u  przygo tow ane  są  
w spó ln ie  re s ta u ra c ja  „Z łoty  K ło s” o raz  D om  W ycieczkow y M O SiR  p rzy  u l. B rze ­
sk ie j, re s ta u ra c ja  „R atu szo w a” — n a  d z ia ła lność  gastro n o m iczn ą , sk lep  p rzy  P la cu  
S ta ro zam k o w y m  (g arm ażerka).

Z a in te re so w an y ch  od sy łam y  po szczegółow e in fo rm a c je  do U rzęd u  M iejsk iego  
w  O ław ie, PI. Z am kow y 15.

O pracował: KAT

Cmentarna dyskoteka

■ a a

B u rm is trz  M iasta  O ław a ogłasza p rz e ta rg  na  w ysokość m iesięcznej s taw k i czyn­
szu za 1 m* p o w ierzch n i u ży tk o w ej n a s tęp u jąc y c h  lokali:
9  lokal usługow y — Rynek 4a o pow ierzchni użytkow ej 119,30 m-’ na prowadzenie

usług w  zakresie napraw y sprzętu RTV łącznic z napraw am i gwarancyjnym i
w  tym  zakresie, '

^  lokal handlow y — pl. J. Sobieskiego 15 o powierzchni użytkow ej 52,40 m?, branża 
m iesno-w ędlin iarska, specjalność -— garm ażerka z zachowaniem  branży.
P rz e ta rg  odbędzie  się w  d n iu  27 lis to p a d a  1990 r .  w  U rzędzie  M ie jsk im  w  O ław ie; 

pl. Z am kow y 15, pokój n r  29, godz. 11,00.
W yw oław cza s ta w k a  czynszu za 1 m 2 p o w ierzch n i w ynosi: 

n a  lo k a l p rzy  u l. R y ń ek  4a —  10.000 zł,
n a  lo k a l p rzy  p l. J .  Sobieskiego 15 —  20.000 zl..

Osoby p rz y stęp u jąc e  do p rz e ta rg u  po w in n y  w  d n iu  p rze ta rg u  n ie  później, n iż  n a  
1 godzinę p rzed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  w p łacić  na  ko n to  U rzęd u  M iejsk iego  w  O ła­
w ie  n r  389235-006-139-32 w  BZ O/.Olawa, lu b  w  K asie  U rzędu  M iejskiego w ad iu m  
w  w ysokości:
lo k al p rz y  ul. R y n ek  4a — 1.200.000 zl, 
lo k a l p rz y  p l. J .  Sobieskiego 15 —  1.100.000 zł.

P rz e ta rg  p rzep ro w ad zo n y  zostan ie  zgodnie z re g u lam in em  p rz e ta rg u . Z w a iu n ita ­
m i um ow y n a jm u , ja k  ró w n ież  z reg u la m in e m  p rz e ta rg u  m o żn a  zapoznać się  w  U rzę­
dzie  M ie jsk im  pokó j n r  31. Z as trzeg a  się  m ożliw ość U niew ażnienia p rz e ta rg u  bez
p o dan ia  p rzyczyn . B U R M IST R Z  M IA ST A  OŁAW A

d r inż. J a n in a  S te lm aszek

m m m m m  m m  m m  m m m  m  m m  mmm m m m  m m  m m m m m  m m m m m m m m m m m m m m —

Z am iast w stęp u : Szkołę  P o d staw ow ą 
i L iceu m  w  O ław ie u k ończy łem  jeszcze za 

jj życia S ta lin a . Z łak n io n y  p o lsk ie j w iedzy 
po 6 -le tn im  pobycie n a  S y b e rii, uczyłem  
się p iln ie  i bez p onag leń . M oim i n au czy ­
cie lam i byli w sp an ia li p rzed w o jen n i p e ­
dagodzy, z k tó ry ch  do dz is ia j ży je  i m iesz­
k a  w  O ław ie jed y n ie  P a n i S te fan ia  Z a- 
row ska. W tych, jak że  po tęp iunych  dziś 
czasach, p o b iera łem  też w  szkołach n au k ę  
re lig ii, a m oim i n au czy cie lam i w  tym  
przedm iocie byli ś.p. księża P ilaw sk i, Oko 
i K u tro w sk l. D zięki w sp om nianym  lu ­
dziom  i m ojej m atce , nau czy łem  się  żyć 
godnie i uczciw ie, z jed n ą  żoną przeży łem  
ju ż  35 la t, w y chow ałem  dw ó jk ę  dzieci 
i zapew niłem  im w yższe w ykszta łcen ie , 
n au czy łem  się szacu n k u  d la  żyw ych i u - 
m arły ch . K ró tk o  m ów iąc — nie  w stydzę 
się  dziś sw o je j tw a rzy  w  lu strze ,

A te ra z  do rzeczy: ro k ro czn ie  w  dn iu  
1 lis to p ad a  obchodzim y Św ięto Z m arłych . 
W  tym  d n iu  zaw sze —. i w tedy , k iedy  n ik t  
jeszcze z m oich b lisk ich  n ie  leżał n a  
cm en tarzu  i te raz , gdy spoczyw a ju ż  tam  
m oja  m am a, m oi teściow ie  i w ie lu  z n a jo ­
m ych — s ta ra łem  się 1 s ta ra m  się n a d a l 
odw iedzać to sm u tn e  m iejsce, by chw ilą  
-zadum y i m o d litw y  uczcić pam ięć z m a r­
łych.

Do n ied aw n a  sp o ty k a łem  na  cm en tarzu  
w yłącznie podobnych  m i ludzi, k tó rzy  po ­
rząd k o w an iem  grobów , sk ład an iem  k w ia ­
tów , zapalan iem  zniczy, zadum ą i m o d ­
litw ą  czcili pam ięć  sw oich b lisk ich , a  czę ­
sto też  n iezn an y ch  sobie ludzi, ja k  np. 
spoczyw ających  n a  o ław sk im  cm en tarzu  
byłych ju n ak ó w  „S P ” czy żo łn ierzy  r a ­
dzieckich.

N ieste ty , od k ilk u  la t  jes tem  św iad k iem  
postępu jącego  zdziczenia obyczajów  na 
cm en tarzu , k tó re  sw o je  apogeum  o siąg ­

n ę ło  w  b ieżącym  ro k u . 1 lis to p ad a  by łem  
n a  ccm en ta rzu  d w u k ro tn ie : la n o  złożyłem  
k w ia ty  i zapa liłem  znicze n a  g robach , a 
p o w tó rn ie  u d a łe m  się n a  cm en ta rz  w  go­
dzinach  w ieczornych, k ied y  ty siące  gore­
jących  zniczy s tw a rz a ją  n iep o w tarza ln y  
u ro k  i n a s tró j sp rz y ja jąc y  g łębok ie j z a ­
dum ie n ad  w szystk im , co bezpow ro tn ie  
p rzem ija .

To, z czym  sp o tk a łe m  się w ieczorem  na 
cm en tarzu , było szo k u jące  i żen u jące  za­
razem . Po całym  cm en ta rzu  h a sa ły  dzi­
k ie, k ilk u n asto o so b o w e, liczne b a n d y  w y ­
ro s tk ó w  p łc i obojga, zam iast ciszy i po­
w agi rozlegały  się dokoła  gw izdy, dzik ie  
w rz ask i i w iązan k i w u lg a rn y ch  w yrazów , 
z m ogił k radziono  znicze i k w ia ty , p o ­
trą c a n o  bez słow a p rzep ro sin  m odlących 
się p rzy  g robach , u rząd zan o  „czu łości” w 
co c iem n ie jszy ch  m ie jscach . R ozbestw io­
nych m łokosów  usiłow ał p rzy w o łać  do po ­
rząd k u  gospodarz  cm en tarza , a le  n aw et 
p rzy  pom ocy groźnego p sa  n ie  m ógł so­
bie z n im i poradzić.

N a koniec  p a rę  p y tań : k to  n am  o s ta t­
n io w y chow ał ta k ą  m łodzież?  Czy ich ro ­
dzice i w ychow aw cy n ie  sądzą, że  o n i też 
n ie  zazn a ją  sp o k o ju  n a w e t po śm ierc i?  Czy 
m y w szyscy m ożem y pogodzić się  z u r ą ­
g an iem  c h am stw a  n ad  n aszy m i p ięknym i 
po lsk im i i ch rześc ijań sk im i trad y c jam i?  
Czy to le ru jąc  ta k ie  cham stw o  n ie  docze­
kam y się n ied ługo  w  O ław ie  p rzem ian y  
Św ięta  Z m arły ch  n a  w ie lk ą  cm en ta rn ą  
d y sko tekę  z k o p u lo w an iem  n a  m ogiłach?

Je ś li  n ad e jd z ie  tak i czas, p rzeciw nicy  
n a u czan ia  re lig ii w  szkołach i zw olennicy  
n iep o h am o w an e j ab o rc ji będą  m ogli za­
c ie rać  ręce  z rad o śc i i tr iu m fu  — o ile 
sam i jeszcze n ie  będą n a tu ra ln y m  podło­
żem  tak ie j im prezy .

Antoni A ldis

Czy Czarna Madonna jechała do Oławy?
(Ciąg dalszy  ze s tr . 5) 
w icie koncepcja , za k tó rą  w  końcil opo­
w iada  się T sch itschke, o p ie ra  się n a  z a ­
chow anym , w  ch w ili w y d an ia  jego k s iąż ­
k i (1921), w  a rch iw u m  p a ra fia ln y m  w  
M iędzylesiu  liście b a ro n a  A. von d e r G o- 
ltza  z 2 4 II  1750 r. sk ie ro w an y m  do ów ­
czesnego proboszcza p a ra fii, K rzysz tofa  
Jó zefa  E jcncra, w  k tó ry m  baron , po trz y ­
le tn im  procesie, n a  p ro śb ę  h rab ieg o  M i­
chała  O ttona  von  A ltlian n a , za  Znaczną 
cenę 150 d u k a tó w  p rzek aza ł „ jak o  poboż­
ny te s ta m e n t” ob raz  kościołow i p a ra f ia l­
nem u w  M iędzylesiu.

N ik t jed n a k  w  d a lszy m  ciągu n ie  zdo­
ła ł-w y ja ś n ić , ja k  A lthannow ie  w zględnie  
ba ro n  Goltz w cszlj w  p o siad an ie  obrazu  
M adonny, k tó re j na jb liższą  u p raw n io n ą  
d y sp an en tk ą  by ła  — po śm ierc i syna  — 
m atka , M aria  K azim iera . P o m ija jąc  r a ­
czej isto tn y  fa k t, dlaczego n ie  oga  została 
w yróżniona  p rzez  pap ieża  za zw ycięstw o 
m ęża pod W iedniem , lecz syn , sk łan iam  
się ku  w łasn e j h ipo tezie , że ob raz  w y ­

s ia n y  został n a jp ra w d o p o d o b n ie j w łaśn ie  
przez n ią  do sw ojego n a js ta rszeg o  sy n a  
Ja k u b a , p an a  n a  O ław ie, m ecenasa  sz tuk i, 
a co też n a jw ażn ie jsze  —  u czestn ik a  w y ­
p ra w y  w ied eń sk ie j i w sp ó łtw ó rcy  sukcesu  
odsieczy. A z ra c j i  tego, Iż t ra s a  k o n w o ju  
w io d łab y  z R zym u i d a le j, z n a jw ięk szą  
dozą p raw d o p o d o b ień stw a , p rzez  K o tlinę  
K łodzką i M iędzylesie, po czym  przez 
W rocław  i do O ław y, m ożna jed y n ie  b rać  
pud uw agę ew en tu a ln o ść  ta jem n iczeg o  z a ­
g in ięcia  p rzesy łk i lu b  je j  k radzieży , k tó ra

m ogła m ieć m ie jsce  n a w e t jeszcze w  1713 r. 
w  re jo n ie  M iędzylesia. Po  uc ichn ięciu  
sp raw y , a  n a s tęp n ie  zgonie J a k u b a  So­
biesk iego , ob raz  m ógł być w ie lo k ro tn ie  
p rzed m io tem  k u p n a  lu b  sprzedaży , a k tó ­
ry m ś z ko lejnych  kupców  m ógł się stać  
ba ro n  von  d e r  G oltz, o ile  p rzy jm iem y  
d ru g ą  ew en tu a ln o ść , za k tó rą  op tow ał 
T sch itschke.

K o le jn e  fa k ty , choć ubogie w  treść , są 
zgodne ja k  te n , że w  1813 r. w  zw iązku  
z budow ą now ego o łta rza , ob raz  z n a jd u ­
jący  się  w  g łów nym  o łta rzu  um ieszczono 
n a  bocznej śc ian ie  p re zb ite riu m  i spo rzą­
dzono złoconą ra m ę  o w y m iarach  05X98 
cm  (M andziuk, op.cit., s. 7).

W ypada zatem  m ocno w ierzyć-w  pow o­
dzenie którejś z przyszłych prób w yjaś­
nienia tajem nicy obrazu Czarnej M adon­
ny z A rchikatedry W rocławskiej, a w ó w ­
czas się  okaże, że do skucesu przyezynüy  
się  żm udne poszukiw ania w  przepastnych  
archiw ach Rzymu, czy pracochłonne od­
tw arzanie rozrzuconego w  ciągu w ielu  
dziesiątków  lat zasobu podworskich do­
kum entów  Althannów. A jeśli owe przy­
puszczenia o na razie hipotetycznym  kon­
woju obrazu M atki B oskiej W niebow zię­
tej z Rzymu do O ław y się  potwierdzą, to 
z pew nością niepom iernie wzbogacą na­
szą wiedzę' i coraz skrupulatniej rekon­
struow aną historię O ławy.

G R ZEG O R Z P IS A R S K I

kogo mieszkania komunalne
In fo rm u jem y , że w n iosk i o p rzy d zia ł m ie szk ań  k om unalnych ' w  ro k u  1991, b ęd ą  

p rzy jm o w an e  w  U rzędzie M ie jsk im  ty lk o  do d n ia  15 lis to p ad a  1900 r. P o d an ia  z ło - , 
żone po  ty ra  te rm in ie  będą  ro z p a try w a n e  dop iero  w  lis to p ad z ie  4991 ro k u . ,

P rzp o m in am y , że zgodnie z rozp o rząd zen iem  R ady  M in istró w  z d n ia  18,07.1988 r. 
w  sp ra w ie  zasad  .i try b u  z asp o k a jan ia  p o trzeb  m ieszkan iow ych  Dz. U. n r  27, poż, ’ 
187 z późniejszym i zm ianam i), lo k a le  m ie szk a ln e  m ogą być przydzie lane  osobom , 
k tó ry ch  w arunki zam ieszkiw ania 1 (rudna sytuacja  m aterialna k w a lif ik u ją  do p rz y ­
d z ia łu  m ieszkan ia .

W arunk i, o k tó ry ch  m ow a w yżej sp e łn ia ją  osoby m ieszk ające  w  lo k alach , w  k tó ­
rych  na 1 osobę u p raw n io n ą  p rzy p ad a  m n ie j n iż  5 m s po w ie rzch n i m ieszkalne j, albo 
w  pom ieszczeniach n ic  n a d a jąc y c h  się n a  s ta ły  p o b y t ludzi. P rzez  osoby zn a jd u jące  
się w  tru d n e j sy tu a c ji  m a te ria ln e j ro zu m ie  się  ro d z in y , w  k tó ry ch  dochód m iesięcz­
ny , w  p rze liczen iu  n a  1 osobę, n ie  p rzek racza  30% śred n ieg o  w y n ag ro d zen ia  za .p racę  
w  gospodarce  uspo łeczn ionej w  k w a rta le  p o p rzed zający m  z ak w a lifik o w an ie  tych  
osób do p rzydzia łu  lokalu :

Burm istrz M iasta Oława

rak w yglądał zam ek piastow ski w ' O ław ie w  roku 1947 r„ obecna siedziba w ładz  
niejakich. K to i k iedy spalił?  Kto spalił okoliczne budynki na P lacu Zam kowym  

w  R ynku? O tym  chcem y napisać. Kto coś w ic  na ten tem at?
(Fot. B ro n isław  Żydło)

Nie eseyń drugiemu...
(D okończenie ze sir . 8)

A  w ięc n a  n ic  n a jlep sze  chęci i u m ie ­
jętnośc i w ielk iego spo łeczn ika, A beckiego. 
B ezin teresow nie  nap isa ł, d a ł szanse zas łu ­
żenia się sąsiadow i, bez jego w iedzy. A że 
n ie  w yszło i „ sp raw a  się  ry p ła ” — to już 
ty lk o  n ad zw y czajn y  pech, rzad k o  sp o ty k a ­
jący  n am ię tn y ch  donosic ie li-g rafornanów . 

N ie b ra k u je  ich i  te raz , n ig d y  chyba n ie

z ab rak n ie , A by u n ik n ąć  tak iego  pech a  jak  
w yżej, na leży  podpisać  sw ój u tw ó r.sw o im  
w łasn y m  nazw isk iem . P o m y łk i n ig d y  n ie  
będzie.

W arto  też  zap am ię tać  now e przysłow ie, 
u tw o rzo n e  z dw óch  dobrze znanych  „Nie 
czyń drugiem u m iędzy drzwi...

OŁA W IA C ZEK  CI JA
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Oszustwo m a im ię
' W  n u m erze  5 „O ław skiego  P rz e g lą d u  K u p ieck ieg o " u k aza ł się  a r ty k u ł  p. J a ro s ła ­

w a  K o n s tań czak a  za ty tu ło w an y  „O szustw o n ie  jedno  m a im ię” a  b ęd ący  próbą  
sk o m en to w an ia  f rag m e n tó w  p ro g ram u  w yborczego  K o m ite tu  O byw ate lsk ieg o  „Soli­
d a rn o ść ” w  O ław ie. A u to r n a z y w a  ten  p ro g ra m  „ listą  łg a rs tw ” . J a k  w ięc  nazw ać  
to o czym  p isze  p. K o n stań czak ?  B ardzo bo w iem  w iele w spó lnego  z  k u l tu rą  po li­
tyczną  m a np . p o ró w n an ie  K o m ite tó w  O b y w ate lsk ich  „S o lid a rn o ść” z PRO N . Na 
te j  sam ej zasadzie  m ożna p o ró w n a ć  U nię P o lity k i R e a ln e j z N S D A P . W edług  p. 
K o n s tań czak a  K O  „S o lidarność” w  O ław ie  p rz e s ta ł  is tn ieć  tu ż  po w y b o rach  sam o ­
rządow ych  — tym czasem  w  d n iu  29 p aźd z ie rn ik a  b r. uczestn iczy łem  w  o tw a rty m  
zeb ran iu  tegoż K O  gidzic m . in. doko n an o  zm ian  w e w ład zach  i p rzy ję to  p ro g ram  
d z ia łan ia  n a  o k res w y b o ró w  p rezy d en ck ich .
D a le j p isze p, K o n s tań czak , że „już 

d w a  r a z y  (podkr. m oje) o b ecn a  R ad a  
M ie jsk a  po d n o siła  op ła ty  za  w odę  I od ­
p ro w ad zen ie  śc iek ó w ”. P o  p ie rw sze  — o- 
becna  R ada  M ie jska  ty lk o  j e d e n  ra z ( ! I ! )  
podnosiła  cenę w o d y  i n ie  d o ty czy ła  ona 
o d b io rców  in d y w id u a ln y ch  (g o sp o d arstw  
dom ow ych). A u to rem  p o p rz ed n ie j podw yż­
k i by ł ów czesny N acze ln ik  M iasta , k tó ry  
w p ro w ad z ił ją  sw oim  Z arząd zen iem  n r  12 
z d n ia  24 m aja  b r.
N iep ełn a  in fo rm acja  to  rów nież  n ie p ra w ­
d ziw a in fo rm acja . P o d w y żk a  cen  w ody 
o b ję ła  g łów nie  odb io rców  p rzem ysłow ych . 
J e s t  to is to tn ie  dość du ża  podw yżka. J e j  
celem  b y ło  zm uszen ie  odb io rcó w  do o- 
szćzędzania i do  u ru c h o m ien ia  w ła sn y ch  
u jęć  w ody. Od k ilk u  d o b ry ch  ju ż  la t  t rw a  
n p . p rzep y ch an k a  pom iędzy  U rzędem  
M ie jsk im  i Z ak ład e m  W ielk ie j P ły ty  W PB  
„P ó łn o c’’, k tó ry  u ż y w a  w odę z sieci do 
ńnodukcji sw oich w y ro b ó w  b u d o w lan y ch . 
N iska  cena  w ody  z jed n e j s tro n y  i k o sz ­
to w n e  p o szu k iw an ie  i w y b u d o w an ie  w ła s ­
nego u jęc ia  z d ru g ie j s tro n y  n ie  z ach ęca ­
ła  Z ak ład u  do tak ic h  d z ia łań . W ed ług  ty ch  
sam ych  staw ek  p o b ie ra ją  w o d ę  Je d n o stk i 
A rm ii R ad zieck ie j a m am v ich n a  te re n ie  
naszego  m ias ta  aż  trzy . K to  choć ra z  by ł 
w. k o sza rach  ten  w ie do jak ich  celów  je s t 
o r> a \w v k o rzy stv w n n a , m. in. do m vcia 
w ie lk ich  • sam ochodów  tran sp o rto w y ch 1 11 
U A łlip ń a ta ń ć z a k  n ie  chce k o m en tow ać 
doćn™jlówr sam o rząd u , gdyż tw ie rd z i, że 
ićh1 ń le  ,niav. S y tu a c ja  fin an so w a  sa m o rzą ­
d u  jes t b ;.sk o m p lik o w a n a  —  p rz e w id u je - 
riiy -defidYt b u d żeto w y  n a  kon iec  b r. n a  
su m ę  13 m ld  zł. O m ów ienie p rzyczyn  tego 
s ta n u  rzeczy  w y m aca ło b y  znaczn ie  w ię ­
cej m ie jsca . W szelk ie  w y p raco w y w an e  
p rżez  n a s  dochody n fem al w  całości po ­
ż e ra n e  są  p rzez  O św iatę  i rozpoczęte  p rzed  
Ja ty  .inw estycje  (C iep łow nia , O czyszczaln ia 
Ścieków , d ro g a  k o m u n aln a). J a k  n ie s p ra ­
w ied liw e  sa  oceny  p. K b n s tn ń e z a k a 'n ie e h ' 
św iadczy chociażby  p rz y k ła d  m ie jscow ego  
ta rg o w isk a . D o  dn ia  30 cze rw ca  u ż y tk o w ­
n ik ie m  jego b y ła  G m in n a  Spółdz ie ln ia  
..SCh” w  O ław ie. U rząd  M iasta  zam iast 
p ien iędzy  o trzy m y w a ł co m iesiąc  p ism o 
z G S -u , że koszty  u trz y m a n ia  ta rg o w isk a  
sa zn aczn ie  w iększo od uzy sk iw an y ch  
w pływ ów . T arg o w isk o  p rze ję liśm y  ' od

d n ia  l  lip ca  i  ju ż  za  p ierw szy  m iesiąc  
w p ły n ę ło  do k a sy  m ie jsk ie j ok. 14 m in  
zł czystego zysku.
P , K o n s tań czak  tw ie rd z i d a le j, że n ie  m o­
żem y p ro w ad zić  w ła sn e j p o lity k i p o d a t­
k o w ej bo n ie  je s te śm y  jeszcze s tan em  
USA. T ak , a le  m ożem y p ro w ad zić  in d y ­
w id u a ln ą  p o lity k ę  fin an so w ą  — bo  p rz e ­
cież s ta w k i czynszu dz ie rżaw n eg o  to też  
p e w n a  fo rm a  p o d a tk u . A dlaczego w y ­
d z ie rżaw iam y  a  n ie  sp rzed a jem y  lokale  
u ży tk o w e  bąd ź  in n e  o b iek ty  k o m u n a ln e?  
P a n ie  K o n s tań czak  — szefem  w aszej p a r ­
t ii  w  O ław ie  je s t  z d a je  się R ad ca  P ra w ­
n y  — n iech  Go P a ń  u p rz e jm ie  poprosi — 
zn ajd zie  P a n u  U staw ę  n r  191 z d n ia  10.V. 
1990 r .  „P rz ep isy  w p ro w ad za jące  u staw ę  
o sam orządzie  te ry to r ia ln y m  i u staw ę  
o p raco w n ik ach  sam o rządow ych” i n iech  
P a n u  w y ja śn i szczególnie a r t.  17 i 18 te j  
u staw y ! Poza  ty m  P a n  jak o  zdaje  się  b u ­
dow lan iec  z w y k sz ta łcen ia  po w in ien  w ie ­
dzieć, że b u rzen ie  śc ian y  n o śn e j n a w e t 
w e  w łasn y m  (prywatnym ) dom u m oże spo­
w odow ać n ieob liczalne  sk u tk i!
Z n an e  są an ty fem in isty czn e  fob ie  dz ia ­
łaczy  U P R  („P ry w a ty zac ja  w  W aszym , P a ­
now ie (podkr. m oje) R adni... w y d an iu ...” a le  
d e lik a tn ie  chc ia łb y m  przypom nieć , że 
a u to ra m i u ch w ały  „o g o spodarce  lok a lam i 
u ży tk o w y w y m i” (a n ie  „o p ry w a ty za c ji 
h a n d lu ") b y ły  rów n ież  PA N IE !
W  końcow ym  frag m en c ie  a r ty k u łu  p an  
K o n s tań czak  od n o si się do m ojego in d y ­
w id u a ln eg o  p ro g ram u , n a zy w a jąc  go 
w cześn ie j „w y p o cin am i" i z a d a ją c  re to ry ­
czne p y tan ie  „czy sp o rt 1 re k re a c ja  jes t 
ju ż  w  O ław ie  w ie lk im  b izn esem ?”. Skoro  
p y tan ie  re to ry c zn e  to  i odpow iedź jed n o ­
znaczna: oczyw iście, że N IE  JE S T  i  jesz­
cze długo n ie  ' będzie!' A czy cokolw iek 
w  O ław ie, ba  — ca łe j Polsce, m ożna  n a ­
zw ać ju ż  „w ie lk im  b izn esem ?” W ielk i 
biznes, w  c iąg u  k i lk u  m iesięcyG nogą s tw o ­
rzyć  ty lk o  a lbo  w ie lcy  oszuści a lbo  w ie l­
cy szczęściarze, lu b iący  „T o to -lo tk a” . N am  
po trzeb a  tro ch ę  ćzasu  i u p a r te j,  m ozolnej 
p ra cy  — ta k ie j o ja k ą  dopom ina  się  P a ń ­
sk i „E d y to r” . T ak  — bo w szystko  inne 
je s t  OSZUSTW EM  a P a n  — P a n ie  K o n - 
s ta ń ez ak  je s t jego uc ie leśn ien iem !!!

K rzy sz to f A . T ry b u lsk i

PRZYŚPIEW KI AKTUALNE
Z re p e r tu a ru  zespołu  „FC B o ngo-la”

C h c ia łem  do P a ry ż a , 
A le n i m om  wizy.
Ł ojI Pó d e  n a  sy lw e s tra  
d o  n a se j rem izy!
J a k  ch w y cę  siek iere ,
W  d ru g o m  rę k ę  bica, 
Ł oj! P ó jd ę  po ko lędzie  
Do B alcerow ica!

B edzie  cystę  m leko, 
B edzie spokó j z m ięsem , 
Ł oj! G dy n a  p re zy d e n ta  
W ybiezem ... P a ssen ta . 
B edzie  tu  E u ro p a , 
W ielka, z jed nocona .
Ł o j! K iedy  w ybiczem y 
B le jk a  K a rrin g to n a .

J e rz y  W itkow sk i

Z obrad R ady M iejsk iej
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ul. 11 Listopada 27, tol. 333-65 1 328-29. Redaguje zespól autorów.
Druk: W ZGraf Z-d O ława, zam . 567-90 — 2000

Rada M ie jska  contra  UPR
OD REDAKCJI:

Po n iżej p u b lik u je m y  frag m e n ty  w y s tą p ien ia  b u rm is trz a  M iasta  O ław a  —  d r  J a ­
n in y  S te lm aszek  podczas o b ra d  R ady  M ie jsk ie j w  O ław ie  w  d n iu  22 p aźd z ie rn ik a  
1990 r „  b ęd ący  odpow iedzią  n ą  cyk l a rtykułów ) zam ieszczonych w  n rz e  5 „O ław skiego 
P rzeg ląd u  K up ieck ieg o ” pośw ięconych  dz ia łalnośc i R ady  M ie jsk ie j w  O ław ie.

(...) ch c ia łab y m  obecn ie  u s to su n k o w ać  się  
do in fo rm a c ji p o d aw an y ch  p rzez  n ie k tó ­
ry c h  członków  U nii P o lity k i R ea ln e j n a  
lam ach  „P rzeg ląd u  K upieck iego".

P rz e d te m  je d n a k  zw racam  się  do m iesz­
k ań có w  z apelem , ab y  m eto d a  p ó łp raw d y  
1 k łam stw a  s to so w an a  p rzez  n iek tó ry ch  
a u to ró w  „ P rz eg ląd u ” w  celu  obniżen ia  
a u to ry te tu  R ady  i U rzęd u  zo sta ła  p o tę ­
p io n a  przez czy teln ików . M etodę ta k ą  zn a ­
m y p rzec ież  d o brze  z p oprzedn iego  okresu  
i n a jw y ższy  czas, a b y  p rz e s ta ła  fu n k c jo ­
now ać  w  k a to lick im  spo łeczeństw ie .

A u to rzy  „ P rz eg ląd u ” p o d a ją c  in fo rm ację  
o z a tru d n ie n iu  dw óch  zastępców  b u rm i­
s trz a  i zaro b k ach  ru jn u ją c y c h  jak o b y  k a ­
sę  m ie jsk ą  — nie p o d a li do w iadom ości, 
że z am ias t 12 k ie ro w n ik ó w  w y d z iałó w  p o ­
w o łan o  w  U rzędzie jed y n ie  6 o raz, że z a ­
tru d n ie n ie  w  U rzędzie zm n ie jszy ło  się  
56 osób do 40, w  ty m  2 osoby za tru d n io n e  
są  n a  1/2 e ta tu . J a k  w idać  z pow yższego 
za rz u t jak o b y śm y  n ie  um ie li liczyć do 
dw óch  je s t  bezpodstaw ny .

■ N ato m iast je ś li chodzi o p łace  n au czy ­
cieli, n ic  je s t  to zm a rtw ie n ie  R ady  M ie j­
sk ie j, a le  M in is te rs tw a  E d u k ac ji N aro d o ­
w e j o czym  ja k  w id ać  U n ia  P o lity k i R ea l­
n e j n ic  n ie  w ie.

P ro p o zy c ja  s ta w ia n a  R adzie, ab y  o d eb rać  
Z arząd o w i p ra w o  w noszen ia  p rojektów , 
u ch w ał pod o b rad y  R ad y  je s t  całkow icie  
sp rzeczn a  z a r t .  30 p u n k t ,2 U staw y  o sa ­
m orząd zie  te ry to r ia ln y m  z d n ia  8.03.1990, 
k tó ry  brznąi cy tu ję  „Do zad ań  Z a rz ąd u  n a ­
leży  w  szczególności:- p rzy g o to w y w an ie  
p ro jek tó w  u ch w ał ra d y  g m in y ”.

In fo rm ac ja  n a s tę p n a  „ jak o b y  obecna 
R a d a  M ie jska  ju ż  d w u k ro tn ie  zm ien ia ła  
ceny w o d y ” je s t a b so lu tn ą  n iep ra w d ą . 
C eny w ody d la  g o sp o d arstw  dom ow ych n ie  
zm ien iano  w  ogóle, n a to m ias t zm iana  cen 
w ody  d la  in n y ch  odbiorców  w y n ik a  z k o ­
nieczności oszęzędzania w o d y  p itn e j zw ła ­
szcza do celów  p rzem ysłow ych .

Co się  tyczy  osłony  k a to d o w ej to  in fo r­
m o w ałam  P a ń s tw a  ile  kosztow ały  a w arie  
spow odow ane je j b ra k ie m . O s ta tn ia  a w a ­
r ia  m ia ła  m ie jsce  na  p o czą tk u  n a sz e j k a ­
dencji, a w ięc p o d  kon iec  czerw ca  b.r, Za 
b ra k  osłony  o becna  R a d a  n ie  p o n o si, w i­
ny. N a to m iast p rzed  p o staw ien iem  z a rz u ­
tu , że R ada  i Z arząd  n ie  um ie an a lizow ać  
kosztów  a w arii w y n ik a ją ce j z b ra k u  osło­
n y  k a to d o w ej n a leża ło  się  p rzekonać, że 
ta k  rzeczyw iście  jest.

P ro p o n u ją c  zm ianą  n azw isk  n iek tó ry ch  
rad n y ch , m am  w rażen ie , że a u to r  „ P rz e ­
g ląd u "  ob raża  n ie  ty lk o  ra d n y ch  a le  
ró w n ież  ich  w yborców .

In fo rm ac ja , że Z arząd  n ie  chce w sp ó ł­
p raco w ać  z p rzed staw ic ie lam i U n ii P o li­
ty k i R ea ln e j n ie  je s t p ra w d z iw a  chociażby 
z  tego w zg lęd u , że  zaraz  po  w y borze  za­
p ro p o n o w a łam  p. K on iu szew sk iem u  e ta t  
ra d cy  p raw n eg o  w  U rzędzie. O dm ów ił 
tw ie rd ząc , że  jes t w  opozycji do R ad y  
i Z arząd u  i p rzy jęc ie  te j p ra c y  p rz esz k a ­
dzałoby m u w  dz ia łalnośc i U nii.

N a  koniec  ch c ia łab y m  zacy tow ać  P a ń ­
stw u  k o m en ta rz , k tó ry m  a u to r  z U nii P o ­
lity k i R ea ln e j o p a trz y ł uch w ałę  R ad y  
M ie jsk ie j w  sp ra w ie  o d d an ia  w  dzierżaw ę 
w  fo rm ie  p rz e ta rg u  n a  o k res 10 la t  
d z ia łk i zab u d o w an e j b u d y n k a m i b y łe j e le ­
k tro w n i w odnej. C y tu ję : „k to  jes t au to re m  
te j  a b su rd a ln e j u ch w ały . U ru ch o m ien ie  ' 
e le k tro w n i w o d n e j w iąże  się  z n a k ła d a m i 
fin an so w y m i w  w ysokości 1,5—2 m ld  zl. 
T rzeb a  być n a p raw d ę  pom ylonym , żeby 
in w estow ać ta k ą  sum ę w  o b iek t, k tó ry  sto i 
na  d z ia łce  o fe ro w an e j w  d z ie rża w ę  n a  10 
la t. Z am ias t zachęcać e w en tu a ln y c h  in ­
w esto ró w  R ad a  M ie jsk a  zn iech ęca  ich do 
In w estow an ia  w  m ieście. N iek o m p eten c ja  
lu b  sab o taż”.

C h c ia łab y m  P a ń s tw a  po in fo rm ow ać, że 
p rz e ta rg  w y g ra ła  sp ó łk a , w  sk ła d  k tó re j 
w chodzą n iek tó rzy  członkow ie U nii P o li­
ty k i R ealn ej. M yślę, że m ój k o m en ta rz  
je s t zby teczny  (...)

MOPS contra NIKA
OD REDAKCJI:

Z w ró ciła  się  do n a s  k ie ro w n ik  M iejsk iego  O środka  P om ocy  S po łecznej w  O ław ie  
— p. E w elin a  M y k ie ty n  z p ro śb ą  o zam ieszczen ie  odpow iedzi d la  Spó łk i „ N ik a” , 
w  zw iązk u  z o p u b lik o w an iem  n a  łam a ch  „O ław skiego  P rzeg ląd u  K u p ieck ieg o ” p ism a  
p rezesa  Z a rz ąd u  S p ó łk i sk ie ro w an eg o  do M O P S -u , a  do tyczącego pom cy f in an so ­
w ej n a  rzecz dożyw ian ia  dzieci w szkołach.

P ism o p. E . M ykie tyn  sk ie ro w an e  zo sta ło  do p u b lik a c ji w  „O P K ”, a le  m im o d e­
k laro w an y ch  przez re d ak to ró w  tego p ism a  chęci do p u b lik o w an ia  o d m ien n y ch  od ich 
pog lądów  i m im o, iż było p rzy g o to w an e  do d ru k u  w ra z  z k o m en ta rz e m  od re d ak c ji, 
o s ta teczn ie  n ie  u k a za ło  się w  n rz e  6 „O ław skiego  P rzeg ląd u  K up ieck ieg o ” .

O ław a, d n ia  15.10.1990 r.
M iejsk i O śro d ek  Pom ocy S połecznej 

u l. B. C hrobrego  7, O ław a 
M OPS.I1I-8(8)90 r

Zakład U sługow o-Produkcyjny  
„NIKA” Spółka z o.o. 
ul, N ow otki 27 
5 5 -2 0 0  O ł a w a

U p rze jm ie  d z ięk u jem y  z a  p rz ek a za n ie  środków  fin an so ­
wych na  dożyw ian ie  d z iesięc io rga  dzieci ze Szkoły Podst.

,, N r (i. N ie  z m ien ia  to  je d n a k  f a k tu ,  że  p o z o sta je  n a m  tzn .
* M ie jsk iem u  O śro d k o w i Pom ocy S połecznej (wg W as in s ty ­

tu c j i  'zb ęd n e j) tro sk a  o zap ła tę  za d ożyw ian ie  dalszych  190 
b iednych  dzieci o ław sk ich . L iczba  dzieci, k tó re  ko n ieczn ie  
trze b a  dożyw ić .w zrasta , gd y ż  pracow nicy, so c ja ln i w y n a j­
d u ją  ciągle  n o w e  b iedne  śro d o w isk a  rodz inne .

P ra g n iem y  ró w n ież  u s to su n k o w ać  się  co do tego, czy oś­
ro d ek  pom ocy sp o łecznej czyli słu żb a  so c ja ln a  je s t  in s ty ­
tu c ją  zb ęd n ą  i od  ra z u  p o w iad am iam y , że p o g ląd y  ta k ie  n ie  
są  o ryg in a ln e , że o zbędności pom ocy spo łecznej m ów ili ju ż  
kom uniści, w  w y n ik u  tego z lik w id o w an e  zosta ły  w  n ie k tó ­
ry ch  k ra ja c h  k o m u n is ty czn y ch  re so r ty  pom ocy spo łecznej, 

j A k tu a ln ie  w  Polsce je s te śm y  n a  e ta p ie  o d b u d o w y w an ia
» fach o w ej służby  soc ja ln e j, k tó re j  p ie rw o c in y  p o w sta ły  po 

1 w o jn ie  św ia to w ej. :
J a k  w e w szy stk ich  .dziedzinach życia gospodarczego  i spo ­

łecznego je s te śm y  bard zo  zap ó źn len i w  ro zw o ju  ty c h  służb.
N ie  m y, a le  m ąd rz e js i od n a s  ju ż  ba rd zo  d aw n o  s tw ie r­

dzili, że spo łeczeństw o  je s t w  s ta n ie  u d z ie lić  pom ocy sw oim  
b ied n y m  —  sęk  w  ty m , że n ie  zaw sze w iad o m o  spo łeczeń­
s tw u  — k to  fa k ty c zn ie  te j  pom ocy w y m ag a.

Z b liżam y  się do k ap ita lizm u  z jego w ysoko  ro zw in ię tą  
g o sp o d a rk ą  — a  w ysoko ro zw in ię te  ekonom iczn ie  i  o rg an i­
zacy jn ie  spo łeczeństw o  k a p ita lis ty cz n e  m a  to  do  siebie, że 
w y rzu ca  n a  m arg in es  jed n o s tk i n ie  n a d ą ż a ją c e  za  w yści­
g iem  do  w szelk ich  dóbr.

D la  tych  lu d z i w  k ra ja c h  w ysoko  ro zw in ię ty ch  o rg an izu ­
je  się  służby  o b a rd zo  w y so k ich  k w a lif ik ac jac h . S łużby  te, 
za p ań stw o w e  p ien iąd ze  s ta r a ją  się p rzy w ró cić  spo łeczeństw u  
w yrzucone  n a  bok  je d n o s tk i w  sy tu a c jac h , k ied y  ta  je d ­
n o stk a  je s t b ezb ro n n a  (chora , n iesam o d zie ln a )'1 o rg a n iz u ją  
w łaśc iw ą pom oc a k ty w iz u ją c  do  te j  p ra c y  pozostałych  p rzed ­
staw ic ie li społeczności lo k a ln e j. „

Ł ączym y w y razy  szacunku  
.  K ierow nik .

M iejsk iego  O śro d k a  P om o cy  S po łecznej 1 
m g r E w elin a  M y k ie ty n
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¡Mu w e s o ło . . .
W jed n e j z p o d o law sk ich  w si odbyła  

się p rzed  w ie lu  .w ielu la ty  b a rd zo  u ro ­
c zy sta  sesja  G ro m ad zk ie j R ady  N aro d o ­
w ej. Z jechali n a  n ią  licznie , zaproszen i 
p rzez  GRN, n o tab le  „ p a r ty jn i i p a ń s tw o ­
w i” z p ow ia tu  i w o jew ództw a.

Z ag a jen ie  sesji i p rz y w ita n ie  zap roszo ­
n y ch  gości poruczono  sek re ta rzo w i rad y , 
k tó ry  by ł o d pow iedzialny  ta k ż e  za  p rz y ­
go tow an ie  stosow nego b a n k ie tu  d la  gości 
i m iejscow ych dz ia łaczy  po sesji.

S e k re ta rz  chciał ja k  n a jle p ie j w yw iązać 
się  ze sw oich zad ań , to też  w ie lo k ro tn ie  
w czy ty w ał się w  tre ść  k a r tk i  z m ow ą po­
w ita ln ą , a  rów nocześn ie  go rliw ie  d eg u sto ­
w a ł sm ak  i jakość  szykow anych  n a  p rz y ­
jęc ie  p o traw  i tru n k ó w .

G dy nad szed ł m om ent z ag a jen ia  sesji, 
se k re ta rz  rad y , led w ie  u trzy m u jąc  ró w n o ­
w agę i w odząc m ętn y m  w zrok iem  po sali, 
z w ie lk im  tru d e m  odczy tyw ał z k a r tk i  
k o lejn e  ty tu ły  i n azw isk a, w ita ją c  p rz y ­
by łych  gości. K iedy zakończy ł czy tan ie  z 
k a r tk i,  zauw ażył siedzącego obo k  n iego  
p rzew odniczącego rad y , dodał w ięc do 
sw ego zagajen ia :

. — I  ciebie, F e lu ś, w itam  teżl
Po czym  opad ł n a  k rzesło  i m o m en ta ­

ln ie  zas łn ą ł.
Po w yn iesien iu  se k re ta rz a  rad y , w raz  

z k rzesłem  do in n e j sali, o b rad y  sesji po ­
toczyły się  ju ż  zgodnie z p lanem . B an k ie ty  
podobno, też  by ł udany...

(Im ię przew odniczącego , ze  z ro zu m ia­
łych  w zględów , zosta ło  p rzez  n as zm ie ­
nione).

■fr ☆  ☆
Je d n a  p an i do k a s je rk i b ile to w e j na  

dw o rcu  P K S  w  O ław ie:
— Proszę o b ile t do O toku.
— Do S ta reg o ?
— N ie, do córki, f ira n k i wieszać...

☆  "¿f ☆
3-le ln i P aw ełek  w y b ie ra  się  z babcią  

do kościoła. P rz e d  w y jśc iem  z dom u b a b ­
cia  p rzy p o m in a  Paw ełk o w i;

— P a m ię ta j, że n ie  w olno rozm aw iać  
w  kościele.

N a nabożeństw ie  P aw e łek  siedzi obok 
b ab ci g rzeczn ie  i c ichu tko , dopóki ksiądz 
n ie  rozpoczyna k azan ia . W ów czas P a w e ­
łek  na  cały  głos m ów i:

— Nic w olno rozm aw iać  w  kościele!
S t. S zu w art

Ze wspomnień redaktora
' J a k o  re d a k to r  u k a zu jąc e j się  w  O ław ie  w  la ta ch  p ięćdziesią ty ch  „G azety  O ła ­

w sk ie j” , u czestn iczy łem  n ie ra z  w  se s jach  ra d  n a ro d o w y ch  — m ie jsk ie j i pow iatow ej.
Dziś chcę podzielić  się z C zy te ln ik am i w spom nien iam i z o b rad  sesji ów czesnej 

P o w ia to w ej R ady  N aro d o w ej, o d b y w a jące j się  u  schy łku  la t  p ięćdziesiątych .
T em ate m  o b ra d  sesji b y ła  ty lk o  je d n a  sp raw a ; co zrobić z o trzy m an ą  n iesp o d zia ­

n ie  „z gó ry” n ieb o ty czn ą , ja k  n a  ow e czasy, k w o tą  czterech  m ilionów  zło tych?
S esja  rozpoczęła  się  o godzin ie  10 ran o . P ro w ad zący  o b rad y  s e s j i  ów czesny  p rze ­

w odniczący P rezy d iu m  FK N , to w arzy sz  M. K „ zgłosił z a raz  n a  w stęp ie  w n io sek  by 
o trzy m an e  p ien iądze  przeznaczyć  w  całości n a  w y b u d o w an ie  szosy a sfa lto w e j, k tó ra  
po łączy łaby  szosę O ław a—Jelcz , w zdłuż rz ek i L eśn a  W oda (obok P G R  H anna), 
z Jan ik o w em .

R adnych  o g arnęło  zdum ien ie . P o  co i kom u p o trzeb n a  ta  szosa? T yle lasu  trzeb a  
będzie zniszczyć, ty le  p ien iędzy  w y d ać  n a  zbędną  szosę, k tó ra  p rzeb ieg ać  będzie 
w  d o d a tk u  przez te re n y  po lderow e, za lew an e  co p ew ien  czas p rzez  pow odzie od- 
rzańsk ie . —■ ________________________________    . . .

N a ,s e s ji  rozgorzała  d y sk u sja , ja k ie j  n ie  n o tow ano  chyba n igdy  p rzed tem  i później 
na  innych  sosjach. W szyscy ra d n i, ja k  je d e n  m ąż, by li p rzec iw ni w n ioskow i zbudo­
w an ia  szosy. K olejno  zgłaszano w n io sk i dotyczące innego, lepszego w y k o rzy stan ia  
o trzy m an y ch  p ien iędzy . M ówiono np . o p iln e j po trzeb ie  p rzeznaczen ia  ty ch  środków  
na budow nictw o m ieszkaniow e, n a  odbudow ę z ru jn o w an e j jeszcze w tedy  Oławy. 
M ów iono o w ie lk ich  b ra k ac h  w  szko ln ic tw ie  ,o fa ta ln y m  sta n ie  w ażn ie jszych  dróg 
w  pow iecie  i kon ieczności p ilnego  ich w y rem o n to w an ia ,_ o p o trzeb ie  budow y lu b  
rem o n tó w  d o m u  k u ltu ry  i św ie tlic  w  O ław ie  i w  te re n ie ’ o raz  o w ie lu  p ilnych  po­
trzeb ach  w  ro ln ic tw ie , p rzem y śle  i w  in n y ch  dz iedzinach  życia.

T o w a r z y s z  M.K. by ł jed n a k  n ieu g ię ty . M niej w ięcej co godzinę p rze ry w a ł d y sk u ­
sję, a le  żadnego  ze zg łaszanych  ■ p rzez  rad n y ch  w niosków  n ie  p o ddaw ał p o d  głoso­
w an ie , chociaż ra d n i d o m agali się  tego. P o d d a w a ł za to co pew ien  czas p o d  g łoso­
w an ie  sw ój w niosek , żeby zbudow ać szo3ę, chociaż żaden  z radnych- n ie  podnosił 
rę k i za  tą  propozycją.

Na sesji p o w sta ła  sy tu a c ja  p a tow a. Z ap ad ły  ju ż  w ieczorne ciem ności, wszyscy 
b y li po rząd n ie  w y cze rp an i i g łodni, a le  żad n a  ze s tro n  n ie  m ia ła  zam iaru  u stąp ić . 
B ardzo późnym  w ieczo rem  p rzew odn iczący , to w arzy sz  M.K., p o w sta ł i zdesp ero w a­
nym  głosem  o znajm ił:

—  T owarzysze i O bywatele Radni! Z m usillści m nie do ujaw nien ia tajem nicy w oj­
skow ej. Tę szosę w  lesie  m usim y zbudować. Jest to szosa strategiczna I pieniądze  
otrzym aliśm y w yłączn ie na ten cel. Na nic innego nie w olno nam  w ydać tych czte­
rech m ilionów . Zarządzam po raz ostatni glosow anie, w szyscy  m usicie glosow ać za 
m oim  w nioskiem ! .

Po k ró tk ie j  chw ili k o n s te rn a c ji  o ra z  dość d osadnych  z łorzeczeń („m e m ożna było 
tak  od ra z u ? ” , „cały dzień, p sia  m ać, s traco n y , a ro b o ta  w  dom u sto i”, „dlaczego 
z rad n y ch  PR N  balo n a  się ro b i?"  itd . itp.), w szyscy ra d n i posłusznie  u n ieś li ręce do 
góry , u c h w ala jąc  jednogłośn ie  w n io sek  P rezy d iu m  PR N  o p iln e j po trzeb ie  zbudo­
w a n ia  d ro g i w  w yznaczonym  m ie jscu  w  lesie-

Do późnej nocy dw ie  skody  z P R N  i k ilk a  sam ochodów  w ypożyczonych z Innych 
in s ty tu c ji rozw oziły  rad n y ch  do dom ów . S p raw o zd an ie  z sesji w  „G azecie O ław sk ie j 
oczyw iście, z w iadom ych  przyczyn , n ie  u k aza ło  się...

S ław e tn ą  szosę z b u d o w a n o .w  bardzo  szy b k im  tem pie . N ie raz  ko rzy stam  z m ej, 
jeżdżąc m oim  u lu b io n y m  row erem , w ag an tem , n a  g rzyby  do lasu  lu b  n a  ryby, n a  
L eśną W odę. Z a k ażdym  razem , gdy w jeżd żam  n a  tę  szosę, p rzy p o m in a  n u  się ow a 
d a w n a  sesja  PR N ,a w łaśc iw ie  je j  p a ro d ia . . . . .  . , , , .  . .

Czasami zaś zastanawim. się . czy teraz radni są już pow ażniej traktow ani, mz ich 
poprzednicy z końca lat pięćdziesiątych? Oby tak było!

Stan isław  Szuwart

ZMARTWYCHWSTAŁ
-  „MOTO-JELCZ” OŁAWA

» *
26 października, w  sali jelczańskiogo „U śm iechu”, odbyto się  w alne zgrom adzenie  

K S JZS Jelcz. Zapadły bardzo w ażne decyzje w spraw ie dostosow ania klubu do 
zmian system ow ych zachodzących w  kraju. Wybrano now y zarząd. N astąpił powrót 
do starej nazw y: Klub Sportow y „M oto-Jelcz" Oława.

W śród gości zap roszonych , obok p rzed ­
staw icie li k ie ro w n ic tw a  JZ S , z d y re k to ­
rem  naczeln y m  — K rzysztofem  Rozcn- 
bergiem  i p rzew odn iczącym  R ady P ra c o ­
w niczej P rzed sięb io rs tw a  — Ryszardem  
W rzesińskim , w  o b rad ach  uczestn iczy li 
m . in.: d y re k to r  W ydziału  In f ra s tru k tu ry  
S połecznej w  U rzędzie  W ojew ódzkim  — 
Rem igiusz Lcnczyk, b u rm is trz  O ław y — 
Janina Stelm aszek, p rzed staw icie le  W FS 
o raz  zw iązków  sportow ych , zak ładów  
p ra c y  z O ław y  i Je lcza-L askow ic.

Za dz ia łalność  w je lczań sk im  sporcie, 
g ru p a  działaczy, t re n e ró w  i zaw odn ików  
o trzy m ała  w y ró żn ien ia  i nag rody , p rz y ­
zn ane  p rzez  W ojew ódzką F ed erac ję  S p o r­
tu  i Je lczań sk ie  Z ak ład y  Sam ochodow e. 
Z łotą O dznakę  „Zasłużony d la  W FS” o- 
trzy m ali: dzia łacze — Marian Łącki, S ta ­
nisław  L ipiński i W ładysław W oźniak, 
t r e n e r  — Józef Szafrański oraz ko larze  
— M ieczysław  Karłowicz i Zdzisław  W ro­
na. zaś O d znakę  S re b rn ą  — dzia łacz  Jan 
K wapich, t re n e r  W aldemar Białas, k o la ­
rze: Zbigniew  Rudyk i Tom asz Scredluk, 
p iłk a rze : W iesław  G niew ek I Jarosław
Jankowski o raz  s ia tk a rze : Ireneusz F lor­
czyk, Z bigniew  K rycki i Roman Odorczyk.

S p raw o zd an ie  u stęp u jąceg o  zarząd u  z 
dzia łalności k lu b u  w  o k re s ie  1989—90 
złożył p rezes —  M a rian  Ł ącki. O kreślił 
on ten  czas jak o  m n ie j u d a n y  pcJd w żg lę- 
dem  uzy sk an y ch  w y n ik ó w  sportow ych , w  
p o rów nan iu  z w cześn ie jszym i la ta m i, co 
jest k o n sek w en cja  dużych trudnośc i, 
g łów nie fin an so w y ch , ogran icza jących  
m ożliw ości d z ia łan ia  i rozw oju  k lubu .

K ierow nictw o je lczań sk ie j fa b ry k i jes t 
żyw otn ie  za in te reso w an e  zapew nien iem  
klubow i szans fu n k c jo n o w an ia , gdyż sp o rt 
spełn ia  n iezap rzeczaln e  fu n k c je  społeczne. 
K onieczne jest jed n ak  d o k o n an ie  zm ian  
o rgan izacy jnych , k tó re  p rzed staw ił d y re k ­
to r  K rzysztof R ozenberg , jako  propozycję  
d y rek c ji JZ S  i R ad y  P raco w n icze j P rz e d ­
sięb io rstw a. Z m any  t e  p o lega ją  g łów nie 
na n astęp u jąc y c h  propozycjach  o rg an iza ­
cy jnych  fab ry k i:
■  W ydzielenie klubu sportowego, jako 

sam odzielnej jednostki — zc struktu­
ry organizacyjnej JZS.

l i  Przeniesienie pracow ników  klubu — 
na zasadzie porozum ienia stron —  z 
JZS na stan klubu sportow ego, jako 
sam odzielnej jednostki organizacyjnej.

■  Przekazanie klubowi obiektów 1 urzą­
dzeń sportow ych — w  bezpłatne użyt­
kowanie.

■  Dokonanie zm iany nazw y klubu z KS  
JZS Jelcz na KS „M oto-Jelcz” Oława, 
przy czym  JZS pozostaną nadal jed ­
nym  z głów nych sponsorów tego k lu ­
bu, wśród Innych zakładów  pracy re­
jonu oław skiego.

D y re k to r R ozenberg  zap roponow ał ró w ­
nież utw orzenie Społecznej Rady Sponso­
rów, poza fo rm aln ą  s t ru k tu rą  k lu b u , a 
także  pow ołanie fundacji, w sp ie ra jące j 
k lub . K onieczne jes t je d n a k  całkow ite  
usam odzielnienie się  klubu i rozwinięcie  
w łasnej działalności gospodarczej. Tę 

• dz ia łalność  ju ż  częściowo zapoczątkow ano 
D alsze u trzy m y w an ie  dotychczasow ego 
s tan u  o rgan izacy jnego  k lubu  n ie  je s t m oż­
liw e i p row ad ziło b y  p rak ty czn ie  do szyb­
kiego zap rzes tan ia  d z ia ła lnośc i spo rtow ej 
a  w ięc zaprzepaszczen ia  sportow ego  do­
robku  Je lcza  i O ław y. Do teg o  dopuścić 
n ie  m ożna.

Rzeczow e a rg u m e n ty  p rzek o n a ły  uczest­
n ików  zgrom adzen ia, k tó re  podjęło  uch­
w ałę, ak cep tu jącą  dokonunie  stosow nych  
zm ian  w  s ttu c ie  k lu b u , Ze  szczególną sa­
tysfakcją przyjęto powrót do nazw y, któ­
ra trwała od roku 1961, a w  niefortun­
nych  okolicznościach  została zm ieniona  
d w a  la ta  temu. T rzeb a  jed n ak  podkreślić , 
że w k ład  O ław y i je j zak ładów  p racy  w 
dzieło u trzy m an ia  k lu b u , m usi n a b ra ć  no ­
w ych  fo rm  i rozm iarów , znaczn ie  w ięk ­
szych, n iż  to b y ło  w p o p rzedn ich  la tach .

W alno zgrom adzen ie  w y b ra ło  now y  25- 
osobow y zarząd . Jego  18 członków  m iesz­
ka, a  11 p ra cu je  w  O ław ie. M a się  on u - 
k onsty tu ło w ać  w  na jb liższy m  czasie. O to  
a lfab e ty czn y  w y k az  członków  zarządu  
k lu b u :

Jan Cisek, Jan Dubielak, Edward F la- 
czyński, Tadeusz FryzieJ, Ireneusz Gro­
chowski, Henryk Jańczyk, Henryk JońsBl, 
Stefan Kasperczak, Leszek K raw czyk, Ja­
nusz L aferi, Zbigniew  Lew andow ski, Ma­
rian Łącki, Ireneusz Natewajko, Zbigniew  
Nieduziak, Roman P iasecki, W łodzimierz 
Przybyła, Kazim ierz Rosiewicz, M arek So­
w iński, Józef Szym ański, Stanisław  To- 
m asiak, Andrzej Urban, Zenon Zygm unt, 
Jerzy Żydlo, Leszek Żydlo, Henryk Zy- 
gadło. '

Je d y n ą  decyzją p e rso n aln ą , k tó rą  pod­
ją ł  now y zarząd , było w yłon ien ie  sek re ­
ta rz a  genera lnego  k lu b u . N a to  s tan o w is­
ko pow ołano Stefana K asperczaka, dotych­
czasow ego w iceprezesa  k lu b u .

N iełatw e zadanie czeka now ych stern i­
ków jelczańsko-nław sklego sportu, s icze - 
fićlnie w  najbliższych tygodniach i m ie­
siącach. Bo zm artw ychw stała nazwa n ie ­
w iele  pomoże, jeżeli „M oto-Jelcz” O ława 
nie stan ic mocno na w łasnych nogach.

E. BYKOW SKI

M ieszka sobie w  O ław ie, od p ierw szych  
p ow ojennych  la t, rząd ek  sąsiad ó w . N a 
cichoj, sp o k o jn e j ulicy, ży je ich  k i lk u n a ­
stu , a le  n a s  in te re su je  trzech , u w ik łan y ch  
w  p raw dziw e zd arzen ie  sp rzed  p a ru  la t. 
P rzy jm ijm y , że n a zy w a ją  się  oni A becki, 
C cdew icz, i Feg inow sk i, co się  m a n ija k  
do ich n azw isk  p raw d ziw y ch , a  w szelka 
zbieżność tych  k ry p to n im ó w  z e w e n tu ­
a ln ie  ta k  się n azy w a jący m i o ław ian am i 
jes t n a jz u p e łn ie j p rzy p ad k o w a . W szak  n ie
0 dem ask o w an ie  i ro z rach u n k i, a  o m orał
1 życiow ą n au k ę  tu  chodzi.

S ą s ia d  sąsiad o w i n ierów ny , ja k  to w  
życiu. N ie k o ch ali się, a le  też  i  n ie  w a ­
dzili; ot, ta k a  dość p o p ra w n a  ko eg zy sten ­
cja. T ym  b a rd z ie j, że A b eck i m ia ł n ie  ty le  
do p racy  pow ołan ie , co do w ład zy  — 1 
w ładzą, groźną i a ro g an ck ą , n a  m ia rę  p o ­
w ia tu , is to tn ie  szybko  został. Z as ły n ą ł w  
m ieście ze sp ry tn y c h  in try g , fingow anych  
osk arżeń  i ideologicznej dem agogii —  a 
w ow ych czasach by ły  to a tu ty  n ie  do 
p rzeb ic ia  i n ie  do ru szen ia . T rzy m ał się  
w ięc m ocno, rów nież  w  n a s tęp n y ch  la ­
tach , o b ra s ta ł w  m ed a le  i łap czy w ie  g ro ­
m adzone la u ry , jak o  szczególnie zasłużo­
ny, choć poza typow o sta lin o w sk im i w a -  

•  lo ram i —  in n y m i się  racze j n ie  w yróżn iał.
No tak , ale  tak ie  to  b y ły  czasy, że n a ­

w e t w icep rem ier, goszcząc w  fa b ry c e  pó ł­
przew odn ików , p o ddał g en ia ln ą  m y śl za ­
łodze, żeliy z am ias t p ó łp rzew odn ików  —

NIE CZYŃ DRUGIEMU...
p ro d u k o w a ła  cale. I  te ż  by ł w ielce z as łu ­
żony, n a w e t na  dużo w yższym  szczeblu, 
n iż  pow iatow y...

W róćm y jed n a k  do A beckiego, k tó ry  w  
sw o je j życiow ej e d u k ac ji ho łdow ał s ta re j 
m aksym ie : „N ie m a tu ra , lecz chęć szcze­
ra...” — i rzeczyw iście, chęci m iał, choć 
n iezb y t p o rząd n e  i do n iezb y t czystych ce­
lów. O tóż k ied y  jeden, z o sta tn ich  p re m ie ­
rów  F R L -u  k o le jn y  ra z  zaw oła ł, żeby każ­
dy ro b ił sw oje, to co n a jle p ie j  p o tra f i —• 
w  A beckim , ju ż  od d aw n a  na zasłużonej 
pozosta jącym  em ery tu rze , odżyła ży łka 
działacza, bez re sz ty  oddanego sp raw ie . 
On p rzecież  począw szy od czasów  UB, n a j ­
lep ie j ra d z ił sobie w  p isan iu  donosów , w  
k tó ry ch  n a w e t sw oich w spó łtow arzyszy  
n ie  om ija ł, w ięc  n a p isa ł i te raz . A że w ie­
dzą sąsiedzi, n a  czym  k to  siedzi, to  s fo r ­
m ułow ał z a rzu t na  sw ojego sąsiad a , C e- 
dew icza. S k ie ro w a ł u p rz e jm ą  in fo rm ację  
do w ojew ództw a, że tenże  o b y w atel C e- 
dew icz u s iłu je  p rzech y trzy ć  w ładzę, bo za ­
ła tw ia  sp ra w ę  spadkow ą, do tyczącą n ie ­
ru ch o m o ści w  in n y m  m ieście, a  przecież 
ju ż  m a  jedno  m ieszk an ie  w  O ław ie. 
W U rzędzie  W ojew ódzkim  n ie  lu b ili z a j­
m ow ać się  ąn tm im am i, o czym , z w ie lo ­
le tn ie j p ra k ty k i, A beck i dobrze  w iedział.

P o dp isa ł w ięc sw ój e lab o ra t, a le  n ie  sw oim  
n azw isk iem , ty lk o  nazw isk iem  i ad rese m  
drug iego  sąsiada, czy li Feginow skiego.

W w ojew ództw ie  p rzeczy ta li i d o p a trz y ­
li  się, że ta  posiadłość, o k tó rą  rzekom o 
zabiega Cedew icz, z n a jd u je  się  na  te re n ie  
innego w ojew ództw a, w ięc ta m  na leży  
rzecz rozpatrzyć,

T ru d n o  pow iedzieć, co przew ażyło , że 
we w ro c ław sk im  u rzęd z ie  p o stą p ili tak , 
a n ie  inaczej, bo m ogli p rzesiać  u p rze jm y  
donosik  d rogą  służbow ą do tego innego 
u rzęd u . F a k te m  jed n a k  je s t, że postanow ili 
zw rócić pism o pod n im  p o d p isanem u, czy­
li F eg inow skiem u pod jego ad resem , by 
on sam  p rzesia ł je, w edle  k o m petencji. 
Ja k ież  w ięc było zdziw ienie, w ręcz o słu ­
p ien ie  Feg inow skiego , gdy o trzy m ał p is ­
m o z w o jew ództw a i cały  donosik , k tó ry  
on, Feg inow ski rzekom o n a p is a ł i podpisał.

S p raw a  ta jem n icza , żen u jąca , o b rzy d li­
w a, b y łab y  skończyła  żyw ot bez ep ilogu, 
gdyby n ie  w zrokow a pam ięć p an i F eg i- 
now skiej. S k ądś się je j  to  pism o w ydało  
znajom e. C hodziła , m y śla ła , w reszcie sięg­
n ę ła  do zb ioru  w idoków ek. P rzeg ląd a ła , 
p o ró w n y w ała  — i znalaz ła! W idoczek ja k  
w idoczek, a  n a  odw rocie: „Serdeczne  poz­
d ro w ien ia  z p o b y tu  w  se n a to riu m  p rzesy ła  
A beck i”. Id en ty czn e  p ism o, bez w ą tp liw o ­
ści. G rafolog n iepo trzeb n y .

(D okończenie n a  s tr . 6)

Nowa piosenka z repertuaru zespołu  
„FC BONGO-LA” ' na m elodię BELLA,

rJ>elLa rDómiiL
B ella, B ella  D onna 
W ieczór ta k i  p iękny ,
P ó jd z iem y  n a  spacer 
Do m aleń k ie j k aw iaren k i.
C hw ilę posiedzim y 
T am  p rz y  lam p ce  w ina,
Po tem  cię zaproszę 
Na ru le tk ę  do  kasyna .
O bstaw im y  czarne,
B yle n ie  czerw one,
I w y g ra n ą  w  złotych 
W ym ienim y na  zielone.
P ostaw im y  w szystk im  
Z radości szam p an a  
I b ędziem y  szaleć 
R azem  do b iałego ra n a .

P o p a trz  —  kokosów  gaj 
w y ra s ta  w krąg ,
Bo sp ra w ił is tn y  r a j  
T en  do E u ro p y  ciąg.
1 każdy  b iznes m a.
Pom ysłów  sto,
0  sw o je  zaw sze d b a  —
1 to je s t to!

Bella, B ella  D onna 
P o d a j m i sw ą  rę k ę  — *
O m aleń k ą  k aw ia re n k ę .
S tań m y  do p rz e ta rg u  
A jak  dobrze pó jdzie  —
P o m y sł m am  gotow y:
W y k u p im y  jeszcze 
R a tu sz  na  dom  tow arow y.

T ak ie  życie wolę!
—  T ak i tren d , ta k i  tren d .

R zucę p racę  w  szkolel
—  To jes t sen , to  je s t  sen. 

W szystko lo  chrom olę!
—  H am u j się, h a m u j się!

B ede B Y Z N E S M J 3 N ! ! H

B ella, B ella  D onna 
B ędziem y bogaci 
Bo to  b y ła  b a jk a ,
Że k to ś n iby  n a  ty m  straci.
G dy  człow iek bogaty  
Z b iednym  się podzieli:
W y b u d u ję  szk lane
SLUM SY DLA... N A U C Z Y C I E L I .

te k s t:  J e rz y  W itkow ski


